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OBIEG PIENIĘŻNY W OKRESIE 
Nowe zadania w zakresie gospodarki p ien iężne j 

wynika ją ogóln ie b io rąc — z rozszerzenia obszaru 
decyzji gospodarczych, po l ega j ących na wyborze 
między a l t e rna tywnymi r o z w i ą z a n i a m i w oparciu 
o ocenę w kategoriach w a r t o ś c i (cenę, p r z e w i d y w a n ą 
ren towność konkretnej i n i c j a tywy gospodarczej, 
e fektywność e k o n o m i c z n ą zamierzonej inwes tyc j i , 
e fektywność in i c j a tywy gospodarczej z punktu w i ­
dzenia materialnego zainteresowania załogi przed­
siębiorstwa itd.). W p łaszczyźn ie instytucjonalnej to 
rozszerzenie sfery decyzji gospodarczych, opartych 
na motywach rachunku ekonomicznego, znajduje 
swój w y r a z w w y b i t n y m zawężen iu w s k a ź n i k ó w p ł y ­
nących z planu centralnego jako nakazach — na rzecz 
autonomii p r z e d s i ę b i o r s t w a w zakresie ustalania 
programu produkcyjnego, w tendencji do nadania 
przeds ięb iors twom pewnego zakresu u p r a w n i e ń co 
do ustalania cen na produkty, w powolnym rozsze­
rzaniu u p r a w n i e ń inwes tycy jnych p r z e d s i ę b i o r s t w , 
w instrumentach, w y w o ł u j ą c y c h materialne zaintere­
sowanie załogi i t ą d r o g ą oddz i a łu j ących na decyzje 
gospodarcze k ie rownic twa p r z e d s i ę b i o r s t w a . Szcze­
gólnie w y r a ź n i e to rozszerzanie obszaru decyzj i opar­
tych na p e ł n y m rachunku ekonomicznym realizuje 
się w stosunkach m i ę d z y g o s p o d a r k ą c h ł o p s k ą i 
p rzeds ięb iors twami p a ń s t w o w y m i . Stopniowa l i k w i ­
dacja o b o w i ą z k o w y c h dostaw p r o d u k t ó w ro lnych 
znosi pozosta łośc i gospodarki n i ep i en i ężne j , pozosta­
wia gospodarstwom ro lnym p e ł n ą s w o b o d ę decyzj i 
w zakresie r o z m i a r ó w i k i e r u n k ó w produkcj i , co 
nie jest r ó w n o z n a c z n e z r e z y g n a c j ą , a nawet prze­
ciwnie •— wymaga w u k ł a d z i e nowych w a r u n k ó w 
— pogłębienia i rozszerzenia zespołu ś r o d k ó w od­
działywania poś r edn i ego (warunk i kont raktac j i , po­
lityka kredytowa, pol i tyka podatkowa, zaopatrze­
nie gospodarki rolnej w ś r o d k i produkcji) . R e w i ­
zja cen n i e k t ó r y c h ś r o d k ó w produkcji , w y t w a r z a ­
nych przez p r z e m y s ł p a ń s t w o w y na potrzeby gos­
podarki rolnej jest m. in . elementem w p o r z ą d k o w a ­
niu obiektywnych p r z e s ł a n e k dla p r a w i d ł o w e g o 
funkcjonowania w y m i a n y m i ę d z y t y m i sektorami 
naszej gospodarki. 

Z a p o c z ą t k o w a n o r ó w n i e ż l i kwidac j ę resztek syste­
mu reglamentacji w sferze konsumpcji , co jednak sta­
nowi pod n i e k t ó r y m i w z g l ę d a m i zadanie szczególnie 
skomplikowane. Z e w n ę t r z n i e b i o r ą c system ka r tko ­
wy został def ini tywnie z l ikwidowany przed blisko 
pięcioma laty (w w y n i k u u c h w a ł y z 3 s tycznia 1953 
r. o regulacji p ł ac i cen), choć pod r ó ż n y m i u k r y t y ­
mi postaciami f u n k c j o n o w a ł on jeszcze d ługo 
(zamknię te sklepy, talony na r ó ż n e deficytowe a r ty ­
kuły), zmien ia jąc charakter na ś r o d e k uprzywi le jo ­
wania. A l e nie te formy rozdzielnictwa decydowa­
ły, że konsumpcja w swej masie nie b y ł a oparta na 
Wyborze konsumenta, podejmowanym na podstawie 

PRZEMIAN GOSPODARCZYCH 
z jednej strony wysokośc i r o z p o r z ą d z a l n y c h docho­
d ó w p i en i ężnych , a z drugiej — istnienia a l te rna tyw 
wyboru , p o z w a l a j ą c y c h na najlepsze zaspokojenie 
potrzeb i podnoszenie poziomu k u l t u r y konsumpcji . 
W praktyce sfera wyboru (w danym u k ł a d z i e cen 
i d o c h o d ó w p i en i ężnych ) b y ł a zawężona ; w y ł ą c z o n o 
z niej praktycznie ca ły szereg p r z e d m i o t ó w kon­
sumpcji czy to w drodze b e z p o ś r e d n i e j reglamenta­
c j i , j a k mieszkania , czy w drodze niedostatecznej 
w stosunku do popytu produkcj i ( m a t e r i a ł y budow­
lane, r ó ż n e przedmioty t r w a ł e j konsumpcji) , czy —• 
z drugiej strony — w drodze, praktycznie b io rąc , 
n i eodp ła tnośc i za n i e k t ó r e us ług i (kina, komunika­
cja mie jska , wczasy, a nawet świa t ło) . J e d n y m z 
najbardziej j a s k r a w y c h n a s t ę p s t w tego stanu rzeczy 
jest zanik sk łonnośc i do oszczędzania , z trudem dziś 
odbudowywanej, i n i sk i poziom ku l tu ry konsumpcji. 
Oczywiśc ie proces w y r ó w n y w a n i a cen, k t ó r y musi 
poc i ągnąć za sobą p o d w y ż k ę p łac , nie jest s p r a w ą 
p ros t ą , choćby dlatego, że rekompensata w postaci 
p o d w y ż k i p ł ac musi p o c : ą g n ą ć za sobą dodatkowe 
obc iążen ie dla gospodarki narodowej, albowiem ob­
rachunek tej rekompensaty musi p r z y j ą ć za podsta­
w ę na jwięce j na reformie ceny t racącego (podobny 
problem j ak p rzy reformie s y s t e m ó w p ł acowych , 
tak ak tua lnym dziś zagadnieniu). 

Wreszcie nowe w a r u n k i dla gospodarki p ien iężne j 
s twarza rozszerzenie dz ia ła lnośc i rzemios ła oraz p ry ­
watnego p r z e m y s ł u i handlu i w związku z t y m 
zwiększen ie się popytu na p i en i ądz z motywu „ t r a n s ­
akcyjnego", tzn. dla prowadzenia p rzeds i ęb io r s twa . 

T rak tu j emy p i e n i ą d z jako j edno l i t ą k a t e g o r i ę eko­
nomiczną , bez w z g l ę d u na rodzaj z n a k ó w p ien ięż ­
nych w obiegu (p ien iądz g o t ó w k o w y — banknoty 
i bilon; p i en i ądz b e z g o t ó w k o w y — rachunek banko­
w y ) i bez w z g l ę d u na różn ice w rol i , j a k ą p ien iądz 
w funkcj i n a r z ę d z i a podz ia łu produktu społecznego 
odgrywa w r ó ż n y c h sferach obrotu (w obrocie m i ę ­
dzy p r z e d s i ę b i o r s t w a m i p a ń s t w o w y m i , w obrocie 
z p r z e d s i ę b i o r s t w a m i spó łdz ie lczymi i p rywa tny ­
mi oraz w obrocie z ludnością) . W uwagach naszych 
ograniczamy się jednak ty lko do zmian 
ro l i p i e n i ą d z a w sferze podz ia łu d o c h o d ó w 
p i e n i ę ż n y c h ludnośc i i części produktu spo­
łecznego przeznaczonej do indywidualnej kon­
sumpcji oraz w sferze obrotu z g o s p o d a r k ą nieu­
społeczn ioną , a zatem do tej części obrotu p i en i ęż ­
nego, k t ó r a przybiera w zasadzie f o r m ę obrotu go­
t ó w k o w e g o i w k t ó r e j rola p i en iądza posiada n i e w ą t ­
p l iwie cechy większe j samodzie lnośc i , j akko lwiek 
daleko p o s z l i b y ś m y w rozszerzaniu autonomii pro­
dukcyjnej i finansowej p r z e d s i ę b i o s t w uspo łeczn io ­
nych . 

N a s t ę p u j ą c e obiektywne z jawiska s t w o r z y ł y n o w ą 
s y t u a c j ę dla obiegu p ien iężnego i nowe, bardzo 
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trudne zadania dla po l i tyk i gospodarczej: 
1) S i l n y wzrost funduszu w w y n i k u na d u ż ą ska lę 

podję te j regulacji p ł ac w drugiej po łowie 1956 r. i 
częściowo jeszcze na p o c z ą t k u 1957 (przede wszys t ­
k i m górn icy) . 

2) Większe z różn icownie d o c h o d ó w z p łac , w 
b e z p o ś r e d n i m w y n i k u regulacji p ł ac , po l i tyk i w 
zakresie s y s t e m ó w p łac , b ą d ź wreszcie w w y n i k u 
nieprzewidzianych w y n a t u r z e ń w n i e k t ó r y c h syste­
mach p łac . 

3) P o w a ż n y margines dla wzrostu funduszu p łac 
ponad za łożenia planowe w z w i ą z k u z ogóln ie n i s ­
k i m poziomem z a d a ń produkcyjnych, przekracza­
nych n a s t ę p n i e w w y s o k i m stopniu. 

4) G d y chodźi o l u d n o ś ć ch łopską , to nowa sytua­
cja z punktu widzenia obiegu p i en i ężnego p o w s t a ł a 
w w y n i k u wzrostu d o c h o d ó w ludnośc i ch łopsk ie j w 
związku ze wzrostem produkcji , z w i ę k s z e n i e m lub 
częśc iowym ograniczeniem dostaw o b o w i ą z k o w y c h 
(mleka, zboża) , p o d w y ż k ą cen na n i e k t ó r e 
dostawy (zboża, surowce p r z e m y s ł o w e po­
chodzenia rolniczego); ca łoksz t a ł t nowych za­
sad pok tyk i rolnej s t w o r z y ł r ównocześn i e 
w a r u n k i dla umocnienia w ś r ó d c h ł o p ó w sk łonnośc i 
do rekonstruowania gospodarstw i inwestowania, 
co odbija się na charakterze popytu towarowego 
w s i , poziomie i charakterze z a s o b ó w p i e n i ę ż n y c h 
ludnośc i wie j sk ie j . W w y n i k u zasadniczych zmian 
w polityce rolnej wzras ta udz i a ł w s i w globalnej 
sumie p i e n i ę ż n y c h d o c h o d ó w ludnośc i , co nie mo­
że pozos tać bez zasadniczego w p ł y w u na s t r u k t u r ę 
obiegu p ien iężnego . B y ć m o ż e r ó w n i e ż , że t a k ż e 
w ś r ó d c h ł o p ó w rozwi ja się proces różn icowan ia 
się dochodów. 

Głębokość zmian, j ak ie zasz ły w p łacach , i lustruje 
p o r ó w n a n i e p ł ac w I V kwar ta l e 1956 r. w stosunku 
do I V k w a r t a ł u 1955. Ś r e d n i a p łaca w tych okresach 

I k w a r t a ł 1957 — o 26,7% w stosunku do I kwar­
t a łu 1956, 

I I k w a r t a ł 1957 (przew. w y k . ) — o 24,9% w sto­
sunku do I I k w . 1956, 
I I I k w a r t a ł 1957 (plan) — o 13,2% w stosunku do 
I I I k w a r t a ł u 1956 (w t y m czasie rozpoczęła się już 
regulacja p łac i w y r ó w n y w a n i e za leg łych roszczeń 
pracowniczych). 

P r z e c i ę t n a p łaca mies ięczna w p r z e m y ś l e wzrosła 
w I kwar t a l e 1957. r . w stosunku do I kwar t a łu 
1956 r. o 28%, a w stosunku do I V k w a r t a ł u 1956 
— o 6 % (do 1.536 zł). W poszczegó lnych gałęziach 
p r z e m y s ł u wzrost p r z e c i ę t n e j p ł a c y b y ł bardzo róż­
ny. Najsi lniej w z r o s ł y p r z e c i ę t n e p ł ace w górnictwie, 
o 4 5 % w I kwar ta le 1957 w stosunku do I kwar t a łu 
1956, na j s ł ab ie j w p r z e m y ś l e l e k k i m — 20%, w in­
nych ga łęz iach — w granicach 21 — 24%. 

Stosunkowo w y s o k i wzrost p ł ac w handlu wiąże 
się z jednej strony z systemem wynagradzania, 
o b o w i ą z u j ą c y m w handlu detal icznym od 1.7.1956 
oraz — z drugiej strony — z w y s o k i m przekracza­
niem p l a n ó w sp rzed aży , poczyna jąc od drugiego 
pół rocza 1956 r. P l a n y obrotu towarowego nie 
u w z g l ę d n i a ł y w n a l e ż y t y m stopniu wzrostu siły 
nabywczej , w rezultacie czego notowano wysokie 
przekraczanie t ych p l a n ó w (w I kwar ta le 1957 — 
14%) . 

Regulacja p łac p r z y c z y n i ł a się n i e w ą t p l i w i e do 
większego z różn icowan ia p łac . Rozporządzamy 
danymi co do s t ruktury zatrudnienia w przemyś le 
w e d ł u g wysokośc i zarobku mies ięcznego za wrzesień 
1956, a w i ę c w p o c z ą t k o w e j fazie ruchu na odcinku 
p łac . Dane te pos łużą w przysz łośc i do określenia 
procesu różn i cowan ia się p łac . Sumaryczne dane, do­
tyczące s t ruk tury zatrudnienia w e d ł u g wysokośc i za­
robku mies i ęcznego , p r z e d s t a w i a ł y się następująco 
(na podstawie B iu l e tynu Stat . N 4/57/". 

Zarobki 
ogółem 

pracownicy 
fizyczni 100 
pracownicy 
umysłowi 100 

powyżej 
do 600 zł 601-800 801-1000 1001-1500 1501-2000 2001-2500 2501-3000 3001-5000 5000 

5,7 

1,0 

10,8 

6,6 

17,5 

12,4 

37,5 

37,2 

16,7 

22,2 

6,7 

10,6 

2,7 

4,8 

2,2 

4,5 

0,2 

0,7 

wzros ła w n a s t ę p u j ą c y sposób (na podstawie danych 
G U S , B i u l . Stat. 4/57/: 

IV/56 IV/56 
przeciętna płaca miesięczna w gospodarce uspołecznionej 

1,107 1.296 
w tym: 
przemysł 1.216 1.447 
budownictwo U.345 1.512 
handel wewnętrzny 949 1.179 
administracja 1.059 1.272 
wymiar sprawiedliwości 966 1.168 

Osobowy fundusz p ł ac w gospodarce w z r ó s ł z 
84.812 m i n zł w 1955 r . do 98.223 c z y l i o 15,8%, 
natomiast w I V kwar ta le 1956 w stosunku do I V 
k w a r t a ł u 1 9 5 5 ' — 23,7%. Najsi lniej w z r o s ł y p ł ace 
w handlu (o 2 4 % ) , w adminis t racj i i w y m i a r z e 
sp rawied l iwośc i (o 20%) oraz w p r z e m y ś l e (19 % ) . 
Najn iższy wzrost p r zec i ę tne j w y k a z u j ą p ł ace w r o l ­
nictwie i l e śn ic twie (o 8%) . 

W r. 1957 obserwuje się dalszy wzrost funduszu 
p łac , częściowo w z w i ą z k u z r egu lac j ą p łac (gór­
nictwo, koleje, hutnictwo). W e d ł u g danych z planu 
kasowego w y p ł a t y na p ł ace w z r a s t a j ą w stosunku 
do 1956 r. w n a s t ę p u j ą c y sposób : 

Grupa zatrudnionych o zarobkach powyże j 5.000 
zł, to g ł ó w n i e pracownicy u m y s ł o w i w p rzemyś le 
w ę g l o w y m (7 ,2% zatrudnionych p r a c o w n i k ó w umy­
s łowych) oraz — w mnie j szym stopniu — hutnictwie 
metal i n i eże l aznych . 

G d y chodzi o p łace , to dodatkowym czynnikiem, 
o d d z i a ł u j ą c y m w roku 1957 na poziom zarobków, 
b y ł y odpisy na fundusz z a k ł a d o w y — w y r a z nowych 
r o z w i ą z a ń w zakresie w i ą z a n i a załogi z dz ia ła lno­
ścią p r z e d s i ę b i o r s t w a . K w a r t a l n e zaliczkowe odpisy 
na f u n d u s » z a k ł a d o w y s t a n o w i ł y w wie lu p rzeds ię ­
biorstwach stosunkowo wysokie kwoty . 

W ruchu p ł ac p o j a w i ł y się, rzecz naturalna, rów­
nież z j awiska negatywne. Po pierwsze, pewne dys­
proporcje m i ę d z y k w a r t a l n o - m i e s i ę c z n y m i planami 
funduszu p ł ac a p lanami produkcji , po lega jące na 
zan iżen iu p l a n ó w produkcj i i stosunkowo wysokim 
ustaleniu funduszu p ł ac . Z jawisko , obserwowane 
zwłaszcza w p ie rwszych mie s i ącach 1957 r., zostało 
w n a s t ę p n y c h mie s i ącach w znacznym stopniu ogra­
niczone, w z w i ą z k u ze ś r o d k a m i p o d j ę t y m i w celu 
w ł a ś c i w e g o ustalania p l a n ó w oraz w w y n i k u usu­
nięcia pozytywnego zainteresowania t y m i dyspro­
porcjami ze strony p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h w 
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drodze stopniowego un ieza l eżn i an i a premii bezpo­
średnio od w s k a ź n i k ó w wykonan ia p l a n ó w produk­
cji. N a s t ę p n y m nega tywnym czynnik iem, dz i a ł a j ą ­
cym na ruch p łac , b y ł o pewne roz luźn ien i e dyscyp l i ­
ny płac w n i e k t ó r y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . W w i e l u 
przeds iębiors twach, a nawet c a ł y c h ga ł ęz i ach gospo­
darki narodowej obserwuje się niedostateczny wzrost 
wydajności pracy, a nawet czasami je j spadek; 
wzrost produkcji w stosunku do 1956 o s i ą g a n y jest 
w w y ż s z y m stopniu przez z w i ę k s z a n i e zatrudnienia 
niż przez wzrost w y d a j n o ś c i pracy. Zaostrza to i tak 
poważny problem zbilansowania w z r a s t a j ą c y c h do­
chodów p i e n i ę ż n y c h ludnośc i z p o d a ż ą t o w a r ó w i 
usług. 

Gdy chodzi o g o s p o d a r k ę ch łopską , to przemiany 
związane są przede w s z y s t k i m z rea l i zac ją programu 
rolnego. Z in t e r e su j ącego nas punktu widzenia nale­
ży zwrócić u w a g ę na n a s t ę p u j ą c e momenty: 

a) s topn iową l ikwidac ję n i e p i e n i ę ż n y c h św iadczeń 
wsi na rzecz p a ń s t w a ; chodzi tu o stopniowe znie­
sienie dostaw o b o w i ą z k o w y c h ; j a k wiadomo znie­
sione zos ta ły ca łkowic ie o b o w i ą z k o w e dostawy mle­
ka, a w zakresie zboża wprowadza się ograniczenie 
dostaw o b o w i ą z k o w y c h i p o d w y ż k ę (o 100°/o) cen 
na dostawy o b o w i ą z k o w e ; 

b) p o p r a w ę w a r u n k ó w dostaw n i e k t ó r y c h pro­
duktów ro lnych (surowce włók ienn icze , burak i cu­
krowe); 

c) p o p r a w ę zaopatrzenia w s i w m a t e r i a ł y budo­
wlane i inne ś r o d k i produkcji (maszyny rolnicze, 
nawozy itd.); 

d) s tabi l izac ję w zakresie obc iążeń podatkowych 
i zwiększenie pomocy 'kredytowej dla w s i ; 

e) t e n d e n c j ę do oparcia w y m i a n y m i ę d z y gospo­
darką ch łopską a p r z e m y s ł e m p a ń s t w o w y m na zasa­
dach pe łne j e k w i w a l e n t n o ś c i ; r ó w n o c z e ś n i e z l i k w i ­
dacją dostaw o b o w i ą z k o w y c h po cenach arbi t ralnie 
ustalanych, z pomin i ęc i em jakiegokolwiek rachun­
ku ekonomicznego, wprowadzono p o d w y ż k ę cen na 
niektóre a r t y k u ł y zakupywane przez gospodarstwa 
rolne, j a k m a t e r i a ł y budowlane, nawozy, maszyny 
rolnicze. B i l ans cen przynosi w efekcie p e w n ą nie­
wielką n a d w y ż k ę dła w s i , ale istota reformy leży nie 
w ostatecznym zbilansowaniu e f ek tów ograniczenia 
dostaw o b o w i ą z k o w y c h i poprawy w a r u n k ó w sku­
pu z p o d w y ż k ą cen na n i e k t ó r e ś r o d k i produkcj i 
dla rolnictwa, lecz przede w s z y s t k i m na tendencji 
do oparcia s t o s u n k ó w ekonomicznych m i ę d z y pro­
dukcją r o l n ą a p r z e m y s ł e m p a ń s t w o w y m na p e ł n e j 
ekwiwalen tnośc i , s t anowiące j r z e c z y w i s t ą p r z e s ł a n k ę 
dla uruchomienia dz ia ł an ia tzw. b o d ź c ó w ekono­
micznych. 

Realizacja programu p r z y c z y n i ł a s ię w y r a ź n i e do 
zwiększenia produkcji towarowej gospodarstw c h ł o p ­
skich, do obudzenia i umocnienia sk łonnośc i do i n ­
westycji w gospodarstwach ch łopsk i ch . W y r a z e m 
tego jest wzrost p o d a ż y n i e k t ó r y c h p r o d u k t ó w r o l ­
nych oraz wzrost popytu na ś r o d k i produkcji . 
El iminując w p ł y w zmian cen, wzrost p o d a ż y (skupu) 
p r o d u k t ó w ro lnych ze strony gospodarstw ch łopsk i ch 
w I pół roczu 1957 w stosunku,, do I pó ł rocza 1956 
wyniesie ponad 15%. 

Gdy chodzi o zaopatrzenie w s i w m a t e r i a ł y bu­
dowlane, to w zakresie n i e k t ó r y c h a r t y k u ł ó w n a s t ą ­
pił w y r a ź n y wzrost , choć popyt jest daleki od na ­
sycenia. 

cegła 
cement 
dachówka 
wapno 
kafle 

Wzrost za 4 mies iąc* w stosunku 
do czterech miesięcy 1956: 

— 14% 
+73% 
+ 2% 
+ 8% 

0% 

Szczególn ie n i s k i s top ień zaspokojenia potrzeb no­
tuje się w wapnie, d a c h ó w c e i eternicie. 

Symptomatyczny dla ożywien ia w produkcji gos­
podarstw ch łopsk i ch jest ruch cen wolnorynkowych 
na n i e k t ó r e a r t y k u ł y . G d y np. ceny na zwie rzę t a 
r z e ź n e nie w y k a z u j ą na przestrzeni roku ( I k w a r t a ł 
1957 w stosunku do I k w a r t a ł u 1956) prawie ż a d n y c h 
zmian, to w t y m samym czasie ceny na konie robo­
cze w z r o s ł y np. dwukrotnie (z 3.732 zł na 7.459, 
na j a ł ó w k i — o 13%, p ros i ę t a — o 3 3 % . Wiadomo 
r ó w n i e ż , że w z r o s ł y obroty z iemią i ceny na nią . 

N o w y m elementem z a r ó w n o w rozwoju naszej 
gospodarki, j a k i w stosunkach t o w a r o w o - p i e n i ę ż -
n y c h jest s i lny wzrost dz ia ła lnośc i prywatnego 
p r z e m y s ł u , r zemios ła i handlu. I lość p rywa tnych 
p l a c ó w e k gospodarczych w z r o s ł a na przestrzeni roku 
w n a s t ę p u j ą c y sposób : 

rzemiosło lindywiiduałae 
przemysł prywatny 
handel prywatny 

31.3.56 
70.857 
3.455 
9.771 

31.3.57 
97.542 
6.420 

22.303 

Dane co do produkcj i w p r z e m y ś l e p r y w a t n y m 
( B i u l e t y n Stat . 4/57) w s k a z u j ą na pewien kierunek 
rozwoju tego sektora. W ostatnim kwar ta le 1956 r . 
n a j w i ę k s z y wzrost produkcj i w stosunku do 
I V k w a r t a ł u 1955 r. w y k a z u j ą : p r z e m y s ł metalowy 
(blisko dwukrotnie) oraz p r z e m y s ł m a t e r i a ł ó w bu­
dowlanych (dwa i pó ł raza) . 

Wzrost d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h ludnośc i , z a r ó w n o 
r o b o t n i k ó w i p r a c o w n i k ó w , j a k i ch łopów w y w o ł a ł 
zasadnicze zmiany w popycie i w strukturze obrotu 
towarowego. Zmiany z a r y s o w a ł y się od razu w ostat­
n ich mies i ącach ub. r., co i l u s t ru j ą n a s t ę p u j ą c e dane 
d o t y c z ą c e s t ruk tu ry uspo łeczn ionego handlu deta­
licznego (wg B i u l . Stat., 4/57): 

artykuły spożywcze 
artykuły przemysłowe 
nasiona d pasze 

r. 1955 

47 
52 

1 

r. 
I - X I I 

44 
55 

1 

1956 
X - X I I 

42 
58 
0 

100 100 100 

Szczególn ie g ł ębok ie przemiany n a s t ą p i ł y w han­
dlu w i e j s k i m ( C R S ) : 

artykuły spożywcze 43 39 37 
artykuły przemysłowe 54 58 62 
nasiona i pasze 3 3 1 

100 100 100 

O b r ó t handlu detalicznego na 1 m i e s z k a ń c a w z r ó s ł 
z 4.130 zł w r . 1955 na 4.702 zł c z y l i o 14%, p rzy 
c z y m w I V kwar ta le 1956 r . p r z e c i ę t n y ob ró t na 
1 m i e s z k a ń c a w stosunku do p rzec i ę tne j z roku 1955 
w z r ó s ł o 44%. Mimo wysokiej s p r z e d a ż y w I V k w a r ­
tale 1956 obieg p i e n i ę ż n y nie w y k a z a ł w t y m czasie 
odpowiedniego sezonowego spadku, a to w związku 
z w y p ł a t a m i regulacj i p ł ac itp. 

D l a szeregu a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h dostawy 
do handlu detalicznego za cztery mies i ące 1957 
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w z r o s ł y w stosunku do analogicznego 
w 1956 r. w n a s t ę p u j ą c y sposób: 

okresu kwartały 1956 

itkaniilny w eł niian e 20% 
LIVdlIIXII y U Q W fctllI'1'ClI L t' 28% 
obuwie skórzane 28% 
wyroby odzieżowe 69% 
motocykle 32% 
odbiorniki lampowe 75% 
lodówki 
pralka 200% 
maszyny do szycia, 135% 
aparaty fotograficzne 187% 

Rzecz z rozumia ł a , że w okresie przemian w y ł o n i ł o 
się szereg t rudnośc i , a nawet w y p a c z e ń , z a g r a ż a j ą ­
cych p r a w i d ł o w e m u rozwojowi s t o s u n k ó w p ien i ęż ­
nych. Abst rahujemy w ramach tych r o z w a ż a ń od 
t r udnośc i ogólnogospodarcze j natury, j a k niedosta­
teczne zaopatrzenie p r z e m y s ł u w surowce, zacofanie 
techniczne n i e k t ó r y c h ga łęz i p r z e m y s ł u , n iska 
w y d a j n o ś ć w wie lu p r z e m y s ł a c h i n iska ku l tu ra 
techniczna, n i sk i poziom produkcj i rolnej w z w i ą z k u 
z b ł ę d a m i w polityce rolnej , p o p e ł n i o n y m i w nie­
dawnym okresie i td. 

Bezpoś redn io bl iskie sprawom, i n t e r e s u j ą c y m 
z punktu widzenia sytuacj i p i e n i ę ż n o - t o w a r o w e j , 
są natomiast n a s t ę p u j ą c e z j awi ska : 

a) ruch p łac , w y n i k a j ą c y z n i sk ich p l a n ó w pro­
dukcj i i obrotu, ustalanych na okresy kwar ta lne 
samodzielnie przez p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w e 
oraz z pewnego roz luźn ien ia w zakresie organizacji 
pracy i p ł a c y i silnego zainteresowania za łóg 
w zysku i funduszu z a k ł a d o w y m , co p r o w a d z i ł o 
czasem do n i e p r a w i d ł o w e g o rozliczania k o s z t ó w 
i n i e p r a w i d ł o w y c h odp i sów na fundusz z a k ł a d o w y ; 

b) pewne os łab ien ie dyscypl iny dostaw a r t y k u ­
łów rolnych; wprawdzie dostawy o b o w i ą z k o w e 
zos ta ły s łuszn ie uznane za s zczą tkową f o r m ę 
gospodarki, k t ó r ą na l eży czym p r ę d z e j z l i kwidować , 
ale p o w a ż n y koszt tej l i k w i d a c j i nie pozwala na 
przeprowadzenie jej w szybkiej drodze; 

c) odcinkowe zakłócenia w zaopatrzeniu r y n k u , 
nie zna jdu jące obiektywnego uzasadnienia, ź r ó d ł e m 
k t ó r y c h m o g ł y b y ć jedynie b ł ę d y w planowaniu, 
w organizacji handlu, w rozrzucie t o w a r ó w itd.; 

d) specyficzny, naszymi t r u d n o ś c i a m i w handlu 
zagranicznym podyktowany charakter importu kon­
sumpcyjnego; import obejmuje szeroki wachlarz 
a r t y k u ł ó w , ale ty lko w n i e k t ó r y c h a r t y k u ł a c h za­
spokaja on w pe łn i popyt; t ak i s t a ń rzeczy s twarza 
w a r u n k i dla spekulacji , z drugiej strony — stwarza 
w obiegu p i e n i ę ż n y m p e w n ą m a s ę p i en i ądza w y ­
czekującą na okaz ję nabycia a r t y k u ł ó w p o c h o d z ą ­
cych z importu. Trzeba p rzy t y m zaznaczyć , że 
udz ia ł a r t y k u ł ó w importowanych w zaopatrzeniu 
r y n k u wzrós ł w 1957 r. w stosunku do r. 1956 w i ę ­
cej niż dwukrotnie; 

d) rozwój spekulacji na marginesie rozwoju p r y ­
wa tnych p l a c ó w e k gospodarczych; p r z y c z y n y tej 
spekulacji m o g ą b y ć wielorakie , gospodarcze i po-
zagospodarcze, zawsze jednak wprowadza ona 
pewien element dezorganizacji r y n k u i r y t m i c z n o ś c i 
ruchu p i en iądza ; 

e) szczupłość rezerw towarowych, k t ó r e nie sta­
nowią w ten sposób dostatecznie g łębok iego amorty­
zatora, tak koniecznego w warunkach przebudowy 
całej gospodarki. I lus t ruje to m. in . spadek w s k a ź ­
n ika rotacji w dniach w handlu u s p o ł e c z n i o n y m 
(B iu l e tyn Stat., 4/57): 

I II I I I IV 
51 47 43 39 
25 24 19 18 
64 57 55 49 
54 52 48 39 

handel huhtowy 
artykuły spożywcze 

handel detaliczny 

W roku 1957 w p o c z ą t k o w y c h mies iącach 
miejsce dalszy spadek z a p a s ó w , do poziomu zagr 
ża jącego w n i e k t ó r y c h a r t y k u ł a c h normalnej pra 
handlu. 

Mimo o lbrzymich t r u d n o ś c i , w j a k i c h przeprow 
dzana jest przebudowa naszej gospodarki i powa' 
nych w y s i ł k ó w p o d j ę t y c h dla poprawienia ma te r i a ł 
nej sy tuacj i p r a c u j ą c y c h , siła nabywcza nasz" 
w a l u t y zos ta ła u t rzymana. W s k a ź n i k cen t owaró 
i u ł u g nabywanych przez ludność k s z t a ł t o w a ł si 
n a s t ę p u j ą c o (w ed łu g G U S ) : 

ogółem 
artykuły żywnościowe 
artykuły przemysłowe 
usługi 

1955 = 100 
J956 marzec 1957 
T00,0" 105„3 
101,3 99,9 
98,0 113,1 
99,0 101,5 

U w z g l ę d n i ć n a l e ż y m e t o d ę obliczania wskaźn ika 
cen, w m y ś l k t ó r e j „ z m i a n y po lega jące na wycofy 
w a n i u z r y n k u czy wprowadzaniu na rynek nowyc 
rodza jów czy g a t u n k ó w poszczegó lnych a r t y k u ł ó 
nie są t raktowane jako zmiany cen, w związk 
z c zym tzw. uk ry t e zmiany cen nie zna jdu ją odbici 
w zmianach poziomu omawianego wskaźn ika ' 
( G U S ) , j a k r ó w n i e ż to, że w s k a ź n i k cen targowisko 
w y c h oparty jest na ś redn ie j arytmetycznej wszyst­
k i ch n o t o w a ń (a nie w a ż o n e j ) i wreszcie to, że 
w s k a ź n i k nie u w z g l ę d n i a w ogóle cen wolnorynko­
w y c h na a r t y k u ł y p r z e m y s ł o w e . Biorąc nawet po 
u w a g ę b r a k i w e w s k a ź n i k u cen trzeba jedna 
s tw ie rdz i ć , że mimo wie lu t r u d n o ś c i , z k t ó r y c h ni 
wszys tk ie zos ta ły def ini tywnie pokonane i k tóre 
s t a n o w i ą c iągle p o t e n c j a l n ą g roźbę dla równowag i 
s t o s u n k ó w t o w a r o w o - p i e n i ę ż n y c h , znacznie zwięk­
szony s t r u m i e ń p i en i ądza nie wfywołał żadnego 
zasadniczego ruchu cen, an i w y ś c i g u m i ę d z y płacami 
i cenami, w k t ó r y m p łace , z p o w o d ó w właśc iwych 
dla istoty tego procesu, p o z o s t a w a ł y b y zawsze 
w tyle . Wzrost w s k a ź n i k a cen w y n i k a ze wzrostu 
cen n i e k t ó r y c h a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h , będącego 
przede w s z y s t k i m ś w i a d o m ą i kon ieczną ko rek t ą 
s t ruk tu ry cen ( p o d w y ż k a cen na n i e k t ó r e a r t y k u ł y 
importowane oraz n i e k t ó r e a r t y k u ł y przeznaczone 
na zaopatrzenie ws i ) , co bynajmniej nie oznacza, 
aby korekta ta nie pos i ada ł a ż a d n e g o znaczenia jako 
element r ó w n o w a g i p i e n i ę ż n e j . 

Z w ie lu p o w o d ó w s tab i lność cen, potwierdzona 
w of ic ja lnym w s k a ź n i k u , nie m o ż e jednak, zwłaszcza 
w warunkach takiej gospodarki j a k nasza, s tanowić 
pewnej p r z e s ł a n k i dla ca łkowi t ego spokoju, gdy 
chodzi o dalszy rozwój sytuacj i p i en i ężne j . S t rumień 
p i en i ądza , k t ó r y w y k r a c z a poza potrzeby obrotu, 
nie w y w o ł a powszechnego z w y ż k o w e g o ruchu cen, 
ani p r z e s u n i ę ć w produkcj i i podziale dochodów, 
w k o ń c o w y m w y n i k u k t ó r y c h m i a ł b y się us ta l ić 
nowy stan r ó w n o w a g i . Reakc ja na nadmierny stru­
m i e ń p i en i ądza m o ż e ob jąć ty lko wolny rynek, 
k t ó r e g o waga w całości obrotu" towarowego jest 
mimo wszys tko niewielka . Z drugiej strony nie 
k a ż d y wzrost w s k a ź n i k a cen wolnorynkowych ma 
p i e n i ę ż n e pochodzenie. T a k np. wzrost wskaźn ika 
cen a r t y k u ł ó w ż y w n o ś c i o w y c h na targowiskach 
w 1956, a n a s t ę p n i e spadek na p r z e ł o m i e 1956/57 
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był przy b l i ż szym wejrzeniu , g ł ó w n i e s p r a w ą uro­
dzaju lub nieurodzaju z i e m n i a k ó w w latach 1955 
i 1956 r., a e l a s tyczność popytu na z iemniaki jest 
w naszych warunkach n i e s ł y c h a n i e ograniczona. 

W warunkach administracyjnego ustalania cen 
symptomy braku r ó w n o w a g i w y r a ż ą się w z j awi s ­
kach t rudnych do ujęcia w statystycznej syntezie, 
takich j a k kole jk i przed sklepami i r ozwój spekulacj i 
a r t y k u ł a m i p r z e c h w y t y w a n y m i z sieci handlu 
uspołecznionego. Dalsze pog ł ęb i en i e się procesu 
zachwiania r ó w n o w a g i m o ż e się w y r a z i ć w atmos­
ferze pogoni za k a ż d y m towarem, ucieczce od 
pieniądza. T y l k o w y j ą t k o w o m o ż e się u d a ć zabieg, 
polegający na c a ł k o w i t y m zneutral izowaniu nad­
miaru p ien iądza , np. w drodze ścisłej reglamentacji 
konsumpcji. 

Ocenia jąc nasze doświadczen ie na tle tych spraw­
dzianów na leży s twie rdz ić , że brak b y ł o j a k i c h k o l ­
wiek s y m p t o m ó w , k t ó r e by w s k a z y w a ł y na istnienie 
absolutnego nadmiaru p i en i ądza jako pewnego 
stanu naszej gospodarki. Pod t y m w z g l ę d e m nasza 
gospodarka os iągnę ła w t rudnych obiektywnie 
warunkach w i e l k i sukces. Natomiast w y s t ę p o w a ł y 
i wys t ępu ją z jawiska świadczące o niezaspokojonym 
popycie na poszczególne towary, r ó ż n e w r ó ż n y m 
czasie. Ź r ó d ł e m tego stanu rzeczy są czasem p rzy ­
czyny subiektywne (zła organizacja produkcj i i han­
dlu). G ł ó w n a przyczyna w obecnym p r z e ł o m o w y m 
momencie leży jednak, j a k się zdaje, w opóźnione j 
reakcji produkcji i handlu zagranicznego na szybkie 
zmiany w s t ruk tu rze popytu, w y w o ł a n e p o w a ż n y m 
wzrostem siły nabywczej ludnośc i . Impu l sy idące 
od strony popytu nie doc ie ra j ą w p o r ę i z dosta­
teczną e f ek tywnośc i ą do ogniw produkcyjnych. 
Ponieważ nasza gospodarka w y ł ą c z a dz i a ł an i e tych 
impulsów poprzez zmiany cen i idące za n i m i prze­
sunięcia w sposobie wykorzys tan ia ś r o d k ó w pro­
dukcji, sprawnie jszymi trzeba u c z y n i ć inne 
instrumenty szybkiego dostosowywania produkcj i 
do potrzeb (planowanie, ścisła w p ó ł p r a c a handlu 
i produkcji, ocena p r z e d s i ę b i o r s t w a w e d ł u g produk­
cji zrealizowanej, a nie wykonane j ) . 

Jak ie problemy w świe t l e tych r o z w a ż a ń powsta­
ją z punktu widzenia planowania, anal izy i oceny 
obiegu p ien iężnego? 

Przede wszys tk im jest to zmiana w strukturze 
popytu i t ą d r o g ą w sposobie gospodarowania ś r o d ­
kami p i en i ężnymi . P ie rwsze dane z b a d a ń b u d ż e t ó w 
rodzinnych p o t w i e r d z a j ą t ezę , s p r a w d z a l n ą w oso­
bistym doświadczen iu k a ż d e g o p r acu j ącego , iż 
w m i a r ę wzrostu dochodu wzras ta w w y d a t k i c h 
udział a r t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h , natomiast spada 
udział a r t y k u ł ó w ż y w n o ś c i o w y c h , albo, inaczej 
mówiąc, w m i a r ę wzrostu dochodu, si lniej w z r a s t a j ą 
wydatki na a r t y k u ł y p r z e m y s ł o w e i us ług i niż na 
a r tyku ły żywnośc iowe . 

T a zmiana w strukturze potrzeb i popytu w y w o ­
łuje zmianę w poziomie za sobów p i e n i ę ż n y c h , u t r zy ­
mywanych przez ludność . W y d a t k i na o k r e ś l o n e 
a r t yku ły p r z e m y s ł o w e , mianowicie droższe , wyższe j 
konsumpcji, nie m o g ą się z a m k n ą ć w ramach j ed ­
nego cyk lu , np. mies i ęcznego czy dwutygodniowego 
w zależności od tego w j a k i c h o d s t ę p a c h czasu dana 
jednostka pobiera swoje dochody, tzn. nie m o g ą 
być dokonane jako wydatek z b ieżącego dochodu, 
lecz z r e g u ł y w y m a g a ć b ę d ą gromadzenia ś r o d k ó w 
przez k i l k a cyk lów. C z y l i poziom zasobów p ien i ęż ­
nych jest funkc ją nie ty lko nominalnego poziomu 
zarobków, długości o k r e s ó w w j a k i c h są real izowa­

ne, lecz nadto realnej wysokośc i z a r o b k ó w . Wydaje 
się p rzy t y m , że poziom zasobów p i en i ężnych nie 
reaguje na k a ż d ą z m i a n ę w realnej wysokośc i 
z a r o b k ó w i bez w z g l ę d u na poziom wyj śc iowy , 
przeciwnie, n a l e ż y w e d ł u g wszelkiego prawdopo­
d o b i e ń s t w a p r z y j ą ć , że w zależności od poziomu 
wy j śc iowego e l a s tyczność popytu na a r t y k u ł y ż y w ­
nośc iowe m o ż e b y ć aż do pewnych granic bardzo 
duża , niemniejsza niż na a r t y k u ł y p r z e m y s ł o w e , co 
oznacza, że w tak ich warunkach k a ż d y przyrost 
d o c h o d ó w b ę d z i e rozdzielany co najmniej w takiej 
samej proporcji j a k poprzednio na a r t y k u ł y ż y w ­
nośc iowe i p r z e m y s ł o w e , a zatem poziom zasobów 
będz ie nadal pod d z i a ł a n i e m jedynie dwu czynn i ­
k ó w : nominalnej w y s o k o ś c i dochodu i okresu jego 
pobierania. Nie chodzi t a k ż e o w y j ś c i o w y poziom 
w znaczeniu biologicznym, lecz w znaczeniu spo­
ł e c z n y m , ku l tu ry , p r z y z w y c z a j e ń itd. Zmiany 
w dochodach ludnośc i m o g ą m i e ć charakter syste­
matyczny i stopniowy, natomiast zmiany w re la ­
t y w n y m poziomie z a s o b ó w p i e n i ę ż n y c h m o g ą nie 
p r zeb i egać ry tmicznie , lecz j a k b y skokami. 

Dobra organizacja obrotu p ien iężnego wymaga, 
aby ś r o d k i p i en iężne , k t ó r y c h wykorzys tan ie zosta ło 
od łożone , z n a l a z ł y się na ks i ążeczkach oszczędnoś­
ciowych. Dorobek nasz w zakresie oszczędności jest 
w ostatnim roku bardzo p o w a ż n y . W ciągu roku 
(czerwiec 1956 — czerwiec 1957) w k ł a d y oszczęd­
nośc iowe w z r o s ł y dwukrotnie . A l e ana l i zu jąc 
s t r u k t u r ę całości za sobów p i e n i ę ż n y c h ludnośc i 
( g o t ó w k o w y c h i b e z g o t ó w k o w y c h ) mus imy dojść do 
wniosku, że możl iwośc i dalszego rozwoju w k ł a d ó w 
oszczędnośc iowych są jeszcze olbrzymie. D l a i l u ­
s t rac j i warto np. podać , że w N R D stan w k ł a d ó w 
oszczędnośc iowych przekracza znacznie poziom 
emisj i . , 

P r a w i d ł o w y proces podejmowania przez konsu­
menta decyzj i i k s z t a ł t o w a n i a się zasobów p ien ięż ­
nych ludnośc i m o ż e b y ć zn ieksz t a ł cony przez s t ruk­
turalne wady w p o d a ż y t o w a r ó w , w n ie ry tmicznośc i , 
„okazy jnośc i " dostaw a r t y k u ł ó w do handlu; tak i stan 
rzeczy u n i e m o ż l i w i a konsumentowi czy ogranicza 
dokonywanie wyboru tak co do a r t y k u ł u , j ak i czasu, 
nie pozwala na wykrys ta l i zowan ie się profilu 
konsumpcji i pewnych mniej więce j s t a łych , indy­
widua lnych zasad gospodarowania ś r o d k a m i pie­
n i ę ż n y m i . 

Analogiczne zmiany w s t rukturze popytu 
i w gospodarowaniu ś r o d k a m i p i e n i ę ż n y m i zachodzą 
r ó w n i e ż w ś r ó d ludnośc i w ie j sk ie j , z a r ó w n o w w y ­
n iku wzrostu je j d o c h o d ó w p ien iężnych , j ak i prze­
de w s z y s t k i m wzmocnienia się sk łonnośc i do produ­
kowania i inwestowania w w y n i k u nowej pol i tyk i 
rolnej . 

G d y chodzi o g o s p o d a r k ę n i euspo łeczn ioną 
w mieśc i e (p rzemys ł , r zemios ło , handel), to z punktu 
widzenia obiegu p ien iężnego wnosi ona dwa nowe 
momenty: zapotrzebowanie na ś rodk i p ien iężne , 
konieczne do prowadzenia p r z e d s i ę b i o r s t w a (p ieniądz 
„ t r a n s a k c y j n y " ) oraz wzrost jej udz i a łu w obrocie 
towarowym, w zaopatrzeniu ludnośc i . 

Ubocznym produktem t r u d n o ś ć ' gospodarczych 
jest j a k i ś osad p i en i ądza „ s p e k u l a c y j n e g o " , o spe­
cyf icznym charakterze: dyskontuje on p rzy wysokiej 
m a r ż y b r a k i w poszczegó lnych asortymentach 
i gatunkach, a t a k ż e n i e p r a w i d ł o w e relacje w ce­
nach, ociężałość aparatu produkcyjnego, handlo­
wego itd. 

S. Michalski 
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W SPRAWIE ZABEZPIECZENIA SIŁY NABYWCZEJ PIENIĄDZA 
Problematyka p ien iądza stanowi n i e w ą t p l i w i e 

jeden z najc iekawszych dz ia łów teorii ekonomii 
politycznej a r ó w n o c z e ś n i e praktyczna pol i tyka 
p ien iężna zalicza się do z jawisk ekonomicznych 
na jżywie j bodaj i n t e r e s u j ą c y c h op in ię pub l i czną ze 
wzg lędu na najbardziej chyba b e z p o ś r e d n i e reper­
kusje na warunkach by towych każdego obywatela. 
T e dwie p r z e s ł a n k i , w y d a w a ł o b y się, powinny p rzy ­
czynić się do powstania obfitej l i te ra tury na tematy 
p ien iężne , do wszechstronnego opracowania tego 
zagadnienia przez naszych ( i nie ty lko naszych) 
ekonomis tów . Tymczasem, wbrew przewidywaniom 
problematyka p ien iężna , a zwłaszcza teoria p i e n i ą ­
dza, jest t raktowana w naszej l i teraturze ekono­
micznej w y r a ź n i e po macoszemu. W tej sytuacj i 
z rodością i uznaniem na leży w i t a ć k a ż d ą p u b l i k a c j ę 
na ten temat. Ogłoszony niedawno a r t y k u ł prof. 
J . Popiela p. t. „Zabezp ieczen i e i siła nabywcza 
p i e n i ą d z a " 1 ) zalicza się w ł a ś n i e do tej niestety rzad­
kiej a przez to cennej grupy o p r a c o w a ń ekonomicz­
nych. 

Ogó lne w y r a z y uznania dla autora za podjęc ie 
ciekawej i w a ż n e j problematyki nie zwa ln ia j ą 
oczywiście z obowiązku ustosunkowania się do jego 
pog lądów, t y m bardziej, że w w y n i k u dyskus j i 
udaje się niekiedy os i ągnąć pog łęb ien i e zna jomości 
badanego zagadnienia, choćby skromny p o s t ę p 
w dziedzinie teorii i wzbogacenie a r s e n a ł u p r a k t y k i 
gospodarczej. Z t y m za łożen iem zos ta ły s f o r m u ł o ­
wane poniższe uwagi na marginesie wspomnianego 
a r t y k u ł u . 

A r t y k u ł prof. Popiela ma charakter dosyć zasad­
niczy, gdyż zawiera uwagi na tematy wszys tk i ch 
niemal podstawowych z a g a d n i e ń teorii p i en iądza , 
j a k istota p i en iądza , różn ice miedzy p i e n i ą d z e m 
kapi ta l i s tycznym i socjal is tycznym, zagadnienie 
war to śc i p i en iądza i jej t rwa łośc i , zagadnienie si ły 
nabywczej p i en i ądza itd. P r z y tak szerokim zakre­
sie zagadn ień , poruszonych w stosunkowo k r ó t k i m 
opracowaniu, trudno oczywiśc ie b y ł o o p e ł n ą argu­
m e n t a c j ę postawionych tez a nawet niekiedy 
i o j a sność w y w o d ó w . Nie u ł a t w i a to polemiki 
z w y s u n i ę t y m i tezami, skoro jednak j u ż zna l az ły 
się one w ar tykule , trzeba się do nich u s t o s u n k o w a ć . 

Zaczni jmy od zagadnienia istoty p ien iądza . Prof. 
Popiel rozważa je w dwu aspektach: stosunku pie­
n iądza do świa t a t o w a r ó w oraz różn ic p o m i ę d z y 
p i e n i ą d z e m socjal is tycznym i kapi ta l i s tycznym. Nie 
jest to b e z p o ś r e d n i e podjęc ie problemu istoty 
p ien iądza , jako stosunku społecznego, ale i w t ak im 
ujęciu p o g l ą d y autora r y s u j ą się w y s t a r c z a j ą c o 
jasno. 

Prof. Popiel , k o m e n t u j ą c p o g l ą d y Marksa , s twier­
dza, że p i en i ądz jest towarem w warunkach , gdy 
obiega kruszec albo wymienia lne na z ło to banknoty. 
Inaczej przedstawia się sprawa w przypadku, gdy 
w obiegu znajduje się p : e m ą d z papierowy P o s ł u ­
gujemy się papierowymi znakami p ł a t n i c z y m i , nie­
wymien ia lnymi na z ło to" — f o r m u ł u j e swoją m y ś l 
autor — „a s łużącymi jedynie do nabywania 
potrzebnych nam t o w a r ó w i u s ług . Obecny akt 

i) Wtadomołc i Narodowago Banku Polskiago nr 5/57. 

w y m i a n y nie ma więc tego charakteru bezpośredn io-
-towarowego, j a k i pos i ada ł w X I X wieku . Pomiędzy 
sprzedawanym a kupowanym towarem za okreś loną 
i lość papierowych z n a k ó w p i e n i ę ż n y c h s t anę ło ! 
teraz p a ń s t w o , w y s t ę p u j ą c e w rol i g w a r a n t a ; 
t o w a r o w o ś c i t e g o z n a k u . " (podkr. 
autora). 

W cy towanym p o w y ż e j fragmencie w y w o d ó w 
autora z w r a c a j ą u w a g ę czytelnika dwie sprawy: \ 
po pierwsze prof. Popiel , k t ó r y — z d a w a ł o b y się — 
stoi w y r a ź n i e na stanowisku, że p ien iądz jest stosun­
k iem spo łecznym, u k r y t y m pod rzeczową powłoką 
( świadczy o t y m chyba zamieszczony na początku 
a r t y k u ł u cytat z „ P r z y c z y n k u do k r y t y k i ekonomii: 
pol i tycznej" — „ W s z y s t k i e z łudzen ia systemu mo­
netarnego pochodzą s tąd , że nie znać po p ieniądzu 
iż reprezentuje on spo łeczny stosunek produkcji ,! 
ale pod pos tac ią rzeczy przyrodniczej o okreś lo ­
nych w ła śc iwośc i ach" ) , p r z y w i ą z u j e zasadniczą 
w a g ę w ł a ś n i e do r z e c z y , pod k t ó r ą się ten 
stosunek spo łeczny u k r y w a , do m a t e r i a ł u pienięż­
nego; po drugie zwraca u w a g ę rola, j a k ą autor 
przypisuje p a ń s t w u w k s z t a ł t o w a n i u s tosunków 
p i en i ężnych . 

Prof . Popiel p r z y w i ą z u j ą c t a k ą w a g ę do m a t e r i a ł u i 
p i en i ężnego pope łn i a b ł ąd . T o w a r o w y czy nietowa-
r o w y charakter p i e n i ą d z a nie za leży od ma te r i a łu 
p i en iężnego , lecz od funkcj i , k t ó r ą w danych w a ­
runkach spe łn ia p i en iądz . M a r k s ten problem 
p r z e a n a l i z o w a ł bardzo d o k ł a d n i e , to też trudno I 
t w i e r d z i ć — j a k to w y n i k a z cytowanego wywodu — \ 
że M a r k s u w a ż a ł p i e n i ą d z za towar z tego powodu, 
że za jego czasów c y r k u l o w a ł y z ło te monety i w y ­
mienialne banknoty, a nie papierowe znaki pienięż­
ne. M a r k s w y r a ź n i e w s k a z y w a ł , że p i en iądz w funkcji : 

ś rodka c y r k u l a c j i idealizuje się, przestaje w istocie 
rzeczy b y ć towarem, choćby w y s t ę p o w a ł w postaci 
z łote j monety. „. . .Złoto, o i le funkcjonuje tylko 
jako moneta, c z y l i znajduje się nieustannie 
w obiegu" — czy tamy u Marksa — „przeds tawia 
faktycznie ty lko p o w i ą z a n i e metamorfoz t o w a r ó w 
oraz i c h t y l k o p r z e m i j a j ą c y 
b y t p i e n i ę ż n y ...nigdzie zaś nie w y s t ę p u j e 
jako spoczywa jący byt w a r t o ś c i wymiennej , czyl i 
j ako towar, k t ó r y sam się znajduje w stanie bez­
ruchu... Choć jest to złoto rzeczywiste, funkcjonuje 
ty lko jako złoto pozorne i dlatego m o ż e b y ć w tej 
funkcj i z a s t ąp ione znakiem siebie samego"2). 

T a k więc prof. Popiel , p r z e d s t a w i a j ą c w y m i a n ę 
towaru na p i e n i ą d z kruszcowy, jako w y m i a n ę to­
wa ru na towar, nie jest w zgodzie z Marksem, k tó ry 
uważa ł , że w c y r k u l a c j i nawet kruszcowy pieniądz 
nie funkcjonuje j ako towar i z tego w y p r o w a d z a ł > 
m o ż n o ś ć za s t ąp i en i a p i en i ądza kruszcowego w tej 
funkcj i przez papierowy znak war to śc i . Oczywiście 
stwierdzenie, że autor w t y m miejscu nie zgadza j 
s ię z Marksem nie jest dowodem na to, że mi ja się 
on t a k ż e z p r a w d ą n a u k o w ą . Ż e b y jednak udowodn ić 
tezę , że w y m i a n a towaru na p i en i ądz kruszcowy 
jest w istocie rzeczy w y m i a n ą towaru na towar, 
na l eża łoby w y k a z a ć , że celem s p r z e d a ż y w tym 
przypadku jest ty lko uzyskanie p i en iądza i pow­
strzymanie się od dalszego kupna, bo ty lko pod tym 

* ) K . M a r k i : P r i y c z y n a k do k r y t y k i a k o n o c n l i p o l i t y c m a j , W - w u 195S 
s t r . 111. 
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warunkiem p ien i ądz staje się towarem — „spoczy ­
w a j ą c y m bytem w a r t o ś c i wymienne j " . T a k i sposób 
użycia p i en iądza zmienia jednak jego funkcję- ze 
ś rodka cy rku lac j i na ś rodek gromadzenia skarbu, 
a prof. Popiel rozpatruje funkcjonowanie p i en iądza 
w wymianie . Do gromadzenia skarbu p i e n i ą d z pa­
pierowy nie nadaje się - p r z e k o n a ł o s ię o t y m 
wie lu c iu łaczy choćby w okresie ostatniej wo jny . 
Natomiast w cy rku l ac j i nie m a różn icy p o m i ę d z y 
p i en iądzem kruszcowym i p i e n i ą d z e m papierowym 
z punktu widzenia „ t o w a r o w o ś c i " , bo ż a d e n z nich 
w rol i towaru nie w y s t ę p u j e . S t ą d samo p o s t a w i e ń 4 e 
sprawy w tak im ujęciu nieco dz iw i czyte ln ika . 

N a s t ę p n a sprawa — to rola p a ń s t w a w cy rku l ac j i 
p ieniądza papierowego. Prof. Popiel stoi na stano­
wisku niemieckiego ekonomisty K n a p p a 3 ) , że pie­
niądz jest towarem p a ń s t w a . Teza ta stoi w sprzecz­
ności z h is torycznym d o ś w i a d c z e n i e m . M a r k s o t y m 
zagadnieniu pisze n a s t ę p u j ą c o : Monetarny byt 
złota, jako znaku w a r t o ś c i oddzielonego od samej 
substancji z ło ta , w y n i k a z samego procesu c y r k u ­
lacj i , a nie z umowy lub in terwencj i p a ń s t w a . 
Rosja stanowi u d e r z a j ą c y p r z y k ł a d naturalnego 
powstawania znaku war tośc i . . . " 4 ) C iekawe p r z y k ł a ­
dy powstawania n i e p a ń s t w o w y c h z n a k ó w p i e n i ę ż ­
nych przytacza prof. J . St . L e w i ń s k i 5 ) , o m a w i a j ą c 
n iek tó re niespodziewane sku tk i po l i tyk i deflacyjnej. 
Tak więc nie b rak p r z y k ł a d ó w his torycznych „ p r y ­
watnej" emisj i p i en iądza papierowego, a s t ąd trudno 
jest u t r z y m a ć tezę , iż p a ń s t w o jest p o r ę c z y c i e ­
lem towarowośc i znaku p ien iężnego , a inaczej 
mówiąc jego w a r t o ś c i " , j a k to f o r m u ł u j e prof. Popiel . 
Oczywiście p a ń s t w o w a pol i tyka p i en iężna ma bar­
dzo istotne znaczenie dla u t rzymania obiegu p i e n i ą ­
dza papierowego w granicach, o k r e ś l o n y c h potrze­
bami cyrku lac j i , ale ta pol i tyka p a ń s t w o w a 
realizowana jest metodami wyznaczonymi przez 
prawa obiegu p ien iężnego , a nie na drodze a k t ó w 
prawnych. Prof. Popiel twierdzi , że „ . . .pańs two 
kapitalistyczne udziela gwarancj i o b i e g a j ą c y m 
znakom p i e n i ę ż n y m , p r z y j m u j ą c j e do kas skarbo­
wych od ludnośc i t y t u ł e m p ł a c o n y c h p o d a t k ó w " . 
Termin „ g w a r a n c j a " u ż y t y jest tu w dość mgl i s tym 
znaczeniu. Jeże l i jednak ma znaczyć , że p rzy jmo­
wanie p ła tnośc i podatkowych i innych w p i en i ądzu 
papierowym jest ś r o d k i e m ut rzymania w a r t o ś c i 
pieniądza (t. zn. s t a ł y c h cen), to teza wydaje się 
zupełnie absurdalna, gdyż b y ł a b y r ó w n o z n a c z n a 
z twierdzeniem, że inf lacja jest z samego założenia 
niemożliwa. Jeże l i natomiast te rmin „ g w a r a n c j a " 
ma w t y m przypadku oznaczać zapewnienie prawa 
(i to w y ł ą c z n e g o p rawa w o k r e ś l o n y m spo łeczeń­
stwie) cy rku lac j i ty lko p a ń s t w o w y m znakom pie­
n iężnym okreś lonego rodzaju, to kons ty tu tywny 
charakter ma w t y m przypadku nie decyzja p r z y j ­
mowania w t y m p i en i ądzu p ła tnośc i przymusowych, 
lecz decyzja nadania p a ń s t w o w y m znakom p ien i ęż ­
nym kursu przymusowego dla wszys tk ich p ła tnośc i 
i decyzja zakazująca „ p r y w a t n e j " emisj i j a k i c h k o l ­
wiek s u r o g a t ó w p ien iądza . P rzy jmowan ie d o c h o d ó w 
budże towych w znakach p i e n i ę ż n y c h jest t y lko j e d n ą 
z konsekwencji ustalenia p a ń s t w o w e g o p i en i ądza 
papierowego o kurs ie p rzymusowym. 

Trzeba dodać , że rola dekretu p a ń s t w o w e g o ogra­
nicza się ty lko do wprowadzenia do cy rku l ac j i okre-

3) G. F . Knapp: Staatliche Theorie des Geldes Mitnchen 1918, I I wyd., 
sir. 2. 

*) K. Marks, op. cit. atr. 113. 
3) J . St. Lewiński, Pieniądz, kredy! i ceny, Warszawa 1932 str. 51. 

s łonego typu z n a k ó w p i en i ężnych . K u r s przymusowy 
nie oznacza zadekretowanej w a r t o ś c i . W a r t o ś ć re­
prezentowana przez znaki p i en i ężne nie jest okre­
ślona przez dekret w ł a d z y p a ń s t w o w e j , a przez p ra ­
w a cy rku l ac j i . 8 ) 

T y l e o sprawie „ t o w a r o w o ś c i " p ien iądza w c y r k u ­
lac j i i o ro l i p a ń s t w a , jako „ g w a r a n t a t owarowośc i " . 
P r z e j d ź m y do sprawy t r e śc i stosunku spo łeczne­
go, j a k i u k r y w a się pod pos tac ią r zeczową p ien ią ­
dza. Prof . Popiel rozpatruje to zagadnienie w as­
pekcie różn ic p o m i ę d z y p i e n i ą d z e m kapi ta l is tycz­
n y m i socjal is tycznym, dochodząc do n a s t ę p u j ą ­
cych konk luz j i : „. . .Jeżeli bi lety bankowe B a n k u 
F r a n c j i i B a n k u P a ń s t w a Z S R R różn ią się ty lko 
nadrukiem, to w istocie swej r e p r e z e n t u j ą one zupe ł ­
nie odmienne stosunki własnośc iowe. . . Różn ice w ł a s ­
nośc iowe w obu ustrojach zna jdu ją swój w y r a z 
m i ę d z y i n n y m i z a r ó w n o w ź ród łach d o p ł y w u pie­
n iądza g o t ó w k o w e g o na rynek , j a k i w k ierunkach 
jego wydatkowania . . . F rancuz u z y s k a ć m o ż e p i en i ą ­
dze sp rzeda j ąc swą si łę roboczą . Jeże l i zaś sam jest 
p rzeds ięb io rcą , fabrykantem lub bankierem, posia­
dane p i e n i ą d z e s t a n o w i ą ty lko w niewielkiej mierze 
wynagrodzenie za p r a c ę w ł a s n ą , a w p r z e w a ż a j ą c y m 
stopniu r e p r e z e n t u j ą one w a r t o ś ć doda tkową . . . Po­
siadane natomiast przez obywatela radzieckiego za ­
soby p i e n i ę ż n e s t a n o w i ą z r e g u ł y r ó w n o w a ż n i k spo­
łecznej oceny jego udz ia łu w pracach u ż y t e c z n y c h 
dla gospodarki narodowej i spo łeczeńs twa i w ogól ­
ności. . . P i e r w s z ą , a b y ć m o ż e i zasadn iczą różnicą , 
j a k ą daje się z a u w a ż y ć p rzy p o r ó w n y w a n i u indy­
widua lnych d o c h o d ó w obywatel i p a ń s t w a kapi ta l is ­
tycznego i socjalistycznego jest r o z m i a r po­
siadanych przez n ich zasobów pien iężnych . . . O b y w a ­
tel f rancuski , za leżn ie od swojej sytuacj i f inansowej, 
m o ż e w zasadzie n a b y ć różnego rodzaju dobra i us­
ługi , a w ięc z a r ó w n o a r t y k u ł y konsumpcyjne, j a k i 
ś rodk i oraz n a r z ę d z i a produkcji . Obywate l radziecki 
natomiast przeznacza swój dochód w y ł ą c z n i e na zas­
pokojenie b i eżących potrzeb konsumpcyjnych, lub 
na nabycie t rwa l szych d ó b r konsumpcyjnych.. . D r u ­
ga więc istotna różnica m i ę d z y p i e n i ą d z e m kapi ta l is ­
t ycznym a p i e n i ą d z e m socjal is tycznym w y r a ż a się 
w o g r a n i c z e n i u z a k r e s u r y n k u 
w socjalizmie. Poza wymien ionymi , najbardziej 
m o ż e z e w n ę t r z n y m i różn icami , i s tn ie ją i inne s ięga­
j ące do podstaw ustrojowych obu s y s t e m ó w politycz­
no-gospodarczych. Charakterys tyczne więc dla pie­
n iądza socjalistycznego jest: 1) planowy charakter 
jego d o p ł y w u na rynek , o k r e ś l a n y p l a n o w a n ą w i e l ­
kością funduszu p ł ac oraz 2) planowana wie lkość 
masy towarowej , s t anowiąca r ó w n o w a ż n i k wie lkośc i 
poprzedniej. Poza wymien ionymi istnieje jednak 
trzecia różnica , będąca w zasadzie p o c h o d n ą w y ż e j 
wymienionych, to jest specyficzny rodzaj zabezpie­
czenia t r w a ł o ś c i socjalistycznego biletu bankowego". 

T a k obszerne przytoczenie w y w o d ó w autora oma­
wianego a r t y k u ł u by ło potrzebne z tego wzg lędu , 
aby nie u t r a c i ć ż a d n e j ze s f o r m u ł o w a n y c h m y ś l i i 

fl) Pozwolę sobie na jeszcze jeden cytat wypowiedzi Marksa: „Określony, 
stosunkowo bezwartośc iowy przedmiot, np. kawałek skóry, skrawek pa­
pieru itd. staje s ię początkowo siłą zwyczaju znakiem materiału pienięż­
nego, utrzymuje się jednak w tym charakterze tylko wtedy, gdy jego 
byt w charakterze symbolu zostaje zagwarantowany przez powszechną w o l ę 
właścicie l i towarów, tzn. gdy uzyskuje prawnie uznany byt, a przeto 
i kurs przymusowy . . . Interwencja państwa wypuszczającego pieniądz 
papierowy o kursie przymusowym. . . wydaje s ię znosić działanie prawa 
ekonomicznego . . . Jednakże ta władza państwowa jest tylko pozorem. 
Państwo może wrzucić do cyrkulacji dowolną i lość kartek papierowych 
o dowolnych nazwach monetarnych, ale na tym mechanicznym akcie kończy 
s ię jego kontrola. Znak wartości , czyli pieniądz papierowy, zagarnięty 
przez cyrkulację dostaje s ię pod panowanie jej imimanentnych praw". 
K. Marks, op ci ' - ~ " ^ I I R . 
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nie n a r a z i ć się na zarzut w y r y w a n i a poszczegó lnych 
tez z ich kontekstu. 

.Z cytowanego fragmentu w y n i k a , że prof, Popiel 
1) nie f o r m u ł u j e zasadniczej t r eśc i stosunku społecz­
nego, j a k i się u k r y w a pod r zeczową pos tac ią pie­
n iądza 2) m y l i czy miesza społeczną t r e ś ć stosunku 
p ien iężnego z t r eśc ią wszys tk ich i nnych s t o s u n k ó w 
społecznych , j ak ie m o g ą b y ć realizowane p r z y 
p o m o c y p i e n i ą d z a . 

P i e n i ą d z jest w y t w o r e m produkcj i i w y m i a n y to­
w a r ó w , jest u c i e l e ś n i o n y m bytem w a r t o ś c i w y m i e n ­
nej. Z tego w y n i k a zasadnicza t r e ś ć stosunku pie­
n iężnego . Ucie leśn ia jąc w sobie skrzep pracy spo­
łecznej w postaci abstrakcyjnej p i en i ądz m o ż e b y ć 
wymieniony na skrzep pracy społecznej w konkre t ­
nej postaci towaru, p i en i ądz jest powszechnym ś rod ­
k iem nabycia t o w a r ó w . Pod r zeczową pos tac ią pie­
n iądza u k r y w a się stosunek społeczny , po lega jący 
na wymian ie dz ia ła lnośc i p o m i ę d z y ludźmi . Pos ia ­
dacz p ien iądza m o ż e z tego t y t u ł u we j ść w posiada­
nie wszys tk ich mater ia lnych i ' n iemate r ia lnych w a r ­
tości , k t ó r e są wys tawione na sp rzedaż . 

Is toty p i en iądza , jako formy w y m i a n y pracy, w y ­
miany dz ia ła lnośc i pomiędzy ludźmi , nie zmien ia j ą 
specyficzne w a r u n k i , k t ó r e p r z e s ą d z a j ą o t y m , j ak i e 
mianowicie w a r t o ś c i są wystawione na sp rzedaż . P i e ­
n iądz nie jest z natury rzeczy k a p i t a ł e m , tak samo, 
j a k z natury rzeczy k a p i t a ł e m nie są ś r o d k i produk­
c j i , ani j ak siła robocza niekoniecznie musi b y ć 
towarem. Jeże l i p i en i ądz staje się k a p i t a ł e m , to obok 
zasadniczego stosunku p i en i ężnego pojawia się no­
w y stosunek spo łeczny , stosunek p r z y w ł a s z c z a n i a 
n ieop łacone j pracy dodatkowej. Możność w y k o r z y ­
s tywania p i en iądza dla real izacj i r ó ż n y c h innych sto­
s u n k ó w spo łecznych nie w y n i k a z tego, że sam pie­
n iądz zmienia swoją i s to tę , lecz w y n i k a z faktu , że 
w r ó ż n y c h stosunkach spo łecznych coraz to r ó ż n e 
rzeczy p r z y b i e r a j ą p o s t a ć towaru. J eże l i b ę d z i e m y 
rozpat rywal i i s to tę stosunku p ien iężnego od tej stro­
ny, j ak ie stosunki spo łeczne obs ługu je on (a tak 
w ł a ś n i e czyn i prof. Popiel) , to musimy dojść do 
wniosku, że p i en i ądz jest r ó w n o z n a c z n y z całością 
s t o s u n k ó w produkcji w danym spo łeczeńs twie . Nie 
jest to jednak konkluz ja p ł o d n a dla teorii p i en iądza , 
gdyż przy t ak im ujęciu nie da się ona w ogóle w y o d ­
rębn ić z całości z jawisk ekonomicznych. Inaczej 
m ó w i ą c , poruszane przez prof. Popiela zagadnienia 
źródeł d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h czy sposobów jego 
wydatkowania nie do tyczą samego p i en i ądza jako 
takiego, a innych s t o s u n k ó w spo łecznych , to też nie 
mogą b y ć w y k o r z y s t y w a n e dla o k r e ś l a n i a różn ic 
p o m i ę d z y p i e n i ą d z e m socjal is tycznym i kapi ta l is tycz­
nym. Natomiast te stosunki spo łeczne w y w i e r a j ą 
ok re ś lony w p ł y w na funkcjonowanie p i en iądza w 
spo łeczeńs twie kapi ta l i s tycznym i socja l is tycznym i 
od tej strony n a l e ż y j e b a d a ć , gdyż ma to istotne 
znaczenie dla poznania mechanizmu p ien iężnego i 
wykorzys tan ia tej zna jomośc i w polityce gospodar­
czej. Tak ie j anal izy czy choćby je j p r ó b y przez za­
rysowanie problematyki (np. w p ł y w u obrotu dobra­
m i k a p i t a ł o w y m i i papierami w a r t o ś c i o w y m i na 
s t r u k t u r ę obiegu p ien iężnego w kapi ta l izmie itp.) 
w omawianym ar tykule nie znajdujemy. Wad l iwe 
postawienie problemu istoty p i en i ądza z a m k n ę ł o 

autorowi d r o g ę do tego rodzaju r o z w a ż a ń . 
* 

Dalsze r o z w a ż a n i a prof. Popiela poświęcone są za­
gadnieniom zabezpieczenia i s i ły nabywczej p i e n i ą ­

dza. Najp ierw trzeba poświęc ić nieco uwagi zwią­
z a n y m z t y m sprawom terminologii. Autor używa 
tak ich ok re ś l eń , j a k „ t o w a r o w o ś ć " , „ w a r t o ś ć " , „za­
bezpieczenie", „ t r w a ł o ś ć " i wreszcie „siła nabywcza" 
p ien iądzd bez w y j a ś n i e n i a — z w y j ą t k i e m przypad­
k u si ły nabywczej p i en iądza — co pod t y m i termi­
nami rozumie. Nie u ł a t w i a to w ła śc iwego zrozu­
mienia toku w y w o d ó w . D l a un ikn ięc i a nieporozu­
m i e ń i stworzenia p ł a szczyzny dla dyskus j i z te­
zami profesora Popiela n a l e ż y przeto podjąć p r ó b ę 
ok re ś l en i a podstawowych dla zagadnienia pojęć. 

Zaczn i jmy od pojęcia w a r t o ś c i p ien iądza . P ien iądz 
jest, j a k wiadomo, mie rn ik iem w a r t o ś c i wszystk ich 
t o w a r ó w . P r z y p i e n i ę ż n y m w y r a ż e n i u w a r t o ś c i w s z y ­
stkie towary s to ją we w z g l ę d n e j , a p i en i ądz w e k w i ­
walentnej formie w a r t o ś c i . J a k dalej wiadomo, k a ż ­
de r ó w n a n i e w z g l ę d n e g o w y r a ż e n i a w a r t o ś c i daje 
się odwróc ić , p rzy czym towar zna jdu j ący się po­
przednio w formie w z g l ę d n e j staje w ekwiwalentnej 
formie w a r t o ś c i i odwrotnie. T o samo dotyczy pie­
n iądza , z t y m , że wobec faktu , że jest on powszech­
n y m ekwiwalen tem wszys tk i ch t o w a r ó w , po o d w r ó ­
ceniu r ó w n a n i a w z g l ę d n a w a r t o ś ć p ien iądza w y r a ż a 
s ię w ekwiwalencie , k t ó r y stanowi nie j a k i ś poje­
dynczy towar, a w s z y s t k i e t o w a r y , 
k t ó r y c h w a r t o ś ć poprzednio b y ł a w y r a ż a n a w pie­
n iądzu . Z tego w ł a ś n i e faktu , że w a r t o ś ć p ien iądza 
w y r a ż a się przez wszys tk ie towary, k t ó r e f igurują 
w j a k i m ś cenniku, w y n i k a r ó w n o ś ć sumy cen i sumy 
w a r t o ś c i , chociaż w k a ż d y m pojedynczym przypadku 
cena towaru m o ż e się od jego w a r t o ś c i odchylać . 7 ) 

T a k w y g l ą d a sprawa w a r t o ś c i p i en i ądza . Trzeba 
zaznaczyć , że w t y m ujęciu w a r t o ś ć p ien iądza jest 
funkc ją , o d w r ó c e n i e m aktualnego cennika wszys t ­
k i c h p r o d u k t ó w . D l a w a r t o ś c i p i en i ądza jest więc 
obo ję tne , j a k a jest waga poszczegó lnych p r o d u k t ó w 
w całości produktu spo łecznego , j a k ró w n ież oboję t ­
ny jest popyt konsumpcyjny na poszczególne towa­
ry-

Zagadnienie t r w a ł o ś c i p i en iądza na l eży rozpatry­
w a ć , jako dynamiczny aspekt w a r t o ś c i p ien iądza . 
M o ż e m y m ó w i ć , że p i e n i ą d z jest t r w a ł y wtedy, gdy 
jego w a r t o ś ć w e w z g l ę d n y m w y r a ż e n i u przez 
wszys tk ie towary nie ma tendencji zn i żkowe j , to 
znaczy, u j m u j ą c I p r a w ę odwrotnie, gdy p rzec ię tny 
poziom cen nie wzras ta . 

S p r a w a zabezpieczenia p i en iądza p o w i ą z a n a jest 
z jego t rwa łośc i ą . Zabezpieczenie p i en iądza nie jest 
j a k i m ś ściśle o k r e ś l o n y m po jęc iem, k t ó r e d a ł o b y się 
zdef in iować . Na zabezpieczenie p i e n i ą d z a sk łada się 
szereg c z y n n i k ó w , k t ó r e p o z w a l a j ą spodz iewać się 
u t rzymania jego w a r t o ś c i na niezmienionym pozio­
mie. Z tego w z g l ę d u nie wyda je m i się w ła śc iwe 
stwierdzenie, częs to spotykane w li teraturze ekono­
micznej i powtarzane r ó w n i e ż w omawianym ar ty­
kule prof. Popiela, że zabezpieczeniem war to śc i czy 
t r w a ł o ś c i socjalistycznego p i en i ądza jest masa towa­
r ó w i u s ł u g , z b y w a n y c h po s t a ł y c h cenach. Oczywiś ­
cie b rak dostatecznej masy t o w a r ó w i u s ł u g stano­
w i zag rożen i e t r w a ł e g o u t rzymania przez p ien iądz 
jego w a r t o ś c i , ale też samo istnienie masy towarowej 
dostatecznych r o z m i a r ó w nie stanowi jeszcze gwa­
ranc j i na to, że w a r t o ś ć p i e n i ą d z a nie ulegnie zmniej­
szeniu, g d y ż w a r t o ś ć ta m o ż e b y ć ś w i a d o m i e obniżo­
na przez organy k i e r u j ą c e g o s p o d a r k ą na drodze re­
gulacj i cen, przeprowadzanej w imię takich czy i n -

') Szerzej to zagadnienie rozwijam w pracy „O prawi* wartolei i roz­
rachunku goapodarczym", W-wa, PWN 198T. 
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nych celów po l i tyk i gospodarczej. S t ą d m o ż n a m ó ­
wić o masie t o w a r ó w i u s ł u g jako o ś r o d k u zabez­
pieczenia t rwa łośc i p i en iądza jedynie przed ż y w i o ­
łową, n i e p l a n o w a n ą dep rec j ac j ą w a r t o ś c i . Ponadto 
trzeba dodać , że sprawy t r w a ł o ś c i p i en i ądza nie mo­
żna t r a k t o w a ć w sensie absolutnym, jako niezmien­
nego celu po l i tyk i monetarnej p a ń s t w a socjalistycz­
nego w k a ż d y c h warunkach polityczno-gospodarczych 
niekiedy bowiem kontrolowana deprecjacja w a r t o ś c i 
p ieniądza m o ż e się okazać korzys tna i wobec tego 
nie na leży a p r io r i w y k l u c z a ć moż l iwośc i p o s ł u g i ­
wania się i t y m instrumentem po l i tyk i gospodarczej. 
Toteż zamiast o m a w i a ć zagadnienie zabezpieczenia 
pieniądza socjalistycznego, w ła śc iw ie j m o ż e b y ł o b y 
mówić o ś r o d k a c h p o z w a l a j ą c y c h organom k i e r u j ą ­
cym g o s p o d a r k ą soc ja l i s tyczną na planowe regulo­
wanie w a r t o ś c i p ien iądza . Oczywiśc ie j e d n y m z t ych 
środków będz ie zawsze dysponowanie o d p o w i e d n i ą 
masą t o w a r ó w i u s ług . 

Wreszcie zagadnienie s i ły nabywczej . Wyda je się, 
że nie ma potrzeby m ó w i ć o sile nabywczej pie­
niądza. Z chwi lą , gdy m ó w i m y o j ak i e j ś abs t rakcyj ­
nej jednostce p i e n i ę ż n e j , nie mamy ż a d n y c h p r z e s ł a ­
nek do przewidywania , na j a k i rodzaj towaru będz ie 
ona wymieniona. Chociaż w i ę c ceny poszczegó lnych 
towarów odchy la j ą się od w a r t o ś c i , w w y n i k u czego 
za j e d n o s t k ę p i e n i ę ż n ą przy zakupie r ó ż n y c h towa­
rów otrzymuje się na jczęśc ie j n i e j e d n a k o w ą ilość 
pracy spo łeczne j , zmaterializowanej w towarze, to 
jednak nie zna jąc przeznaczenia jednostki p i en i ęż ­
nej m o ż e m y jej p r z y p i s y w a ć siłę n a b y w c z ą (możność 
zakupienia skrzepu pracy społecznej ) p r z e c i ę t n ą dla 
cen wszys tk ich t o w a r ó w . Inaczej m ó w i ą c , siła na ­
bywcza abstrakcyjnie w z i ę t e j , nie umiejscowionej w 
określonej t ransakcj i jednostki p i en i ężne j r ó w n a 
jest jej wa r to śc i , wyznaczonej przez ceny wszys t ­
kich t o w a r ó w . Jeże l i natomiast b ę d z i e m y r o z w a ż a l i 
siłę n a b y w c z ą jednostki p i en iężne j w odniesieniu 
do okreś lonego towaru, to — g d y b y ś m y mogli usta­
lić odchylenie ceny tego towaru od w a r t o ś c i — uz­
nal ibyśmy, że ta siła nabywcza zmienia się odwrot­
nie proporcjonalnie w stosunku do odchylenia ceny 
od war tośc i (a więc gdy cena danego towaru odchyla 
się w gó rę od w a r t o ś c i , siła nabywcza p i e n i ą d z a spa­
da poniżej w a r t o ś c i i odwrotnie). W praktyce oczy­
wiście tego rodzaju obl iczeń rob i ć nie m o ż n a ze 
względu na n i e w y m i e r n o ś ć w a r t o ś c i pojedynczego 
towaru, ale coś podobnego ma miejsce, gdy p o r ó w n u ­
je się siłę n a b y w c z ą r ó ż n y c h walu t na podstawie re­
lacji cen pojedynczych t o w a r ó w (można np. u s t a l ać , 
że w samochodach siła nabywcza dolara odpowiada 
100 z ło tym, a w szynce konserwowej ty lko 25 z ło­
tym itd.). 

Inaczej nieco przedstawia się sprawa si ły nabyw­
czej p ien iądza , gdy umiejscowimy jego jednostki 
jako część dochodów okreś lone j grupy ludnośc i . W 
tym przypadku sposób wyda tkowania jednostki pie­
niądza jest w zasadniczych proporcjach o k r e ś l o n y 
przez s t r u k t u r ę w y d a t k ó w ok re ś lone j grupy ludno­
ści, w k tó re j k s z t a ł t o w a n i u się w y s t ę p u j ą o k r e ś l o n e 
prawid łowośc i , wyznaczone przez w a r u n k i przyrod­
nicze, przyzwyczajenia i td. Z n a j o m o ś ć s t ruk tu ry w y ­
da tków pozwala, w przypadkach zmian cen d o t y c z ą ­
cych w niejednakowym stopniu poszczegó lnych to­
warów, oceniać zmiany s i ły nabywczej jednostki 
dochodu p ien iężnego , uzyskiwanego przez przedsta­
wicieli poszczegó lnych grup ludnośc i . Oczywiśc ie 
oceny takie są ty lko p r z y b l i ż o n e , g d y ż s t ruktura 
w y d a t k ó w nie m o ż e b y ć okreś lona w szczegó łowym 

asortymencie t o w a r ó w i ponadto przy zmianie cen 
sama ulega zmianom, podczas gdy my oceniamy 
zmiany siły nabywczej jednostki dochodu p i en i ężne ­
go w oparciu o s t r u k t u r ę w y d a t k ó w , u s t a l o n ą przed 
z m i a n ą cen. W k a ż d y m jednak razie, przy t ych 
wszys tk ich zas t r zeżen iach , m o ż n a m ó w i ć o zmia­
nach si ły nabywczej p i en i ądza dochodowego u posz­
czegó lnych grup ludnośc i j ako o pewnej wie lkośc i 
s tatystycznej , w y n i k a j ą c e j z niejednakowej s t ruk­
tury w y d a t k ó w poszczegó lnych obywatel i i z niejed­
nakowych zmian cen poszczegó lnych t o w a r ó w . 

W ten sposób , wydaje się, m o ż n a w s t ę p n i e o k r e ś ­
lić podstawowe pojęcia z w i ą z a n e z omawianym te­
matem. W r ó ć m y teraz do r o z w a ż a ń prof. Popiela, 
przedstawionych w i n t e r e s u j ą c y m nas ar tykule . 
P ie rwsze poruszone przez autora zagadnienie, to 
sprawa zabezpieczenia p i en iądza . W s p o m n i e l i ś m y 
już poprzednio, że prof. Popiel absolutyzuje to za­
gadnienie, u w a ż a j ą c t r w a ł ą w a r t o ś ć p ien iądza za nie­
zmienny cel po l i tyk i gospodarczej, i upraszcza je , 
u w a ż a j ą c m a s ę t o w a r ó w i us ług , rzucanych na rynek 
po s t a ł y c h cenach, za j edyny czynnik zabezpiecze­
nia tej t r w a ł e j w a r t o ś c i . Uproszczenie to na tych­
miast wychodzi na j a w , gdy autor fo rmu łu j e w a r u ­
nek globalnej r ó w n o w a g i rynkowej w postaci z r ó w ­
nania sumy d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h ludnośc i z w a r ­
tością t o w a r ó w i u s ł u g rzuconych na rynek przy sta­
łych cenach p r z e c i ę t n y c h . Bez ż a d n e g o w y j a ś n i e n i a 
czy uzasadnienia n a s t ę p u j e tu identyfikacja sumy 
d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h z s u m ą efektywnego popytu 
na towary i us ług i . Tymczasem popyt ten jest z 
r e g u ł y mniejszy o rozmaitego rodzaju przymusowe 
p ła tnośc i (podatki i o p ł a t y od ludnośc i ) , sp ł a ty po­
życzek oraz — co n a j w a ż n i e j s z e — o przyrost osz­
czędności w postaci w k ł a d ó w w P K O i wzrostu zaso­
b ó w g o t ó w k i . 

P o m i n i ę c i e zagadnienia wzrostu oszczędności 
( czy l i niewydatkowanego dochodu, k t ó r y m o ż e w y ­
s t ę p o w a ć nie ty lko w postaci b e z w z g l ę d n e j , ale i w 
postaci w z g l ę d n e j , w stosunku do całości dochodów 
ludnośc i , co znajduje s tatystyczny w y r a z w postaci 
obn iżen ia w s k a ź n i k a szybkośc i obiegu p ien iądza) 
rzutuje w istotny sposób na n i e k t ó r e dalsze wniosk i 
autora. I tak np. prof. Popiel twierdzi , że brak r ó w ­
nowagi p o m i ę d z y w y s o k o ś c i ą i s t r u k t u r ą p ien ięż ­
n y c h d o c h o d ó w ludnośc i a p o d a ż ą t o w a r ó w i u s ług 
w danym okresie czasu, czy to w ska l i całego k ra ju , 
czy to w ska l i poszczególnego terenu, musi poc iąg­
n ą ć za sobą wzrost cen na r y n k u niezorganizowa-
n y m ze wszys tk imi n a s t ę p s t w a m i w zakresie podzia­
łu dochodu narodowego i td. 

Teza ta jest sprzeczna z naszą p r a k t y k ą . Mie l i śmy 
już tego rodzaju przypadki , gdy nagle n a s t ę p o w a ł 
wzrost d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h ludnośc i i to w znacz­
nych rozmiarach. Wzrost ten w części ty lko poc ią ­
ga ł za sobą z w i ę k s z o n e zakupy, a w części w y r a ż a ł 
się w skokowym powiększen iu w k ł a d ó w oszczędnoś­
c iowych i z a p a s ó w g o t ó w k i , p rzy czym — j a k m o ż ­
na ocen iać — tak i przyrost oszczędności w pewnym 
stopniu b y ł spowodowany brakiem poszukiwanych 
t o w a r ó w na r y n k u , ale mimo to nie w y w o ł a ł w i ę k ­
szego ruchu cen na r y n k u niezorganizowanym. Ca ły 
mechanizm jest bardziej z łożony, n i żby to w y n i k a ł o 
z w y w o d ó w prof. Popiela. Częśc iowe i chwilowe 
b r a k i t o w a r ó w nie p o w o d u j ą jeszcze r u c h ó w cen, 
o i le nie zostanie zachwiane ogó lne zaufanie ludno­
ści do p i e n i ą d z a . W tych przypadkach nie zaspoko­
jony chwilowo popyt przybiera pos t ać przyrostu 
oszczędności . 
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Ciekawa rzecz, że prof. Popiel , k t ó r y w i n n y m 
miejscu a r t y k u ł u stanowczo się odżegnu je od teorii 
i lościowej p ien iądza , w t y m miejscu opiera s ię na 
r ó w n a n i u wymiennym, i to w postaci uproszczonej, 
gdyż pomija szybkość obiegu p i en i ądza , k t ó r e j 
zmniejszenie na drodze wzrostu oszczędności pozwa­
la zachować r ó w n o w a g ę bez wzrostu cen. Inne uwagi 
autora, w szczególności z w i ą z a n e ze sprawami t e ry ­
torialnego podz ia łu d o c h o d ó w ludnośc i i konieczno­
ści dopasowania zaopatrzenia do tego podz ia łu i 
s t ruktury popytu, są oczywiśc ie s łuszne . Nie zmienia 
to jednak faktu , że samo zagadnienie zabezpieczenia 
t rwa łośc i p i en iądza zos ta ło postawione w sposób 
nadmiernie uproszczony. 

Problem oszczędności ludnośc i ( tzn. n iewydatko-
wanej części dochodów p i en i ężnych ) , k t ó r e g o prof. 
Popiel nie porusza w związku z zabezpieczeniem 
p ien iądza , staje się przedmiotem jego r o z w a ż a ń p rzy 
omawianiu s i ły nabywczej p i en i ądza . Tuta j jednak 
n a p o t y k ą m y od razu na szereg t r u d n o ś c i w y n i k a j ą ­
cych z n iedość jasnego ok re ś l en i a po jęć . 

Prof. Popiel operuje podz i a ł em d o c h o d ó w p ien i ęż ­
nych ludnośc i na dwie części: w y d a t k i b ieżące ( z w a ­
ne t a k ż e b i e ż ą c y m popytem konsumpcyjnym lub bie­
żącymi potrzebami konsumpcyjnymi) i pozos ta ła 
część dochodu, k t ó r ą w p e w n y m momencie zaczyna 
n a z y w a ć „oszczędnośc ią" ( w cudzys łowie ) . Bieżące 
koszty u t rzymania m a j ą r e p r o d u k o w a ć gospodarstwa 
indywidualne, podczas gdy pozos ta ła część ma okre­
ślać moż l iwośc i rozwoju tych gospodarstw (w i n ­
n y m miejscu — bogacenia się). J a k z tych ok re ś l eń 
j uż w idać , ta pozos ta ła część dochodu nie oznacza 
oszczędności w znaczeniu normalnie p r z y j ę t y m , to 
znaczy nie jest r ó w n o z n a c z n a z n i e w y d a t k o w a n ą 
częścią dochodów. S k ł a d a się ona z przyrostu zaso­
b ó w g o t ó w k i i w k ł a d ó w oraz z przyrostu z a p a s ó w 
t o w a r ó w w posiadaniu ludnośc i (tak to chyoa rji-
leży rozumieć , chociaż autor, m ó w i ą c o „ rzeczo ­
w e j " formie oszczędności ok reś l a j ą jako „b ieżący 
popyt na bardziej luksusowe p r z e m y s ł o w e a r t y k u ł y 
konsumpcyjne lub us ług i " ; p rzy t ak im ok re ś l en iu — 
moim zdaniem — autor nie jest w zgodzie z s amym 
sobą, gdyż poprzednio łączy ł w y d a t k i b ieżące z 
p r o s t ą r e p r o d u k c j ą gospodarstw domowych, a wobec 
tego „oszczędnośc i" na l eża łoby łączyć z reproduk­
cją rozsze rzoną w formie realnej , c z y l i przyrostem 
wsze lk ich z a p a s ó w , nie ty lko bardziej luksusowych 
t o w a r ó w p r z e m y s ł o w y c h , i w formie potencjalnej, 
to znaczy z przyrostem oszczędności p i en iężnych) . 

Do czego jednak s łuży to — b ą d ź co b ą d ź nieco­
dzienne — o k r e ś l e n i e oszczędności? W oparciu o ten 
termin autor wyprowadza drugie pojęcie , mianowi ­
cie pojęcie siły nabywczej p i en i ądza dla danej g ru ­
py ludności . T a siła nabywcza ma się w y r a ż a ć sto­
sunkiem dochodu do k o s z t ó w b ieżącego ut rzymania . 

P r z y j m i j m y nawet, że mamy tu już do czynie­
nia z dochodami p i e n i ę ż n y m i netto, c z y l i z t ą c z ę ­
ścią dochodu, k t ó r a m o ż e b y ć przeznaczona na z a ­
kup t o w a r ó w i us ług , po op łacen iu p a d a t k ó w , s p ł a t 
pożyczek itd. (Można by też p r z y j ą ć , że ta część w y ­
d a t k ó w wchodzi do b i eżących k o s z t ó w ut rzymania , 
choć trudno to b y ł o b y uzasadn ić . Niestety autor t y m 
problemem wcale się nie zajmuje, to też j e s t e ś m y 
tu skazani na d o m y s ł y ) . C z y wobec tego pozos ta ł a 
część dochodu oznacza n i e w y k o r z y s t a n ą si łę nabyw­
czą ludnośc i , c zy l i przyrost rezerw p i e n i ę ż n y c h ? 
Oczywiśc ie nie, g d y ż z samego okreś l en ia oszczędno­
ści przez prof. Popiela w y n i k a , że w części chodzi 

tu o kwoty wydatkowane na zakup innych towarów 
czy us ług . Ot rzymany w ten sposób w s k a ź n i k nic 
w ięc nam nie m ó w i o tym, j a k i jest potencjalny 
popyt ze strony ludnośc i , w y n i k a j ą c y z posiadanych 
oszczędności . Wyprowadzony w s k a ź n i k nie m ó w i też 
nic na ten temat, j a k i jest globalny popyt ludności 
na towary i u s ług i , gdyż zawiera w l iczniku część 
d o c h o d ó w nie p r z e z n a c z o n ą na zakupy, a w mia­
nowniku ty lko część z a k u p ó w . 

W y d a w a ł o b y się, że o sile nabywczej ludnośc i (czy 
ca łe j , czy o k r e ś l o n y c h jej grup) m o ż n a m ó w i ć w 
dwojak im sensie: 

1) w odniesieniu do pewnego okresu czasu. Bę 
dzie to ta część dochodów, k t ó r a m o ż e (nie musi 
b y ć wydatkowana na zakup t o w a r ó w i us ług . Ina 
czej m ó w i ą c są to dochody, pomniejszone o podatk' 
o p ł a t y i td. 

2) w odniesieniu do pewnego momentu. Będzie t 
aktualnie pozos ta jąca w dyspozycj i ludnośc i niewy 
datkowana część d o c h o d ó w (suma w k ł a d ó w oszczęd­
nośc iowych i z a p a s ó w go tówki ) . 

T o , co prof. Popiel proponuje n a z y w a ć siłą na 
b y w c z ą p i en i ądza dla danej grupy ludnośc i , nie je 
an i j ednym, ani drugim. Nie jest to też wielkość , 
k t ó r a m o g ł a b y c h a r a k t e r y z o w a ć rea lny poziom ca 
łości d o c h o d ó w , o s i ągn i ę tych w pewnym okresi 
czasu czy realny poziom aktua lnych oszczędność 
gdyż nie jest stosunkiem d o c h o d ó w nominalnych d 
tak czy inaczej wyliczonego w s k a ź n i k a cen (z zastc 
sowaniem wag, w y n i k a j ą c y c h ze s t ruk tury wydat 
k ó w przy analizie rea lnych dochodów. D l a o s z c z ę ' 
ności m o ż n a s tosować ty lko w s k a ź n i k zmiany war 
tości p i en i ądza , gdyż nie istnieje s t ruktura wydat 
k ó w przy n iewyda tkowanych dochodach). W sumi 
trudno zna leźć uzasadnienie, dlaczego tak pomyś lą 
ny w s k a ź n i k ma się n a z y w a ć w s k a ź n i k i e m siły na­
bywczej p i en iądza i nawet trudno sobie wyobraz ić , 
j a k ą r e a l n ą w ie lkość ten w s k a ź n i k reprezentuje. 

J a k a w ięc m o ż e b y ć praktyczna p r z y d a t n o ś ć takiego 
w s k a ź n i k a (gdyby się nawet uda ło go us ta l ić ; o trud­
nośc iach w y o d r ę b n i e n i a b i eżących w y d a t k ó w mówi 
sam autor). Prof. Popiel s łuszn ie z a u w a ż a , że wska" 
n ik zmiany cen hur towych jeszcze nie daje pogląd 
na zmiany rea lnych d o c h o d ó w poszczegó lnych gru 
ludnośc i , g d y ż nie ujmuje s t ruktury ich w y d a t k ó . . 
W s k a ź n i k , proponowany przez prof. Popiela, jed: 
t a k ż e nie charakteryzuje rea lnych d o c h o d ó w ludn 
ści, gdyż przy zmianie cen ujmuje ty lko różnic 
w b i eżących wydatkach , a to jeszcze nie całość real­
n y c h dochodów. P r z y k ł a d o w o zmiana cen telewizo­
rów, s a m o c h o d ó w czy innych d ó b r wysokie j kon­
sumpcji , p rzy niezmienionych dochodach nominal­
nych , w ogóle nie powoduje żadne j zmiany w wy­
sokości tego w s k a ź n i k a , a p rzec ież dla dochodó 
rea lnych nie jest to z u p e ł n i e bez znaczenia. 

B y ć m o ż e jednak, że autorowi nie chodzi jednak 
wcale o dochody realne. M o ż e ten w s k a ź n i k da się 
w y k o r z y s t a ć dla oceny popytu ludnośc i na a r t y k u ł y 
p r z e m y s ł o w e ? I co do tego m o ż n a m i e ć znaczne 
wą tp l iwośc i . A r t y k u ł y p r z e m y s ł o w e w c h o d z ą tak 
samo w „bieżące w y d a t k i konsumpcyjne", j ak i w tak 
nazwany przez prof. Popiela popyt dopełn ia jący , 
p rzy czym to, co jest luksusem dla grup gorzej upo­
s a ż o n y c h jest kosztem b i e ż ą c y m dla lepiej za rab ia ją ­
cych (np. obuwie produkcj i spółdzie lcze j , owoce po­
ł u d n i o w e itp.). Ponadto niecała n a d w y ż k a ponad 
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wydatk i b ieżące stanowi w y r a z popytu, gdyż w części 
jest ona oszczędnością p r a w d z i w ą , t j . nie zostanie 
wydatkowana. W sumie m o ż n a powiedz ieć , że zna­
jomość s t ruktury d o c h o d ó w i w y d a t k ó w ludnośc i , 
stopnia reagowania popytu na zmiany cen t o w a r ó w , 
zas t ępowania jednych t o w a r ó w przez drugie jest na 
pewno potrzebna dla p r a w i d ł o w e g o planowania zao­
patrzenia ludnośc i w różnego rodzaju towary, ale 
wszystkie te wie lkośc i dla tych ce lów m u s z ą b y ć 
badane i r o z w a ż a n e w formie r o z w i n i ę t e j , a nie w 
postaci w s k a ź n i k a , k t ó r y nic nie m ó w i i nie daje 
żadnej p r z e s ł a n k i do praktycznego dz ia łan ia . 

Ktokolwiek z e t k n ą ł się praktycznie z zagadnienia­
mi planowania bilansu p i e n i ę ż n y c h d o c h o d ó w i w y ­
da tków ludnośc i i planowania kasowego, ten wie , 
jakie trudne problemy w y s t ę p u j ą przy p r ó b a c h usta­
lenia chociażby popytu konsumpcyjnego ludnośc i i 
oszczędności w postaci w k ł a d ó w i przyrostu rezerw 
go tówkowych . Ciągle jeszcze mamy bardzo m a ł o 

n i e z b ę d n y c h danych w y j ś c i o w y c h z zakresu s t ruktu­
r y b u d ż e t ó w rodzinnych, w e w n ę t r z n y c h o b r o t ó w po­
m i ę d z y r ó ż n y m i grupami ludnośc i i tp. Na bardzo 
wie lu odcinkach brak wypracowanych metod ana­
l izy tych i podobnych zagadn ień . Toteż na l eży ża ło ­
w a ć , że autor omawianego a r t y k u ł u , pomimo wie lu 
s łu sznych uwag o koniecznośc i u w z g l ę d n i a n i a s truk­
tury popytu ludnośc i i s t ruk tury masy towarowej 
dla zapewnienia r ó w n o w a g i rynkowej w przekroju 
całego k r a j u i poszczegó lnych t e r y t o r i ó w , o za leż­
ności s t ruktury w y d a t k ó w od wysokośc i dochodów 
min imalnych , o różn i cach e las tycznośc i popytu na 
różne rodzaje t o w a r ó w itd. pomija te najbardziej 
istotne problemy w pogoni za w s k a ź n i k i e m uniwer­
sa lnym, k t ó r e g o zasadność teoretyczna jest w ą t p l i ­
w a , a praktyczne ustalenie w dzisiejszych w a r u n ­
kach z u p e ł n i e n i emoż l iwe . 

Z . Fedorowicz 

PROJEKTOWANE ZMIANY TRYBU NORMOWANIA ŚRODKÓW 
OBROTOWYCH I ZASAD ROZLICZEŃ PRZEDSIĘBIORSTW 

Z BUDŻETEM PAŃSTWA 
Zagadnieniem, k t ó r e m u poświęca się wiele uwagi 

w ramach toczącej się dyskus j i na temat usprawnie­
nia gospodarki p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h jest 
sprawa normowania ś r o d k ó w obrotowych i rozl iczeń 
z budże tem. 

Celem niniejszego opracowania jest przedstawienie 
w k r ó t k i m zarysie dyskutowanych obecnie tez zmian 
systemu finansowego p r z e d s i ę b i o r s t w , a w szczegól­
ności zmian t rybu normowania ś r o d k ó w obrotowych 
oraz zasad podz ia łu zysku i f inansowania strat w 
przeds ięb io r s twach p a ń s t w o w y c h . 

Jeśl i chodzi o normowanie ś r o d k ó w obrotowych, 
to dość często kwestionuje się sens ustalania norma­
tywów w ogóle, p r o p o n u j ą c r e z y g n a c j ę z tej ins ty­
tucji. 

Wydaje się jednak, że p r z y c z y n ą negatywnego sto­
sunku do kwes t i i normowania są nie ty le konkretne 
zastrzeżenia co do samej istoty i celu normowania 
środków obrotowych, ile mankamenty w samym 
trybie normowania. 

P r z y z n a ć trzeba, że nie ma dotychczas opracowa­
nych, ekonomicznie uzasadnionych i śc is łych metod 
obliczania n o r m a t y w ó w . . W bardzo p o w a ż n y m jed­
nak stopniu na n iedoskona łość normowania ś r o d k ó w 
obrotowych w p ł y w a centralizacja normowania i w 
konsekwencji uza leżn ien ie usta lanych n o r m a t y w ó w 
od c z y n n i k ó w , k t ó r e nie powinny mieć na ich w y ­
sokość żadnego w p ł y w u . 

Normatywy ś r o d k ó w obrotowych p o m y ś l a n e jako 
wielkość r e p r e z e n t u j ą c a rozmiary n i e z b ę d n y c h sta­
łych potrzeb p r z e d s i ę b i o r s t w a w zakresie ś r o d k ó w 
obrotowych, zabezpiecza jąca n i ezak łócony przebieg 
procesów gospodarczych - - w praktyce w bardzo 
wielu wypadkach k ry te r iom t y m nie o d p o w i a d a ł y . 
Odgórne bowiem ustalanie norm z a p a s ó w w dniach 
(wskaźników), mechaniczny podz ia ł n o r m a t y w ó w , 
uzależnienie wie lkośc i n o r m a t y w ó w od możl iwośc i 
ic łPsf inansowania ze ś r o d k ó w b u d ż e t u czyn i ły z t ych 
n o r m a t y w ó w w rezultacie wie lkośc i z u p e ł n i e p r z y ­

padkowe, nie pozos ta jące w ż a d n y m s ł u s z n y m sto­
sunku do fak tycznych potrzeb p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Rzecz jasna, że tak ustalone normatywy nie m o g ł y 
spe łn ić swej rol i . S ł u s z n e jest jednak chyba stwier­
dzenie, że istnienie n o r m a t y w ó w w ogóle jest ce­
lowe i wskazane. Wymaga tego przede wszys tk im 
kon ieczność ok reś l en ia granicy w y p o s a ż e n i a przed­
s i ęb io r s twa w e w ł a s n e fundusze obrotowe oraz ko­
n ieczność stworzenia podstawy do bieżącej ogólnej 
oceny stanu gospodarki ś r o d k a m i obrotowymi za­
r ó w n o dla p r z e d s i ę b i o r s t w a j ak i dla zainteresowa­
nych t ą s p r a w ą c z y n n i k ó w z e w n ę t r z n y c h . 

Z tych choćby ty lko w z g l ę d ó w wydaje się, że 
nie n a l e ż y r e z y g n o w a ć z normowania ś r o d k ó w obro­
towych, lecz d ą ż y ć do ulepszenia metod i t rybu 
ustalania n o r m a t y w ó w tych ś rodków. 

J ako j e d n ą z p r ó b w tej dziedzinie u w a ż a ć na leży 
d y s k u t o w a n ą obecnie koncepc j ę zdecentralizowania 
normowania ś r o d k ó w obrotowych przez wprowadze­
nie zasady, że no rma tywy ś r o d k ó w obrotowych usta­
la p r z e d s i ę b i o r s t w o w e w ł a s n y m zakresie, k i e ru j ąc 
się przede w s z y s t k i m swoimi techniczno-ekonomicz­
n y m i w a r u n k a m i pracy. 

Choć koncepcja ta ogranicza się w ła śc iwie do 
zmiany samego ty lko t rybu normowania, to jednak 
sądzić na l eży , że uwolnienie się od w p ł y w ó w czynn i ­
k ó w z e w n ę t r z n y c h na w y s o k o ś ć n o r m a t y w ó w poz­
wo l i p r z e d s i ę b i o r s t w u na ustalanie tych n o r m a t y w ó w 
na poziomie n i e w ą t p l i w i e b l i ż szym rzeczywis tym 
potrzebom indywidualnego p r z e d s i ę b i o r s t w a , potrze­
bom podyktowanym rozmiarami jego dzia ła lności , 
wa runkami zaopatrzenia i zbytu u w z g l ę d n i a j ą c y m i : 
odległość od źródeł zaopatrzenia, ekonomiczność dos­
taw, możl iwośc i transportowe itD, a więc czynn ika ­
m i m a j ą c y m i d e c y d u j ą c y w p ł y w na wysokość wypo­
sażenia p r z e d s i ę b i o r s t w a w ś rodk i obrotowe. 

Na leży zwróc ić u w a g ę , że organem k o n t r o l u j ą c y m 
p r a w i d ł o w o ś ć usta lanych przez p r z e d s i ę b i o r s t w o 
n o r m a t y w ó w b y ł b y przede wszys tk im bank. Bank 
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m i a ł b y obowiązek d o k o n y w a ć tej kontrol i z a r ó w n o 
na etapie opracowywania p l a n ó w j a k i w czasie 
ich w y k o n y w a n i a — i w razie z a s t r z e ż e ń co do ich 
wysokośc i — żądać odpowiedniej korekty . B io rąc pod 
u w a g ę ścisłą za leżność p r a w i d ł o w e g o kredytowa­
nia p r z e d s i ę b i o r s t w a od p r a w i d ł o w o ustalonych nor­
m a t y w ó w , zapewnienie bankowi możl iwośc i w p ł y w u 
na wysokość tych n o r m a t y w ó w u z n a ć na l eży za s łu­
szne. 

' 3 * * 

Zmiany o zasadniczym znaczeniu postulowane 
są w tezach w odniesieniu do finansowania ś r o d k ó w 
obrotowych. 

Przede w s z y s t k i m proponuje się l i k w i d a c j ę roz­
liczeń z b u d ż e t e m z t y t u ł u ś r o d k ó w obrotowych. 

Wzrost n o r m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych finanso­
w a n y b y ł b y z części zysku okreś lone j planem, a w 
części nie pokrytej z zysku — kredytem bankowym. 

J ako podstawowe źród ło f inansowania wzrostu 
n o r m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych przyjmuje się w 
t y m wypadku oczywiśc ie zysk p r z e d s i ę b i o r s t w a . 
K r e d y t bankowy s t a n o w i ł b y jedynie p rze j śc iowe 
u z u p e ł n i e n i e ś r o d k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a i p o d l e g a ł b y 
zwrotowi w m i a r ę planowego wygospodarowywa­
nia w ł a s n y c h ś r o d k ó w z zysku . 

T e r m i n y sp ł a ty k redy tu bankowego, f i nansu j ą ­
cego prze j śc iowo norma tywy ś r o d k ó w obrotowych 
b y ł y b y ustalane p rzy u w z g l ę d n i e n i u rea lnych m o ż l i ­
wośc i p r z e d s i ę b i o r s t w w zakresie uzupe łn i en i a po­
k r y c i a n o r m a t y w ó w z w ł a s n y c h ś r o d k ó w — a w y ­
n i k a j ą c y c h z a r ó w n o z za łożeń planu finansowego 
j a k i przewidywanego wykonan ia tego planu. 

T e r m i n y te m o g ł y b y oczywiśc ie w y k r a c z a ć poza 
okres danego roku kalendarzowego. 

Koncepcja ta jest w zasadzie prosta do zrealizo­
wania w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h rentownych. Sp rawa 
komplikuje się nieco, jeś l i chodzi o p r z e d s i ę b i o r s t w a 
deficytowe. 

W p r z e s i ę b i o r s t w a c h rentownych kredy t banko­
w y , f i nansu jący częściowo wzrost n o r m a t y w ó w ś rod ­
k ó w obrotowych, ma p e ł n e uzasadnienie. Ma on za ­
bezpieczenie, antycypuje bowiem p r z y s z ł e z y s k i 
p r zeds i ęb io r s twa , jest kredytem, dla k t ó r e g o m o ż l i w e 
jest ustalenie śc is łych t e r m i n ó w s p ł a t y , jest to i n ­
n y m i s łowy kredyt m a j ą c y w pe łn i ekonomiczny 
charakter. 

Inaczej przedstawia się sytuacja w p r z e d s i ę b i o r ­
stwach planowo-deficytowych. 

Sprawa jednak wymaga rozwiązan i a i w odnie­
sieniu do tych p r z e d s i ę b i o r s t w , t y m bardziej , że ich 
ilość — j a k dotychczas — jest znaczna, a l i k w i d a ­
cja def icy towości p r z e d s i ę b i o r s t w łączy się ściśle 
z r o z w i ą z a n i e m zagadnienia cen, co z kolei nie mo­
że n a s t ą p i ć szybko. Zgodnie z tezami R a d y Ekono­
micznej w sprawie k i e r u n k ó w zmian modelu gospo­
darczego podstawowe problemy w tej dziedzinie roz­
s t r z y g n i ę t e zos t aną w ciągu roku 1958. 

J a k i e jest w ięc wy j śc i e z sytuacji? Nie b y ł o b y 
chyba s łuszne wykluczen ie możl iwośc i f inansowa­
nia kredytem bankowym wzrostu n o r m a t y w ó w ś r o d ­
k ó w obrotowych w tych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . R ó w n o ­
znaczne b y ł o b y to bowiem z u t rzymaniem w przed­
s i ęb io r s twach deficytowych dotychczasowego scen­
tralizowanego t rybu normowania ś r o d k ó w obroto­
w y c h , k t ó r e g o wady o m ó w i l i ś m y na w s t ę p i e . 

N ie s łu szne b y ł o b y ró w n ież z drugiej strony przy­
jęc ie zasady pe łnego finansowania wzrostu normaty­
w ó w z kredytu bankowego. B y ł b y to bowiem kredyt 
pozbawiony wła śc iw ie cech kredytu . S t a n o w i ł b y on 
w zasadzie s t a ł e u z u p e ł n i e n i e w ł a s n y c h ś rodków 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , zmien ia j ąc się jedynie w wypad­
k u zmian n o r m a t y w ó w . Wydaje się, że s łuszna jest 
koncepcja wprowadzenia r ó w n i e ż w przeds ięb ior ­
s twach deficytowych zdecentralizowanego t rybu nor­
mowania ś r o d k ó w obrotowych i finansowania wzro­
stu n o r m a t y w ó w z dotacji o t r zymywanych od jed­
nostek n a d r z ę d n y c h w ramach redystrybucj i ś rod­
ków, a w części , na k t ó r ą nie przewiduje się dota­
c j i — kredy tem bankowym. 

Z y s k z a s t ą p i o n y b y ł b y w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h defi­
cy towych — zyskiem innych p r z e d s i ę b i o r s t w ren­
townych. 

K r e d y t bankowy udzielany b y ł b y p rzeds ięb io r ­
stwom def icytowym na zasadach analogicznych do 
p r z y j ę t y c h w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h rentownych, t j . na 
różn icę m i ę d z y p lanowanym wzrostem n o r m a t y w ó w , 
a k w o t ą dotacji p lanowanych na finansowanie tego 
wzrostu — do ustalonego' terminu otrzymania tej 
dotacji od centralnego za rządu . 

W związku z t y m — warunk iem przyznania k re ­
dytu b y ł o b y m.in. przedstawienie bankowi odpo­
wiedniego zawiadomienia centralnego za rządu okreś ­
la jącego w y s o k o ś ć i terminy przekazania dotacji. 

Analogiczne dotacje o t r z y m y w a ł y b y w tym w y ­
padku od swoich minis ters tw centralne z a r z ą d y pla-
nowo-deficytowe jako całość oraz centralne za rządy 
o n i sk im w s k a ź n i k u r e n t o w n o ś c i , w celu zaspoko­
jen ia potrzeb w zakresie finansowania wzrostu nor­
m a t y w ó w w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h i m pod leg łych . 

Minis te rs twa deficytowe jako całość i minister­
s twa o n i sk im w s k a ź n i k u r e n t o w n o ś c i o t rzymywa­
ł y b y z kole i dotacje na ten cel bezpoś redn io 
z b u d ż e t u p a ń s t w a . 

K o n s e k w e n c j ą p rzy jęc ia zysku jako jedynego źró­
d ła p o w i ę k s z a n i a w ł a s n y c h f u n d u s z ó w obrotowych 
jest wspomniane w y ż e j zaniechanie rozliczania jj 
b u d ż e t e m n a d w y ż e k ś r o d k ó w obrotowych. 

N a d w y ż k i te m o g ł y b y b y ć przekazywane na ra­
chunki roz l iczeń centralnych z a r z ą d ó w lub mini­
sterstw i s t a n o w i ć jedno ze ź róde ł tworzenia fundu­
szów rezerwowych . 

* * • i 
Zagadnieniu f u n d u s z ó w rezerwowych — niedoce­

nianemu dotychczas na leżyc ie — war to poświęcić 
nieco więce j uwagi. 

J a k wiadomo p rzy saldowej metodzie rozl iczeń i 
zasadzie w e w n ę t r z n e j redys t rybucj i ś r o d k ó w w r a ­
mach ministers tw i cent ra lnych z a r z ą d ó w — ter­
minowe i p e ł n e zaspokajanie potrzeb finansowych 
w jednostkach def icytowych jest ściśle za leżne od 
t e r m i n ó w oraz w y s o k o ś c i w p ł a t jednostek rentow­
n y c h z t y t u ł u zysku oraz dotychczas — z t y t u ł u 
n a d w y ż e k ś r o d k ó w obrotowych. 

Nie ulega r ó w n i e ż w ą tp l iw o śc i , że w p ł a t y przed­
s i ęb io r s tw rentownych dokonywane b y ć mo gą do­
piero po zakumulowaniu odpowiednich ś r o d k ó w , t j . 
po wypracowaniu zysku , w y p ł a t y zaś na rzecz 
p r z e d s i ę b i o r s t w deficytowych w i n n y b y ć dokony­
wane b ieżąco . 

Do t ych w y m o g ó w dostosowane b y ł y też obecnie 
obowiązu jące te rminy roz l iczeń — przewidu jące 
w p ł a t y po u p ł y w i e okresu rozliczanego, dotowa­
nie zaś — na począ tku okresu. 
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W t y m stanie rzeczy nie do p o m y ś l e n i a jest p ra ­
w i d ł o w e i terminowe dotowanie p r z e d s i ę b i o r s t w de­
f icytowych bez możl iwośc i dysponowania przez j ed­
nostki do tu jące odpowiednimi funduszami rezerwo­
w y m i . S y t u a c j ę w tej dz iedz inę pogarsza o c z y w i ś ­
cie k a ż d e odchylenie od obowiązu j ących t e r m i n ó w 
wpła t , a w stopniu jeszcze w i ę k s z y m — odchylenie 
in minus od planowanych w p ł a t . 

Wprawdzie j u ż obecnie przepisy p r z e w i d y w a ł y w 
zasadzie tworzenie rezerw w minis ters twach, jednak 
źródło tworzenia tych rezerw nie zabezp iecza ło w y ­
s ta rcza jących ś r o d k ó w . Trudno bowiem zgodzić się 
z tym, aby r e a l n ą p o d s t a w ę tworzenia rezerw sta­
nowić mog ła część ponadplanowego zysku m i n i ­
sterstw. 

Dlatego też jako bardzo p o ż y t e c z n ą i n n o w a c j ę na­
leży t r a k t o w a ć projekt tworzenia s t a ł y c h rezerw w 
centralnych z a r z ą d a c h i minis ters twach, opartych 
na b ieżących zyskach t ych jednostek. Fundusze re­
zerwowe tworzone b y ł y b y i u z u p e ł n i a n e z b i eżą ­
cych w p ł a t z zysku pod l eg łych jednostek w drodze, 
pozostawiania minis ters twom i cent ra lnym za rzą ­
dom okreś lone j części tych w p ł a t . 

Dodatkowym ź r ó d ł e m tworzenia rezerw b y ł y b y 
nadwyżki ś r o d k ó w obrotowych, odprowadzane na 
rachunki centra lnych z a r z ą d ó w lub minis ters tw, o 
czym już wspomniano. 

Rezerwowe fundusze minis ters tw i centra lnych 
zarządów m o g ł y b y b y ć w y k o r z y s t y w a n e na n a s t ę p u ­
jące cele: 

— na finansowanie ponadplanowych strat podleg­
łych jednostek, 

— na finansowanie p lanowych strat i wzrostu 
n o r m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych w jednostkach 
deficytowych, w wypadku niezakumulowania ś rod ­
ków na ten cel przeznaczonych — * z a r ó w n o jeś l i 
chodzi o opóźnienia w akumulowaniu, j a k i n iższą 
akumulac ję niż przewidywano, 

— na finansowanie wzrostu n o r m a t y w ó w ś rod ­
ków obrotowych w jednostkach rentownych, w w y ­
padkach niewypracowania przez nie planowego z y s ­
ku, 

— na pokrycie udzielanych bankowi gwarancj i , 
Fundusze rezerwowe nie p o d l e g a ł y b y odprowadza­

niu do b u d ż e t u lecz p r z e c h o d z i ł y b y na okres n a s t ę p n y . 
* 

* * 
Zakreś lony wyże j t ryb i zasady finansowania 

wzrostu n o r m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych, l i k w i ­
dacja rozl iczeń z b u d ż e t e m z t y t u ł u n a d w y ż e k w ł a s ­
nych ś rodków, tworzenie s t a ł y c h f u n d u s z ó w rezer­
wowych nie m o g ł y pozos tać bez w p ł y w u na za ­
sady podz ia łu zysku i f inansowania z b u d ż e t u przed­
siębiorstw deficytowych. 

Syntetycznie zasady te p r z e d s t a w i ć m o ż n a n a s t ę ­
pująco: 

1. P r z y rozliczeniach obowiązu je saldowa metoda 
i związana z nią zasada w e w n ę t r z n e j redys t rybu­
cji ś rodków. 

2. S t ra ty deficytowe ministerstw, centralnych 
zarządów i p r z e d s i ę b i o r s t w pokrywane są dotacjami. 

3. Dotacje przyznawane są: minis ters twom — z 
budżetu, cent ra lnym z a r z ą d o m — ze ś r o d k ó w m i n i ­
sterstw, .a p r z e d s i ę b i o r s t w o m — ze ś r o d k ó w central­
nych za rządów. 

4. Planowo-deficytowe i nisko-rentowne minister­
stwa, centralne z a r z ą d y i p r z e d s i ę b i o r s t w a o t r z y m u j ą 
ponadto w t y m samym t rybie dotacje na f inansowa­
nie wzrostu n o r m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych. 

5. W p ł a t y z zysku minis ters tw do b u d ż e t u okre­
śla procentowo u c h w a ł a R a d y M i n i s t r ó w , us t a l a j ąca 
wy tyczne do planowania b u d ż e t o w e g o na dany rok. 

6. Część z y s k u pozos ta ła po odprowadzeniu do 
b u d ż e t u pozostaje do dyspozycj i minis ters twa. 

7. Minis ters twa d o k o n u j ą podz ia łu z y s k ó w central­
n y c h z a r z ą d ó w na część pod lega jącą w p ł a c i e na r a ­
chunki minis ters tw oraz część pozos ta jącą do dyspo­
z y c j i cent ra lnych z a r z ą d ó w w ten sposób, aby po­
dzia ł ten zabezpiecza ł minis ters twom: 

a) uzyskanie ś r o d k ó w na dokonanie n a l e ż n y c h 
b u d ż e t o w i w p ł a t z zysku . 

' b) sfinansowanie strat centralnych z a r z ą d ó w 
deficytowych, 

c) uzyskanie odpowiednich kwot na dodatkowe 
dotacje dla centra lnych z a r z ą d ó w deficyto­
w y c h i nisko-rentownych, na finansowanie 
wzros tu n o r m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych. 

d) tworzenie lub odpowiednie u z u p e ł n i e n i e fun­
d u s z ó w rezerwowych minis ters twa. 

8. Centralne z a r z ą d y d o k o n u j ą podzia łu z y s k ó w 
p r z e d s i ę b i o r s t w na część pod lega jącą wp łac i e na r a ­
chunki centra lnych z a r z ą d ó w oraz część pozosta­
j ącą do dyspozycj i p r z e d s i ę b i o r s t w w ten sposób, 
aby podz ia ł ten zabezp iecza ł centralnemu za r ządowi : 

a) uzyskanie odpowiednich ś r o d k ó w na doko­
nanie n a l e ż n e j minis ters twu w p ł a t y z z y s ­
k u , 

b) sfinansowanie strat pod l eg łych centralnemu 
z a r z ą d o w i p r z e d s i ę b i o r s t w deficytowych, 

c) uzyskanie ś r o d k ó w na dodatkowe dotacje 
dla p r z e d s i ę b i o r s t w deficytowych lub nisko-
rentownych na finansowanie wzrostu nor­
m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych, 

d) tworzenie lub odpowiednie u z u p e ł n i e n i e fun­
d u s z ó w ' r e z e r w o w y c h centralnego za rządu . 

9. Część zysku pozos ta jąca do dyspozycji przed­
s i ęb io r s twa przeznaczona jest na sfinansowanie 
wzrostu n o r m a t y w ó w , fundusz z a k ł a d o w y i ewentu­
alnie inne cele — zgodnie z obowiązu jącymi przepi­
sami. 

P o d z i a ł zysku na część pod lega jącą odprowadze­
niu i część pozos ta jącą do dyspozycj i jednostki roz­
l iczającej s ię dokonywany b y ł b y procentowo w sto­
sunku do zysku planowego na wszys tk i ch szczeblach 
rozl iczeń. 

Usta lony procentowy w s k a ź n i k o b o w i ą z y w a ł b y 
r ó w n i e ż przy dokonywaniu rozl iczeń. K w o t ę zysku 
pod lega jącą odprowadzeniu u s t a l a ł o b y się s tosując 
planowany procentowy w s k a ź n i k do faktycznie osią­
g n i ę t e g o z y s k u . 

Procenty podz ia łu zysku m o g ł y b y b y ć ró żn i cowa­
ne w poszczegó lnych resortach, j ak r ó w n i e ż w cen­
t ra lnych z a r z ą d a c h pod l eg łych temu samemu resor­
towi oraz — w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h pod leg łych temii 
samemu centralnemu z a r z ą d o w i — za leżnie od po­
trzeb i moż l iwośc i tych jednostek. 

W celu zapewnienia u w z g l ę d n i e n i a przy podziale 
zysku odpowiedniej jego części na sfinansowanie 
wzrostu n o r m a t y w ó w ś r o d k ó w obrotowych f inan­
sowanego p rze j śc iowo kredy tem bankowym postu­
luje się udz ia ł przedstawiciel i banku przy ustala­
niu procentu w p ł a t z zysKu. 

S p r ó b u j m y na zakończen ie d o k o n a ć ogólnej oce­
ny o m ó w i o n y c h koncepcji zmian. Wydaje się, że 
s łuszne chyba b ę d ą n a s t ę p u j ą c e stwierdzenia: 
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— Zdecentralizowanie normowania ś r o d k ó w obro­
towych, dopuszczenie możl iwośc i częśc iowego f inan­
sowania wzrostu n o r m a t y w ó w kredytem bankowym 
i t y m samym un ieza l eżn i en i e wysokośc i normaty­
w ó w od możl iwośc i f inansowych b u d ż e t u — pozwo­
l i łoby na ustalanie n o r m a t y w ó w na poziomie b l iż ­
szym rzeczywis tym, z ekonomicznych p r z e s ł a n e k 
w y n i k a j ą c y m s t a ł y m potrzebom indywidualnego 
p rzeds i ęb io r s twa . 

— P r a w i d ł o w o ustalone normatywy usprawni ­
łyby kredytowanie i k o n t r o l ę dz ia ła lnośc i przed­
s ięb io r s tw s p r a w o w a n ą przez bank. 

— Zaniechanie finansowania wzrostu normaty­
w ó w ś r o d k ó w obrotowych dotacjami b u d ż e t o w y m i 
i oparcie f inansowania tego wzrostu na zyskach 
p r z e d s i ę b i o r s t w s t anowi łoby dodatkowy bodziec 
materialnego zainteresowania załóg w wygospoda­
rowywan iu w ł a s n y c h f u n d u s z ó w obrotowych. 

— Postawienie do dyspozycji minis ters tw i cen­
t ra lnych z a r z ą d ó w s t a łych , na rea lnych podstawach 
opartych rezerw z a p e w n i ł o b y sprawniejsze funkcjo­
nowanie roz l iczeń i l i k w i d o w a ł o b y nie zawinione 
t rudnośc i finansowe w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h planowo-
-deficytowych. 

— Ograniczenie rozl iczeń z b u d ż e t e m w zasadzie 
do rozl iczeń z t y t u ł u z y s k ó w i f inansowania strat 
up rośc i łoby w pewnym stopniu system tych roz­
liczeń. 

Ocena nasza nie b y ł a b y jednak p e ł n a , g d y b y ś m y 
p o w y ż s z y c h pozy tywnych s t w i e r d z e ń nie uzupe łn i l i 

s twierdzeniami n i e w ą t p l i w i e negatywnymi. Otóż _ 
w systemie roz l iczeń u t rzymuje się nadal saldową I 
m e t o d ę i za sadę w e w n ę t r z n e j redyst rybucj i środ-1 
k ó w , z k t ó r e j nie wskazane niestety by łoby r e z y g - ł 
n o w a ć . Zdecentral izowanie bowiem rozliczeń I 
i rezygnacja z saldowania w y n i k ó w — z uwagi na i 
znaczną ilość p r z e d s i ę b i o r s t w deficytowych - - skom­
p l i k o w a ł a b y p o w a ż n i e system rozl iczeń i zwiększy- 1 
ł aby m a n i p u l a c j ę . 

T a okol iczność czyn i jednak nowy, dyskutowany 1 
system r ó w n i e ż dość skompl ikowanym i pracochłon- I 
nym, z a r ó w n o przy planowaniu j ak i w czasie re- 1 
al izac j i rozl iczeń. 

Proponowane zmiany w zakresie normowania 
ś r o d k ó w obrotowych i f inansowania n o r m a t y w ó w 
tych ś r o d k ó w n a k ł a d a j ą na aparat bankowy dodat­
kowe dość trudne zadania, dla k t ó r y c h wykonania 
aparat ten nie ma prawdopodobnie na leży tego 
doświadczen ia . 

W związku z t y m wydaje się, że b y ł o b y s łuszne — 
w w y p a d k u ostatecznego przy jęc ia nowych kon­
cepcji — r e a l i z o w a ć j e począ tkowo raczej w ogra­
niczonym zakresie, np. w n i e k t ó r y c h tylko resortach, 
w k t ó r y c h ilość p r z e d s i ę b i o r s t w planowo-deficyto-
w y c h jest nieznaczna, aby w ten sposób uzyskać 
pog l ąd na moż l iwość rozszerzenia tych koncepcji 
na p o z o s t a ł e resorty i zdobyć odpowiednie doświad­
czenie. 

L . Bogobowicz 

T E R E N O W E P L A N Y K A S O W E 
Zgodnie z T y m c z a s o w ą I S o planowaniu kasowym 

k w o t ę utargu p r z e d s i ę b i o r s t w handlu detalicznego 
w projekcie planu kasowego okreś la się w zależności 
od wysokośc i za piano w a n y c h — b ą d ź to na podsta­
wie terenowych p l a n ó w gospodarczych, b ą d ź też 
danych statystycznych w zakresie planu kasowego — 
rozchodów g o t ó w k o w y c h , o b r o t ó w w p o z o s t a ł y c h 
t y t u ł a c h przychodowych projektu oraz zmiany 
obiegu p ien iężnego . 

Utarg zatem jest pozyc ją w y n i k o w ą , b i l ansu jącą 
projekt planu kasowego i z a p e w n i a j ą c ą w ł a ś c i w e 
proporcje p o m i ę d z y przychodami, rozchodami 
oraz saldem projektu planu kasowego. 

Wyl iczona w ten sposób kwota utargu towaro­
wego podlega konfrontacji z detal icznym planem 
obrotu towarowego o k r ę g u , a w y s o k o ś ć tego ostat­
niego — ocenie w świe t l e potrzeb obiegu p ien iężnego , 
to jest p rzewidywanych d o c h o d ó w ludnośc i i zmia ­
ny emisji . 

Dokonane przez B a n k obliczenia w p ł y w ó w z utar­
gu towarowego, n i e z b ę d n y c h dla zachowania 
wspomnianych w y ż e j proporcji , są p o d s t a w ą do 
w y s t ą p i e n i a pod adresem w ł a d z gospodarczych 
z odpowiednimi postulatami, w przypadku gdy 
w y s o k o ś ć planu obrotu towarowego w świe t l e 
z a k ł a d a n y c h w projekcie planu kasowego r o z c h o d ó w 
g o t ó w k o w y c h nie gwarantuje u t rzymania emisj i 
w granicach uzasadnionych. 

Przewidziana n o w ą i n s t r u k c j ą metoda opracowy­
wania i uzgadniania planu kasowego umoż l iwia 
k o o r d y n a c j ę dz ia ła lnośc i w ł a d z gospodarczych 

z dz ia ła lnośc ią B a n k u w zależności od aktualnej 
sytuacj i w zakresie obiegu p ien iężnego . 

W ten sposób ustawiona w s p ó ł p r a c a Banku 
z w ł a d z a m i gospodarczymi oraz odpowiednie w y ­
tyczne Minis t ra Handlu W e w n ę t r z n e g o , udzielone 
w t y m zakresie z a r z ą d o m — w y d z i a ł o m handlu 
prezydium rad narodowych wszys tk ich szczebli 
powinny s p o w o d o w a ć znaczne usprawnienie i po­
lepszenie planowania obrotu towarowego w oparciu 
o p r z e s ł a n k i ekonomiczne, w ś r ó d k t ó r y c h wielkość 
p rzewidywanych p i e n i ę ż n y c h dochodów ludności 
jest j e d n ą z na jważn ie j s zych . 

Dotychczas bowiem o b s e r w o w a l i ś m y szkodliwe 
zjawisko częs tego pomin ięc ia przez aparat handlowy 
w s k a ź n i k a p i e n i ę ż n y c h d o c h o d ó w ludności przy 
opracowywaniu p l a n ó w obrotu towarowego i kie­
rowania się p rzy wnioskowaniu ich wie lkośc i przede 
wszys tk im przewidywaniami odnośn ie możliwości 
s p ł y w u masy towarowej ze ź róde ł scentralizowa­
nych. Na skutek tego projekty p l a n ó w obrotu to­
warowego — a bardzo często t a k ż e zatwierdzone 
kwar ta lne operatywne plany obrotu towarowego — 
nie s p e ł n i a ł y ro l i czynn ika mobi l izu jącego i oddzia­
łu jącego na aparat handlowy w k ie runku zwiększe­
nia masy towarowej , n i ezb ęd n e j dla zaspokojenia 
si ły nabywczej ludnośc i , w y n i k a j ą c e j na p r z y k ł a d 
ze z w i ę k s z o n y c h w p e w n y m okresie p ien iężnych 
d o c h o d ó w ludności . T y m samym aparat handlowy 
nie dz ia ła ł w s p ó l n i e z B a n k i e m w k ie runku ściąg­
nięcia odpowednej ilości p i en i ędzy do ka s Banku , 
a plan obrotu towarowego, nie skoordynowany 
na leżyc ie ze z jawiskami ekonomicznymi, w y s t ę p u -
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j ą cymi w zakresie obiegu p ien iężnego , nie b y ł 
skutecznym instrumentem w a l k i o u t rzymanie 
emisji w granicach uzasadnionych zachowaniem 
war tośc i p ien iądza . Ś w i a d c z ą o t y m choćby z a k ł a ­
dane w w o j e w ó d z k i c h planach kasowych „ p r z e w i ­
dywane przekroczenia planu obrotu towarowego 
przez detal", od k t ó r y c h za leżne jest wykonanie 
planu kasowego w tytule „ u t a r g " . W planie kaso­
w y m w o j e w ó d z t w a katowickiego na p ie rwszy 
k w a r t a ł 1957 roku p o w y ż s z e przewidywane prze­
kroczenie planu obrotu towarowego s t a n o w i ł o około 
13% całego utargu. 

Nasuwa się pytanie czy s łu szne jest obarczenie 
Banku a ściślej aparatu planowania kasowego, 
obowiązkiem uzgadniania d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h 
ludności z planem obrotu towarowego, w y s u w a n i a 
pos tu la tów pod adresem w ł a d z gospodarczych od­
nośnie zwiększen ia obrotu towarowego i tp, gdyż 
zagadnienia te w c h o d z ą w p r o b l e m a t y k ę bi lansu 
p ien iężnych d o c h o d ó w i w y d a t k ó w ludnośc i oraz 
w zakres o b o w i ą z k ó w ins ty tucj i o p r a c o w u j ą c e j ten 
bilans, a mianowicie komis j i planowania gospodar­
czego wszys tk ich szczebli. 

W twierdzeniu t y m jest pewna s łuszność , t y m 
bardziej iż l i teratura ekonomiczna przewiduje, że 
plan kasowy powinien b y ć opracowywany częściowo 
w oparciu o za łożenia planowanego bilansu p i en i ęż ­
nych d o c h o d ó w i w y d a t k ó w ludnośc i . Ponadto p lan 
kasowy ujmuje p i e n i ę ż n e dochody ludnośc i w spo­
sób bardzo uproszczony, nie wykazu je d o c h o d ó w 
tych w przekroju grup ludnośc i , nie u w z g l ę d n i a 
p rzep ływu p i en i ędzy m i ę d z y o k r ę g a m i i m i ę d z y 
grupami ludnośc i itp. 

Niedocenianie ro l i i ważnośc i b i l a n s ó w p ien i ęż ­
nych dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i w przeszłości 
spowodowało ogólne opóźn ien ie w opracowywaniu 
metodologii ich spo rządzan ia oraz brak rozpraco­
wania wie lu zasadn -czych zagadn i eń z tego zakresu 
szczególnie, gdy chodzi o bilanse szczebli n iż szych , 
to jest w o j e w ó d z k i c h i powiatowych. Na szczeblu 
powiatów i miast wydzie lonych bilanse p i en i ężnych 
dochodów i w y d a t k ó w ' ludnośc i dotychczas nie b y ł y 
w ogóle opracowywane i w tej c h w i l i czyn i się 
pierwsze p r ó b y w t y m zakresie. 

Na skutek p o w y ż s z e g o plany kasowe oddz ia łu 
wojewódzkiego i oddz ia łów operacyjnych nie ty lko 
nie mogą b y ć opracowywane częśc iowo w oparciu 
0 założenia planowanego bilnasu p i e n i ę ż n y c h docho­
dów i w y d a t k ó w ludnośc i , ale w praktyce b y w a 
odwrotnie, kwar ta lne planowe bilanse op i e r a j ą się 
w duże j mierze na za łożeniach planu kasowego. 

Z tych p rzyczyn opracowywanie p lanowych b i lan­
sów p ien iężnych dochodów i w y d a t k ó w ludnośc i 
jest znacznie opóźn ione i zawarte w nich dane nie 
mogą b y ć wykorzys tywane przy opracowywaniu 
kwar ta lnych p l a n ó w obrotu towarowego. 

Z powodu wspomnianego w y ż e j bardzo uprosz­
czonego ujęcia w planie k a s o w y m d o c h o d ó w ludnośc i 
także uzgadnianie planu kasowego z planem 
obrotu towarowego odbywa się w sposób bardzo 
uproszczony i bynajmniej zagadnienia tego nie 
wyczerpuje. Dlatego zachodzi w da l szym ciągu 
pilna potrzeba znalezienia metod i usprawnienia 
opracowywania b i l a n s ó w p i e n i ę ż n y c h dochodów 
1 w y d a t k ó w ludnośc i na szczeblu w o j e w ó d z k i m 
i powiatowym. 

Z l i te ra tury fachowej innych k r a j ó w demokracji 
ludowej, j a k na p r z y k ł a d Niemieckiej Republ ik i 
Demokratycznej oraz t a k ż e Z w i ą z k u Radzieckiego 
w y n i k a , że r ó w n i e ż w tych kra jach napotyka się 
na p o w a ż n e t r u d n o ś c i p rzy opracowywaniu meto­
dologii s p o r z ą d z a n i a terenowych b i l a n s ó w p ien ięż ­
nych d o c h o d ó w i w y d a t k ó w ludnośc i . W związku 
z t y m lansuje się tam opinie o s łuszności ustalania 
s i ły nabywczej ludnośc i w przekroju p o w i a t ó w 
w y ł ą c z n i e na podstawie danych p l a n ó w kasowych, 
gdyż n a k ł a d pracy przy sporządzan iu powiatowych 
b i l a n s ó w b y ł b y n i e w s p ó ł m i e r n i e w y s o k i w stosunku 
do w y n i k a j ą c y c h z nich korzyśc i . 

N ieza l eżn ie od powyższego na l eży zdać sobie 
s p r a w ę z tego, że wobec zasadniczej wagi , j a k ą 
posiada dla wykonania planu kasowego i u t r zyma­
nia w a r t o ś c i wa lu ty n a l e ż y t e u w z g l ę d n i e n i e w pla­
nach obrotu towarowego potrzeb obiegu p ien ięż­
nego, Narodowy B a n k Po l sk i , jako bank emisyjny — 
nawet w warunkach j ak najsprawniej dz ia ła jącego 
systemu b i l a n s ó w p i e n i ę ż n y c h dochodów i wydat ­
k ó w ludnośc i wobec spraw tych nie m o ż e pozos tać 
obo j ę tny . 

P o d k r e ś l a j ą c p o w y ż s z e pozytywne cechy T y m ­
czasowej In s t rukc j i S łużbowe j o planowaniu 
kasowym, n a l e ż y jednak mleć na względz ie to, że 
otrzymanie p r a w i d ł o w e g o w y n i k u z zastosowania 
metody budowy planu kasowego, przewidzianej 
T y m c z a s o w ą I n s t r u k c j ą S ł u ż b o w ą A / l uza l eżn ione 
jest od ustawienia w e w ł a ś c i w e j wysokośc i rozcho­
d ó w planu kasowego oraz zmiany obiegu p ien ięż ­
nego. M y l n e ok re ś l en i e kwo ty r o z c h o d ó w planu 
kasowego i zmiany emis j i automatycznie znieksz ta łc i 
s t r o n ę p r z y c h o d o w ą planu, ustalanej w pewnej 
proporcji do w y p ł a t g o t ó w k o w y c h . T y m samym 
przeprowadzona ocena planu obrotu towarowego 
oraz n a s u w a j ą c e się na tej podstawie wniosk i od­
n o ś n i e koniecznośc i ewentualnego jego zwiększenia 
b ę d ą f a ł s z y w e , g d y ż punktem w y j ś c i o w y m tej 
anal izy -by ły nierealnie ustalone dochody ludności 
(rozchody planu kasowego). 

Zatem k l u c z o w y m zagadnieniem przy opracowy­
wan iu planu kasowego jest w ł a ś c i w e ustalenie w y ­
p ł a t g o t ó w k o w y c h , a w ś r ó d nich w y p ł a t z funduszu 
p łac p r z e d s i ę b i o r s t w na rozrachunku gospodarczym, 
s t a n o w i ą c y m w naszym w o j e w ó d z t w i e około 6 5 % 
ogółu w y p ł a t , a t ym samym na jpoważn ie j s ze źródło 
d o c h o d ó w p i e n i ę ż n y c h ludności . 

P lanowanie p ł ac w planie kasowym jest zadaniem 
bardzo t rudnym, gdyż tak na szczeblu powiatowym 
j a k i w o j e w ó d z k i m brak jest zbiorczych p l a n ó w 
funduszu p łac , k t ó r e powinny b y ć p o d s t a w ą spo­
rządzan ia planu kasowego w tytule „ fundusz p łac 
p r z e d s i ę b i o r s t w na rozrachunku gospodarczym". 
B r a k t a k ż e j ak ichkolwiek danych o d n o ś n i e p rzewi ­
d y w a n y c h w kwar ta le p lanowanym tendencji 
rozwojowych lub spadkowych produkcji z a k ł a d ó w 
p r z e m y s ł u wielkiego, z n a j d u j ą c y c h się na terenie 
w o j e w ó d z t w a i m a j ą c y c h d e c y d u j ą c y udz ia ł w ogól­
nej kwocie p łac , k t ó r e to dane m o g ł y b y s t anowić 
pewien punkt oparcia przy ustalaniu wie lkośc i p ł ac 
w k w a r t a l n y m planie kasowym. O ile do dyspozycji 
oddz ia łów operacyjnych s to ją odpowiednie w y c i n k i 
p l a n ó w techniczno — p r z e m y s ł o w o — finansowych 
p r z e d s i ę b i o r s t w , k t ó r e pozwa la j ą zo r i en tować się, 
j ak ie zmiany powinna w y k a z y w a ć wysokość p łac 
kontrolowanych p r z e d s i ę b i o r s t w w kwar ta le piano-
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w a n y m w stosunku do k w a r t a ł u b ieżącego — to na 
szczeblu oddzia łu w o j e w ó d z k i e g o danych tego ro­
dzaju nie ma. Oddz ia ł w o j e w ó d z k i zmuszony jest 
us t a l ać na jpoważn ie j s zą pozyc ję strony rozchodo­
wej planu kasowego szacunkowo, w y ł ą c z n i e na 
podstawie danych s ta tys tycznych planu kasowego 
z lat ub ieg łych . 

Ana l i zu j ąc k s z t a ł t o w a n i e się p łac na przestrzeni 
ostatnich lat n a l e ż y s tw ie rdz i ć d u ż ą n i e r e g u l a r n o ś ć 
wysokośc i w y p ł a t z tego t y t u ł u w poszczegó lnych 
k w a r t a ł a c h . O b s e r w a c j ę nasilenia tych w y p ł a t 
p r z e p r o w a d z a ć m o ż n a r ó ż n y m i sposobami, a miano­
wic ie : 

a) przez ustalenie udz ia łu w y p ł a t poszczegó lnych 
k w a r t a ł ó w w real izacj i rocznej p łac jednostek na 
rozrachunku gospodarczym, 

b) w drodze p o r ó w n y w a n i a p łac drugiego, t rze­
ciego i czwartego k w a r t a ł u k a ż d e g o roku z w y p ł a ­
tami pierwszego k w a r t a ł u , p r z y j ę t y m i za 100%, 

c) przez wzajemne p o r ó w n y w a n i e k w a r t a ł ó w 
kolejno po sobie n a s t ę p u j ą c y c h , 

d) us t a l a j ąc stosunek procentowy p ł ac poszcze­
g ó l n y c h k w a r t a ł ó w do wypłat ; identycznego k w a r ­
t a łu roku ub ieg łego i td. 

Pon iższe zestawienia p r z e d s t a w i a j ą tego rodzaju 
ana l izę w y p ł a t z funduszu p łac jednostek na roz­
rachunku gospodarczym w o j e w ó d z t w a katowickiego. 

A 

R o k 

Udział procentowy wypłat w kwartałach 
w realizacji rocznej 

R o k 
1 

kwartał 
11 

kwartał 
Ul 

kwartał 
IV 

kwartał 

1953 22.8 24,4 25,6 27,2 
1954 22.1 24,8 25,6 27,5 
1955 24,0 25,1 25,0 25,9 
1956 21,6 23,4 26,2 28,8 

B 

R o k 

Stosunek procentowy do pierwszego kwartału 
przyjętego za 100 

R o k 
1 

kwartał 
11 

kwartał 
Ul 

kwartał 
IV 

kwartał 

1953 100,0 107,3 112,3 119,2 
1954 100,0 112,5 115,8 124,1 
1955 100,0 104,4 103,7 110,5 
1956 100,0 108,0 121,3 132,8 

C 

R o k 

Stosunek procentowy do wypłat kwartału 
poprzedniego 

R o k kwartał 
1: IV roku 

ubiegłego 
kwartał 

11:1 
kwartał 

Ul: U 
kwartał 
IV : Ul 

1953 137,6 107,3 104,6 106,1 
1954 90,0 112,5 103,0 107,1 
1955 92,3 104,4 ! 98,8 103,7 
1956 97,2 108,0 112,5 109,4 

D 

R o k 

Stosunek procentowy do identycznego kwartału 
roku ubiegłego 

R o k kwartał 
1:1 roku 

ubiegłego 

kwartał 
11:11 roku 
ubiegłego 

kwartał 
Ul: 111 roku 
ubiegłego 

kwartał 
IV : IV roku 

ubiegłego 

1954 106,9 112,1 110,3 111,3 
1955 115,2 106,9 103,1 99,9 
1956 104,8 108,4 122,5 129,3 

Na znaczne z różn i cowan ie w s k a ź n i k ó w w poszcze­
g ó l n y c h identycznych k w a r t a ł a c h kolejnych lat 
sk ł ada się wie le m o m e n t ó w . Do na jważn ie j szych 
na l eżą : 

1. N i e r ó w n o m i e r n e wykonywan ie p l a n ó w gos­
podarczych (produkcji , u s ł u g , obrotu towarowego 
itd) przez p r z e d s i ę b i o r s t w a . Na p r z y k ł a d wybi tnie 
nie sp rzy j a j ące w a r u n k i k l imatyczne w pierwszym 
kwar ta le 1954 roku s p o w o d o w a ł y p o w a ż n e przerwy 
w dz ia ła lnośc i jednostek gospodarczych, w szcze­
gólnośc i k o p a l ń węg l a , i n i e w s p ó ł m i e r n i e niskie 
k s z t a ł t o w a n i e się p ł ac w t y m okresie. S t ą d obni­
żony w s k a ź n i k udz i a łu p łac w p ie rwszym kwarta le 
1954 roku w real izacj i rocznej w tabeli A , p o w a ż n y 
spadek wysokośc i p ł ac tego k w a r t a ł u w p o r ó w n a n i u 
do k w a r t a ł u poprzedniego w tabeli C , d u ż y w s k a ź ­
n ik wzrostu w y p ł a t drugiego k w a r t a ł u 1954 roku, 
w k t ó r y m procesy gospodarcze p r z e b i e g a ł y już 
normalnie, w stosunku do pierwszego k w a r t a ł u 
1954 roku , (tabela B i C ) oraz bardzo n i sk i wzrost 
p ł ac pierwszego k w a r t a ł u 1954 roku w stosunku do 
identycznego k w a r t a ł u roku ub ieg łego w p o r ó w ­
naniu z p o z o s t a ł y m i k w a r t a ł a m i tego roku (patrz 
tabela D ) . Z tego powodu t a k ż e w s k a ź n i k wzrostu 
p ł ac pierwszego k w a r t a ł u 1955 roku, w k t ó r y m nie 
zanotowano tego rodzaju p o w a ż n y c h z a b u r z e ń 
w procesach gospodarczych, jest n i e w s p ó ł m i e r n i e 
w y s o k i wobec w s k a ź n i k ó w pozos t a łych k w a r t a ł ó w 
roku 1955 w tabeli D . 

2. Różna i lość dni roboczych w poszczególnych 
k w a r t a ł a c h . I m w i ę k s z a ilość dni roboczych w da­
n y m okresie, t y m większa jest produkcja (ilościowo), 
oraz p łaca p r a c o w n i k ó w wynagradzanych w zależ­
ności od tego w s k a ź n i k a . I m mniejsza ilość dni 
roboczych w danym kwar ta le , t ym mniejsza jest 
produkcja oraz p łaca . 

3. Sezonowe nasilenia r o b ó t budowlanych i ro l ­
nych (te ostatnie w przypadku w o j e w ó d z t w a kato­
wickiego m a j ą ty lko bardzo minimalne znaczenie). 
N a j w i ę k s z e nasilenie r o b ó t budowlanych i związa­
nych z n imi w y p ł a t na p ł a c e ma miejsce z w y k l e 
w drugim, t rzecim i częściowo c z w a r t y m kwartale . 
T e r m i n y te u lega ją jednak p rzesun ięc iu w zależności 
od w a r u n k ó w k l imatycznych . 

W c z w a r t y m kwar t a l e m o ż n a ponadto zaobser­
w o w a ć znaczny wzros t produkcj i i w y p ł a t na p łace 
w z w i ą z k u z d ą ż e n i e m p r z e d s i ę b i o r s t w do w y r ó w ­
n y w a n i a p o w s t a ł y c h w k w a r t a ł a c h poprzednich 
zaległości , w celu zapewnienia wykonania p l a n ó w 
rocznych. 

4. P o d w y ż k i i regulacje p łac . Na p r z y k ł a d 
regulacja cen i p ł a c z 3 s tycznia 1953 roku przyczy­
ni ła się do znacznego wzrostu w s k a ź n i k a w y p ł a t 
pierwszego k w a r t a ł u 1953 roku do czwartego k w a r ­
t a ł u 1952 roku w tabeli C . P o d w y ż k a p łac dla 
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górn ic twa w ę g l o w e g o od drugiego k w a r t a ł u 1956 ro­
ku począwszy , a n a s t ę p n i e dla r ó ż n y c h b r a n ż na 
przestrzeni trzeciego i czwartego k w a r t a ł u 1956 roku 
jest powodem znacznego wzrostu w y p ł a t w tych 
k w a r t a ł a c h , co zna laz ło odpowiedni w y r a z w po­
wyższych tabelach. 

5. Różne nadzwyczajne w y p ł a t y o charakterze 
p ł acowym, j a k na p r z y k ł a d w y p ł a t y roszczeń w y ­
n ika jących ze stosunku pracy w trzecim i c z w a r t y m 
kwarta le 1956 roku itp. 

P r z y korzys tan iu z danych s ta tys tycznych w y p ł a t 
z t y t u ł u funduszu p ł ac jednostek na rozrachunku 
gospodarczym p o w y ż s z e momenty powinny b y ć 
bezwzg lędn ie w z i ę t e pod u w a g ę . P o m i n i ę c i e ich 
doprowadz i łoby do b ł ę d n y c h w y n i k ó w . 

W celu wyel iminowania różn ic w k s z t a ł t o w a n i u 
się w s k a ź n i k ó w p ł ac na skutek r ó ż n y c h ilości dni 
roboczych w poszczegó lnych k w a r t a ł a c h wyda je się 
s łuszne stosowanie obl iczeń na podstawie p r z e c i ę t ­
nych dziennych w y p ł a t (kwota w y p ł a t z funduszu 
płac p r z e d s i ę b i o r s t w na rozrachunku gospodarczym 
w danym kwar ta le przez ilość dni roboczych 
w kwarta le) . 

Naprowadzone w pon iż szych tabelach w s k a ź m k i 
odnośnie k s z t a ł t o w a n i a się p r z e c i ę t n y c h dziennych 
w y p ł a t na p ł ace w y k a z u j ą p o w a ż n e przetasowania 
w stosunku do w s k a ź n i k ó w w poprzednich zesta­
wieniach, a to w ł a ś n i e na skutek n i e r ó w n e j ilości 
dni roboczych w k w a r t a ł a c h . 

IV 

R o k 

1953 
1954 
1955 
1956 
1957 

Ilość dni roboczych u> kwartałach 

75 
75 
75 
77 
76 

111 

75 
76 
76 
75 
75 

77 
78 
77 
77 
77 

IV 

77 
77 
77 
76 
76 

R o k 

1953 
1954 
1955 
1956 

Stosunek procentowy do pierwszego kwartału, 
przyjętego za 100 

I 
kwartał 

100,0 
100,0 
100,0 
100,0 

11 
kwartał 

107,2 
111,0 
103,1 
110,9 

111 
kwartał 

IV 
kwartał 

109,7 
111,4 
101,0 
121,2 

116,1 
120,9 
104,8 
134,4 

111 

R o k 

Stosunek procentowy do wypłat kwartału 
poprzedniego 

R o k kwartał 
1:1 roku 
ubiegłego 

kwartał 
U : I 

kwartał 
111:11 

kwartał 
I V : 111 

1953 139,4 107,2 101,9 106,2 
1954 92,1 111,0 100,3 108,2 
1955 95,3 103,1 98,0 103,7 
1956 97,4 110,9 109,3 110,9 

R o k 

Stosunek procentowy do identycznego kwartału 
roku ubiegłego 

R o k kwartał 
1:1 roku 

ubiegłego 

kwartał 
11:11 roku 
ubiegłego 

kwartał 
111:111 roku 
ubiegłego 

kwartał 
I V : IV roku 

ubiegłego 

1954 106,9 110,6 108,9 111,3 
1955 115,2 106,9 104,5 99,9 
1956 104,2 109,8 122,5 131,0 

Obliczenia p rzewidywanych w y p ł a t z funduszu 
p łac p r z e d s i ę b i o r s t w na rozrachunku gospodarczym 
przy pomocy p r z e c i ę t n y c h dziennych p łac na p rzy ­
k ł a d w drugim kwar ta le 1957 roku p r z e d s t a w i a ł y b y 
się n a s t ę p u j ą c o : 

cyfry fikcyjne 
1) przewidywane wykonanie wypłat 

u; pierwszym kwartale 1957 roku — przeciętna płaca 
dzienna pierwszego 
kwartału 1957 roku 

ilość dni roboczych w pierwszym 
kwartale 1957 roku 
1.628.500 

76 
21.427 

2) przeciętna dzienna 
płaca pierwszego kwartału X wskaźnik = przeciętna dzienna 
1957 roku płaca drugiego 

kwartału 1957 
roku = 

= 21.427 X 103,1 = 22.091 

3) przeciętna dzienna ilość dni robo- przypuszczalne 
płaca drugiego X czych w drugim=płace drugiego 
kwartału 1957 roku kwartale 1957 r. kwartału 1957 roku 

= 22,091 X 75 1.656.825 

W obliczeniach u w z g l ę d n i l i ś m y w s k a ź n i k wzrostu 
p rzec i ę tne j dziennej z 1955 roku (tabela I I I ) , ze 
w z g l ę d u na zdeaktualizowanie w s k a ź n i k ó w drugiego 
k w a r t a ł u roku 1954 i 1956, stwierdzone poprzednio 
p rzy analizie k s z t a ł t o w a n i a się p ł ac w tych latach. 

Wyl iczone w y ż e j przypuszczalne w y p ł a t y z fun­
duszu p ł ac w drugim kwar ta le 1957 roku jednostek 
na rozrachunku gospodarczym są o 1,7% w y ż s z e 
od przewidywanego wykonan ia w p ie rwszym k w a r ­
tale 1957 roku. W 1955 roku k w a r t a ł drugi b y ł 
o 4,4% si lniejszy od k w a r t a ł u pierwszego (tabli­
ca C ) . Zaplanowany spadek nasilenia w y p ł a t 
w drugim kwar ta le 1957 roku w p o r ó w n a n i u z ro­
k i e m 1955 wydaje się uzasadniony, gdyż w drugim 
kwar ta le 1955 roku ilość dni roboczych b y ł a większa 
niż w p ie rwszym kwar ta le . W roku 1957 sytuacja 
przedstawia się odwrotnie, ilość dni roboczych 
w drugim kwar ta le jest mniejsza niż w p ie rwszym 
kwar ta le . 

P o r ó w n y w a n i e w y n i k u obl iczeń z w y p ł a t a m i 
identycznego k w a r t a ł u roku ub ieg łego , ustalenie 
stosunku procentowego m i ę d z y t y m i wie lkośc iami , 
zastosowanie innych metod anal izy wie lkośc i wyże j 
omawianych oraz k ry tyczna ocena w y n i k u obliczeń 
na tle k s z t a ł t o w a n i a się nasilenia w y p ł a t z fundu­
szu p łac jednostek na rozrachunku gospodarczym na 
przestrzeni k i l k u lat ub i eg łych powinny z a p e w n i ć 
ustalenie na jwiększe j pozycji strony rozchodowej 
planu kasowego we właśc iwe j wysokośc i . 

Drug im zagadnieniem w a r u n k u j ą c y m ustalenie 
wła śc iwe j wysokośc i p r z y c h o d ó w planu kasowego 
jest p r a w i d ł o w e ok re ś l en i e zmiany obiegu p i en i ęż ­
nego. 
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Jest to zadanie niemniej trudne, gdyż na z m i a n ę 
obiegu p ien iężnego w p ł y w a j ednocześn i e w i e l k a 
ilość z jawisk ekonomicznych, zanotowywanych 
w poszczególnych t y t u ł a c h planu kasowego, spoś ród 
k t ó r y c h jedne oddz ia łu ją na emis ję pozytywnie , 
inne negatywnie. Ponadto na k s z t a ł t o w a n i e się 
salda planu kasowego w zasadniczy sposób w p ł y w a j ą 
momenty nieekonomiczne, o charakterze organiza­
c y j n y m itp. 

Saldo obiegu p ien iężnego w y k a z y w a n e przez 
oddzia ły N B P w planie k a s o w y m oraz w sprawoz­
dawczośc i z jego wykonan ia obejmuje k w o t ę 
p ien iądza g o t ó w k o w e g o , k t ó r y w danym okresie 
w y p ł y n ą ł z B a n k u , jednak do jego kas nie powróc i ł . 
Wie lkość ta z kolei dzieli s ię na: 

a) m a s ę p ien iężną , k t ó r a pozos ta ła w r ę k a c h 
miejscowej ludnośc i , 

b) m a s ę p ien iężną , k t ó r a w w y n i k u r u c h ó w lud­
ności m i ę d z y o k r ę g a m i , specyficznej organizacji 
inkasa g o t ó w k i przede w s z y s t k i m w oparciu o u s ł u ­
gi poczty, s ięgającego nieraz poza granice danego 
ok ręgu bankowego, przecieka na teren o b j ę t y 
dz ia ła lnośc ią innego oddzia łu N B P , w p ł y w a j ą c do 
kas tego oddzia łu lub na zwiększen ie zasobów pie­
n i ę ż n y c h tamtejszej ludnośc i oraz 

c) m a s ę p i en iężną z a t r z y m a n ą w kasach przed­
s ięb io rs tw i ins tytucj i . 

Zadanie zatem polega na zaplanowaniu w projek­
cie planu kasowego tych wie lkośc i we w ł a ś c i w e j 
proporcji do pozos t a łych e l e m e n t ó w planu kasowe­
go a mianowicie r o z c h o d ó w i p r z y c h o d ó w . S łu szne 
wydaje się oparcie p rzy opracowywaniu planu 
kasowego na za łożeniu , że w ie lkość zmiany obiegu 
p ien iężnego pozostaje w ścisłej za leżności od w i e l ­
kości r o z c h o d ó w planu kasowego, że z w i ę k s z o n e 
rozchody planu kasowego p o w o d u j ą odpowiednie 
zwiększen ie pozosta łości g o t ó w k i u ludnośc i oraz 
odpowiednio zwiększony p r z e p ł y w p i en i ądza do 
innych o k r ę g ó w na skutek wspomnianych już 
r u c h ó w ludności , organizacji inkasa g o t ó w k i i td. 

Niżej zamieszczone dane statystyczne za lata 
ub ieg łe w y k a z u j ą istotnie — przy u w z g l ę d n i e n i u 
czynnika sezonowości , p o w o d u j ą c e g o w pewnych 
okresach zwiększone wydatkowanie przez ludność 
swoich zasobów p i e n i ę ż n y c h kosztem innych okre­
sów — d u ż ą s ta łość i r e g u l a r n o ś ć t ych proporcji . 

Pon iższe zestawienie obejmuje w s k a ź n i k i procen­
towe, okreś la jące stosunek zmian obiegu p i e n i ę ż n e ­
go do r o z c h o d ó w planu kasowego w przekroju 

n i e k t ó r y c h o k r ę g ó w bankowych. (Obroty oddzia łów 
mie jsk ich u j ę to łącznie) . 

W s k a ź n i k wzrostu obiegu p ien iężnego do wydat ­
k ó w planu kasowego oznaczono znakiem + , 
w s k a ź n i k spadku obiegu p ien iężnego oznaczono na­
tomiast znakiem —. 

N a l e ż a ł o b y zatem p r z y j ą ć , że w zasadzie metoda 
ustalania salda planu kasowego w pewnym stosunku 
procentowym do planowanych r o z c h o d ó w g o t ó w ­
kowych , w y n i k a j ą c y m z danych statystycznych za 
okresy ub ieg łe , gwarantuje w dostatecznym stopniu 
realne o k r e ś l e n i e zmiany obiegu p ien iężnego w pla­
nie kasowym. Metoda ta jednak nie m o ż e b y ć 
stosowana mechanicznie i bezkrytycznie . Bowiem 
nie w e wszys tk ich przypadkach wzrost rozchodów 
g o t ó w k o w y c h , zanotowany w danym oddziale ope­
racy jnym, spowoduje proporcjonalny wzrost salda 
planu kasowego tego samego oddzia łu . 

Dotyczy to przede w s z y s t k i m przypadku, gdy 
rozchody g o t ó w k o w e ok reś lonego oddzia łu operacyj­
nego o b e j m u j ą z w i ę k s z o n e w y p ł a t y — na p r z y k ł a d 
z t y t u ł u p o d w y ż k i p ł ac — dla pewnych kontrolo­
w a n y c h z a k ł a d ó w pracy, z a t r u d n i a j ą c y c h pracow­
n i k ó w z a m i e s z k a ł y c h w sąs iedn ich o k r ę g a c h ban­
kowych , w y d a t k u j ą c y c h swoje zwiększone dochody 
w miejscu zamieszkania. Z w i ę k s z o n y dochód tych 
p r a c o w n i k ó w zostaje zarejestrowany w oddziale 
N B P w ł a ś c i w y m dla miejsca pracy, natomiast 
w y d a t k i t ych p r a c o w n i k ó w zarejestruje oddział 
N B P w ł a ś c i w y dla ich miejsca zamieszkania. 

Obydwum oddz ia łom brak odpowiednika dla 
zarejestrowanych o b r o t ó w po stronie przeciwnej 
planu kasowego, p ie rwszy nie znajdzie pokrycia 
z w i ę k s z o n y c h w y p ł a t w e w p ł a t a c h g o t ó w k o w y c h , 
drugi bez zwiększen ia w y p ł a t uzyskuje dodatkowe 
w p ł y w y . W obydwu oddz ia ł ach proporcje w obro­
tach planu kasowego zos t aną naruszone. 

Obrazuje to n a s t ę p u j ą c y p r z y k ł a d : Oddz ia ł N B P 
w M y s ł o w i c a c h kontroluje kopalnie węg la , zatrud­
n ia j ące p r a c o w n i k ó w z a m i e s z k a ł y c h na terenie 
powiatu pszczyńsk iego . Na skutek p o w a ż n e j pod­
w y ż k i p ł ac w g ó r n i c t w i e w ę g l o w y m od dnia 
1 stycznia b ieżącego roku w y p ł a t y g o t ó w k o w e 
Oddz ia łu w M y s ł o w i c a c h znacznie wzros ły . Część 
tego wzrostu stanowi jednak zwiększony dochód 
ludnośc i powiatu pszczyńsk iego dokonu jące j zwięk ­
szonych w y d a t k ó w na rzecz organizacji handlowych 
o b j ę t y c h planem kasowym Oddz ia łu w Pszczynie. 
Oddz i a ł ten wykazu je w związku z t y m w pierw-
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I kwartał 1955 roku 
II kwartał 1955 roku 

III kwartał 1955 roku 
IV kwartał 1955 roku 

— 6,7 
— 5,4 
— 7,7 
— 17,8 

+ 13,6 
+ 15,7 
+ 14,2 
+ 7,0 

- 3,9 
+ 1,6 
+ 1,0 
— 8,2 

+ 3,5 
+ 2,5 
- 0,9 
— 6,1 

+ 33,9 
+ 35,8 
+ 35,2 
+ 38,9 

+ 23,5 
+ 25,3 
+ 24,3 
+ 17,3 

- 47,3 
-41 ,0 
- 53,9 
- 37,0 

+ 43,1 
+ 39,4 
+ 42,3 
+ 37,1 

+ 22,4 
+ 24,9 
+ 22,4 
+ 12,3 

+ 50,1 
+ 46,4 
+ 45,2 
+ 40,4 

— 9,1 
— 7,9 
— 10,9 
— 19,3 

- 23,0 
— 35,7 
- 76,8 
— 38,2 

+ 0,7 
- 0,7 
+ 0,3 
- 9,3 

+ 9,7 
+ 9,5 
+ 7,5 
- 0,4 

I kwartał 1956 roku - 8,4 + 16,4 + 1,0 + 1,4 + 37,1 + 24.9 — 30,4 + 45,5 + 21,2 + 47,0 -11,8 — 34,1 - 0,3 + 7,9 
I I kwartał 1956 roku - 5,7 + 18,6 — 0 , 3 + 2,6 + 39,3 + 26,1 — 26,7 + 46,0 + 26,0 + 47,4 - 15,2 — 40,8 - 0,7 + 9,4 

III kwartał 1956 roku — 5,0 + 14,5 + 3,4 - 5,1 + 37,2 + 27,6 — 31,8 + 46,6 + 28,-6 + 51,0 - 14,3 — 70,3 + 9-5 
IV kwartał 1956 roku - 9,2 + 11,9 - 7,3 - 1,9 + 34,0 + 18,9 - 35,8 + 44,8 + 23,2 + 40,9 — 18,6 — 30,4 - 6,4 + 3,0 
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szym kwar ta le b ieżącego roku k o r z y s t n ą z m i a n ę 
proporcji o b r o t ó w swojego planu kasowego w prze­
c iwieńs twie do Oddz ia łu w M y s ł o w i c a c h , k t ó r y 
zano towa ł gorsze w s k a ź n i k i . Podobna sytuacja ma 

.miejsce w o k r ę g u bankowym Oddz ia ł w By tomiu 
w powiązan iu z powiatem t a r n o g ó r s k i m , co obrazuje 
poniższe zestawienie p o r ó w n a w c z e . 

P r z y c z y n ą takiej organizacji kasowej w aparacie 
poczty jest przede w s z y s t k i m : 

— n iemożność przydzielenia poszczegó lnym po­
w i a t o w y m z a r z ą d o m poczty w y s t a r c z a j ą c e j i lości 
p o j a z d ó w mechanicznych, aby m o g ł y one obs ług iwać 
kasowo wszys tk ie pod leg łe i m p l acówk i pocztowe, 

— położen ie geograficzne n i e k t ó r y c h p l a c ó w e k 

O k r e s 

O k r ę g b a n k o w g Woje­
wództwo 
ogółem 

O k r e s 
Bytom 

Tarno­
wskie 
Góry 

Mysło­
wice Pszczyna Będzin Czeladź Siemia­

nowice 
Dąbrowa 
Górnicza Katowice 

Woje­
wództwo 
ogółem 

I kumrtał 1956 roku 
I I kuiartał 1956 roku 

III kuiartał 1956 roku 
IV kuiartał 1956 roku 

+ 7,3 
+ 11,0 
+ 14,9 
+ 4,5 

- 11,8 
— 15,2 
- 14,3 
— 18,6 

+ 45,5 
+ 46,0 
+ 46,6 
+ 44,8 

- 36,3 
- 37,3 
- 37,4 
- 40,1 

— 8,4 
— 5,7 
— 5,0 
— 9,2 

+ 14,5 
+ 13,7 
+ 12,0 
+ 4,2 

+ 21,2 
+ 26,0 
+ 28,6 
+ 23,2 

+ 37,1 
+ 39,3 
+ 37,2 
+ 34,0 

+ 3,8 
+ 0,6 
+ 2,0 
— 0,5 

+ 7, 
+ 9, 
+ 9, 
+ 3, 

I kwartał 1957 roku + 14,5 - 13,6 + 51,6 - 45,9 + 4,1 + 22,9 + 31,1 + 40,2 — 5,1 + 10, 

Obok tego rodzaju r u c h ó w ludnośc i m i ę d z y o k r ę ­
gami o charakterze s t a ł y m (ze w z g l ę d u na miejsce 
zatrudnienia i miejsce zamieszkania) w p ie rwszym 
kwartale 1957 roku z a o b s e r w o w a l i ś m y g w a ł t o w n y 
wzrost p r z e p ł y w u p i en i ądza p o m i ę d z y o k r ę g a m i 
silnie u p r z e m y s ł o w i o n y m i , jednak o mniej r o z w i ­
niętej i doskona łe j sieci handlowej, a o ś r o d k a m i 
wielkomiejskimi, d y s p o n u j ą c y m i r o z b u d o w a n ą siecią 
sklepów detalicznych o duże j p r z e p u s t o w o ś c i i po­
siadających bardziej a t r a k c y j n ą m a s ę t o w a r o w ą 
(„Gal lux" , D H „ D e l i k a t e s y " i tp). 

Organizacje handlowe w mnie jszych o ś r o d k a c h 
p r zemys łowych bowiem nie b y ł y w stanie zaspoko ić 
gwał townie w z r a s t a j ą c e j , na skutek p o d w y ż k i p ł ac 
w gó rn i c tw ie w ę g l o w y m (około 3 0 % ) , s i ły nabyw­
czej ludności t ych o k r ę g ó w , w z w i ą z k u z c z y m 
ludność ta d o k o n y w a ł a z a k u p ó w w pobliskich 
oś rodkach wielkomiejskich j a k Ka towice , G l i w i c e 
itd, bardziej przygotowanych do tego zadania. 
Przyczyni ło się to do p o w a ż n y c h zmian proporcji 
między saldem planu kasowego a wysokośc i ą w y ­
płat g o t ó w k o w y c h poszczegó lnych oddz ia łów, co 
znalazło w y r a z w p o w y ż s z y m zestawieniu. 

Obok z jawisk ekonomicznych, j a k i m i są w y ż e j 
omawiane ruchy ludnośc i p o m i ę d z y o k r ę g a m i , na 
ksz t a ł towan ie się proporcji w obrotach g o t ó w k o ­
wych poszczegó lnych o d d z i a ł ó w opferacyjnych 
w p ł y w a j ą w p o w a ż n y m stopniu z jawiska nieeko­
nomiczne, m a j ą c e swe ź ród ło w organizacji czy to 
aparatu poczty, b a n k ó w specjalnych (przede 
wszys tk im B a n k u Inwestycyjnego), czy t eż n i e k t ó ­
rych p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Na terenie w o j e w ó d z t w a katowickiego ok ręg i 
działalności zbiorczych u r z ę d ó w pocztowych n a j c z ę ­
ściej nie p o k r y w a j ą się z o k r ę g a m i bankowymi 
oddzia łów operacyjnych N B P . T a k na p r z y k ł a d 
część ok ręgu bankowego Oddz ia łu w N o w y m B y ­
tomiu obs ług iwana jest przez Zbiorczy U r z ą d Pocz­
towy w Chorzowie, to znaczy część p l a c ó w e k 
pocztowych po łożonych w ok ręgu dz ia ła lnośc i od­
działu N B P w N o w y m B y t o m i u odsy ła swoje 
nadmiary kasowe lub zasila się w Zbiorczym U r z ę ­
dzie Pocztowym w Chorzowie. T a k samo p l acówk i 
pocztowe w okręgu bankowym Oddz ia łu w Szopie­
nicach na leżą do Zbiorczego U r z ę d u Pocztowego 
w Katowicach, p l a c ó w k i pocztowe w o k r ę g u Od­
działu w Rudzie Ś ląsk ie j — do U r z ę d u Zbiorczego 
w Bytomiu i td. 

pocztowych; o i le bowiem p l a c ó w k a pocztowa leży 
na trasie przejazdu inkasenta sąs iedniego powiato­
wego z a r z ą d u poczty (zbiorczego u r z ę d u pocztowe­
go), w celach oszczędnośc iowych inkasent ten 
zbiera nadmiary kasowe t a k ż e od tej „ o b c e j " p la ­
cówki pocztowej, 

— dogodniejsze po łączen ia kolejowe z obcym po­
w i a t o w y m z a r z ą d e m poczty (zbiorczym u r z ę d e m 
pocztowym), niż z z a r z ą d e m w ł a s n y m , ta okol iczność 
na p r z y k ł a d sprawia , że n i e k t ó r e u r z ę d y pocztowe 
powiatu c ieszyńsk iego o d s t a w i a j ą swoje nadmiary 
kasowe do oddalonego o blisko 60 k i l o m e t r ó w 
Zbiorczego U r z ę d u Pocztowego w Katowicach . 

W warunkach takiej organizacji aparatu poczty 
zmiana k i e runku odprowadzenia g o t ó w k i do B a n k u 
przez jednostki gospodarcze, zna jdu jące się w za ­
sięgu inkasa sąs iedniego zbiorczego u r z ę d u poczto­
wego — na p r z y k ł a d przez p rze j śc ie z b e z p o ś r e d ­
nich w p ł a t do B a n k u na w p ł a t y za p o ś r e d n i c t w e m 
poczty — powoduje z m i a n ę s t ruktury o b r o t ó w 
g o t ó w k o w y c h tak oddz ia łu N B P , właśc iwego dia 
jednostki gospodarczej (zmniejszenie w p ł y w ó w ) , 
j a k i oddz i a łu N B P w ł a ś c i w e g o dla zbiorczego 
u r z ę d u pocztowego (zwiększen ie w p ł y w ó w ) — lub 
odwrotnie, gdy ma miejsce p rze j ść 4 e z w p ł a t przez 
pocz tę na b e z p o ś r e d n i e w p ł a t y do B a n k u . 

O k r ę g i dz ia ła lnośc i oddz ia łów b a n k ó w specjalnych 
o b e j m u j ą z r e g u ł y w i ę k s z ą ilość p o w i a t ó w w z g l ę d ­
nie miast wydzie lonych niż oddz ia ły operacyjne N B P 
tak, że w zas ięgu jednego oddzia łu banku specjal­
nego, na p r z y k ł a d B a n k u Inwestycyjnego, znajduje 
się k i l k a nieraz oddz i a łów N B P . T y m samym 
w przypadku prze j śc ia na dz ia ła lność eksp loa t acy jną 
p r z e d s i ę b i o r s t w a zna jdu jącego się d o t ą d w budowie 
i kontrolowanego przez oddzia ł B a n k u I n w e s t y c y j ­
nego n a s t ę p u j e jego prze jęc ie przez oddz ia ły N B P 
terytorialnie w ł a ś c i w y ze w z g l ę d u na s iedz ibę 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , a nie przez oddz ia ły N B P obejmu­
j ą c y swoim planem k a s o w y m dany oddzia ł banku 
specjalnego, p r z e k a z u j ą c y p r z e d s i ę b i o r s t w o . R ó w ­
nież w t y m przypadku s t ruktura o b r o t ó w g o t ó w k o ­
w y c h obu oddz ia łów N B P ulegnie zmianie. 

T a k ż e przeprowadzane dość częs to reorganizacje 
w jednostkach gospodarczych, szczególnie pos i ada j ą ­
cych bardzo roz leg łą sieć z a k ł a d ó w niesamodziel­
nych , kontrolowanych i o b s ł u g i w a n y c h kasowo przez 
oddz ia ły N B P w ł a ś c i w e terenowo dla tych zak ł a ­
d ó w p r z y c z y n i a j ą s ię do zmian wie lkośc i o b r o t ó w 



392 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U P O L S K I E G O Nr 8 

g o t ó w k o w y c h poszczegó lnych oddz ia łów N B P . Na 
p r z y k ł a d częs te łączenie lub rozdzielanie pod w z g l ę ­
dem kompetencji f inansowych oddz ia łów eksploata­
cy jnych , drogowych, t r akc j i czy też parowozowni 
P K P powoduje prze j śc ie w y p ł a t dla tych z a k ł a d ó w 
do oddz ia łów N B P p r z e j m u j ą c y c h k o n t r o l ę nad od­
n o ś n y m i po ł ączonymi z a k ł a d a m i lub nad poszcze­
g ó l n y m i n o w y m i z a k ł a d a m i p o d l e g a j ą c y m i jej po 
reorganizacji. 

Pon iższe zestawienie obrazuje rozmiar w p ł y w u 
p o w y ż s z y c h okoliczności na k s z t a ł t o w a n i e się sto­
sunku procentowego salda planu kasowego do w y ­
p ł a t g o t ó w k o w y c h w n i e k t ó r y c h oddz ia ł ach operacyj­
nych N B P w o j e w ó d z t w a katowickiego. 

Z j a w i s k a te powinny b y ć przedmiotem stałej ob­
serwacj i i anal izy tak ze strony oddz ia łów opera­
cy jnych N B P — wobec koniecznośc i uwzg lędn ien ia 
ich p rzy opracowywaniu p r o j e k t ó w p l a n ó w kaso­
w y c h — j a k i przez oddzia ł w o j e w ó d z k i N B P , usta­
la jącego i z a tw ie rdza j ącego plany kasowe oddzia łów 
operacyjnych. 

N a l e ż y t e poznanie tych z jawisk wymaga od od­
dz ia łów operacyjnych N B P bieżące j obserwacji 
i anal izy k s z t a ł t o w a n i a się nie ty lko swoich w ł a s ­
n y c h o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h , ale t a k ż e o b r o t ó w są­
siednich oddz ia łów, z k t ó r y m i zachodzą ścisłe powią ­
zania w zakresie obiegu p ien iężnego . Obserwacja 
obiegu p i en i ężnego w e wszys tk ich p o w i ą z a n y c h ze 

O k r ę g b a n 3 o 

O k r e s 
Chorzów Katowice Myszków Nowy 

Bytom 
Ruda 

Śląska Szopienice Zawiercie 

I kwartał 1955 roku 
II kwartał 1955 roku 

III kwartał 1955 roku 
IV kwartał 1955 roku 

+ 13,1 
+ 11,8 
+ 12,8 
+ 0,6 

+ 7,3 
+ 5,5 
— 14,8 
— 4,4 

+ 4,9 
+ 11,4 
4- 6,4 
+ 3,4 

+ 2,4 
+ 8,2 
+ 2,2 
— 5,7 

- 45,0 
- 55,3 
— 60,7 
— 72,6 

+ 2,2 
— 3,7 
— 5,6 
— 14,1 

- 1,2 
- r 0,3 
+ 5,1 
+ 0,1 

I kwartał 1956 roku + 10,6 + 3,8 + 4,0 + 30,3 - 58,0 + 26,2 + 10,8 
II kwartał 1956 roku - 15,2 + 0,6 4" 8,9 4-60,4 — 6,3 + 42,8 4" 12,2 

III kwartał 1956 roku - 16,8 + 2,0 - 2,6 4-64,9 - 5,5 + 47,1 + 9,9 
IV kwartał 1956 roku — 26,6 - 0,5 — 0,2 4-59,6 — 19,0 + 38,4 4- 9,0 

W pie rwszym kwar ta le 1956 roku sklepy detalicz­
ne w o k r ę g u bankowym w Oddziale w N o w y m B y ­
tomiu rozpoczę ły o d p r o w a d z a ć swoje utargi za p o ś ­
rednictwem u r z ę d ó w pocztowych, o d s t a w i a j ą c y c h 
nadmiary kasowe do Zbiorczego U r z ę d u Pocztowe­
go w Chorzowie. S t ą d p o w a ż n y wzrost emisj i w 
stosunku do w y p ł a t g o t ó w k o w y c h w Oddziale w No­
w y m Bytomiu . Oddz ia ł w Chorzowie natomiast 
dz ięki tej zmianie s ta ł s ię pod w z g l ę d e m s t ruktury 
o b r o t ó w g o t ó w k o w y c h oddz i a ł em dochodowym. Po­
dobne zmiany m i a ł y miejsce w innych ok ręgach . 

P r a w i d ł o w e ustalenie zmiany obiegu p ien iężnego 
w projekcie planu kasowego wymaga zatem nie t y l ­
ko d o k ł a d n e j zna jomośc i i anal izy z jawisk ekono­
micznych w y s t ę p u j ą c y c h w zakresie obiegu p i en i ęż ­
nego i oddz ia łu j ących na k s z t a ł t o w a n i e się salda 
planu kasowego, ale r ó w n i e ż zna jomości s t ruk tury 
organizacji kasowej w aparacie pocztowym, w y w i e ­
ra jące j p o w a ż n y w p ł y w na przeciek p i en i ądza po­
między o k r ę g a m i bankowymi oraz innych momen­
tów, j a k na p r z y k ł a d wspomniane w y ż e j prze jęc ia 
p r z e d s i ę b i o r s t w pod k o n t r o l ę p o m i ę d z y oddz ia ł ami 
b a n k ó w i z w i ą z a n e z n imi zmiany s t ruktury o b r o t ó w 
g o t ó w k o w y c h tych oddz ia łów. 

sobą o k r ę g a c h bankowych pozwoli zainteresowane­
mu oddz ia łowi N B P trafnie ocenić z jawiska zano­
towane w e w ł a s n y m o k r ę g u , j a k na p r z y k ł a d w za­
kresie zwiększonego lub zmniejszonego p r z e p ł y w u 
p ien iądza m i ę d z y o k r ę g a m i . Ocena tego rodzaju do­
konana jedynie na podstawie spos t r zeżeń w odnie­
sieniu do w ł a s n e g o o k r ę g u — to znaczy jedynie na 
podstawie m a t e r i a ł ó w sprawozdawczych planu k a ­
sowego w ł a s n e g o oddz ia łu — b ę d z i e jednostronna, 
niesprawdzona, a m o ż e n ies łuszna . 

Dlatego zachodzi potrzeba publikowania przez od­
dz ia ł w o j e w ó d z k i N B P w s k a ź n i k ó w obiegu p ien ięż ­
nego wszys tk ich o k r ę g ó w bankowych w o j e w ó d z t w a 
— jeśl i to nie jest rpożl iwe w cyfrach b e z w z g l ę d n y c h 
— to przynajmniej w cyfrach w z g l ę d n y c h (na p r zy ­
k ł a d w s k a ź n i k procentowy w p ł a t do w y p ł a t go tów­
k o w y c h lub salda obiegu p i en i ężnego do w y p ł a t 
g o t ó w k o w y c h ) . P o w y ż s z e p r z y c z y n i ł o b y się n i e w ą t ­
p l iwie do pog łęb ien ia anal izy i s łuszne j oceny obiegu 
p ien iężnego , usprawnienia planowania w t y m zakre­
sie, co jest n i e z b ę d n e r ó w n i e ż dla na l eży t ego infor­
mowania przez aparat bankowy c z y n n i k ó w gospo­
darczych wszys tk ich szczebli. g Śmieszek 

Katowice 

W SPRAWIE ANALIZY ZDOLNOŚCI KREDYTOWEJ 
W kwie tn iowym numerze Wiadomośc i Narodowego 

B a n k u Polskiego u k a z a ł się bardzo cenny a r t y k u ł 
M . L . Kostowskiego pt. „Anal iza zdolności kredyto­
wej — warunk iem dobrego kredytowania" . W ar­
tykule t y m autor omawia kon ieczność zastosowania 
w naszej gospodarce p r o p o r c j ą r ó ż n y c h cen i p łac . 
s t ę p s t w o w y s t ę p u j ą c y c h zmian w dotychczas obowią ­

z u j ą c y m systemie kredytowania oraz zajmuje się 
t ak imi po j ęc i ami i k r y t e r i a m i oceny, j ak zdolność 
p ł a tn i cza i kredytowa, odpowiedz ia lność m a j ą t k o w a 
p r z e d s i ę b i o r s t w i ich p ł y n n o ś ć obrotowa. Autor m i ę ­
dzy i n n y m i twierdzi , że p i l n y m zadaniem, jak ie sta­
nę ło w c h w i l i obecnej przed za łogą B a n k u , jest opra­
cowanie nowej metody anal izy gospodarki p r zeds i ę -
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biorstw oraz ich zdolności kredytowej i p o s ł u g i w a ­
nia się t ym instrumentem w czynnośc i ach k r edy ­
towania. Pods tawowym natomiast m a t e r i a ł e m dla 
przeprowadzenia anal izy stanu finansowego przed­
s ięb iors tw oraz ustalenia w ła śc iwego kredy tu , jego 
wysokośc i i terminu zwrotu — jest nadal bilans, 
rachunek strat i z y s k ó w oraz plan gospodarczy i 
finansowy p r z e d s i ę b i o r s t w a , j a k r ó w n i e ż konieczna 
przy t y m ogólna zna jomość całego p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Godząc się z autorem co do s łuszności i koniecz­
ności zmiany podejścia przez B a n k do zagadnie­
nia kredytowania p r z e d s i ę b i o r s t w (zaniechanie k s i ę ­
gowej metody kredytowania , po lega jące j na mecha­
nicznym niemal kredytowaniu poszczegó lnych akty­
w ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a , a p rze j śc ie na czysto ekono­
miczne metody udzielania kredytu) , c h c i a ł b y m usto­
sunkować się do d w ó c h z a g a d n i e ń poruszonych w 
omawianym: ar tykule , a mianowicie: r o z w a ż y ć m o ż ­
liwość wykorzys tan ia obecnych, stosowanych w tej 
chwil i przez B a n k metod przy analizie stanu f inan­
sowego p r z e d s i ę b i o r s t w , do nowych w a r u n k ó w w j a ­
kich mamy p r a c o w a ć , do nowych w y m o g ó w zwią ­
zanych ze z m i a n ą systemu kredytowania* oraz w y ­
powiedzieć się co do zastosowania i wykorzys tan ia 
w praktyce pewnych nowych po jęć oraz k r y t e r i ó w 
oceny, j ak zdolność p ł a tn i cza i kredytowa, p ł y n n o ś ć 
obrotowa itp. Na całość z a g a d n i e ń b ę d ę p a t r z y ł z 
pozycji p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h , k t ó r y m i B a n k 
w g łówne j mierze się interesuje. To za s t r zeżen i e m a 
swój sens, gdyż M . L . Kos towsk i o m a w i a j ą c w e 
wspomnianym ar tyku le zagadnienie zdolności k r e ­
dytowej obejmuje r o z w a ż a n i a m i obydwie grupy 
przeds ięb iors tw, to jest p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o ­
wych oraz spółdz ie lczych i n i euspo łeczn ionych , za­
znacza zarazem jednak, że w zakresie p o s ł u g i w a n i a 
się tak imi ok re ś l en i ami , j a k stosunek f u n d u s z ó w 
w ł a s n y c h do obcych, zdolność p ła tn icza i kredyto­
wa zachodzi różnica p o m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r s t w a m i 
na leżącymi do . tych dwu grup. O m a w i a j ą c jednak 
poszczególne kwest ie z w i ą z a n e z po jęc iem zdol­
ności kredytowej , nie rozgranicza w y r a ź n i e tych 
dwu grup p r z e d s i ę b i o r s t w , s t w a r z a j ą c w r a ż e n i e j a ­
koby z zasady omawiane zagadnienia m o g ł y b y ć 
rozwiązane w identyczny sposób, tak w p r z e d s i ę ­
biorstwach p a ń s t w o w y c h j a k i w n i euspo ł eczn io ­
nych i spółdzie lczych. 

Problem metody anal izy stanu finansowego przed­
siębiors tw wydaje m i się w a ż n y , gdyż ustawiczne 
zmiany w metodach naszej pracy p o w o d u j ą ukazy­
wanie się stale nowych za rządzeń , p r z e p i s ó w i i n ­
strukcji , co w sumie nie u ł a t w i a pracy kredytowcom, 
wymaga jące j już i tak dobrego przygotowania. 

P r z y s t ę p u j ą c do o m ó w i e n i a pierwszej sprawy w y ­
suwam na w s t ę p i e twierdzenie, że u m i e j ę t n e pos ług i ­
wanie się arkuszem ana l i tycznym, s p o r z ą d z a n y m na 
wzorze C-16 oraz ak tua lnymi w y t y c z n y m i do banko­
wej anal izy s p r a w o z d a ń f inansowych p r z e d s i ę ­
biorstw, umożl iwia uzyskanie p e ł n e g o obrazu sy tu ­
acji finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w a z wsze lk imi n iuan­
sami, okreś len ia zdolności p ła tn icze j i kredytowej 
oraz p łynnośc i obrotowej (z z a s t r z e ż e n i a m i o k t ó ­
rych będz ie mowa poniże j ) , a w efekcie wyznaczenie 
granicy, do k tó r e j p r z e d s i ę b i o r s t w o m o ż e b y ć kredy­
towane. Ana l i za finansowa p r z e d s i ę b i o r s t w przepro­
wadzana w oparciu o arkusz anal i tyczny stanowi 
metodę, k t ó r ą m o ż e m y się pos ług iwać z powodzeniem 
i w zmienionych warunkach . Rzecz w tym, aby po­
siadać odpowiednie teoretyczne przygotowanie po­
trzebne przy pos ług iwan iu się cyf rami naniesionymi 

na arkusz anal i tyczny i u m i e ć w y p r o w a d z a ć końco­
we wniosk i z ich ustawienia. W dalszych r o z w a ż a ­
niach b ę d ę s t a r a ł się w y k a z a ć s łuszność m y c h 
t w i e r d z e ń . 

P r z y przeprowadzaniu b a d a ń anal i tycznych dzia­
ła lności gospodarczej p r z e d s i ę b i o r s t w i ich sytuacji 
finansowej m o ż e m y p o s ł u g i w a ć się r ó ż n y m i meto­
dami — znamy m i ę d z y i n n y m i m e t o d ę p o d s t a w i e ń 
ł a ń c u c h o w y c h , g ra f i czną m e t o d ą b a d a ń i i lus t racj i 
z jawisk gospodarczych oraz s tosować w ł a s n e metody 
wypracowane w toku b a d a ń . Otóż badania przepro­
wadzane na podstawie omawianego arkusza anal i ­
tycznego w z ó r C-16 s t a n o w i ą w ł a ś n i e t a k ą m e t o d ę , 
m e t o d ę w y p r a c o w a n ą w B a n k u , przy pomocy k t ó r e j 
przeprowadzamy ana l i zę dz ia ła lnośc i gospodarczej 
p r z e d s i ę b i o r s t w , a nawet ca łych b r a n ż i ich sytuacj i 
f inansowej. Moim zdaniem jest to zupe łn i e wys t a r ­
czająca metoda anal izy stanu finansowego p rzeds i ę ­
biorstw dla potrzeb B a n k u i nie na leży jej zrraeniać. 
Na l eży natomiast zmien ić nastawienie do prac ana­
l i tycznych, w y s u w a j ą c na czoło ich ekonomiczny cha­
rakter . 

J a k w iemy zasadniczym m a t e r i a ł e m koniecznym 
dla przeprowadzenia anal izy ekonomicznej jest b i ­
lans, rachunek strat i z y s k ó w , sprawozdanie z w y ­
konania planu k o s z t ó w w u k ł a d z i e ka lku l acy jnym 
(mniej w u k ł a d z i e rodzajowym) oraz plan technicz-
no-ekonomiczno-finansowy. A r k u s z anal i tyczny 
spe łn ia te wymogi , gdyż poszczegó lne jego części 
z awie ra j ą dane z w y ż e j wymien ionych m a t e r i a ł ó w 
s ta tystycznych. I tak część I obejmuje w y n i k i dzia­
ła lności (produkcja, sp rzedaż , akumulacja i koszty) , 
część I I zawiera ś r o d k i normowane (ważna tutaj 
jest szczególnie s t ruktura s t a n ó w ponadnormatyw­
nych) , część' I I I daje p e ł n y obraz stanu finansowego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i wreszcie część I V przeznaczona 
jest na uwagi do tyczące w y n ' k ó w anal izy. 

J eże l i do tego dodamy jeszcze zna jomość przed­
s ięb io r s twa , u g r u n t o w a n ą w ciągu b ieżących kontak­
tów z p r z e d s i ę b i o r s t w e m , to m o ż e m y pokus i ć się o 
przeprowadzenie w k a ż d e j c h w i l i pe łnego rozezna­
nia p r z e d s i ę b i o r s t w a i o wyprowadzenie w n i o s k ó w 
umoż l iw ia j ących nam zajęcie w ła śc iwego stanowis­
ka . Jes tem p r z e ś w i a d c z o n y o wie lk ie j p r z y d a t n o ś c i 
arkusza analitycznego w toku naszej pracy, na k a ż ­
d y m szczeblu, tak w oddziale j a k i w Centra l i . A r ­
kusz anal i tyczny jest zdaniem moim z n a k o m i t ą i n ­
fo rmac ją k r e d y t o w ą , z k t ó r e g o m o ż n a b e z w z g l ę d n i e 
więcej w y c z y t a ć i w y p r o w a d z i ć w n i o s k ó w , an iże l i 
z poprzednio i s tn i e j ących tego rodzaju informacji .1) 
W a ż n e wreszcie jest i to, że umoż l iwia on nam 
poznawanie k s z t a ł t o w a n i a się sytuacj i finansowej 
p r z e d s i ę b i o r s t w a na przestrzeni nie ty lko roku, ale 
nawet lat. N ie wyda je m i się też w związku z t y m 
moż l iwe , a ż e b y dyrektor terenowego oddz ia łu B a n k u 
czy też komisja kredytowa (o k t ó r e j mowa w projek­
cie ins t rukc j i s łużbowej ) mog ła p o d e j m o w a ć jak ie ­
kolwiek postanowienia, nie pos iada jąc przed oczyma 
w c h w i l i wydan ia decyzj i arkusza analitycznego 
omawianego p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

C z y w dotychczasowej metodzie anal izy stanu f i ­
nansowego p r z e d s i ę b i o r s t w , przeprowadzanej na 
podstawie arkusza analitycznego, za jdą j ak i e ś zmia-

1) W czasie ostatniego zjazdu dyrektorów oddziałów Narodowego Banku 
Polskiego jeden z dyskutantów, bodaj nacz. Pacha z Katowic, wspomniał 
o możl iwości wprowadzenia informacji kredytowej nie precyzując bliżej 
jednak swojego wniosku. Trudno sobie wyobrazić lepszą informacją kre­
dytową, aniżeli arkusz analityczny, zwłaszcza gdyby w przyszłości wpro­
wadzono obowiązek sporządzania arkusza analitycznego dla wszystkich 
przedsiębiorstw. Do takiego wniosku dojdzie każdy, kto porówna obecną 
informacją kredytową Wydziału Kredytów Rzemiosła z arkuszem anali­
tycznym. 
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ny? I tak i nie. N i e w ą t p l i w i e zmieni się cel anal izy 
i przesunie się nasze zainteresowanie z jednych za ­
g a d n i e ń na zagadnienia inne, ale całość prac ana­
l i tycznych pozostanie bez zmian. W ostatnich latach 
p r z e p r o w a d z a l i ś m y ana l i zę stanu finansowego przed­
s ięb io rs tw w aspekcie u c h w a ł y P . R . N r 526; cho­
dziło tutaj o uzyskanie rozeznania w y n i k ó w dz ia ł a l ­
ności p r zeds i ęb io r s twa , g ł ó w n i e akumulacj i , kosz­
t ó w i gospodarki ś r o d k a m i obrotowymi, w celu do­
konania k w a l i f i k a c j i p r z e d s i ę b i o r s t w a i zaliczenia go 
do grupy p r z e d s i ę b i o r s t w dobrze lub ź le p r a c u j ą ­
cych, co znowu w i ą z a ł o się z pewnymi poc iągn ięc iami 
B a n k u w zakresie udzielania k r e d y t ó w (przywi le je ) . 
W tak im u k ł a d z i e i przy t ak im za łożeniu ce lów ana­
l izy , uwaga nasza k i e r o w a ł a s ię g ł ó w n i e na część 
p i e rwszą i d r u g ą arkusza analitycznego — w y n i k i 
dz ia ła lności i ś rodk i normowane. T y m n a l e ż y t ł u ­
m a c z y ć sobie tak p o w a ż n e rozbudowanie części 
pierwszej wzoru arkusza analitycznego, a zwłaszcza 
pozycji akumulacj i i k o s z t ó w w u k ł a d z i e k a l k u l a ­
cy jnym. Z chwi l ą jednak s t ęp ien ia ostrza u c h w a ł y 
P . R . N r 526 n a s t ę p u j e w y r a ź n a zmiana celów ana­
l i zy stanu finansowego p r z e d s i ę b i o r s t w , która dopro­
wadzić ma do ustalenia ich ekonomicznie słusznych 
potrzeb kredytowych i uzyskania gwarancji termino­
wości spłaty zaciągniętych kredytów, czyli określenia 
zdolności kredytowej. W konsekwencj i zmiany ce­
lów anal izy ekonomicznej n a s t ą p i p r z e s u n i ę c i e w 
pewnym stopniu naszych z a i n t e r e s o w a ń z części 
pierwszej i drugiej arkusza analitycznego na część 
t rzec ią — stan f inansowy, gdyż rozeznanie sytuacj i 
finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w a , a co za t y m idzie usta­
lenie jego zdolności kredytowej , umoż l iw i dopiero 
wyznaczenie granicy do wysokośc i k t ó r e j m o ż n a 
udzie l ić p r z e d s i ę b i o r s t w u kredytu . Z anal izy ex post, 
bo tak m o ż n a okreś l i ć d o t y c h c z a s o w ą ana l i zę , p r ze j ­
dziemy na ana l i zę u p r z e d n i ą , od k t ó r e j u z a l e ż n i a m y 
dopiero akc ję k r e d y t o w ą p r z e d s i ę b i o r s t w . 
• Co się tyczy możl iwośc i wykorzys tan ia w praktyce 
pewnych pojęć , pewnych k r y t e r i ó w , j a k na p r zy ­
k ł a d zdolność p ła tn icza , zdo lność kredytowa i inne, 
k t ó r y m i m o ż e m y p o s ł u g i w a ć się p rzy udzielaniu 
k r e d y t ó w p r z e d s i ę b i o r s t w o m p a ń s t w o w y m , to nasu­
w a się tutaj szereg wą tp l iwośc i , k t ó r e na l eża łoby 
wy jaśn ić . Sp rawa nie jest taka prosta i n a l e ż y j ą roz­
p a t r y w a ć w warunkach w j a k i c h p r z e d s i ę b i o r s t w a 
p a ń s t w o w e p r o w a d z ą swoją dz ia ła lność , m a j ą c na 
względz ie ich obecne uprawnienia i w p ł y w na ca­
łość f inansów. 

W e d ł u g przygotowywanej obecnie bankowej i n ­
s t rukcj i w sprawie kredytowania p r z e d s i ę b i o r s t w , 

A k t j iu a 

L. 

k r edy ty ponadnormatywne u s t a l a ć ma się w wyso­
kości r ó ż m c y p o m i ę d z y o g ó l n y m stanem środkó 
obrotowych, a ich ł ą c z n y m normatywem, z uwzględ­
nieniem w y ł ą c z e ń i l u z ó w f inansowych. W miejsc 
w ięc rozdrobnienia k r e d y t ó w , f inansu jących posz­
czególne grupy ś r o d k ó w obrotowych, przechodzimy 
na finansowanie ł ączne wszys tk i ch tych grup, co 
znacznie upraszcza i u ł a t w i a t e c h n i k ę kredytowania 
p r z e d s i ę b i o r s t w . Wyl iczenie w ięc wysokośc i kre­
dytu nie n a s t r ę c z a w i ę k s z y c h k ł o p o t ó w , jest proste 
i nieskomplikowane w swej metodzie. Pod tym 
w z g l ę d e m jest to d u ż y k rok n a p r z ó d w stosunku do 
tego co by ło . 

J eże l i w y s o k o ś ć kredytu zostanie j uż ustalona, a 
t y m samym zostanie spe łn iona pierwsza czynność 
— wyl iczenie s ł u s z n y c h potrzeb k redy towych przed­
s i ęb io r s twa , to powstaje dopiero wtedy pytanie — 
udzie l ić k redy tu , czy t eż nie udzie l ić , a jeżel i tak, 
to do jak ie j wysokośc i . K w e s t i ę udzielenia kredytu 
stawia się obecnie w ten sposób, iż B a n k ma prawo 
i o b o w i ą z e k udzielenia kredytu , a zarazem m o ż e — 
w uzasadnionych przypadkach — odmówić przyzna­
nia kredytu gospodarczo nieuzasadnionego lub gdy 
istnieje w ą t p l i w o ś ć co do p e w n o ś c i i t e rminowośc i 
jego s p ł a t y . 

T a k więc powstaje w tej c h w i l i problem i w ł a ś ­
c iwe zadanie przeprowadzenia rozpoznania sytuacji 
finansowej i m a j ą t k o w e j p r z e d s i ę b i o r s t w a , w celu 
ustalenia wysokośc i k redy tu , k t ó r y w danych warun ­
kach i w danej sytuacj i m o ż e b y ć p rzeds i ęb io r s twu 
przyznany i udzielony. 

Wiadomo, że a n a l i z ę stanu finansowego opiera się 
na d o k ł a d n y m rozpoznaniu s t ruk tury ś r o d k ó w obro­
towych p r z e d s i ę b i o r s t w , stosunku f u n d u s z ó w obro­
towych w ł a s n y c h do obcych, stopnia zamrożen ia ak­
t y w ó w oraz sposobu pokryc ia n a k ł a d ó w i p łynnośc i 
obrotowej. Wszys tk ie te czynnośc i przeprowadzane 
m o g ą b y ć na podstawie arkusza analitycznego, za­
k ł a d a j ą c , że arkusz ten prowadzony m ó g ł b y b y ć dla 
wszys tk ich p r z e d s i ę b i o r s t w . Z w y j ą t k i e m badania 
s t ruk tury ś r o d k ó w obrotowych, k t ó r e to rozpoznanie 
przeprowadzamy na podstawie u k ł a d u części dru­
giej, pozos t a ł e czynnośc i przeprowadzane m o g ą być 
w e d ł u g części trzeciej arkusza analitycznego, z 
u w z g l ę d n i e n i e m n i e k t ó r y c h danych części pierwszej. 
U k ł a d cyfr części trzeciej jest tego rodzaju, że umo­
żl iwia przeprowadzenie każdego badania, wymaga 
ty lko od p r z e p r o w a d z a j ą c e g o prace anali tyczne od­
powiedniego przygotowania. Jeże l i na p r z y k ł a d 
chcemy zbadać s top ień z a m r o ż e n i a a k t y w ó w , to 
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2 Niepełne sfinansowanie należności 
3 Wyłączenia z kredytowania 

— zapasów 
— innych środków normowanych 
Należności w portfelu „B" 
Należności w portfelu „C" 

5 Zamrożenia w robotach kapitalnych 
6 Należności inne 

Stan na 
dzień I L . p . T r e ś ć 

Wykaz trudności płatniczych 
— Kredyt przeterminowany 
— Kredyt na fundusz płac 
— Zobowiązania przeterminowane 
— Zobowiązania inne 
rezerwy finansowe 
— Nadwyżka funduszów własnych w 

obrocia 
Stany poniżej normatywu 
Przekredytowanie należności 

R a z e m 



Nr 8 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U P O L S K I E G O 395 

uzyskać takie rozeznanie m o ż e m y pos ługu jąc się po­
n iższym zestawieniem, z w a n y m r ó w n i e ż bi lansem 
n iep rawid łowośc i . 

Z zestawienia poznajemy w y s o k o ś ć i rodzaj zamro-
żeń oraz n a s t ę p s t w a takiego stanu, zna jdu jącego 
swój w y r a z w t r u d n o ś c i a c h p ł a tn i czych , p rze jawia­
j ących się najczęściej w kredycie przeterminowa­
nym, kredycie na fundusz p łac i w przeterminowa­
nych zobowiązan iach , j a k r ó w n i e ż u jawniamy u k r y ­
te rezerwy, f i nansu j ące część z a m r o ż e ń . Rozeznanie 
i ujawnienie z a m r o ż e ń umoż l iw ia nam wyrobienie 
sobie zdania o moż l iwośc iach p ł a t n i c z y c h p r z e d s i ę ­
biorstwa i o ewentualnej zwro tnośc i i t e r m i n o w o ś c i 
zac iągn ię tych k r e d y t ó w . W y s t ę p u j ą c e z a m r o ż e n i a 
mogą b y ć bowiem zl ikwidowane albo b e z p o ś r e d n i o 
przez samo p r z e d s i ę b i o r s t w o , lub też odblokowanie 
ich jest n i eza leżne od p r z e d s i ę b i o r s t w a i jest w y w o ­
łane p o w a ż n i e j s z y m i n i e p r a w i d ł o w o ś c i a m i , miesz­
czącymi się g ł ęboko w n im. 

W odniesieniu do p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h 
nie m a j ą większe j rac j i bytu r o z w a ż a n i a na temat 
stosunku i proporcji w ł a s n y c h f u n d u s z ó w obroto­
w y c h do obcych. C z y będz ie to stosunek 1 : 2 , czy 
1 : 3, czy też fundusze te b ę d ą w j ak imko lwiek i n ­
nym wza jemnym stosunku, to dla naszych r o z w a ż a ń 
jest to obo ję tne . U k ł a d ten ma ty lko znaczenie w 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h n i euspo ł eczn ionych i spółdz ie l ­
czych, gdyż świadczy o wysokośc i i sile w ł a s n e g o 
kap i t a łu z a a n g a ż o w a n e g o w p r z e d s i ę b i o r s t w i e i o 
wykorzys taniu k a p i t a ł ó w obcych. Sys tem finansowy 
p rzeds i ęb io r s tw p a ń s t w o w y c h jest natomiast tak 
zbudowany, że nie ty lko u p o w a ż n i a j e do korzys ta ­
nia z pewnych k r e d y t ó w , ale nawet z o b o w i ą z u j e j e 
do tego. Z re sz t ą zagadnienie to rozpatrujemy w pew­
nym sensie p rzy ocenie z a m r o ż e ń , i n t e r e s u j ą c się 
n a d w y ż k a m i lub niedoborami f u n d u s z ó w w ł a s n y c h 
w obrocie. G d y b y natomiast z a m r o ż e n i a o g r a n i c z y ć 
ty lko do p o r ó w n a n i a f u n d u s z ó w w ł a s n y c h z s u m ą 
k r e d y t ó w na ponadnormatywne stany ś r o d k ó w ob­
rotowych, to i tu b y ł o b y trudno w y p r o w a d z a ć j a ­
kieś wnioski , g d y ż zagadnienie sprowadza się do 

s t ruk tury ś r o d k ó w obrotowych i ich gospodarczego 
uzasadnienia. 

S p r a w ą w y m a g a j ą c ą szczególnego rozpatrzenia 
jest zagadnienie ustalenia zdolności p ła tn icze j i 
kredytowej . Zdo lność p ł a tn i czą o k r e ś l a m y jako go­
towość i moż l iwość pokrywania w ustalonych te rmi­
nach wsze lk ich zobowiązań k r ó t k o t e r m i n o w y c h , przy 
czym zdolność k r e d y t o w ą stanowi część zdolności 
p ł a tn i cze j , k t ó r ą kredytobiorca b ę d z i e m ó g ł i będz ie 
chcia ł —• j a k to f o r m u ł u j e M . L . Kos towsk i — prze­
znaczyć na s p ł a t ę kredytu . Tutaj leży sedno spra­
w y — kredytobiorca musi m i e ć d o b r ą w o l ę i m o ż ­
l iwość pokryc ia z a p a d a j ą c y c h k r e d y t ó w . T w i e r d z ę , 
że dopók i istnieje zasada kole jnośc i pokrywania zo­
b o w i ą z a ń p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h przez B a n k 
— zgodnie z u c h w a ł ą P . R z . N r 527 — d o p ó t y trydno 
m ó w i ć o d y s p o z y t y w n o ś c i p r zeds i ęb io r s twa , a co 
za t y m idzie o zdolności kredytowej , i s tn ie jącej w 
tej c h w i l i w c a ł y m tego s łowa znaczeniu ty lko w 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h n i euspo łeczn ionych . Nie przeko­
nuje mnie r ó w n i e ż ewentualne twierdzenie, że jeżel i 
istnieje p rawdz iwa zdolność p ła tn icza , to utrzymuje 
się r ó w n i e ż zdolność kredytowa, bez wzg lędu na ist­
n ie jący t ak i czy inny t ryb pokrywania zobowiązań . 
W t ak im u k ł a d z i e zdo lność kredytowa p r z e d s i ę ­
biorstw p a ń s t w o w y c h ukazuje się w i n n y m świe t l e 
i chyba musi b y ć inaczej postawiona. Sprawa ule­
g ł a b y radykalnej zmianie i uproszczeniu, gdyby — 
o czym się stale m ó w i — zos ta ła zniesiona kole jność 
pokrywania zobowiązań , a p r z e d s i ę b i o r s t w o m przy­
znano p e ł n ą d y s p o z y t y w n o ś ć . Jes t to jeszcze jeden 
argument p r z e m a w i a j ą c y za ostatecznym uregulo­
waniem tej sprawy, c iągnące j się od dłuższego~cza-
su. 

J a k k o l w i e k p a t r z y l i b y ś m y na sprawy powyże j 
o m ó w i o n e , to jedno nie podlega żadne j dyskusj i , że 
zmiana s ty lu pracy naszego B a n k u i systemu kredy­
towego spowoduje kon ieczność pog łęb ien ia w s z e l ­
k i ch naszych prac badawczych i nadania i m cha­
rakteru anal izy ekonomicznej. 

W. Szostak 

ROZWÓJ DZIAŁALNOŚCI KREDYTOWEJ NARODOWEGO BANKU 
POLSKIEGO W OSTATNICH DWÓCH LATACH 

Z w y k l e w przeprowadzanych anal izach rozpatruje 
się zagadnienia na przestrzeni pewnych o k r e s ó w 
czasu, p o k r y w a j ą c y c h się z okresami p l a n ó w gos­
podarczych, k t ó r e s t a n o w i ą z a m k n i ę t e , lecz wza jem­
nie uwarunkowane etapy naszego rozwoju, z a r ó w n o 
pod w z g l ę d e m gospodarczym, us t ro jowym j a k i po­
l i tycznym. Lepie j b y ł o b y może , gdyby niniejsze 
uwagi o rozwoju dz ia ła lnośc i kredytowej Narodo­
wego B a n k u Polskiego rozc iągnąć na p r z y k ł a d na 
okres planu sześciole tn iego, a nawet w y p r o w a d z i ć 
p o r ó w n a n i a z okresami poprzednimi, p o n i e w a ż ana­
l izy opartej na cyfrach b e z w z g l ę d n y c h w zasadzie 
dotychczas nie publikowano. U w a g i zawarte w n i ­
niejszym ar tykule zos ta ły ograniczone jednak ty lko 
do lat 1955 — 1956, k t ó r e j akko lwiek z punktu 
widzenia spo rządzan ia naszych p l a n ó w gospodar­
czych nie s t a n o w i ą z a m k n i ę t e j całości , to jednak 
obe jmują okres, w k t ó r y m w y r a ź n i e zos ta ł zaryso­
w a n y —• począwszy od I I I P lenum K C P Z P R — 
kierunek zmian w k s z t a ł t o w a n i u ekonomiki naszego 
kra ju . Wyc hodz ą c z tego punktu widzenia m o ż n a 

uwagi o dz ia ła lnośc i kredytowej N B P ogran iczyć do 
wspomnianych d w ó c h lat, t y m bardziej , że g ł ó w n y m 
celem a r t y k u ł u jest przedstawienie k i l k u aktualnych 
uwag, a nie dokonanie p r zeg l ądu historycznego roz­
woju B a n k u w zakresie kredytu , pe łnego n a ś w i e t ­
lenia i oceny dz ia ła lnośc i kredytowej . 

Okres lat 1955 — 1956, to okres w zg l ęd n e j stabi­
l izacj i w rozwoju socjalistycznego systemu banko­
wego. Narodowy B a n k Po l sk i do tego okresu czasu 
p rzeszed ł d ługą d r o g ę od k redy tu wekslowego, 
przez k redy t w o twar tym rachunku, aż ostatecznie 
w y k r y s t a l i z o w a ł a się forma kredytowania poszcze­
g ó l n y c h a k t y w ó w p r z e d s i ę b i o r s t w . Z k r y t y k i istnie­
jącego stanu rzeczy, począwszy od roku 1956, 
po jawia j ą się śmia ł e m y ś l i zmian systemu kredyto­
wania , przystosowania go do potrzeb życia i zmie­
nia jącej s ię sytuacj i na odcinku za rządzan ia przed­
s i ęb io r s twami socjal is tycznymi w w y n i k u reha­
bi l i tac j i w ie lu p raw ekonomicznych i demokratyzacji 
naszego życia gospodarczego. 
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63.748 73.120 

59.602 68.868 

4.146 4.252 

93,5 94,5 

W okresie t y m mamy do czynienia ze w z g l ę d n ą 
s tabi l izac ją zakresu dz ia łan ia Narodowego B a n k u 
Polskiego, k t ó r y objął swoim zas ięg iem w zasadzie, 
z w y j ą t k i e m budownictwa, wszys tk ie dz ia ły gospo­
dark i narodowej, jako centrala k redy tu k r ó t k o t e r ­
minowego (stan na koniec roku 1956). 

K o n s e k w e n c j ą tego b y ł p r z e m o ż n y udz ia ł k redy­
t ó w k r ó t k o t e r m i n o w y c h udzielanych przez N B P 
w ogólnej pul i kredytowej . W omawianym okresie 
czasu odpowiednie cy f ry p r z e d s t a w i a j ą się w spo­
sób n a s t ę p u j ą c y (w milionach z ło tych na ult imo 
roku): 

1954 nok 1955 rok 1956 rok 
Ogółom kredyty udzielone 

iprzez wszystkie banki (łącz­
nie z kasami spółdzielczymi) 63.442 

w Itym: 
kredyty udzielone przez NBP 57.059 
kredyty udzielone przez inne 

banki 6.384 
procentowy udział kredytów 

udzielonych przez NBP 89,9 

Pomimo, j ak już wspomniano na począ tku , pewnej 
stabilizacji na odcinku kompetencji poszczegó lnych 
b a n k ó w udz ia ł k r e d y t ó w b e z p o ś r e d n i c h udzielonych 
przez N B P w ogólnej pu l i k r e d y t ó w p o w a ż n i e 
w z r ó s ł i na koniec roku 1956 zaledwie ty lko 5,5%> 
ogólnej kwoty udzielonych k r e d y t ó w p o z o s t a w a ł o 
poza b e z p o ś r e d n i ą ges t i ą N B P . Stosunkowo p o w a ż n e 
zmniejszenie się dz ia ła lnośc i kredytowej i nnych 
b a n k ó w — o 2.239 mi l ionów z ło tych w roku 1955 — 
by ło g łówn ie w y n i k i e m p o w a ż n e g o wzrostu fundu­
szów w ł a s n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w wykonaws twa 
inwestycyjnego z dotacji b u d ż e t u p a ń s t w a . K r e d y ­
ty udzielone przez Narodowy B a n k Po l sk i nie 
uwzg lędn ia j ąc kas spółdzie lczych, na przestrzeni tych 
d w ó c h lat w z r o s ł y o 11.811 m i l i o n ó w z ło tych , p rzy 
czym prawie ca ły przyrost zos ta ł os i ągn ię ty 
w 1956 roku. T e n przyrost k r e d y t ó w z w i ą z a n y jest 
z c i ąg łym rozwojem produkcji i o b r o t ó w oraz z ko­
niecznością a n g a ż o w a n i a coraz to w i ę k s z y c h ś r o d k ó w 
obrotowych w celu zapewnienia sprawnego prze­
biegu p r o c e s ó w gospodarczych. Część jednak tego 
przyrostu jest w y n i k i e m zmian cen (szczególnie na 
przestrzeni roku 1956), j ak ie w t y m okresie m i a ł y 
miejsce. Oczywiśc ie , że kwota ta nie odzwierciedla 
sumy przyrostu ś r o d k ó w obrotowych, bowiem po­
w a ż n a ich część sfinansowana zos ta ła wzrostem 
funduszów w ł a s n y c h lub innych p a s y w ó w . T y m 
niemniej już z samych cyfr k s z t a ł t o w a n i a się k r e ­
d y t ó w w i d a ć , że w roku 1955 przyrost ś r o d k ó w 
obrotowych w całej gospodarce sfinansowany zos ta ł 

Tabela Nr 1 

prawie w całości wzrostem funduszów w ł a s n y c h 
p r z e d s i ę b i o r s t w , natomiast w e wzrośc ie ś rodków 
obrotowych w roku 1956 p o w a ż n i e z a a n g a ż o w a n y 
zosta ł k redyt bankowy. 

Cechą c h a r a k t e r y s t y c z n ą jest również i to, że 
obserwujemy na przestrzeni roku 1956 o lb rzymią 
d y n a m i k ę wzrostu k r e d y t ó w jedynie w Narodowym 
B a n k u Polsk im. K r e d y t y w pozos ta łych bankach 
( łącznie z kasami spółdz ie lczymi) na ogólny przy­
rost 9.372 miliona z ło tych — w z r o s ł y o 106 mi l ionów 
z ło tych . P o z o s t a ł y wzrost , to jest 9.266 mi l ionów 
z ło tych przypada na Narodowy B a n k Polsk i . 

Dynamiczny rozwój dz ia ła lnośc i kredytowej 
p r z y n i ó s ł r ó w n i e ż p o w a ż n e zmiany w strukturze 
k r e d y t ó w udzielonych przez N B P . S t ruk tura k re ­
d y t ó w i je j zmiany z w i ą z a n e b y ł y nie ty lko ze 
zmianami w systemie k redy towym i funkcjonowa­
niu systemu roz l iczeń z b u d ż e t e m , ale również 
z w y k o n y w a n i e m p l a n ó w produkcj i i obrotu 
i w w y n i k u tego u k s z t a ł t o w a n i e m się zapasów (na 
p r z y k ł a d k redy towanych lub niekredytowanych), 
w y k o n y w a n i e m p l a n ó w akumulacj i itp. J a k więc 
w y g l ą d a ł a s t ruktura k r e d y t ó w na przestrzeni ostat­
nich d w ó c h ła t? W celu os iągnięcia p rze j rzys tośc i 
ana l izą obejmiemy ty lko ważn i e j s ze k redy ty (tabe­
la N r 1). 

Na przestrzeni omawianych d w ó c h lat, j ak to 
w i d a ć z przedstawionej tabeli, obserwujemy p o w a ż ­
ne zmiany w strukturze k r e d y t ó w . W roku 1954 
n a j w i ę k s z y udz ia ł w ogólnej pul i k r e d y t ó w p r z y p a d ł 
kredytom na zapasy ponadnormatywne celowe — 
33,8%. Drug imi co do wie lkośc i b y ł y kredyty nor­
matywne, k t ó r e w y n o s i ł y 27 ,5% ogólnej pul i k r e ­
d y t ó w . Na t rzecim miejscu natomiast zna laz ły się 
k redy ty na na leżnośc i fakturowe — 18,3% i na 
c z w a r t y m zad łużen ia przeterminowane w y n o s z ą c e 
7,5%. Na dalszych kole jnych miejscach zna laz ły się 
k redy ty na przeterminowane na leżnośc i fakturowe 
oraz k redy ty ba fundusz p łac . Rok 1955 nie p rzy ­
niósł jeszcze w y r a ź n y c h zmian w strukturze kredy­
tów , jednak już z a r y s o w a ł y się tendencje, k t ó r e 
w roku 1956 d o p r o w a d z i ł y do zmiany s t ruktury 
k r e d y t ó w . G ł ó w n i e chodzi tu o k redy ty norma­
tywne , k t ó r y c h udz i a ł w ogólnej sumie k r e d y t ó w 
w z r ó s ł do 28,4%. J e d n o c z e ś n i e zmnie j szy ł się udz ia ł 
k r e d y t ó w na zapasy ponadnormatywne celowe do 
30,4% i k r e d y t ó w na nadzwyczajne potrzeby do 
5,6%. K r e d y t przeterminowany zwiększy ł swój 
udz ia ł w ogólnej sumie k r e d y t ó w do 10,4%. W roku 
1956 k redy ty normatywne w y p r z e d z i ł y pod w z g l ę ­
dem wie lkośc i k redy ty na zapasy celowe ponadnor-

(w milionach złotych na ultimo roku) 

Lp. Nazma kredytów 1954 rok 1955 rok 1956 rok Lp. Nazma kredytów 
suma procent suma procent suma procent 

1 Ogółem kredyty bezpośrednie NBP 
w tym: 

57.059 100 59.602 100 68.868 . 100 

2 
3 

4 
5 
6 

kredyty normatyume 
kredyty na zapasy ponadnormatyume 

celome *) 
kredyty na nadzwyczajne potrzeby 
kredyty na należności fakturowe 
kredyty na przeterminowane należ­

15.683 

19.305 
4.050 

10.417 

27,5 

33,8 
7,1 

18,3 

16.919 

18.124 
3.346 

12.755 

28,4 

30,4 
5,6 

21,4 

20.692 

16 592 
2.764 

15.552 

30 

24,1 
4,0 

22,6 

7 
8 

ności fakturowe 
kredyty na fundusz płac 
kredyty przeterminowane 

806 
49 

4,272 

1,4 
0,1 
7,5 

300 
169 

6.193 

0,5 
0,3 

10,4 

823 
385 

6.549 

1,2 
0,6 
9,5 

•) łącznie z kredytem na nakłady przyszłych okresów 
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matywne i udz ia ł i ch w ogólnej sumie k r e d y t ó w 
wyn iós ł 30%. Na drugie miejsce p rzesz ły k r edy ty 
na zapasy ponadnormatywne celowe w y n o s z ą c e 
2 4 , 1 % ogólnej sumy k r e d y t ó w i dalsza ko le jność 
nie zosta ła j uż zmieniona. Jednak tendencje do 
dalszej zmiany w y r a ź n i e się z a r y s o w a ł y . Mianowicie 
kredyty na zapasy ponadnormatywne celowe 
w roku 1956 os iągnę ły k w o t ę 16.592 mi l iony z ło tych , 
a więc podobnie j a k w roku 1955, a nawet jeszcze 
w y r a ź n i e j ich udz ia ł w ogólnej sumie k r e d y t ó w 
poważn i e się zmnie j szy ł . To samo dotyczy k r e d y t ó w 
na nadzwyczajne potrzeby. Z drugiej strony na l eży 
podkreś l ić p o w a ż n y wzrost k r e d y t ó w na na leżnośc i 
fakturowe, k t ó r e na koniec rokb 1956 k s z t a ł t o w a ł y 
się w wysokośc i 15.552 mil iony z ło tych a w ięc z a ­
ledwie ty lko o 1 mi l i a rd mniej an iże l i suma k redy­
tów na ponadnormatywne zapasy celowe, podczas 
gdy w roku 1954 różnica ta w y n o s i ł a prawie 9 m i ­
l ia rdów. Prawdopodobnie j uż w roku 1957 k redy ty 
na na leżnośc i fakturowe pod w z g l ę d e m swojej 
wielkości b ę d ą drugimi kredytami , j a k i c h udziela 
N B P . 

War to za s t anowić się chociaż p o k r ó t c e , j ak ie 
p rzyczyny s p o w o d o w a ł y takie a nie inne u k s z t a ł t o ­
wanie się k r e d y t ó w , t y m bardziej , że zmiany 
w poszczególnych kredytach są bardzo duże . 

Jeże l i chodzi o k redy ty normatywne, to ich 
przyrost szczególnie d u ż y w roku 1956 ma swoje 
uzasadnienie we wzrośc ie o b r o t ó w , g ł ó w n i e w han­
dlu p a ń s t w o w y m oraz w zmniejszeniu udz i a łu 
pokrycia normatywu „ t o w a r y " funduszami w ł a s ­
nymi (z 40 do 30%) . Pewien w p ł y w m i a ł o r ó w n i e ż 
rozszerzenie udzielania tego kredytu na n i e k t ó r e 
p a ń s t w o w e p r z e d s i ę b i o r s t w a p r z e m y s ł o w e , j a k r ó w ­
nież w y d ł u ż e n i e w s k a ź n i k a rotacji w pionie C R S 
„Samopomoc C h ł o p s k a " . O g ó ł e m kredy ty norma­
tywne w stosunku do końca roku 1954 w z r o s ł y 
o 5.009 mi l ionów z ło tych . 

K r e d y t y na ponadnormatywne zapasy celowe 
spadły w t y m samym okresie czasu o 2.713 m i l i o n ó w 
złotych i spadek ten z w i ą z a n y b y ł g ł ó w n i e ze zmia­
nami systemowymi j a k : p o w a ż n y m podniesieniem 
n o r m a t y w ó w i w y p o s a ż e n i e m p r z e d s i ę b i o r s t w 
w fundusze w ł a s n e z b u d ż e t u p a ń s t w a , w y d ł u ż e n i e m 
t e r m i n ó w akceptu i w związku z t y m z w i ę k s z e n i e m 
się luzów f inansowych u w z g l ę d n i a n y c h p rzy udzie­
laniu tych k r e d y t ó w , z m i a n ą systemu ewidencji 
ks ięgowej w P G R i innych . 

K r e d y t y na nadzwyczajne potrzeby w roku 1956 
by ły niższe od stanu roku 1954 o 1.286 m i l i o n ó w 
zło tych i zmiana ta r o z k ł a d a się na obydwa lata 
mniej więce j r ó w n o m i e r n i e . Na takie zmniejszenie 
się zad łużen ia w t y m kredycie w p ł y n ę ł a z a r ó w n o 
zmiana n o r m a t y w ó w j a k i częśc iowe u p ł y n n i e n i e 
kredytowanych t y m kredytem z a p a s ó w (w poszcze­
gólnych przypadkach przeklasyf ikowania z a p a s ó w 
do celowych lub niekredytowanych) . Pewne zna­
czenie mia ł a r ówn ie ż przecena t o w a r ó w trudnozby-
walnych i w związku z t y m zapotrzebowanie na 
ten kredyt by ło mniejsze. 

K r e d y t y na na leżnośc i fakturowe w omawianym 
okresie w y k a z u j ą wzrost o 5.135 m i l i o n ó w z ło tych . 
Przyros t ten z w i ą z a n y jest z o g ó l n y m wzrostem 
obro tów, fakturowaniem n i e k t ó r y c h a r t y k u ł ó w po 
wyższych cenach aniżel i ceny obowiązu jące w roku 
1954 j ak i w y d ł u ż e n i e m c y k l u inkasa faktur , 
szczególnie w roku 1955. 

K r e d y t na przeterminowane na leżnośc i fakturowe 
w latach 1954 — 1956 u t r z y m a ł się prawie na 

j ednakowym poziomie. W roku 1955 uległ pew­
nemu obn iżen iu na skutek konsekwencj i zmiany 
kole jności p ł a tnośc i wprowadzonej U c h w a ł ą N r 527 
Prezyd ium R z ą d u i w y d ł u ż e n i a cyk lu inkasa faktur 
w n i e k t ó r y c h jednostkach. W roku 1956 jednak 
stan k redy tu os iągną ł w y ż s z y poziom g łówn ie 
w związku z rozszerzeniem przedmiotu kredyto­
wania . 

N a j w i ę k s z ą d y n a m i k ę na przestrzeni omawianych 
lat w y k a z u j ą k redy ty na fundusz p łac , bowiem 
zad łużen i e w t y m kredycie na koniec roku 1956 
wzros ło w stosunku do roku 1954 blisko o ś m i o k r o t ­
nie. T e n stosunkowo d u ż y wzrost z w i ą z a n y jest 
g ł ó w n i e z w p r o w a d z o n ą w roku 1955 zasadą 
udzielania tego kredytu p r z e d s i ę b i o r s t w o m zakwa­
l i f ikowanym do tak zwanych „dob rze p r a c u j ą c y c h " . 
W roku 1956 p o w a ż n y udz ia ł w p rzy rośc i e tego 
kredytu n a l e ż y n i e w ą t p l i w i e p r z y p i s a ć b ł ę d n y m 
za łożen iom w planach poszczegó lnych p r z e d s i ę ­
biorstw, j a k i ogó lnemu os łabieniu dyscypl iny 
finansowej, szczególnie w drugim pół roczu ubieg łego 
roku. N a j w i ę k s z ą d y n a m i k ę wzrostu tego kredytu 
w y k a z u j ą p r z e d s i ę b i o r s t w a na leżące do dzia łu gos­
podarczego „ ro ln i c two i l e śn i c two" (g łównie P G R ) 
1954 — 12 m i l i o n ó w z ło tych , 1956 — 136 mi l ionów 
z ło tych , a więc wzrost prawie dwunastokrotny. 
P o d o b n ą d y n a m i k ę w y k a z u j ą p r zeds i ęb io r s twa gos­
podarki komunalnej . W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h prze­
m y s ł o w y c h kredyt w z r ó s ł p rzesz ło sześc iokro tn ie 
i na koniec roku 1956 os iągną ł stan 143 mi l ionów 
z ło tych . P o w a ż n y wzrost na l eży z a n o t o w a ć również 
w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h komunikacyjnych. 

Stosunkowo d u ż y przyrost , bo o przesz ło 50% 
wykazu je zad łużen i e w kredycie przeterminowanym. 
S tan jego na koniec roku 1954 — 4.272 mil iony z ło­
tych wzrós ł do 6.649 m i l i o n ó w z ło tych na koniec 
roku 1956. G ł ó w n a część wzrostu przypada na 
rok 1955 i jest związana z p r z e s u n i ę c i e m kole jności 
regulowania z o b o w i ą z a ń w stosunku do B a n k u , 
a mianowicie poza zobowiązan ia z t y t u ł u dostaw 
i us ług . U t r z y m y w a n i e się tak wysokiego stanu 
tego kredytu spowodowane jest g ł ó w n i e n iewyko­
nywan iem p l a n ó w akumulacj i oraz p o w a ż n y m i 
stanami z a p a s ó w w y ł ą c z o n y c h z kredytowania. 
Warto zaznaczyć , że stan kredytu przeterminowa­
nego na koniec roku 1956 b y ł b y w y ż s z y co najmniej 
o około 2.700 m i l i o n ó w z ło tych , gdyby na przestrze­
n i roku nie udzielono specjalnego kredytu p a ń s t w o ­
w y m gospodarstwom ro lnym z t y t u ł u niedoboru 
f u n d u s z ó w w ł a s n y c h na począ t ek roku, a zatem 
kredyt przeterminowany w y n o s i ł b y p rzesz ło 9.000 
m i l i o n ó w z ło tych . 

Je ś l i chodzi o rozmieszczenie k r e d y t ó w w poszcze­
g ó l n y c h dz ia ł ach gospodarki narodowej, to na 
przestrzeni d w ó c h ostatnich lat nie uległo ono 
w i ę k s z y m zmianom. I lustruje to zagadnienie zesta­
wienie na str. 298 (tabela N r 2). 

J a k w ięc w i d a ć z przytoczonego zestawienia, to 
wyszczegó ln ione dz ia ły gospodarki narodowej są 
g ł ó w n y m i kredytobiorcami i przypada na nie 
w k o ń c u roku 1956 91,2% ogólnej kwoty k r e d y t ó w 
udzielonych. Więcej niż po łowa udzielonych k re ­
d y t ó w przypada na handel w e w n ę t r z n y , k t ó r y pod 
t y m w z g l ę d e m zajmuje pierwsze miejsce. Drug im 
co do wie lkośc i w c h ł o n i ę t y c h k r e d y t ó w jest prze­
m y s ł , k t ó r e g o zad łużen ie na koniec roku 1956 
wynos i ło ponad j e d n ą c z w a r t ą ogólnej sumy kredy­
tów. N a s t ę p n y m z kolei k r e d y t o b i o r c ą jest-rolnictwo 
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Tabela Nr 2 ( I D milionach złotych na ultimo roku) 

Lp. Dział gospodarki narodouiej 
1954 rok 1955 rok 1956 rok 

Lp. Dział gospodarki narodouiej 
kwota procent kwota procent 

Lp. 
kwota procent kwota procent kwota procent 

1 Ogółem cała gospodarka 57.059 100,0 59.602 100,0 68 868 100,0 
u) tym: 

2 Przemysł 13.997 24,5 14.495 24,3 17.908 26,1 
3 Rolnictiuo i leśnictwo 5.100 8,9 6.756 11,3 9.487 13,8 
4 Handel wewnętrzny 30.101 52,8 33.377 56,0 34.399 50,1 
5 Handel zagraniczny 1.188 2,1 1 446 2,4 1.913 2,8 
6 Komunikacja i łączność 396 0,7 514 0,9 960 1,4 

i l e śn ic two, k t ó r e g o udz ia ł w ogólnej sumie k redy­
t ó w wynos i n i eca ł e 14%. K r e d y t y udzielone 
w innych dz ia łach gospodarki narodowej kwotowo 
w stosunku do ogólne j sumy są minimalne, a ich 
udzia ł w poszczegó lnych przypadkach nie p rzekra ­
cza 3%. 

W punkcie drugim a r t y k u ł u podano k s z t a ł t o w a n i e 
się ogólnej sumy zad łużen ia przeterminowanego. 
Obecnie przedstawimy k s z t a ł t o w a n i e się tego za ­
d łużen ia w omawianych dz ia łach gospodarki naro­
dowej. 

a) w stosunku do ogólnej kwoty kredytu przeter­
minowanego, 

w a ż n ą k w o t ę zos ta ł obn iżony kredyt przetermino­
wany . W p rzec iwnym przypadku kredyt ten 
W ro lnic twie i l e śn i c tw ie w y n o s i ł b y ponad 60% 
ogólnej kwo ty k r e d y t ó w , z j a k i c h korzysta rolnictwo 
i l e śn ic two . 

T e n d e n c j ę wzrostu wykazu je ró w n ież kredyt 
przeterminowany " w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h handlu 
zagranicznego i komunikacj i i łączności . Na ultimo 
roku 1956 poza rolnic twem i l e ś n i c t w e m stosun­
kowo d u ż e z a d ł u ż e n i e przeterminowane, bowiem 
w y n o s z ą c e ponad 16% ogółu wykorzys tywanych 
k r e d y t ó w , w y s t ę p o w a ł o w dz ia ł ach gospodarki na­
rodowej „ k o m u n i k a c j a i ł ączność" (16,8%) oraz 

Tabela Nr 3 (m milionach złotych na ulimo roku) 

Lp. Dział gospodarki 
narodoiuej 

1954 rok 1955 rok 1956 rok 
Lp. Dział gospodarki 

narodoiuej suma %%v %%b> suma %%*> %%b> suma %%v %%b> 

I Cała gospodarka narodowa 4.272 100,0 7,5 6.193 100,0 10,4 6.549 100,0 9,5 
U J tym: 

2 Przemysł 1.534 35,9 11,0 1.828 29,5 12,6 1.595 24,4 8,9 
3 Rolnictmo 1 leśnictmo 1.744 40,8 34,2 2.508 40,5 36,9 3.324 50,7 35,0 
4 Handel wewnętrzny 818 19,1 2,7 1.464 23,6 4,4 1.014 15,5 2,9 
5 Handeł zagraniczny 17 0,4 1,4 122 2,0 8,7 146 2,2 7,7 
6 Komunikacja i łączność 15 0,3 3,8 102 1,6 19,9 161 2,4 16,8 

b) w stosunku do ogólnej kwo ty zad łużen i a da­
nego dzia łu gospodarki narodowej 

J a k w i d a ć z przytoczonych cyfr n a j w i ę k s z e za ­
d łużen i e w kredycie przeterminowanym w y s t ę p u j e 
w rolnictwie. Ma ono w t y m dziale ciągłą t e n d e n c j ę 
wzrostu i na koniec roku 1956 w y n o s i ł o więce j n iż 
po łowę całego kredytu przeterminowanego. K w o t a 
kredytu przeterminowanego j a k j u ż wspomniano 
poprzednio jest zn i eksz t a ł cona przez udzielenie 
p a ń s t w o w y m gospodarstwom r o l n y m kredy tu na 
n i edobó r f u n d u s z ó w w ł a s n y c h . W ten sposób o po-

nie wymienionej w zestawieniu gospodarce komu­
nalnej (24,1%). 

Stosunkowo najmniejsze zad łużen ie przetermino­
wane w y s t ę p u j e w handlu i w p r z e m y ś l e i co jest 
godne p o d k r e ś l e n i a tendencja jego jest spadkowa. 

N a l e ż y zaznaczyć , ż e udz ia ł k r e d y t ó w przetermi­
nowanych w ogólnej sumie w y k o r z y s t y w a n y c h kre ­
d y t ó w przez poszczególne dz ia ły gospodarcze na 
przestrzeni roku 1956 zmnie j szy ł się we wszys tk ich 
dz i a ł ach . Najs i lniej uwidoczn i ło się to w p r z e m y ś l e 
oraz w komunikac j i i łączności . R. Malesa 

O PEWNYCH PRAWIDŁOWOŚCIACH W KSZTAŁTOWANIU SIĘ 
KREDYTÓW 

Ana l i za k s z t a ł t o w a n i a się k r e d y t ó w udzielanych 
p r z e d s i ę b i o r s t w o m n a l e ż ą c y m do sektora socjal i­
stycznego n a s u n ą ć m o ż e szereg c i ekawych spostrze­
żeń: np. w zakresie s t ruktury rodzajowej k r e d y t ó w 
i je j zależności od rozwoju gospodarczego danego 
rejonu czy też w zakresie dynamik i k r e d y t ó w i c z y n ­
n i k ó w j ą ok reś l a j ących . 

W opracowaniu t y m w s k a z a ć chc i a ł em na p e w n ą 
ty lko g r u p ę z a g a d n i e ń z w i ą z a n y c h z wahaniami 
wysokośc i udzielonych k r e d y t ó w . P r a w i d ł o w o ś c i , 
k t ó r e dają się tu s twie rdz ić , są i n t e r e s u j ą c e z uwagi 
na związek z problemami planowania i l imitowania 
k r e d y t ó w . 

S tan k r e d y t ó w udzielonych przez B a n k podlega 
us tawicznym wahaniom. W y s o k o ś ć okreś lonego kre ­
dytu, z jakiego korzys ta p r z e d s i ę b i o r s t w o , zmien iać 
się m o ż e np. p rzy kredytowaniu obrotu - - codzien­
nie. W innych przypadkach zmiany te są rzadsze 
w zależności od sposobu i częs to t l iwości regulacji 
kredytu . Zawsze jednak z m i e n n o ś ć jest r e g u ł ą w y ­
n ika jącą z n i e r ó w n o m i e r n e g o tempa ruchu okrężnego 
ś r o d k ó w . 

D y s p o n u j ą c danymi odnoszącymi się do w a h a ń 
k r e d y t ó w w pojedynczym przeds i ęb io r s tw ie , we 
wszys tk ich p r z e d s i ę b i o r s t w a c h f inansowanych przez 
jeden oddz ia ł B a n k u i wreszcie w ska l i wo jewódz -
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kie j , można je z e s t awić i p o r ó w n a ć . 1 ) T a k i e w ł a ś n i e 
zestawienie stanowi podana dalej tabela. O k r e ś l a 
ona wie lkość amplitudy w a h a ń sumy k r e d y t ó w ce­
lowych w stosunku do ś r edn iego ( ś redn ia a ry tmetycz­
na) stanu tych k r e d y t ó w . Ampl i tuda jest różn icą 
pomiędzy z a d ł u ż e n i e m n a j w y ż s z y m a n a j n i ż s z y m 
spośród danych dekadowych z okresu jednego k w a r ­
ta łu ( I I I k w . 1956). Na tej samej podstawie (danych 
dekadowych) obliczono ś r edn i ą w y s o k o ś ć k redy tu . 

amplilttuda średni stan kredytu 
w tys. zł 

przedsiębiorstwo A 
przedsiębiorstwo B 
przedsiębiorstwo C 

przedsiębiorstwo A 
przedsiębiorstwo B 
przedsiębiorstwo C 
w skali wojewódzkiej 

246 % 
231 %> 

95 "/o 

245 %> 
90 °/o 
35 % 

6,50/0 

138 
1.854 

587 

235 
16.000 

179.000 
715.000 

Z a r ó w n o p r z e d s i ę b i o r s t w a j a k oddz ia ły t r a k t o w a ć 
można jako p e w n ą r e p r e z e n t a c j ę całości ze w z g l ę d u 
na r o z m a i t ą w y s o k o ś ć p r z e c i ę t n e g o zad łużen ia . 
Spośród p r zeds i ęb io r s tw w z i ę t o pod u w a g ę tak j ed­
nostki produkcyjne j a k i handlowe. 

P rawid łowośc i , na j ak ie wskazuje tabela, nie na­
leży r o z u m i e ć w sensie odwrotnej zależności m i ę d z y 
p rzec i ę tną wysokośc i ą k redy tu a w y r a ż o n ą w sto­
sunku do niego a m p l i t u d ą . Wprawdzie podana w ta­
beli ś r edn ia wyda je się t ak i wniosek s u g e r o w a ć , 
powiązan ie jest jednak bardziej z łożone. 

Amplituda w stosunku do średniej 
Przedsiębiorstwo C Oddział C Oddział wojewódzki 

90% 21% 8,6% 
95% 35% 6,7% 

239% 45% 34,4% 
98% 29% 13,5% 

492% 92% 31,9% 

30% 10% 4,3% 

Kredyty normatywne 
Kredyty celowe 
Kredyty na nadzwyczajne 

potrzeby 
Kredyty inkasowe 
Kredyty przeterminowa­

ne 

Suma kredytów 

W t y m zestawieniu u w z g l ę d n i o n o ty lko jedno 
p rzeds i ęb io r s two i jeden oddz ia ł operacyjny — takie 
mianowicie, gdzie w s k a ź n i k i poprzednio o k a z a ł y się 
najkorzystniejsze. T e n sposób p o s t ę p o w a n i a m ó g ł 
ty lko zmnie j szyć różn icę m i ę d z y szczeblami, 
w szczególności zbl iżyć w s k a ź n i k i do poziomu od­
dzia łu wo jewódzk iego . Mimo to różn ice są w y r a ź n i e 
widoczne. 

W s k a ź n i k i dla r ó ż n y c h k r e d y t ó w w y k a z u j ą dość 
znaczną rozp ię tość , p rzy czym n i e k t ó r e k redy ty (na 
nadzwyczajne potrzeby, przeterminowany) podle­
gają w y r a ź n i e j s z y m wahaniom niż pozos ta łe . Nie ja ­
kie zapewne znaczenie ma w t y m wypadku wyso­
kość kredytu : z a r ó w n o kwoty kredytu na nadzwy­
czajne potrzeby j ak przeterminowanego są na k a ż ­
d y m ze szczebli znacznie n iższe od innych 
wymienionych. A l e , j a k j u ż powiedz i a ł em, trudno 
m ó w i ć o prostej za leżności . W i ę k s z e znaczenie ma 
specyfika k redytu w rozpa t rywanym przekroju , na 
k t ó r ą sk łada ją się cechy przedmiotowe ( w a r u n k i 
i t ryb udzielania oraz regulacji) i podmiotowe (jacy 
kredytobiorcy są reprezentowani). 

Toteż nie o to — mimochodem poruszone zagad­
nienie — w tych r o z w a ż a n i a c h chodzi. 

1) Pełny obraz dałoby oczywiśc ie włączenie jeszcze ostatniego ogniwa, 
Izn. wahań w skali ogólnokrajowej , czego dokonać można jednak tylko 
w Centrali Banku. 

Poza dotychczas omawianymi p r a w i d ł o w o ś c i a m i 
w y s t ę p u j ą c y m i w pozycjach tabeli widoczne są r ó w ­
nież p o w i ą z a n i a w kolumnach, k t ó r e w y r a ż a j ą się 
w t y m , że w k a ż d y m z p r z y p a d k ó w amplituda 
w a h a ń , j a k i m podlega suma k r e d y t ó w , jest znacznie 
mniejsza od w a h a ń poszczegó lnych k r e d y t ó w . I n a ­
czej m ó w i ą c odchylenia na dowolnym szczeblu są 
p rzy k a ż d y m z k r e d y t ó w w i ę k s z e niż przy ich sumie. 

Dalsze p r z y k ł a d y dowodzą , że nie jest to dz ie łem 
przypadku. W analogiczny sposób :— tak poziomo 
j ak i pionowo — u k ł a d a j ą się w s k a ź n i k i w ó w c z a s , 
gdy bierzemy np. pod u w a g ę nie dane dekadowe 
z okresu jednego k w a r t a ł u , lecz dane mies ięczne 
z k i l k u k w a r t a ł ó w . 

Ampl,iltuda w stosunku ćk>< średniej 
Przedsiębiorstwo C Oddział C Oddział wojewódzki 

Kredytty normatywne 103% 11% 
Kredyty celowe 171% 73% 
Kredyty na nadzwyczaj- 303% 115% 

ine potrzeby 
Kredyty inkasowe 109% 59% 
Kredyty przeterminowa­

ne 1000% 79% 

Suma kredytów 45% 14% 

6,3% 
23,6% 
69,6% 

16,9% 

36,—% 

5 , - % 

W s k a ź n i k i tej tabeli stanowi procentowy stosunek 
amplitudy w okresie dziesięciu mies ięcy roku 1956 
(marzec — g rudz i eń ) 2 ) do ś r e d n i e j arytmetycznej 
wysokośc i k r e d y t ó w na ult imo mies iąca ob ję tych 
anal izą . 

D l a zorientowania wreszcie, j a k k sz t a ł t u j ą się 
w s k a ź n i k i o d c h y l e ń w czasie, p o d a j ę jeszcze j e d n ą 
t abe lę , w k t ó r e j f iguru ją dane ze szczebla w o j e w ó d z ­
kiego. 

Ampliltuda w stosunku do średniej 
II kw. 56 I l lkw. 56 IV kw. 56 r. 1955 r. 1956 

Kredyty normatyw­
ne 8,4% 

Kredyty celowe 12,3% 
Kredyty na nadzwy­

czajne potrzeby 43,1% 
Kredyty inkasowe 17,7% 
Kredyty przetermi­

nowane 46,6% 

8,6% 
6,7% 

34,4% 
13,5% 

10.5% 
19,1% 

64,8% 
18,6% 

10,5% 
14,9% 

40,-% 
43,-% 

6,3% 
23,6% 

69,6% 
16,9% 

31,9% 37,6% 63,8% 36,—% 

Suma kredytów 5,8% 4,3% 4,5% 6,3% 5,-% 

Zestawienie sk ł ada się w ła śc iwie z d w ó c h części: 
w k w a r t a ł a c h — analogicznie j ak poprzednio — 
w y s t ę p u j ą odchylenia od ś redn ie j dekadowej, 
w rubrykach lat zaś — od ś redn ie j dz ies ięc iomie­
s ięcznej . 

Okazuje się, że poziom w s k a ź n i k ó w — szczególnie 
w odniesieniu do sumy k r e d y t ó w — jest w y r ó w n a n y . 
Nawet wahania sezonowe, k t ó r e , j a k m o ż n a by 
sądzić , powinny mocniej w y s t ą p i ć w okresach rocz­
nych , nie p o w o d u j ą w i ę k s z y c h różn ic w t y m po­
ziomie. 

Po p rzeg lądn ięc iu wszys tk ich tablic n a s u n ą ć się 
musi pytanie o p rzyczyny , k t ó r e powodu ją tak i 
charakterys tyczny u k ł a d w s k a ź n i k ó w , u k ł a d w y k a ­
zu jący p rzy t y m cechy znacznej t rwa łośc i . Py tan ie 
pierwsze brzmi : dlaczego kredyty u j awn ia j ą t y m 
w i ę k s z ą s tab i l izac ję poziomu, w i m większe j liczbie 
jednostek, to jest p r z e d s i ę b i o r s t w , j e obserwujemy. 
(Ska la oddzia łu operacyjnego czy wo jewódzk iego 
jest r ó w n o z n a c z n a z u w z g l ę d n i a n i e m coraz większe j 
ilości p r zeds i ęb io r s tw) . 

2) Pominięcie dwu pierwszych mies i ęcy jest uzasadnione silnym oddzia­
ływaniem na kredyty podwyżki cen artykułów zaopatrzenia, którą wpro­
wadzono od 1.1.1956. 
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Należy w y j ś ć od banalnego na pozór stwierdzenia, 
że k redy ty — w k a ż d y m razie na pewno takie 
kredyty j ak celowe, k t ó r e p o s ł u ż y ł y za p ierwszy 
p r z y k ł a d — f inansu ją zap&sy p r z e d s i ę b i o r s t w . 
Przez p o d k r e ś l e n i e związku z zapasami uzyskuje się 
p r a w i d ł o w y obraz zagadnienia. 

Wie lkość posiadanych z a p a s ó w mater ia lnych, 
s t anowiących fundusze obrotowe i fundusze c y r k u ­
lacj i ulega w k a ż d y m z p r z e d s i ę b i o r s t w s t a ł emu 
pulsowaniu. Rozmiary z a p a s ó w teoretycznie b io rąc 
powinny się w a h a ć w o k r e ś l o n y c h granicach w y ­
znaczonych przez interferowanie c y k l ó w przychodo­
w y c h i rozchodowych. W praktyce jednak trzeba 
wziąć pod u w a g ę fakt , że w t y m samym p r z e d s i ę ­
biorstwie i c y k l przychodowy i rozchodowy, a r a ­
czej indywidualne cyk le wie lu r ó ż n o r o d n y c h pozycj i 
z apasów podlega ją z rozmai tych p rzyczyn — obiek­
t y w n y c h i n ieobiektywnych -— odchyleniom. Dlatego 
p r z y p ł y w y i o d p ł y w y w a r t o ś c i mogą się k s z t a ł t o w a ć 
nieregularnie, p o w o d u j ą c dość znaczną rozp ię tość 
między stanami min imalnymi i maksymalnymi . 

T a k w y g l ą d a sprawa w j ednym p r z e d s i ę b i o r s t w i e . 
A l e p r zeds i ę b io r s twa są m i ę d z y sobą p o w i ą z a n e 
dokonywanymi obrotami; zapasy są przesuwane 
w obręb ie gospodarki narodowej, od p r z e d s i ę b i o r ­
stwa do p r z e d s i ę b i o r s t w a . C y k l rozchodowy jednego 
p rzeds i ęb io r s twa jest czynn ik iem k s z t a ł t u j ą c y m 
c y k l przychodowy innego lub k i l k u i nnych przed­
s ięb iors tw. Z w ł o k a w dostawie powoduje n i sk i stan 
zapasów u odbiorcy, lecz u dostawcy w a r t o ś ć zapa­
sów w t y m momencie jest wysoka ; po wykonan iu 
dostawy sytuacja p r z e d s t a w i a ć się będz ie odwrotnie. 
Wskutek powiązan i a w ś r ó d p r z e d s i ę b i o r s t w d u ż e 
wahania stanu z a p a s ó w w y s t ę p u j ą c e w j ednym 
z nich udz ie lać się m o g ą innym. 

Jeże l i jednak w t y m samym p r z y k ł a d z i e w e ź m i e 
się pod u w a g ę ł ączną s u m ę z a p a s ó w u dostawcy 
i odbiorcy, to przez fakt p rzesun ięc ia ich części — 
przy abstrahowaniu od ewentualnych u b y t k ó w — 
nic się nie zmienia. Suma mimo zmiany s k ł a d n i k ó w 
pozostaje taka sama. 

G d y więc rozpatrujemy zagadnienie z szerszego 
punktu widzenia fakt , że ł ączne wahania wie lkośc i 
zapasów m a l e j ą p rzy u w z g l ę d n i a n i u ro snące j l iczby 
p o w i ą z a n y c h z sobą jednostek gospodarczych oka­
zuje się zupe łn i e z r o z u m i a ł y . 

W całej gospodarce narodowej, jeś l i pominiemy 
stosunki z zag ran icą , rozmiary z a p a s ó w m o g ą s ię 
zwiększyć ty lko w w y n i k u produkcyjnej pracy 
spo łeczeńs twa , pracy akumulowanej w celu z w i ę k ­
szenia ś r o d k ó w obrotowych i rezerw. 

W takich warunkach zmiany w a r t o ś c i z a p a s ó w — 
a b s t r a h u j ą c od z w y ż k i poziomu cen b ę d ą uza l eżn ione 
poza dz i a ł an i em czynnika sezonowości , od tempa 
rozwojowego gospodarki, przy u w z g l ę d n i e n i u p r zy ­
spieszenia obiegu ś r o d k ó w obrotowych. 

Z w i ą z e k m i ę d z y k redy tami i zapasami za łożony 
poprzednio ogó ln ikowo wymaga obecnie d o k ł a d n i e j ­
szego omówien ia . 

Istnienie współza leżnośc i p o m i ę d z y rozwojem za ­
p a s ó w i s u m ą k r e d y t ó w s twie rdz ić m o ż n a d r o g ą 
e m p i r y c z n ą . Podane dalej zestawienie ok re ś l a 
w z g l ę d n e przyrosty globalnej sumy z a p a s ó w oraz 
sumy k r e d y t ó w w ska l i w o j e w ó d z k i e j w okresach 
pó ł rocznych . P rzyros t wyliczono w stosunku do 
ś r edn i ch ary tmetycznych za pół rocza , a na ś r e d n i e 

z łożyły się stany aktualne na koniec każdego z dwu 
k w a r t a ł ó w pół rocza . 

II półr. I półr. I I póŁr. I półr. 11 półr. 
1954 1 9 5 5 1 9 5 6 

zapasy 4,9% 8,8% 2,-% i 16,6°/o 1,2% 
kredyty — 3,5% 1,3% 11,2% — 

Tabela n i e w ą t p l i w i e dostarcza szukanego potwier­
dzenia. Mimo zasadn iczą zgodność obu szeregów 
ujawnia jednak zarazem różn ice w y r a ż a j ą c e się 
w znacznie woln ie j szym tempie wzrostu k r e d y t ó w . 

N a l e ż y zatem n a ś w i e t l i ć ogóln ie dz ia ła jące tu 
dodatkowe momenty. 

Ł a t w o m o ż n a z a u w a ż y ć , że związek ty lko n i e k t ó ­
r y c h k r e d y t ó w z zapasami jest z u p e ł n i e w y r a ź n i e 
widoczny. P r z y k ł a d o w o w y m i e n i ć m o ż n a poza ce­
l o w y m i — k redy ty na nadzwyczajne potrzeby czy 
k redy t no rmatywny na obró t . W innych przypad­
kach np. k r e d y t ó w na rma tywnych na uzupe łn i en i e 
f u n d u s z ó w obrotowych czy k r e d y t ó w inkasowych 
p o w i ą z a n i e nie jest tak oczywiste. A l e nawet 
związek z zapasami pierwszej grupy k r e d y t ó w nie 
oznacza prostej równośc i m i ę d z y zmianami zapasów 
i zmianami k r e d y t ó w . 

Rozmia ry k r e d y t ó w celowych b ę d ą za leżne nie 
od samych z a p a s ó w , ale od z a p a s ó w pomniejszonych 
0 normatywy, tzw. p o t r ą c e n i a od k r e d y t ó w 3 ) i zapasy 
uznane za „ i n n e " . K r e d y t y na nadzwyczajne potrze­
by b ę d ą funkc ją zapasu pomniejszonego o normatyw, 
ewentualne p o t r ą c e n i a , stany celowe i stany w y ł ą ­
czone z kredytowania . P r z y kredycie normatywnym 
na ob ró t za leżność jest jeszcze bardziej zawi ła 
1 p r z y b r a ć m o ż e nawet odmienne postacie: a więc 
albo w y s t ą p i jako związek z f ak tycznym zapasem 
pomniejszonym o w ł a s n e ś rodk i , p o t r ącen i a od k re ­
dytu, stany celowe i inne, albo jako związek z tzw. 
zapasem w granicach rotacj i ( b ę d ą c y m funkcją 
zakupu i obowiązu jącego w s k a ź n i k a rotacji) pomniej­
szonym o w ł a s n e fundusze obrotowe i po t r ącen ia 
od kredytu . 

Wszys tk ie wymienione p r z y k ł a d y w s k a z u j ą na 
znaczenie normatywu finansowego, k t ó r y k ry j e 
znaczną niekiedy część zap asó w . Stosunek normaty­
w ó w do z a p a s ó w p r z e d s t a w i a ł się w ciągu dwu 
ostatnich lat ( w ska l i wo jewódzk ie j ) nas t ępu jąco : 

X I I . 54, V I . 55. XII . 55. V I . 56. Xl i . 56. 

79,7% 75,4% 83,2% 81,8% 84,-% ' 

J a k w i d a ć normatyw dostosowywany b y ł do w y ­
sokości z a p a s ó w , a nawet w z g l ę d n y wzrost normaty­
w u w y p r z e d z a ł wzrost zapasów. T ł u m a c z y to 
w duże j mierze dlaczego k redy ty u l ega ły zwiększe ­
n iu w stopniu s ł a b s z y m niż zapasy. Lecz — zastrzec 
trzeba — wzrost normatywu nie oznacza automa­
tycznego spadku sumy k r e d y t ó w ze wzg lędu na 
w y s t ę p o w a n i e k r e d y t ó w f inansu j ących sam norma­
t y w , k t ó r e z jego wzros tem m u s z ą się t a k ż e zwięk ­
szać. P o w a ż n a jest wreszcie grupa k r e d y t ó w nie 
z w i ą z a n y c h z normatywem f inansowym. Wśród" nich 
np. k redy ty inkasowe s t a n o w i ą około 2 5 % całej 
sumy k r e d y t ó w . 

N a w i ą z u j ą c do ostatniej uwagi i poprzednich 
wzmianek m o ż n a w y s u n ą ć k w e s t i ę czy kredyty 
inkasowe — w szczególności zaś kredyt na na leż ­
ności fakturowe, d e c y d u j ą c y o wysokośc i tej pozy-

3) Nieprzeterminowane zobowiązania fakturowe i dostawy niefakturo-
wane. 
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cj i — na leży równ ie ż w iązać z zapasami, j ak ie 
w istocie w y t ł u m a c z e n i e m a j ą p r a w i d ł o w o ś c i u j a ­
wn ia j ące się tu j a k i przy innych kredytach. 

K r e d y t ten co prawda finansuje na leżnośc i , ale 
z ogólnogospodarczego punktu widzenia o d p o w i a d a j ą 
mu również zapasy, mianowicie zapasy p r z e s u n i ę t e , 
nie u ję te jeszcze j ako takie (w k a ż d y m razie nie u j ę t e 
przez kredyt ) w miejscu nowego osadzenia. W t y m 
sensie kredyt na na leżnośc i fakturowe z a s t ę p u j e na 
pewien czas k redy t f i nansu jący zapasy, a w y m o w ­
n y m tego p r z y k ł a d e m jest p o t r ą c a n i e nieprzetermi-
nowanych zobowiązań fak turowych od k redy tu 
na zapasy: w danym bowiem momencie finansuje 
się nie zapasy odbiorcy ale na leżnośc i dostawcy. 

Część ty lko k redy tu na na leżnośc i fakturowe jest 
odpowiednikiem ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h w drodze. 

Wysokość k redytu inkasowego jest funkc ją nie 
całości zapasów, lecz sp r zedaży . P o w i ą z a n i e jednak 
z zapasami musi i s tn ieć , p o n i e w a ż sp r zedaż i zapas 
ksz ta ł tu ją się ogóln ie b io rąc w o k r e ś l o n y m stosunku, 
a w s p ó ł c z y n n i k i e m tego stosunku jest w s k a ź n i k 
rotacji. 

Ostatecznie w ięc ty lko kredyt przeterminowany 
i inne kredyty w y r a s t a j ą c e z zapotrzebowania przed­
s iębiors twa na ś rodk i p ł a t n i c z e nie m a j ą w y r a ź n i e j ­
szego powiązan ia z zapasami. Lecz cóż w istocie 
f inansują te k redy ty? Zasadniczo — poza nieskre-
dytowanymi zapasami (w tej części oczywiśc ie 
powiązan ie istnieje) — mogą wchodz i ć w r a c h u b ę 
należności albo straty. Wyda j e się jednak, że 
należności m o ż n a s p r o w a d z i ć ostatecznie do d w ó c h 
pozos ta łych kategorii: albo o d p o w i a d a j ą one w a r ­
tościom mater ia lnym, k t ó r e zna jdu j ą się u kogoś 
innego, albo ze społecznego punktu widzenia repre­
zentu ją straty przez kogoś innego poniesione. 

Toteż mimo złożoność charakteru kredyt przeter­
minowany ma więce j w s p ó l n e g o ze stanem z a p a s ó w , 
niż m o ż e się na p ierwszy rzut oka w y d a w a ć . 

W konkluz j i w odpowiedzi na pytanie o p rzyczyny 
coraz większe j s tabi l izacj i poziomu k r e d y t ó w 
w m i a r ę brania pod u w a g ę rosnące j l iczby przed­
s ięb iors tw n a l e ż y jeszcze raz p o d k r e ś l i ć związek 
z zapasami, w k s z t a ł t o w a n i u się w y s o k o ś c i k t ó r y c h 
wys t ępu j ą analogiczne wahania za leżne od obszaru 
obserwacji. Wprawdzie zaznacza się r ó w n i e ż dzia­
łanie p rzyczyn ubocznych (rola normatywu) , w p ł y w 
ich jednak dostrzegalny w y r a ź n i e j w d ł u ż s z y c h 
okresach nie zmienia ogólnego charakteru z jawiska . 

Z kolei na l eży d a ć o d p o w i e d ź na drugie pytanie, 
dlaczego wahania sumy k r e d y t ó w są zawsze mnie j ­
sze niż k a ż d e g o z k r e d y t ó w branego oddzielnie. 

P o ś r e d n i o zawarta jest j uż ona w poprzednich 
wywodach. 

Jeś l i k a ż d y z k r e d y t ó w ma związek z wie lkośc ią 
zapasów, ale odpowiada ty lko pewnej ich części , 
to rzecz jasna, że suma k r e d y t ó w w y r a ź n i e j musi 
w y k a z y w a ć cechy r e g u l a r n o ś c i w ł a ś c i w e k s z t a ł t o ­
waniu się zapasów. Suma k r e d y t ó w będz ie w przy­
bliżeniu funkc ją z a p a s ó w pomniejszonych jedynie 
o część n o r m a t y w ó w p o k r y t ą funduszami w ł a s n y m i , 
podczas gdy w przypadku k a ż d e g o oddzielnie t rak­
towanego kredytu n a l e ż y o d e j m o w a ć jeszcze inne 
wielkości . Suma k r e d y t ó w jest w ięc bl iższa całości 
zapasów niż k a ż d y z k r e d y t ó w w c h o d z ą c y w sk ład 
tej sumy. 

D o b r ą i lus t r ac ją tego m o ż e b y ć zestawienie w po­
danej niżej tabeli w s k a ź n i k ó w o d c h y l e ń dla poszcze­
g ó l n y c h k r e d y t ó w ce lowych z ł ą c z n y m w s k a ź n i k i e m 
dla ich sumy (okres I I I k w a r t a ł u 1956 w ska l i wo­
jewódzk ie j ) . 

amplituda w stosunku do. średniej 

kredyt na materiały „ 12,5% 
kredyit na wyroby gotowe 68,2% 
kredyt na produkcję w itoku 34.-% 
kredyt na nakłady przyszłych okresów4) 74,6% 
łącznie wymienione cztery kredyty 
kredyt .na itowary • 10,5% 

razem kredyty celowe 

7,3% 

6,7% 

Kole jne z a s t ę p o w a n i e jednego kredytu celowego 
i n n y m w m i a r ę p o s t ę p o w a n i a procesu produkcyjne­
go jest w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h w y t w ó r c z y c h z j awis ­
k i em typowym. Dlatego bl iższa całości zapasów od 
k t ó r e g o k o l w i e k z k r e d y t ó w celowych jest ich suma. 

Podobnie z n a n ą jest rzeczą w praktyce oddz ia łów 
B a n k u , że poszczególne k redy ty — już nie ty lko 
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celowe, ale i wszys tk ie pozos ta łe — s u b s t y t u u j ą się 
wzajemnie; spadkowi jednego odpowiada identyczny 
częs to wzrost innego kredytu . 

Z jawisko to w u d e r z a j ą c y sposób u jawnia się 
w diagramie, k t ó r y ujmuje zmiany k r e d y t ó w w ciągu 
I I I k w . 1956 w j ednym z oddz ia łów operacyjnych 
(Oddzia ł B ) . 

J a k i e konkluzje w y c i ą g n ą ć m o ż n a z całości roz­
w a ż a ń ? Przeprowadzona analiza u p o w a ż n i a do sfor­
m u ł o w a n i a pewnych w n i o s k ó w odnoszących się do 
planowania k r e d y t ó w oraz ich l imitowania , u m o ż ­
l i w i a z w r ó c e n i e uwagi na kwest ie w niezadowala­
j ący sposób r o z w i ą z a n e w dotychczasowej praktyce. 

Je ś l i chodzi o planowanie k r e d y t ó w nasuwa się 
pytanie czy wobec charakterys tycznych w a h a ń , 
j a k i m pod lega ją k redy ty — do opracowania ogólnego 
planu kredytowego u ż y t e c z n e są dane pochodzące 
z w n i o s k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w , czy zsumowanie prze-

*) Jakkolwiek kredyt ten zasadniczo nie łączy się z zapasem, uwzględ­
niono go z uwagi na poprzednie łączna ujmowania kredytów celowych. 
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w i d y w a n y c h tam kwot prowadzi do uzyskania 
p r a w i d ł o w y c h zbiorczych w y n i k ó w . 

M n i e m a ć by m o ż n a , że n ik t lepiej od samego 
p rzeds i ęb io r s twa nie potrafi ok reś l i ć p r zewidywa­
nych s t a n ó w ś r o d k ó w obrotowych, zmian a k t y w ó w 
i p a s y w ó w , że inny t ryb p o s t ę p o w a n i a prowadzi 
wprost do naruszenia zasady samodz ie lnośc i opera­
tywnej p r zeds i ęb io r s tw . Z p r a k t y k i wiadomo jednak, 
że rzeczywiste stany ś r o d k ó w odchy la j ą się znacznie 
od planowanych i nie s ł aby poziom prac planistycz­
nych stanowi w y ł ą c z n ą . tego p r z y c z y n ę . P o n i e w a ż 
zapasy w a h a j ą się w pewnych granicach, więc trafne 
ustalenie ich wysokośc i we wniosku nawet p rzy 
najlepszej wiedzy może m i e ć ty lko o k r e ś l o n y sto­
p ień p r a w d o p o d o b i e ń s t w a . T r y b y machiny gospo­
darczej nie funkc jonu ją z dok ł adnośc i ą mechanizmu 
zegarowego, tak aby m o ż n a by ło n a p r z ó d w k a ż d y m 
z p r z e d s i ę b i o r s t w us ta l ić wahania z a p a s ó w w czasie. 

J a k o t y m szeroko b y ł a mowa, wahania c z ą s t k o w e 
n iwe lu ją się w masie. O i le w ięc w indywidua lnych 
wnioskach p r z y j ę t e zos t aną rozmiary k r e d y t ó w 
pozos ta jące w granicach normalnych odchy leń , nie 
można m i e ć pewnośc i czy ich suma też w tych 
granicach (właśc iwych dla danego szczebla) u t rzyma 
się. Jedynie p rzy jęc i e w poszczegó lnych wnioskach 
wie lkośc i ś r e d n i c h d a ł o b y w sumie r ó w n i e ż ś r edn ią . 
Podobny w y n i k uzyska się, gdy odchylenia i n d y w i ­
dualne się zniosą, tzn. suma o d c h y l e ń dodatnich 
od indywidua lnych ś r e d n i c h r ó w n a będz ie sumie 
odchy leń ujemnych. Je ś l i się zdarzy, że p r z e w a ż a j ą 
w e wnioskach kwoty zb l iżone np. do dolnej granicy 
w a h a ń , to choć szczegółowe kwo ty mieszczą się 
w granicach odchy leń , ich suma b ę d z i e wie lkośc ią 
zan iżoną , w y k r a c z a j ą c ą poza granice o g ó l n y c h 
w a h a ń . Przec iwne zjawisko z a w y ż e n i a sumy w y ­
s tąp i w ó w c z a s , gdy kwoty w większośc i w n i o s k ó w 
zbl iżone b ę d ą do g ó r n e j granicy odchy l eń . Trudno 
bez opierania się na konkre tnych danych powiedz ieć , 
j ak ie tendencje p r z e w a ż a j ą . Na podstawie stopnia 
wykorzys tan ia l imi tów k redy towych sądzić by 
m o ż n a , że w y s t ę p u j e raczej sk łonność do z a w y ż e ń . 

Nie za jmując się s a m ą b u d o w ą planu kredytowe­
go m o ż n a co do danych, na k t ó r y c h jego konst ruk­
cja się opiera, w y s u n ą ć w z w i ą z k u z t y m dwie 
a l ternatywne koncepcje. 

Jedna z n ich p o s t u l o w a ł a b y pozostawienie oddol­
nego spo rządzan ia w n i o s k ó w k redy towych przy 
d o k ł a d n i e j s z y m jednak sprecyzowaniu zasad p la­
nowania, co by pozwol i ło w y e l i m i n o w a ć wolunta­
r y z m przez u w z g l ę d n i a n i e faktycznie w y s t ę p u j ą c y c h 
p r a w i d ł o w o ś c i gospodarczych. Wyda je się jednak 
w ą t p l i w e czy nawet w t a k i m w y p a d k u praktyczne 
efekty b ę d ą zadowa la j ące . Dz ia ł a j ące bowiem nie­
za leżnie od siebie i n i eza leżn ie od siebie opracowu­
jące wniosk i kredytowe jednostki m u s i a ł y b y u w z g l ę ­
dn ić w identyczny sposób wzajemne p o w i ą z a n i a , co 
wobec wie lkośc i dz i a ł a j ących m o m e n t ó w jest nie­
s ł y c h a n i e trudne. 

Druga koncepcja z a k ł a d a z u p e ł n ą r e z y g n a c j ę 
z planowania oddolnego i oparcie się na zbiorczych 
danych s tatystycznych, w y c h o d z ą c z za łożenia , że 
na ich podstawie i na podstawie o k r e ś l o n y c h ten­
dencji rozwojowych elementy n i e z b ę d n e do budowy 
planu kredytowego (w szczególności w ie lkość zapa­
sów) d a d z ą się p r z e w i d z i e ć w sposób znacznie 
pewniejszy i mniej p r a c o c h ł o n n y . 

Na zagadnienie celowości szerszego pos ług iwan ia 
się s t a t y s t y k ą zamiast opracowywanymi oddolnie 

p lanowymi danymi z w r a c a ł y już u w a g ę n iek tó re 
publikacje. Takiego stawiania sprawy nie można 
u w a ż a ć za n a w r ó t do central izmu biurokratycznego. 
T e n ostatni oznacza arbitralne decyzje nie podbu­
dowane r zeczową wiedzą o przebiegu z jawisk gos­
podarczych. Natomiast zbudowane centralnie plany 
oparte na rzetelnej wiedzy i p r a w i d ł o w e j statystyce 
b ę d ą lepsze od oddolnych p r z e w i d y w a ń bo mogą 
u w z g l ę d n i ć p r a w i d ł o w o ś c i widoczne ty lko w dużej 
masie z jawisk . / 

W odniesieniu do l imitowania k r e d y t ó w nasuwa 
się w ą t p l i w o ś ć czy w dotychczasowej formie jest 
ono u ż y t e c z n e . Podane w opracowaniu dane sta­
tystyczne świadczą , że l imitowanie podzielonych 
szczegółowo —• podmiotowo i przedmiotowo — 
k r e d y t ó w nie m o ż e zdać egzaminu, zwłaszcza je­
żeli l imi t u w a ż a się za g ó r n ą n i e p r z e k r a c z a l n ą 
g r a n i c ę zad łużen ia . J e ś l i jako l imi ty przyjmie się 
g ó r n e granice o d c h y l e ń w b r a n ż a c h (czy p rzeds ię ­
biorstwach), to i.ch zsumowanie musi dać k wo tę 
zbyt w y s o k ą . Odwrotnie o ile realnie p r z y j ę t ą ogólną 
s u m ę planowanych k r e d y t ó w podzieli s ię na sztywne 
l imi ty , to o k a ż e się, że w szeregu w y p a d k ó w nie 
m o ż n a u n i k n ą ć ich przekroczenia, co powoduje 
w praktyce o b s z e r n ą k o r e s p o n d e n c j ę w sprawie 
p o d w y ż s z e n i a l imi tów. 

C z y więc nie n a l e ż y p o s t u l o w a ć w ogóle rezygnacji 
z l imitowania k r e d y t ó w ? Rzeczywis tość sama do­
wiod ła , że kredytowanie m o ż e p r z e b i e g a ć i prze­
biega w ł a ś c i w i e n i eza leżn ie od l imi tów. Przytoczone 
w opracowaniu dane d o w o d z ą r egu l a rnośc i w ksz ta ł ­
towaniu się k r e d y t ó w , przy c z y m na jw iększą 
s tab i l izac ję wykazu je suma wszys tk i ch k r e d y t ó w 
i w najbardziej ogólnej ska l i , co się sprowadza do 
planu kredytowego banku. W praktyce więc nie 
m o g ą groz ić z tej strony gospodarce narodowej 
ż a d n e perturbacje. L i m i t y traktowane b y ł y do tej 
pory n i e w ą t p l i w i e jako n a r z ę d z i e kontrol i kredy­
towej. Zrezygnowanie z rozdzielania l imi tów nie 
musi oznaczać rezygnacj i z takiej kontrol i . T y l k o 
kontrola p r z y b r a ł a b y formy ekonomicznej analizy 
b ieżącego k s z t a ł t o w a n i a się k r e d y t ó w . 

P r z y ewentualnym zachowaniu l im i tów kredyto­
w y c h , jako pomocniczego n a r z ę d z i a kontrol i mus i a ł ­
by się p o w a ż n i e zmien ić ich charakter. 

Ł ą c z n a suma k r e d y t ó w ustalona w planie kredy­
t o w y m B a n k u stanowi w istocie w ie lkość ś redn ią , 
od k t ó r e j dopuszczone są odchylenia w o k r e ś l o n y c h 
( w ą s k i c h zapewne) granicach. Da l szy p o d z i a ł na 
rodzaje k r e d y t ó w czy dz ia ły gospodarki m o ż e być 
przeprowadzony, na identycznych jednak zasadach: 
ustalenie ś r edn ie j w y s o k o ś c i winno się łączyć z za­
k r e ś l e n i e m granic normalnych odchy l eń . T a k 
p o m y ś l a n e l imi ty -mogą b y ć pomocne przy dokony­
w a n i u anal izy stanu k r e d y t ó w sygna l izu jąc mecha­
nicznie o w y s t ą p i e n i u nieprzewidzianych odchy leń , 
k t ó r e b y ć m o ż e w y m a g a ć b ę d ą podjęcia decyzji o cha­
rakterze polityczno-gospodarczym. A l e — j ak się 
wyda je — z a r ó w n o ze w z g l ę d u na zakres w a h a ń j ak 
i moż l iwośc i o d d z i a ł y w a n i a nie na l eża łoby schodzić 
pon iże j globalnych l im i tów dla oddz ia łów woje­
wódzk ich . N a k ł a d pracy bowiem z w i ą z a n y z roz­
d z i a ł e m b y ł b y nieproporcjonalny do k o r z y ś ć 4 s tąd 
p ł y n ą c y c h . 

Z . Reszczyński 
Kraków 
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O ZARZĄDZANIU I ORGANIZACJI W NARODOWYM BANKU POLSKIM 
Przed przedstawieniem obecnego systemu z a r z ą ­

dzania w N B P i w y c i ą g n i ę c i e m w n i o s k ó w musimy 
dokonać retrospektywnej oceny jego dotychczasowej 
ewolucji. 

W roku 1945, gdy N B P p o w s t a w a ł na gruzach 
zniszczonej przez okupanta gospodarki narodowej, 
w k r ó t k i m czasie stworzono silnie scentralizowany 
aparat, o b e j m u j ą c y już na koniec tego roku 72 
oddziały (z czego 32 na Ziemiach Odzyskanych) oraz 
Cen t r a l ę , sk łada jącą się z k i l k u w y d z i a ł ó w , j ako 
bezpoś redn ich o r g a n ó w Z a r z ą d u B a n k u . Ogó lna 
struktura aparatu B a n k u b y ł a dwustopniowa. 
Pierwszy s topień — jednostki organizacyjne C e n ­
t ra l i , drugi — oddz ia ły operacyjne w terenie. 

C h a r a k t e r y s t y c z n ą cechą p r z y j ę t e g o w ó w c z a s 
systemu za rządzan i a by ło s k o n c e n t r o w a ­
n i e d e c y z j i i o d p o w i e d z i a l n o ś c i 
na szczeblu cent ra lnym zasadniczo w r ę k a c h 
P r e z e s a , k t ó r y p rzy z a r z ą d z a n i u k o r z y s t a ł 
z pomocy specjal istycznych jednostek organizacyj­
nych Centra l i . Szczególną ro lę o d g r y w a ł p rzy t y m 
Generalny Sekretar iat , p o n i e w a ż do z a d a ń tej j ed ­
nostki na leża ło r o z w i ą z y w a n i e z a g a d n i e ń organizacji 
i techniki pracy na wszys tk i ch odcinkach real izacj i 
zadań B a n k u , koordynacja merytoryczna i p rawna 
wszys tk ich z a r z ą d z e ń B a n k u i przeprowadzanie 
okresowych r e w i z j i pracy oddz ia łów. Z a u w a ż y ć przy 
tym na leży , że poszczególne jednostki organizacyjne 
Central i w t y m okresie nie m o g ł y w y d a w a ć oddzia­
łom ż a d n y c h powszechnie o b o w i ą z u j ą c y c h po leceń , 
dzięki zaś skupieniu w Genera lnym Sekretar iacie 
całości organizacji i techniki pracy bankowej 
w k r ó t k i m czasie doprowadzono do zrośnięc ia się 
całego aparatu Cent ra l i i oddz ia łów w jeden pre­
cyzyjnie dz ia ła jący organizm o wysokie j j a k na 
owe czasy s p r a w n o ś c i . 

Stan ten t r w a ł mniej więce j do k o ń c a roku 1949. 
Oczywiście w międzyczas ie , w m i a r ę przejmowania 
przez B a n k b e z p o ś r e d n i e g o kredytowania i kontrol i 
większości p r z e d s i ę b i o r s t w uspo łeczn ionych , doko­
nywania odpowiednich zmian w systemie kredyto­
w y m i rozl iczeniowym itp., zachodz i ły r ó w n i e ż zmia­
ny w strukturze aparatu B a n k u . Z m i a n y te jednak 
zasadniczo po lega ły ty lko na p r z e k s z t a ł c a n i n ie­
k t ó r y c h jednostek Centra l i w departamenty obejmu­
jące po k i l k a w y d z i a ł ó w o pok rewnym zakresie dzia­
łania . Ponadto zwiększy ła s ię i lość oddz i a łów B a n ­
k u w terenie i na koniec roku 1949 i lość ta w z r o s ł a 
do l iczby 110. 

Zakres dz ia łan ia o ś rodka organizacji i techniki 
pracy B a n k u nie zmien i ł się. Genera lny Sekretar ia t 
p rzeksz ta łc i ł s ię jedynie na Departament O g ó l n y 
a zadania rewizy jne przydzielono specjalnej j e d ­
nostce organizacyjnej. 

Wobec p r z y s t ą p i e n i a w roku 1950 do rea l izac j i 
zmian w systemie bankowym, ustalonych dekretem 
z roku 1948 o reformie bankowej , z m i e r z a j ą c y c h do 
p rzeksz ta łcen ia N B P w j edyny bank k redy tu k r ó t ­
koterminowego i o ś r o d e k obs ług i kasowej gospodarki 
narodowej, poprzedni central is tyczny system z a r z ą ­
dzania B a n k i e m m u s i a ł ulec zmianie. Z jednej 
bowiem strony coraz większa i lość oddz i a łów w y ­

maga ł a usprawnienia w zakresie szybkości udziela 

nia i m n i e z b ę d n y c h w y j a ś n i e ń i decyzji , z drugiej 
zaś strony zachodzi ła kon ieczność odciążenia j ed­
nostek organizacyjnych Centra l i od koniecznośc i 
b e z p o ś r e d n i e g o z a ł a t w i a n i a coraz to zwiększa jące j 
się ilości r ó ż n y c h spraw w terenie. I n n y m i s łowa­
m i — n i e z b ę d n a s ta ła się decentralizacja czynnośc i 
i kompetencji Cent ra l i . 

W z w i ą z k u z t y m w strukturze ogólnej aparatu 
B a n k u zachodzi zasadnicza zmiana — z dwustop­
niowej zmienia się ona na t r z y s t o p n i o w ą . Z dniem 
1 stycznia 1950 roku zos ta ły p o w o ł a n e oddz ia ły 
w o j e w ó d z k i e , k t ó r e •— oprócz w y k o n y w a n i a czyn­
ności bankowych na terenie miasta czy powiatu — 
prze j ę ły z Cent ra l i obowiązk i i uprawnienia orga­
nizacyjne i ins t rukcyjne (w ramach o k r e ś l o n y c h 
z a r z ą d z e n i a m i B a n k u ) w stosunku do i m w c h 
oddz ia łów na terenie w o j e w ó d z t w . W ten sposób 
p o w s t a ł o ogniwo p o ś r e d n i e m i ę d z y C e n t r a l ą a k a ż ­
d y m o d d z i a ł e m operacyjnym na terenie w o j e w ó d z ­
twa, sk ł ada jące się p o c z ą t k o w o z d w ó c h zasadniczych 
części: z części w y k o n u j ą c e j funkcje za rządza jące 
w stosunku do innych oddz ia łów na terenie woje­
w ó d z t w a (tak zwana „ c z a p k a " przy oddziale woje­
w ó d z k i m ) i z części operacyjnej, obs ługujące j 
k l i e n t ó w m a j ą c y c h swe siedziby w wyznaczonym 
dla danego oddz ia łu o k r ę g u bankowym. Po dwóch 
latach -istnienia (z k o ń c e m roku 1951) wydzielono 
z oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h czynnośc i operacyjne, 
w z w i ą z k u z czym oddz ia ły w o j e w ó d z k i e zos ta ły 
w y ł ą c z n i e organami za rządza j ącymi . 

P o w o ł a n i e oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h wypada 
ocenić pozytywnie i j a k dotychczas nie s łysze l i śmy 
ż a d n y c h g łosów, k t ó r e by p o d d a w a ł y w w ą t p l i w o ś ć 
s łuszność i ce lowość dokonanej na t y m etapie 
częściowej decentralizacji z a r ządzan i a . Prawdopo­
dobnie bowiem ty lko dz ięk i p o w o ł a n i u oddz ia łów 
w o j e w ó d z k i c h potrafiono w latach 1950—1953 u p o r a ć 
się ze skompl ikowanym zadaniem uruchomienia, 
instruowania i nadzorowania około 300 nowych 
oddz ia łów operacyjnych. 

W t y m samym okresie, to jest w latach 
1950—1951, ogólna i lość jednostek organizacyjnych 
Cent ra l i b y ł a wprawdzie jeszcze prawie t a k ą , j ak 
w roku 1945, lecz b y ł y to p r z e w a ż n i e jednostki 
znacznie w i ę k s z e i n i e k t ó r e dzie l i ły się na szereg 
w y d z i a ł ó w , problematyka zaś ich pracy b y ł a 
w p r z e w a ż a j ą c e j części c a łk i em inna w w y n i k u d ą ­
żności do p r zeksz t a ł cen i a N B P w bank centralny 
typu socjalistycznego, podobny do B a n k u P a ń s t w a 
Z S R R . W roku 1950 u k a z a ł się przy t y m szereg 
w a ż n y c h u c h w a ł R a d y M i n i s t r ó w , k t ó r e w y w a r ł y 
p r z e m o ż n y w p ł y w na da l szą w e w n ę t r z n ą r o z b u d o w ę 
poszczegó lnych jednostek Cent ra l i , j a k u c h w a ł y : 
o wprowadzeniu planowania kasowego, o zmianie 
systemu p ien iężnego , o prze jęc iu przez B a n k obs łu­
gi kasowego wykonania b u d ż e t u p a ń s t w a , o syste­
mie f inansowym b a n k ó w , o g ł ó w n y c h i starszych 
k s i ę g o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w uspo łeczn ionych . 

W z w i ą z k u z t y m , o i le w roku 1945 w sk ład 
Cent ra l i wchodz i ło 10 jednostek organizacyjnych 
pa szczeblu w y d z i a ł ó w lub biur b e z w y d z i a ł o w y c h , 
to w roku 1950 m i e l i ś m y w Cent ra l i 11 jednostek 
organizacyjnych na szczeblu d e p a r t a m e n t ó w , biur 
b ą d ź samodzielnych w y d z i a ł ó w , przy czym jednak, 
jeżel i pol iczymy ilość w y d z i a ł ó w samodzielnych 
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i niesamodzielnych (w sk ładz ie d e p a r t a m e n t ó w lub 
biur) to ot rzymamy p o k a ź n ą j uż ilość 40 w y d z i a ­
łów. 

Rzecz oczywista, że rozszerzenie funkcj i B a n k u 
i zasięgu jego obs ługi gospodarki narodowej, p o ł ą ­
czone z odpowiednim z w i ę k s z e n i e m ilości w y d z i a ł ó w 
w departamentach Cent ra l i i z o g r o m n ą r o z b u d o w ą 
aparatu B a n k u w terenie, mus i a ło w y w r z e ć r ó w ­
nież w p ł y w na p r a c ę szczupłego, nadal trzyosobo­
wego Z a r z ą d u B a n k u . W t y m też chyba leży g ł ó w n a 
przyczyna , dla k t ó r e j system za rządzan i a zaczął się 
zmien iać od mniej więcej końca roku 1951. 

A b y o d c i ą ż y ć w pracach Z a r z ą d B a n k u r o z p o c z ę t o 
szukać wyjśc ia w dzieleniu dotychczasowych de­
p a r t a m e n t ó w na departamenty nowe, bardziej 
specjalistyczne, j ak podz ia ł dotychczasowego jedne­
go Departamentu Kredytowego na t r zy departa­
menty (Departament Planowania , Departament 
K r e d y t ó w P r z e m y s ł u i Departament K r e d y t ó w 
Handlu i Us ług) , a późnie j na sześć d e p a r t a m e n t ó w 
obecnych. D la u ł a tw ien i a decyzji Z a r z ą d u i skoordy­
nowania pracy tych d e p a r t a m e n t ó w powierzono 
Departamentowi Planowania k o o r d y n a c j ę ' i interpre­
tac ję z a r z ą d z e ń z w i ą z a n y c h z dz ia ła lnośc ią k redy­
tową B a n k u . 

Zmiany te s k i e r o w a ł y system z a r z ą d z a n i a B a n ­
k iem wprost na d r o g ę do f u n k c j o n a l i z m u 
rozbi ja jącego j e d n o ś ć o r g a n i z m ó w gospodarczych. 
Podstawowe zaś znaczenie dla u t rwalenia tej 
dążnośc i pos iada ł fakt l i kwidac j i w grudniu 1951 ro­
k u Departamentu Ogólnego , przeprowadzonej na 
tle schematycznego zastosowania w B a n k u u c h w a ł y 
Rady M i n i s t r ó w o g ł ó w n y c h i s tarszych k s i ę g o w y c h 
p rzeds i ęb io r s tw uspo łeczn ionych , oraz w imię po­
głębienia podz ia łu i specjalizacji pracy w związku 
ze z w i ę k s z o n y m i zadaniami B a n k u . L i k w i d u j ą c o ś r o ­
dek organizacji i techniki pracy B a n k u zlecono 
samodzielnemu W y d z i a ł o w i Organizacj i r o z w i ą z y ­
wanie zagadn ień tworzenia i l i kwidac j i jednostek 
B a n k u , ich s t ruktury i e t a t ó w osobowych, a regu­
lowanie techniki pracy bankowej i da lszą o rgan izac ję 
ks ięgowości przekazano W y d z i a ł o w i Techn ik i 
Bankowej , k t ó r y — łączn ie z W y d z i a ł e m B u d ż e t o ­
w y m , oderwanym od gospodarki etatami i fundu­
szem płac B a n k u — umieszczono w nowo­
utworzonym Departamencie B u d ż e t o w o - R a c h u n k o -
w y m (obecny Departament Operacyjno-Rachunko-
wy) , p o d p o r z ą d k o w a n y m G ł ó w n e m u K s i ę g o w e m u 
Banku , zaś k o o r d y n a c j ę z a r z ą d z e ń powierzono 
samodzielnemu w y d z i a ł o w i pod n a z w ą Generalnego 
Sekretariatu. 

P r z y j m u j ą c jako założenia tych zmian zasadę 
p o d z i a ł u p r a c y , zapomniano o dalszych 
zasadach nauki organizacji , a przede w s z y s t k i m 
3 zasadzie h a r m o n i i , w m y ś l k t ó r e j p rzy 
3odziale pracy i koncentracji z a g a d n i e ń jednorod-
l y c h n i e z b ę d n e jest jednoczesne odpowiednie 
zharmonizowanie dz ia ła lnośc i danego organizmu, 
;dyż warunkuje to os iągnięcie zamierzonych, lepszych 
ńż d o t ą d w y n i k ó w . P o w s t a ł a w ięc co najmniej 
Iz iwna sytuacja, w k t ó r e j rozpoczę to r o z w i ą z y w a ć 
:agadnienia techniki pracy bankowej bez u w z g l ę d -
lienia s t ruktury jednostek, e t a t ó w i p ł ac , schematy 

przepisy organizacyjne jednostek B a n k u tworzono 

w oderwaniu od techniki ich pracy, zaś koordynac ję 
mia ł a p r z e p r o w a d z a ć jednostka stojąca na uboczu 
od spraw jednych i drugich. 

B r a k zrozumienia, b rak właśc iwego — naukowego 
podejśc ia do z a g a d n i e ń organizacyjnych doprowadz i ł 
do tego, że B a n k faktycznie p r z e s t a ł b y ć organiz­
mem z a r z ą d z a n y m w sposób jednoli ty i skoordyno­
wany , natomiast zamien i ł s ię w zlepek w dużej mie­
rze samodzielnie dz i a ł a j ących w i ę k s z y c h „p ionów" 
r ó ż n y c h k o m ó r e k funkcjonalnych (tak zwane piony 
A , B , C ) i szeregu mnie jszych „ p o d p i o n ó w " (na przy­
k ł a d obs ługa b u d ż e t u p a ń s t w a , kapitalne remonty, 
p lanowanie kasowe) m a j ą c y c h p o c z ą t e k w Central i 
a k o ń c z ą c y c h s ię w o d d z i a ł a c h operacyjnych. W y n i ­
k i em zaś tego, widocznym dla wszys tk ich obok in ­
n y c h stron ujemnych, s t a ł y się przerosty organiza­
cyjne i personalne, tak trudne obecnie do z l ikwido­
wania . 

* * 

Is tnieniu w N B P dotychczas funkcjonalnego sys­
temu z a r z ą d z a n i a zdaniem moim nie zaprzecza w y ­
dawanie „ z a r z ą d z e ń B a n k u " w zasadzie ty lko w for­
mie „ z a r z ą d z e ń Prezesa" b ą d ź „ z a r z ą d z e ń dyrekto­
r ó w o d d z i a ł ó w w o j e w ó d z k i c h " . P r z y podziale bo­
w i e m organizacji i techniki pracy na odcinki leżące 
w kompetencji poszczegó lnych „ p i o n ó w " Zarząd 
B a n k u nie pos i ada ł jednostki organizacyjnej odpo­
wiedzialnej za kompleksowe r o z w i ą z y w a n i e proble­
m ó w organizacyjnych oraz opiniowanie i koordy­
nac ję z a r z ą d z e ń pod t y m k ą t e m widzenia . Decyzje 
Z a r z ą d u o p i e r a ł y się p r z e w a ż n i e o jednostronne ma­
t e r i a ł y i wn iosk i „ p i o n ó w " . 

P r z y k ł a d e m tego m o ż e b y ć Z P A/73/56, wydane 
w z w i ą z k u z ograniczeniem kontrol i b ieżącej kap i ta l ­
n y c h r e m o n t ó w , w w y n i k u czego za łożono ( i faktycz­
nie n a s t ą p i ł o to, j a k s t w i e r d z a j ą odgłosy z terenu) 
p o w a ż n e wyzwolenie roboczogodzin, potrzebnych 
n i e w ą t p l i w i e na i nnych odcinkach pracy oddzia łów. 
J e d n o c z e ś n i e jednak t y m samym z a r z ą d z e n i e m pole­
cono zużyć zaoszczędzone roboczogodziny na pog łę ­
bienie inspekcj i w zakresie kapi ta lnych r e m o n t ó w , 
nie b i o r ą c pod u w a g ę stosunku realnej możl iwości 
i e f e k t ó w z takiego zużycia tych roboczogodzin do 
ich kosztu i ewentualnego bardz+j celowego z u ż y ­
cia na i n n y m odcinku. Trudno bowiem w y m a g a ć 
od p r z e c i ę t n e g o inspektora kredytowego, aby posia­
da ł w iadomośc i n i e z b ę d n e dla przeprowadzenia ins­
pekcj i w zakresie: ochrony i zabezpieczenia posiada­
n y c h 1 przez p r z e d s i ę b i o r s t w o maszyn, u r z ą d z e ń 
i i nnych o b i e k t ó w , formy r e m o n t ó w i konserwacj i 
u r z ą d z e ń produkcyjnych, posiadania odpowiednich 
maszyn i u r z ą d z e ń , dokonywania modernizacji ich 
w e d ł u g o b o w i ą z u j ą c y c h p r z e p i s ó w itp. 

Podobnych p r z y k ł a d ó w jednostronnych „p iono­
w y c h " za r ząd zeń , nieskoordynowanych z aktualny­
m i potrzebami, m o ż n a by wie le podać . Istotniejsze 
są jednak p rzyczyny i sku tk i funkcjonalizmu w sy­
stemie z a r z ą d z a n i a N B P , w związku z czym raczej 
t ę dz i edz inę p r z e d s t a w i ę t r o c h ę szerzej, zaczyna jąc 
od poprzedniego p r z y k ł a d u < 

W „Wiadomośc i ach N B P " N r 3/57 na stronie 132 
c z y t a m y 1 ) m i ę d z y innymi , co n a s t ę p u j e : „Obse r ­
wac ja pracy wie lu oddz i a łów dowiod ła , że po tak 
p o w a ż n y m ograniczeniu kontrol i b ieżącej pows ta ło 

i) M. Dobosz „Zagadnienie kapitalnych ramontów w pracy oddziałów". 
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z gruntu b ł ę d n e (?) mniemanie, że zos ta ł wyzwolony 
czas i że w zakresie kapi ta lnych r e m o n t ó w nie ma 
co rob ić" . 

Dalej w t y m samym numerze na stronie 170 w i n ­
nym a r tyku le 2 ) czytamy: „ N i e w ą t p l i w i e zasady 
Z P A/73, ogran icza jące ilość pracy kameralnej w od­
dziale są s łuszne , t y m niemniej z a o b s e r w o w a l i ś m y 
w związku z wprowadzeniem tego Z P pewien nie­
pokojący objaw. Kierownictwo większości oddzia­
łów (podkreś len ie moje) jest zdania, że zmniejsza 
ono zakres kontrol i i w z w i ą z k u z t y m przydziela 
się dodatkowo inspektorom kap i ta lnych r e m o n t ó w 
p rzeds i ęb io r s twa do kredytowania" . Dalej też czy­
tamy: „ A b y kontrola kap i ta lnych r e m o n t ó w odnio­
sła w ł a ś c i w y skutek konieczne jest odpowiednie 
ustawienie organizacyjne pionu ( p o d k r e ś l e n i e moje) 
kon t ro lu jącego t ę ga łąź gospodarki p r z e d s i ę b i o r s t w " . 
W końcu a r t y k u ł u znajduje się ostateczny wniosek 
jego autora... „Nie dokonywać zmian w strukturze 
organizacyjnej ( podk re ś l en i e moje) kap i ta lnych re­
m o n t ó w , gdyż obecna jest najbardziej dostosowana 
do obowiązu jące j formy kontrol i" . 

Z obu a r t y k u ł ó w w i d a ć , że : 
1) oddz ia ły operacyjne powszechnie są przekona­

ne o zbędności dalszego u t r zymywan ia specjalnych 
komórek w e w n ę t r z n y c h „ p i o n u " kontrol i kap i ta l ­
nych r e m o n t ó w , p rzy czym o d n o ś n e czynnośc i pro­
ponują po łączyć z czynnośc i ami kredytowania i kon ­
troli p r z e d s i ę b i o r s t w ; 

2) p r zec iws t awia j ąc się tej opinii w imię „kon iecz ­
ności" pog łęb ien ia kontrol i kap i ta lnych r e m o n t ó w 
a u t o r z y ' a r t y k u ł ó w nie l iczą się z g łosami oddz ia łów, 
k tóre przecież są zdyscyplinowane i w y k o n u j ą w s z e l ­
kie za rządzen ia B a n k u , o i le ty lko i s tn ie ją w a r u n k i 
umożl iwia jące ich wykonanie . P o n i e w a ż jednak od 
wydania Z P A/73/56 m i n ą ł j uż prawie rok, widocznie 
pogłębienie bankowej kontrol i kap i ta lnych remon­
tów by ło poleceniem nierealnym, jeżel i dotychczas 
powszechnie nie zosta ło wykonane. 

Podobna sytuacja istnieje też na p r z y k ł a d w za­
kresie „ p i o n u " k o m ó r e k planowania kasowego. W i e ­
le czynnośc i z poprzedniego zakresu pracy tych ko­
m ó r e k zos ta ło z l ikwidowanych b ą d ź uproszczonych. 
Wiele oddz ia łów pragnie w i ę c zmien i ć swą w e w n ę ­
t r zną s t r u k t u r ę o r g a n i z a c y j n ą na ich zdaniem bar­
dziej r ac jona lną . Szereg oddz ia łów w w o j e w ó d z t w i e 
katowickim, k ie leck im i k r a k o w s k i m przeprowadza 
różne p r ó b y 3 ) zmian organizacyjnych, zmierza­
jące m i ę d z y i n n y m i równ ież do l i kwidac j i zbyt du­
żej ilości wymienionych k o m ó r e k specjal istycznych, 
łączenia czynnośc i podobnych (na p r z y k ł a d w s z e l ­
kich inspekcji w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h ) i lepszej obs ługi 
k l i en tów. P r z y p r ó b a c h tych często też zachodzi w 
oddziale konieczność dokonania p r z e s u n i ę ć n i e k t ó ­
rych czynnośc i m i ę d z y w y d z i a ł e m operacyjno-ra-
chunkowym a w y d z i a ł e m planowania i k r e d y t ó w . 

Zmiany te, j ak i wspomniane zmiany w zakresie 
„pionu kapi ta lnych r e m o n t ó w " , b u d z ą n i epokó j w 
odpowiednich k o m ó r k a c h funkcjonalnych oddzia­
łów wo jewódzk ich i Centra l i . Uzasadnienie zastrze­
żeń p r z e w a ż n i e opiera się na argumentach d o t y c z ą ­
cych obawy obniżenia poziomu pracy. N i e w ą t p l i w i e 
jest to sprawa p o w a ż n a i wymaga p o w a ż n e g o usto­
sunkowania się do niej i to w ł a ś n i e w drodze prze­
prowadzenia lokalnych e k s p e r y m e n t ó w , d o k ł a d n e g o 
ich zbadania i wysun ięc i a w n i o s k ó w . 

2) K. Ostafiński „Uwagi o obecnym systemie i kontroli kapitalnych 
remontów". 

S) Wiadomości NBP, Nr 3/37, strona 196—170, „Próhy roawlązań organi­
zacyjnych". 

Poza t y m i p rzyczynami zasadnicze t r u d n o ś c i do­
konania w oddz ia ł ach operacyjnych p r z e s u n i ę ć nie­
k t ó r y c h czynnośc i p o m i ę d z y w y d z i a ł e m operacyjno-
rachunkowym a w y d z i a ł e m planowania i k r e d y t ó w 
p o w s t a j ą na t le interpretacji p r zep i só w o upraw­
nieniach i o b o w i ą z k a c h g ł ó w n y c h ks i ęgowych . A b ­
s t r a h u j ą c od obecnego stanu, s łusznego czy — mo f m 
zdaniem — n ies łusznego , nie powinno się tu sto­
sować dogmatu, że jedynie w ł a ś c i w e i zgodne z prze­
pisami u c h w a ł y o g ł ó w n y c h k s i ę g o w y c h jest skon­
centrowanie i p o d p o r z ą d k o w a n i e g ł ó w n e m u ks ięgo­
wemu oddz ia łu wszys tk ich czynnośc i operacyjnych. 
Jeś l i p r a k t y k a wyprzedza t eo r i ę na l eży zbadać p rzy­
czyny , i ch teoretyczne uzasadnienie i w y k o r z y s t a ć 
uzyskane t ą d r o g ą za łożenia w p r z y s z ł y c h pracach 
organizacyjnych a nie doktrynersko o d r z u c a ć je . 

P o w a ż n y w p ł y w na rozszerzenie się i umocnienie 
w B a n k u r ó ż n y c h p i o n ó w k o m ó r e k funkcjonalnych 
w y w a r ł a t a k ż e dokonana w roku 1954 zmiana sys­
temu p ł ac p r a c o w n i k ó w bankowych. W roku 1954 
zniesiono poprzednio obowiązu jące zasady wynagra ­
dzania, oparte o ogólną z a s a d ę s t o p n i o w a ­
n i a wynagrodzenia w zależności od k w a l i f i k a c j i 
pracownika i jego p r z y d a t n o ś c i , w ła śc iwego w y p e ł ­
niania powierzonych mu o b o w i ą z k ó w - łużbowych , 
n iezbędnośc i w iększe j lub mniejszej samodzie lnośc i 
przy w y k o n y w a n i u powierzonych obowiązków, za­
kresu i t r u d n o ś c i powierzonych obowiązków k ie ­
rowniczych oraz wreszcie od lat pracy, g w a r a n t u j ą ­
cych nabycie przez pracownika większego zasobu 
doświadczen ia . 

W miejsce elastycznego systemu ogó lnych stopni 
w y n a g r o d z e ń , u ł a t w i a j ą c e g o szczególnie wyszkolenie 
pracownika bankowego przez możność powierzania 
mu r ó ż n y c h czynnośc i , wprowadzono obowiązu jący 
obecnie system w y n a g r o d z e ń uza l eżn ionych od po­
wierzonej pracownikowi f u n k c j i okreś lone j 
w taryfie. 

N i e w ą t p l i w i e poprzedni system w y k a z y w a ł b rak i 
ale p rzyczyny tych b r a k ó w zdaniem moim leżały po-
r& t y m systemem, w iążąc s ię g łówn ie ze zwichn i ę t ą w 
naszej gospodarce p r o p o r c j ą r ó ż n y c h cen i p łac . 
Nowy jednak system, w p r o w a d z a j ą c podzia ł w y n a ­
g r o d z e ń w e d ł u g o k r e ś l o n y c h funkcj i (na p r z y k ł a d 
l icznik , kasjer , kontroler rachunkowy, inspektor 
k redytowy) okaza ł się w praktyce trzyletniej n i e w ł a ­
śc iwy — na p r z y k ł a d w w y n i k u nieraz n i e w s p ó ł m i e r ­
nych lokalnie k w a l i f i k a c j i i w a r u n k ó w pracy kasjera 
a kontrolera rachunkowego, zatrudnionego przy e w i ­
dencji na leżnośc i inkasowych. A l e nie to jest tema­
tem niniejszego a r t y k u ł u . Z punktu widzenia syste­
mu z a r z ą d z a n i a B a n k i e m istotniejsze znaczenie po­
s iadają t r udnośc i w za rządzan iu w y w o ł a n e stoso­
w a n y m systemem w y n a g r o d z e ń . J u ż w u k ł a d z i e 
samej tabeli, w y n a g r o d z e ń w y s t ę p u j e w y r a ź n y 
podz ia ł na co najmniej t r zy piony odpowiada jące 
tak z w a n y m pionom A , B i C . Oczywiśc ie w p ł y w a 
to na powstawanie w poszczegó lnych jednostkach 
B a n k u odpowiednich k o m ó r e k i to na wszys tk ich 
szczeblach s t ruktury B a n k u . W ramach tych ko­
m ó r e k pracuje szereg p r a c o w n i k ó w pos iada jących 
dekrety s łużbowe przy jęc ia na ś c i ś l e o k r e ­
ś l o n e s t a n o w i s k a . W razie więc 
potrzeby przesun ięc ia p r a c o w n i k ó w nawet ty lko 
w wydzia le operacyjno-rachunkowym oddzia łu (na 
p r z y k ł a d potrzeba otwarcia dodatkowej kasy lub 
udzielenia pomocy w sortowni) nieraz pows ta j ą 
t r udnośc i , gdyż pracownik pos iada jący dekret p rzy ­
jęcia na stanowisko „ks i ęgowego" lub „ k o n t r o l e r a 
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rachunkowego" formalnie nie jest zobowiązany 
w y k o n y w a ć inne prace. Do zasadniczego zaś roz-
dźwięku w oddziale, wzrostu godzin nadliczbowych 
itp. n i e p o ż ą d a n y c h o b j a w ó w dochodzi nieraz, gdy 
na p r z y k ł a d sortownia lub ks i ęgowość w y m a g a j ą 
pomocy, a „ i n s p e k t o r z y planowania" lub „ i n s p e k ­
torzy k r e d y t ó w " mogliby udzie l ić chwilowej pomocy 
lecz odmawia j ą , w y c h o d z ą c z za łożenia , że są pra­
cownikami ty lko „p ionu A " . 

Wnioski z tego chyba na l eży w y c i ą g n ą ć i zre­
a l izować , gdyż wymaga tego zdrowy rozsądek . 
Dyrektor oddzia łu powinien n a p r a w d ę b y ć j e d y n y m 
gospodarzem w oddziale, pos i ada j ącym p e ł n ą swo­
bodę za rządzan ia w nim. 

Nie chc i a łbym pozos tawić na czyte ln iku w r a ż e n i a , 
że jestem w ogóle przec iwnikiem istnienia specjali­
zacji w Banku . W i e l o r a k o ś ć i z łożoność z a d a ń B a n k u , 
k t ó r a w p ł y n ę ł a na jego obecną s t r u k t u r ę , bez w ą t ­
pienia wymaga odpowiedniego podz ia łu pracy na 
poszczególnych szczeblach tej s t ruktury i w kon­
sekwencji tego istnienia wie lu k o m ó r e k „ facho­
w y c h " . Uzna j ąc jednak kon ieczność istnienia 
fachowych k o m ó r e k funkcjonalnych, czy l i k o m ó r e k 
w y k o n u j ą c y c h pewne o k r e ś l o n e funkcje, u w a ż a m 
za n i e w ł a ś c i w y funkcjonal izm w z a r z ą d z a n i u , w y ­
wodzący się w naszym B a n k u , j a k s t a r a ł e m się 
w y k a z a ć , ze zbytniego rozdrobnienia i samodziel­
nego dz ia łan ia k o m ó r e k funkcjonalnych, zainicjo­
wanego na szczeblu centra lnym, p rzy jednoczesnej 
l ikwidac j i specjalnej k o m ó r k i op racowu jące j po-
poprzednio i k o o r d y n u j ą c e j zagadnienia organizacji 
i techniki pracy na wszys tk ich odcinkach dz i a ł a l ­
ności B a n k u . 

W w y n i k u rozszerza jącego się w B a n k u od roku 
1951 funkcjonalizmu w z a r z ą d z a n i u us ta l i ł się po­
gląd , że „o rgan i zac j ę " w szerokim pojęc iu tego 
słowa m o ż n a i n a l e ż y podzie l ić na dwie zasadnicze 
nie wiążące się części, k t ó r y c h p r o b l e m a t y k ę po­
w i n n y b a d a ć i r o z w i ą z y w a ć o d r ę b n e k o m ó r k i , 
a mianowicie: 

a) inicjowanie i opracowywan'e racjonalnych 
rozwiązań z a g a d n i e ń s t ruktury organizacyjnej 
i rozdz ia łu e t a t ó w — część na leżąca do za ­
kresu z a d a ń Departamentu Organizacj i , 

b) inicjowanie i opracowywanie dla poszczegól ­
nych k o m ó r e k oddz ia łów operacyjnych racjo­
na lnych r o z w i ą z a ń techniki ich pracy, 
ok reś l a j ących j ak ie czynnośc i , w j a k ; sposób , 
kto i gdzie powinien w y k o n y w a ć — część na­
leżąca w Cent ra l i do zakresu z a d a ń departa­
m e n t ó w „ f a c h o w y c h " (w większośc i Depar ta­
ment Opera cy jno-Rachunkowy 4 ) i Depar­
tament Planowania) . 

Wydaje się jasne, że najpierw trzeba o p r a c o w a ć 
sposób w y k o n y w a n i a czynnośc i , okreś l i ć obieg 
d o k u m e n t ó w itp. (wyżej wymieniona część b) a na ­
s t ępn ie dopiero można us t a l i ć s t r u k t u r ę danej 
jednostki oraz ilość i rodzaj p r a c o w n i k ó w (wyżej 
wymieniona część a) , lecz nigdy odwrotnie. Jasne 
też chyba jest, że bez koordynacj i t ych rzekomo 
nie w iążących się części nie ma „o rgan izac j i " we 
właśc iwym znaczeniu tego s łowa i n ik t nie m o ż e 
adpowiadać za o rgan izac ję . 

ś) Technika i organizacja pracy rachunkowości i operacji bankowych 
została swego czasu w NBP zastrzeżona jako dziedzina pracy wyłącznie 
Departamentu Operacyjno-Rachunkowego (Głównego Ks ięgowego Banku). 

Sprawa ta dopiero w roku b i e ż ą c y m sta ła się 
przedmiotem wie lu dyskus j i na terenie Central i 
z u d z i a ł e m przedstawiciel i oddz ia łów wo jewódzk ich 
i operacyjnych. W w y n i k u tych dyskus j i , na wnio­
sek specjalnej komis j i dla reorganizacji s t ruktury 
B a n k u , Z a r z ą d B a n k u podją ł u c h w a ł ę 5 ) , k t ó r a , 
m i ę d z y i n n y m i zmianami ustala, że Departament 
Organizacj i powinien p r o w a d z i ć k o o r d y n a c j ę wszyst ­
k ich p r o j e k t ó w z a r z ą d z e ń B a n k u z punktu widzenia 
organizacji i techniki pracy oraz przy w s p ó ł p r a c y 
z rzeczowo zainteresowanymi departamentami po­
win i en o p r a c o w y w a ć racjonalne, kompleksowe roz­
w i ą z a n i a z a g a d m e ń organizacyjnych z uwzg lęd ­
nieniem zasad nauk i organizacji i zasady nieogra-
niczoności zas ięgu prac badawczych. 

U c h w a ł ę tę n i e w ą t p l i w i e na leży ocenić pozytyw­
nie, j ako p o w a ż n y krok w k ie runku usprawnienia 
systemu z a r z ą d z a n i a i organizacji w B a n k u . Wspo­
mniana u c h w a ł a z e r w a ł a ze sztucznym podz ia łem 
organizacji i s twarza p r z e s ł a n k i dla obiektywnego, 
kompleksowego r o z w i ą z y w a n i a zagadn i eń organi­
zacy jnych w sposób naukowy. Wydaje m i się 
jednak, że ł a t w i e j b y ł o b y m o ż n a os iągnąć zamie­
rzony cel p rzy pe łne j koncentracji w jednej jed­
nostce organizacyjnej całości problematyki i opra­
cowywania r o z w i ą z a ń (p rzep i sów) organizacji 
i techniki pracy B a n k u . P r z y j ę t y t ryb w y n i k a 
z i s tn ie jącego pog lądu , że opracowywanie szcze­
g ó ł o w y c h r o z w i ą z a ń techniki bankowej w jednej 
jednostce organizacyjnej obok opracowywanych 
przez n ią z a g a d n i e ń ogó lnych , począwszy od sieci 
jednostek, B a n k u , p r z e p i s ó w organizacyjnych jed­
nostek, w s p ó ł p r a c y — aż do z a g a d n i e ń takich, j ak 
podpisywanie d o k u m e n t ó w i i nnych podobnych, 
spowoduje po u p ł y w i e pewnego czasu obniżenie 
poziomu szczegó łowych r o z w i ą z a ń technicznych 
pracy. Uzasadnia się zaś to t y m , że w ie lo s t ronność 
z a g a d n i e ń w y s t ę p u j ą c y c h w B a n k u nasuwa jako 
„conchtio sine qua non" kon ieczność specjalizacji 
i najlepsi specjal iśc i techniki bankowej po oderwa­
niu od fachowych d e p a r t a m e n t ó w p r z e s t a n ą być 
fachowcami. 

Zagadnienie fachowośc i zasadniczo na leży jednak 
r o z p a t r y w a ć w B a n k u z punktu widzenia podsta­
w o w y c h z a d a ń B a n k u , do k t ó r y c h n a l e ż y regulo­
wanie obiegu p i en i ężnego i kredytu . Na t y m tle na 
szczeblu cen t ra lnym fachowośc ią jest zasób wiado­
mośc i n i e z b ę d n y c h dla opracowywania zagadn ień 
systemowych planowania kasowego i kredytowego, 
metod kredytowania , ana l izy dz ia ła lnośc i kredyto­
wej oddz ia łów itp. Natomiast organizacja rachun­
kowości bankowej i technika w y k o n y w a n i a czyn­
ności operacyjnych n i e w ą t p l i w i e w y m a g a j ą szero­
kiej wiedzy z r ó ż n y c h dziedzin oraz specjalizacji 
lecz nie s t a n o w i ą o d r ę b n e j dyscypl iny naukowej, 
w y k r a c z a j ą c poza ogólną o rgan izac j ę pracy Banku . 
W y n i k a to z tego, że r a c h u n k o w o ś ć i technika 
operacyjna s ł u ż ą t y l k o d o w y k o ­
n a n i a wymien ionych z a d a ń Banku , co się 
ściś le w i ą ż e z o r g a n i z a c j ą k o m p l e k ­
s o w ą a nie jednostronnym regulowaniem w e d ł u g 
potrzeb pionu r a c h u n k o w o ś c i lub innego. Reasu­
m u j ą c — zna jomość z a g a d n i e ń r a c h u n k o w o ś c i 
i techniki operacyjnej jest w ł a ś n i e wspomnianym 
„condi t io sine qua non" fachowości organizatora 

3) Uchwała Zorzędu Banku Nr 53 z dnia 18 maja 1957 r. 
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pracy, k t ó r y n i e m o ż e o d r w a ć s i ę 
od tych zagadn i eń jeżel i ty lko n a p r a w d ę zajmuje 
się o rgan izac j ą pracy w B a n k u 6 ) . 

P rak tycznie zaś obawa niefachowego opracowy­
wania p r ze p i s ów techniki bankowej p rzy koncen­
tracj i całości prac organizacyjnych w jednej j ed ­
nostce organizacyjnej t a k ż e nie jest s łuszna . Od­
nośny bowiem zespół spec ja l i s tów organizacji 
r a chunkowośc i i techniki w y k o n y w a n i a operacji 
bankowych oczywiśc ie nadal m u s i a ł b y i s tn ieć — 
z tą ty lko różnicą , że umiejscowiony w ob iek tywnym 
ośrodku organizacji pos i ada łby w a r u n k i zapewnia­
jące p r a c ę s k o o r d y n o w a n ą z całością z a g a d n i e ń 
organizacyjnych w B a n k u , zmie rza j ącą do os iąg­
nięcia na jw iększego skutku u ż y t e c z n e g o przy 
najmniejszym n a k ł a d z i e sił i kosz tów. 

— * * • 

•) Na marginesie zauważyć tu jeszcze należy, że dokonywane niekiedy 
porównanie techniki bankowej i całej rachunkowości do technologii pro-
dukcji vi fabryce, nie umniejszając wcale znaczenia techniki bankowej nie 
wydaje się trafne. Do technologii produkcji możemy ewentualnie porów­
nać metody kredytowania, regulowania obiegu pieniężnego i rozliczeń, 
technikę zaś bankową z całym kompleksem jej zagadnień dokumentacji, 
obiegu dokumentów, ewidencji, sprawozdawczości itp. można porównać 
najwyżej do organizacji produkcji. 

R a m y a r t y k u ł u nie pozwa la j ą na wyczerpanie 
jego tematu. Dlatego na zakończen ie z r e a s u m u j ę 
ty lko o g ó l n e wniosk i d a l s z y c h n i e z ­
b ę d n y c h z m i a n n a s z c z e b l u 
c e n t r a l n y m . Zmiany w za rządzan iu i orga­
nizacj i oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h i operacyjnych 
w y m a g a j ą oddzielnego omówien i a . 

Dla dalszego usprawnienia systemu za rządzan ia 
N B P na l eża łoby na szczeblu centra lnym podjąć 
n a s t ę p u j ą c e k r o k i : 

TL R e w i z j a ins tytucj i g ł ó w n y c h i starszych 
k s i ę g o w y c h w B a n k u , jako jednej z p r zyczyn pow­
stania funkcjonalizmu w z a r z ą d z a n i u . 

2. Zmiana obecnego systemu p łac w Banku 
w k i e runku umoż l iw ia j ącym pe łn ie j sze w y k o r z y s t y ­
wanie p r a c o w n i k ó w . 

3. Koncentracja w jednej jednostce organizacyj­
nej Cent ra l i , przy zachowaniu odpowiedniego 
podz ia łu pracy, wszys tk ich zagadn i eń i p r zep i sów 
d o t y c z ą c y c h organizacji i techniki pracy bankowej . 

S. Szołowski 

NA MARGINESIE ROZWAŻAŃ NA TEMAT BANKOWEJ OBSŁUGI 
BUDŻETU PAŃSTWA 

P r z y r o z w a ż a n i u zakresu dz ia ł an ia k o m ó r e k 
obsługi b u d ż e t u p a ń s t w a N B P p r a g n ę p o d k r e ś l i ć 
rolę tych k o m ó r e k na odcinku s p r a w o z d a w c z o ś c i 
budże towej i kontrol i k r e d y t ó w b u d ż e t u centralnego 
rozprowadzanych poprzez Bank . U w a g i te oparte 
są na pracy na terenie w o j e w ó d z t w a rzeszowskiego. 

Jak ie j wagi , w r ę k u minis t ra f inansów, jest szybka 
i d o k ł a d n a s p r a w o z d a w c z o ś ć b u d ż e t o w a omówi ł 
obszernie w swoim ar tykule ob. M i ł k o w s k i w W i a ­
domościach N B P N r 4/57. Ze swej strony jako 
d ługole tn i pracownik w dziedzinie kasowej obs ług i 
budże tu chcę zaznaczyć , że bez tych m a t e r i a ł ó w nie­
moż l iwe b y ł o b y b ieżące kierowanie i regulowanie 
finansami p a ń s t w a . W przypadku zaś zaniechania 
tej czynnośc i przez N B P m u s i a ł b y j ą spe łn i ać inny 
czynnik (organ) p a ń s t w o w y , p r z e p r o w a d z a j ą c 
równocześn ie w t y m k ie runku n o w ą r e o r g a n i z a c j ę 
wydz i a łów f inansowych, wy łącza j ąc z N B P k a s o w ą 
obs ługę b u d ż e t u p a ń s t w a w dotychczasowym zna­
czeniu, a p r z y w r a c a j ą c dawne funkcje izb i kas 
skarbowych. 

Z a s t a n ó w m y się czy nawet jednostronna kasowa 
sp rawozdawczość jednostek b u d ż e t o w y c h m o g ł a b y 
spełn ić na leżyc ie to zadanie. Po sześciu latach 
w s p ó ł p r a c y i kontro l i B a n k u oko ło 606/o j e d ­
nostek b u d ż e t o w y c h uzgadnia obecnie swoje spra­
wozdania bezb łędn ie , zaś reszta z b ł ę d a m i , tak 
w kwotach s t a n ó w j ak też i k l a sy f ikac j i b u d ż e t o w e j . 
Stosunkowo duży procent zgodnych s p r a w o z d a ń 
(tak zwanych b e z b ł ę d n y c h ) p r z y p i s y w a ć n a l e ż y 
temu, że obawa przed niepotwierdzeniem kwar ta lne j 
sp rawozdawczośc i przez B a n k przyczynia się 
w pewnej mierze do na leżyc ie i terminowo prowa­
dzonej ks 4 ęgowośc i w jednostkach b u d ż e t o w y c h . 
Sprawozdanie nie uzgadniane z Bankiem, albo 
uzgadniane ty lko w ramach sald na rachunku nie 
spe łn i łoby na leżyc ie tego zadania. 

J a k zaś przedstawia się p o k r ó t c e rzekoma dojrza­
łość jednostek b u d ż e t u terenowego w ciągu sześciu 

lat w y k o n y w a n i a b u d ż e t u p a ń s t w a do p r a w i d ł o w e g o 
wykonan ia pre l iminarzy i b u d ż e t ó w bez kontroli 
B a n k u . (Wiadomośc i N B P N r 6/56). Na leży p a m i ę t a ć , 
że obowiązek uzgadniania sald z Bank iem stanowi 
d o s k o n a ł y bodziec w y k o n y w a n i a podstawowego 
obowiązku , j a k i m jest b ieżące prowadzenie ks ięgo­
wości . Jednostki b u d ż e t u terenowego m a j ą obowią ­
zek spo rządzan ia sp rawozdawczośc i b u d ż e t o w e j do 
pozycj i w k l a sy f ikac j i b u d ż e t o w e j włączn ie , co nie 
jest jednak tak szczegółowo kontrolowane przez 
Bank . Nie wszyscy jednak pracownicy B a n k u zdają 
sobie s p r a w ę j a k praktycznie przebiega s p o r z ą d z a ­
nie sp r awozdawczośc i jednostek b u d ż e t ó w tereno­
w y c h . Nieoficjalnie jednak z k o n t a k t ó w z pracow­
n ikami w y d z i a ł ó w f inansowych dobrze wiemy (my 
w terenie) j ak jest n a p r a w d ę . 

P racownicy w y d z i a ł ó w f inansowych w okresach 
s p r a w o z d a ń zbiorczych m a j ą kolosalne t rudnośc i z po­
wodu l i cznych n iezgodnośc i w p r z e d k ł a d a n y c h i m 
m a t e r i a ł a c h . Corocznie pracownicy ci z w r a c a j ą się 
do oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o z p ro śbą a b y ś m y i m 
( N B P ) przez udzielenie bankowych danych cyfro­
w y c h umoż l iwi l i z ł a p a n i e w ą t k u r a c h u n k o w o ś c i 
jednostek b u d ż e t u terenowego, j ak na p r z y k ł a d 
p o c z ą t k o w y c h sald r a c h u n k ó w podstawowych, prze­
niesionych sald konta 96 z u w z g l ę d n i e n i e m p o w i a t ó w 
czy też gromad. W ramach daleko posun ię te j w s p ó ł ­
pracy i pomocy udzielamy i m danych l iczbowych 
z naszej ks ięgowośc i w oddz ia łach terenowych 
i w oddziale mie jskim. 

Naj lepszym dowodem różn icy poziomu pracy 
jednostek b u d ż e t u centralnego, kontrolowanych 
przez B a n k w k la sy f ikac j i b u d ż e t o w e j , a poziomu 
pracy jednostek b u d ż e t u terenowego nie kontrolo­
w a n y c h przez nas tak szczegółowo są sążn i s te pro­
toko ły i n s p e k t o r a t ó w kontrolno-rewizyjnych pre­
zydium w o j e w ó d z k i e j rady narodowej czy też 
przedstawicieli Minis ters twa Kon t ro l i P a ń s t w o w e j 
r e l ac jonu jące niedomagania jednostek b u d ż e t o w y c h . 
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Nie w y o b r a ż a m sobie również zaniechania przez 
B a n k kontroli rozprowadzanych k r e d y t ó w b u d ż e t u 
centralnego, a w razie ich zaniechania przez B a n k 
jako kasjera m u s i a ł b y je w y k o n y w a ć inny organ 
p a ń s t w o w y (ewentualnie z powrotem izby i kasy 
skarbowe). P a ń s t w o nie m o ż e z r e z y g n o w a ć ze stop­
niowego (częściowego) udzielania k r e d y t ó w w ciągu 
roku b u d ż e t o w e g o i kontrol i ich rozprowadzania czy 
też wykonywan ia . Nie k a ż d y k ie rownik czy g ł ó w n y 
ks ięgowy — b e z p o ś r e d n i o zainteresowany — zdaje 
sobie w pe łn i s p r a w ę z ważnośc i zagadnienia w y k o ­
nywania b u d ż e t u . Tra f i a ją się nawet ludzie l ekko­
m y ś l n i , k t ó r y m nie m o ż n a p o w i e r z y ć dysponowania 
p e ł n y c h kwot w y n i k a j ą c y c h z prel iminarza 
b u d ż e t o w e g o i bez og ran i czeń . S t ą d w a ż n a rola 
kredytu i w y d a t k ó w kontrolowanych przez B a n k 
w granicach l imi tu . 

D l a uzasadnienia mego stanowiska da ję p r z y k ł a d 
takiej „ samodz ie lnośc i " k ie rownika jednostki bu ­
dże towe j . Na k i l k u odprawach z g ł ó w n y m i k s i ę g o ­
w y m i jednostek b u d ż e t o w y c h s p o t y k a l i ś m y się 
z ż ą d a n i e m pod adresem B a n k u o u z u p e ł n i e n i e 
u c h w a ł y N r 527 w t y m k ie runku , aby wszelk ie 
umowy o dostawy czy us ług i b y ł y podpisywane 
obowiązkowo przez g ł ó w n e g o ks i ęgowego danej 
jednostki, z tym, że bez t ych p o d p i s ó w dostawcy 
nie wolno b y ł o b y p r z y j m o w a ć u m ó w . Bardzo często 
bowiem kierownicy bez porozumienia się z g ł ó w n y m 
k s i ę g o w y m i bez zainteresowania się moż l iwośc iami 
k redy towymi czyn ią z a mówien i a na w ł a s n ą r ę k ę . 
P o s t ę p o w a n i e takie w duże j mierze p rzyczyma s ię 
do wzrostu portfeli w k o m ó r k a c h inkasa z powodu 
braku ś r o d k ó w na rachunkach jednostek b u d ż e t o ­
w y c h . 

Prawdopodobnie na skutek otwarcia w swoim cza­
sie dyskusj i na tematy racjonalizatorskie w zakre­
sie kasowej obs ług i b u d ż e t u n i e k t ó r e oddz ia ły wo­
j e w ó d z k i e sukcesywnie l i kwidu ją k o m ó r k i obs ług i 
b u d ż e t u p a ń s t w a czy to w oddz ia ł ach w o j e w ó d z k i c h , 
czy też oddz ia ł ach terenowych. Doceniam cel i sens 
kompresji etatowych. Wyda je mi się jednak, że nie 
k a ż d y p o m y s ł racjonalizatorski w y w o ł u j e sku tk i 
w postaci pomniejszenia ilości e t a t ó w i osób w za ­
kresie w y k o n y w a n y c h czynnośc i . Niekoniecznie 
również pomys ł racjonalizatorski w zakresie s t ruk­
tury organizacyjnej i zakresu czynnośc i oraz sta­
nowisk w pionie operacyjno-rachunkowym powinien 
być real izowany kosztem k o m ó r e k obs ług i b u d ż e t u 
p a ń s t w a . Dlatego też nie m o g ę zgodzić się z w y ­
wodami kol . Bieguna z K r a k o w a (Wiadomośc i N B P 
Nr 2/57), k t ó r y rozdziela czynnośc i k o m ó r k i obs ług i 
budżetu p a ń s t w a i koniecznie chce i m n a d a ć funkcje 
:zysto manipulacyjne. C z y jednak zadanie st >wiane 
Dd 1951 roku przed pracownikiem kasowej obs ług i 
audżetu p a ń s t w a w B a n k u ogran icza ją się do pros-
;ych zap isów na kar tach kontowych. Albo wymogi 

j ak ie p o s t a w i l i ś m y t y m k o m ó r k o m b y ł y przesadne 
i niepotrzebne, albo takie stanowisko jest wypowie­
dzią osób nie zna j ących lub nie chcących rozumieć 
właśc iwe j rol i ś w i a d o m e g o pracownika pionu obsłu­
gi b u d ż e t u p a ń s t w a . 

K t o zna system kasowego w y k o n y w a n i a budże tu 
p a ń s t w a , choćby ty lko z ins t rukc j i s łużbowej B/16, 
w p o w i ą z a n i u z i n n y m i przepisami musi b y ć świadom 
tego, że prowadzenie r a c h u n k o w o ś c i budże towe j 
w B a n k u w budżec i e cent ra lnym w e d ł u g k l a s y f i ­
kac j i , podz ia łu czynnośc i w e d ł u g p rzyna leżnośc i 
poszczegó lnych operacji do b u d ż e t u terenowego lub 
centralnego lub do ś r o d k ó w p o z a b u d ż e t o w y c h itp., 
wymaga d o g ł ę b n e j zna jomośc i budowy budże tu 
i z a d a ń b u d ż e t o w y c h r e s o r t ó w , rad narodowych 
i dz i e s i ą t ek jednostek b u d ż e t o w y c h w k a ż d y m 
oddziale. Przerzucenie odpowiedz ia lnośc i za wiele 
z p o w y ż s z y c h czynnośc i na k o m ó r k ę dysponenta 
roz l iczeń zdaje się b y ć poc iągn ięc iem r y z y k o w n y m . 
P r z y tak d u ż y m wach la rzu o b o w i ą z k ó w na łożonych 
na k o m ó r k i obs ług i b u d ż e t u p a ń s t w a zachodzi obawa 
zaniku dotychczasowych pozy tywnych osiągnięć 
tych k o m ó r e k , z r e sz t ą oficjalnie k i lkakro tn ie po­
twierdzanych. Nie trzeba bowiem z a p o m i n a ć ró.w-
nież o w ie lu innych zadaniach k o m ó r k i dysponenta 
rozl iczeń, k t ó r e j u ż w obecnej formie są bardzo 
liczne i odpowiedzialne. A m b i c j o n a l n ą rzeczą dla 
każdego pracownika jest zna jomość jego g ł ó w n y c h 
z a d a ń do wykonan ia mu poruczonych. Po przejśc iu 
zaś n i e k t ó r y c h czynnośc i obs ługi b u d ż e t u p a ń s t w a 
do k o m ó r k i dysponenta pracownik te jże k o m ó r k i 
będz ie nadal doskona l i ł s ię w g ł ó w n y c h zadaniach 
dysponenta kosztem zaniedbywania kasowej obsługi 
b u d ż e t u . Dzielenie czynnośc i dotychczasowej ko­
m ó r k i obs ług i b u d ż e t u p a ń s t w a „na częśc i" spowo­
duje s p ł y c e n i e w y k o n y w a n y c h z a d a ń z braku pe łne j 
odpowiedz ia lnośc i za w y k o n y w a n i e całości zagad­
n i eń z w i ą z a n y c h z obs ługą b u d ż e t u p a ń s t w a 
w B a n k u . 

P r a g n ą ł b y m w końcu zwróc ić u w a g ę na to, że 
p rzy wsze lk ich zmianach jak ie m a j ą n a s t ą p i ć na 
skutek reorganizacji w B a n k u p a m i ę t a ć na leży , że 
zagadnienie kasowej obs ług i b u d ż e t u p a ń s t w a jest 
zagadnieniem ciągle ż y w y m . W ramach z a d a ń Banku 
musi zatem pracownik odpowiedzialny za całość 
zagadnienia pi lnie i stale w nich t k w i ć i i n t e r e s o w a ć 
się w s z y s t k i m i zmianami. Całość tych zagadn i eń 
powinna c e c h o w a ć duża samodzie lność i odpowie­
dz ia lność nie ty lko na szczeblu cent ra lnym ale i na 
szczeblu w o j e w ó d z t w a , oddz ia łu miejskiego i tere­
nowego obs ługu j ących budże t . M o g ą to p r a w i d ł o w o 
w y k o n a ć ty lko fachowe stanowiska pracy (komórki ) 
obsługi b u d ż e t u p a ń s t w a . 

X. Herman 
Rzeszów 

OPŁACALNOŚĆ WIELKIEJ MECHANIZACJI 
W PRACACH BANKOWYCH*) 

Zagadnienie opłacalności stosowania maszyn 
mal i tyczno-rachunkowych w ogóle, a w pracach 
jankowych w szczególności , jest z w ie lu p o w o d ó w 

•) Literatura: La Mecanographie — (La prix de revienl des lrnvau* 
uecanographiąues) — Jean Favier et Robert Thomelin. 

Les coimptes clients — Claude Longuet-

i t rudne i skomplikowane. I c h daleko posun ię ta 
o d r ę b n o ś ć w p o r ó w n a n i u do dobrze znanych ma­
szyn — nazwi jmy je — konwencjonalnych, jest 
g ł ó w n ą tego p r z y c z y n ą , p rzy c z y m od rębność ta 
sprowadza się nie ty lko do problemu czysto tech­
nicznego: znacznych różn ic kons t rukcyjnych czy 
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szybkości dz ia łan ia . I s t o t ą t r u d n o ś c i jest przede 
wszys tk im różno rodność za łożeń eksploatacyjnych, 
a co za t y m idzie i metod organizacyjnych. O i le 
maszyny małe j i ś r edn ie j mechanizacji w y k o n u j ą 
samodzielnie o k r e ś l o n e czynnośc i , s t a n o w i ą c e cel 
sam w sobie np. doda ją , m n o ż ą , k s i ęgu ją — o ty le 
każda z maszyn anal i tyczno-rachunkowych dz ia ła 
wy łączn ie w śc i s łym p o w i ą z a n i u z i n n y m i maszy­
nami. Konsekwencje tego są daleko idące . Koniecz ­
ność stosowania metod t a ś m o w e j produkcj i nie 
praktykowanej , w śc i s łym tego s łowa znaczeniu, 
w normalnych pracach rachunkowo-statystycznych, 
zmusza do przy jęc ia z u p e ł n i e r ó ż n y c h zasad orga­
nizacyjnych w przypadku u ż y t k o w a n i a maszyn 
anal i tyczno-rachunkowych. Dochodzimy zatem do 
punktu zwrotnego, od k t ó r e g o rozchodzą się drogi 
normalnej mechanizacji oraz d u ż e j . P r z y zachowa­
niu tych samych ce lów ostatecznych ś rodk i dz i a ł an ia 
stają się zupe łn i e różne . Z jawisko to nie ty lko 
należy widz ieć , lecz r ó w n i e ż r o z u m i e ć , w przeciw­
nym bowiem razie jest n i e s ł y c h a n i e trudno uchro­
nić się od powierzchownych uogó ln ień , lub w r ę c z 
b ł ę d n y c h s t w i e r d z e ń . C z y n a l e ż y s tąd w y c i ą g n ą ć 
wniosek, że sprawy wie lk ie j mechanizacj i są 
niewymierne lub nieuchwytne? Na pewno nie, ale 
jak we wszys tk ich sprawach specjal is tycznych, 
stopień t r udnośc i m e z b ę d n y c h dla poznania nowej, 
pomimo wszystko, dziedziny, jest o wie le w i ę k s z y 
niż p rzy innych zagadnieniach w c h o d z ą c y c h 
w zakres stereotypowej mechanizacji prac banko­
wych. J u ż sam fakt , że teoretyczne wyszkolenie 
pracownika koncepcyjnego w zakresie wie lk ie j 
mechanizacji wymaga co najmniej 3-4 lat, p rzy czym 
warunkiem sine qua non jest wieloletnie d o ś w i a d ­
czenie o g ó l n o b a n k o w e , rzuca dostateczne świa t ło 
na omawiane zagadnienie. Nie wys t a r czy zatem 
ogólne zapoznanie się z t e m a t y k ą maszyn ana l i ­
tyczno-rachunkowych. • Obecnie, w naszych w a r u n ­
kach, n i e z b ę d n a jest r ówn ież p r ak tyka poza w i e d z ą 
t eo re tyczną . Prawdopodobnie w przysz łośc i , z k a ż ­
dym rokiem stosowania wie lk ie j mechanizacji , 
problem t r ac i ć b ę d z i e na os t rości , bowiem coraz 
liczniejsze sku tk i stosowania omawianych maszyn 
zas t ępować b ę d ą teoretyczne r o z w a ż a n i a na temat 
opłacalności . 

T a k w y g l ą d a w tej c h w i l i sprawa w kra jach , 
gdzie duża mechanizacja ma wieloletnie t radycje 
i gdzie nie budzi j uż ty le wą tp l iwośc i . Tymczasem 
jednak temat wymaga omówien ia . 

I I 

Przede wszys tk im na l eży r o z w a ż y ć pojęc ie o p ł a ­
calności . Zdefiniowanie tego zagadnienia nie jest 
proste. P r z e c i w s t a w n o ś ć , n a z w i j m y to — i n t e r e s ó w 
różnych p ionów o d g r y w a ć m o ż e tu ro lę decydu jącą . 
Nie m o ż n a się dz iwić , że dla gospodarki etatowej 
stosowanie maszyn anal i tyczno-rachunkowych 
o ty le jest celowe, o i le prowadzi ono do zmniejsze­
nia personelu. Natomiast dla k o m ó r e k ekonomicz­
nych otrzymanie m a t e r i a ł ó w sprawozdawczych 
w wie lu przekrojach umoż l iw ia j ących w s z e c h s t r o n n ą 
ana l izę z jawisk gospodarczych, w y s u w a ć się będz ie 
na plan pierwszy. Z kolei s zybkość w y k o n a n y c h 
' s ięgowań, n i e z b ę d n y c h ze s t awień , oceniana jest 
na jwyże j przez k o m ó r k i operacyjne. A zatem co 
'est opłaca lnośc ią? N a j ł a t w i e j powiedz ieć , że m a -
zyny anahtyczno-rachunkowe są wtedy rentowne, 
eśli spe łn ia ją wszys tk ie t r zy w y ż e j wspomniane 

w a r u n k i . R ó ż n o r o d n o ś ć jednak potrzeb bankowych 
na t y m odcinku jest tak w ie lka , że nie w k r a c z a j ą c 
w sferę fantazj i nie m o ż n a realnie p rzy jąć , aby 
m o g ł y one b y ć j ednocześn i e realizowane w jedna­
k o w y m stopniu. Zawsze k t ó r y ś mus i się w y s u w a ć 
na czoło, d o m i n u j ą c więce j lub mniej nad pozosta­
łymi . A zatem n a l e ż y us ta l i ć podstawowy cel, dla 
k t ó r e g o real izacj i chce się u r u c h o m i ć omawiane 
maszyny, bowiem m o ż n a bez większego r y z y k a 
p r z y j ą ć , że aczkolwiek wszys tk ie prace rachunkowe 
m o ż n a ob jąć wie lką m e c h a n i z a c j ą , to jednak na 
pewno nie wszys tk ie są op łaca lne . 

Zasadniczo uznaje się. że i s tn ie ją 3 podstawowe 
cele dla k t ó r y c h wprowadza się maszyny anal i tycz-
no-rachunkowe: 

1 — dla obniżen ia k o s z t ó w w ł a s n y c h , d rogą 
zmniejszenia ilości e t a t ó w ; 

2 — dla p r z y ś p i e s z e n i a pracy; 
3 — dla otrzymania obszernie rozbudowanych i n ­

formacji o dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a 
Oczywiśc ie obok n ich w y s t ę p u j ą inne z jawiska 

w t ó r n e , k t ó r e są p o n i e k ą d produktem ubocznym 
wielk ie j mechanizacji , a k t ó r e ze w z g l ę d u na swój 
charakter nie m o g ą obecnie s t anowić celu same 
w sobie. Do nich zal iczyć na l eży : 

a) ujednolicenie i zmniejszenie różnorodnośc i 
formularzy, k t ó r e m a j ą s t a n o w i ć p o d s t a w ę dziur­
kowania ka r ty maszynowej ; 

b) zwiększen i e dyscypl iny w przestrzeganiu ter­
m i n ó w n a d s y ł a n i a d o k u m e n t ó w rachunkowych, co 
zmusza p o ś r e d n i o do bardziej racjonalnego organi­
zowania pracy; 

c) z w i ę k s z e n i e s t a r a n n o ś c i w w y p e ł n i a n i u doku­
m e n t ó w z a r ó w n o pod w z g l ę d e m ich czyte lnośc i j ak 
i b ł ę d ó w rachunkowych, bowiem jedne i drugie są 
w y k r y w a n e bieżąco w procesie o p r a c o w a ń maszy­
nowych; 

d) w y z w a l a n i e wysokokwal i f ikowanych pracow­
n i k ó w od prostych, ale a b s o r b u j ą c y c h , ze wzg lędu 
na i lość, prac rachunkowych; 

e) zmniejszenie ilości b ł ę d ó w b ę d ą c y c h natural­
n y m w y n i k i e m zmęczenia lub dys t rakc j i w y s t ę p u ­
j ą c y c h silnie w czasie w y k o n y w a n i a masowych 
prac rachunkowych. 

Podobnie j ak ko rzyśc i w y n i k a j ą c e z ce lów zasad­
niczych, tak i „ p r o d u k t y uboczne" są zawsze 
teoretycznie w p e ł n i uznawane i doceniane, nato­
miast praktycznie w stopniu o wie le n i ż szym. 
Trudno z re sz t ą dociec dlaczego? Albo uchodzą one 
uwadze o b s e r w a t o r ó w w ogóle, albo są doprowa­
dzane do mikroskopi jnych proporcji, albo wreszcie 
są a pr ior i odrzucane z powodu niechęc i do nowych 
metod jeszcze n iezas iedz ia łych i nie pokry tych pa­
t y n ą dostojnej s ta rośc i i uznanej t radycj i . 

I n n ą p r z y c z y n ą , k t ó r a n i e w ą t p l i w i e w bardzo 
s i lnym stopniu m o ż e d y s k r y m i n o w a ć w i e l k ą mecha­
n izac ję w ś r ó d , b y ć może , w ie lu p r a c o w n i k ó w , bez 
w z g l ę d u na wie lkość i r ó ż n o r o d n o ś ć korzyśc i — jest 
strona socjalna zagadnienia. I n n y m i s łowy odwiecz­
ny problem usuwania cz łowieka przez maszyny. 
Obawy te, aczkolwiek z rozumia ł e , są na pewno, 
generalnie b io rąc n ies łuczne . Natomiast n i e w ą t p l i w ą 
k o n s e k w e n c j ą wprowadzenia wie lk ie j mechanizacji 
jest kon ieczność przestawienia się na nowe metody 
pracy i poznanie nowych ś r o d k ó w dz ia łan ia . Nie od 
rzeczy będz ie z a c y t o w a ć tu dos łownie Longuefa , 



410 Nr 8 

znawcę zagadn ień wie lk ie j mechanizacji , k t ó r y w y ­
raźn ie widz i kon ieczność przystosowania się ogółu 
p r a c o w n i k ó w do nowych w a r u n k ó w : „ P o s t ę p nie 
zatrzymuje się. Wcześn ie j lub późnie j spo tka j ą oni 
na swej drodze k a r t y perforowane. M u s z ą b y ć do 
tego przygotowani, nie m o g ą l iczyć na możl iwość 
un iknięc ia tego problemu: albo b ę d ą się n imi 
pos ług iwal i , pozna ją maszyny.. . albo zos t aną usu­
nięc i" . Pomimo pewnej a p o d y k t y c z n o ś c i tego 
twierdzenia, na pewno nie jest ono pozbawione 
s łuszności . 

I I I 

W j a k i m stopniu w ie lka mechanizacja w p ł y w a 
na obn iżkę k o s z t ó w w ł a s n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a 
d rogą kompresj i e t a t ó w ? P y t a m e to jest chyba na j ­
częściej stawiane w momencie r o z w a ż a n i a op łaca l ­
ności stosowania maszyn anal i tyczno-rachunkowych. 
Bardziej dociekl iwi inter lokutorzy s t awia ją je 
w formie w r ę c z a m b a r a s u j ą c e j i z a s k a k u j ą c e j , np. 
i lu k s i ę g o w y c h za s t ępu j e tabulator? Wydaje się, że 
tak f o r m u ł o w a n e pytanie m o ż n a zal iczyć do r zędu 
p y t a ń typu: i lu pos ł ańców m o ż e zas tąp ić telefon? 
W rezultacie propagator eksploatacji omawianych 
maszyn zostaje w y r a ź n i e „ z ł a p a n y " , nie m o g ą c 
udziel ić w y c z e r p u j ą c e j odpowiedzi. 

Ogóln ie b io rąc p r z y j ą ć m o ż n a , że o s i ągane osz­
czędności są wprost proporcjonalne do stopnia w y ­
korzystania raz wydz lu rkowanych kar t . I m więce j 
sporządza się z e s t a wie ń , t y m bardziej p rzyśp ie sza 
się ostateczne efekty, gdyż na j p r a c o c h ł o n n i ej szy, 
a zatem i najkosztowniejszy, z punktu widzenia 
e t a tów, proces dziurkowania rozk ł ada się na w i ę k ­
szą ilość t a b u l o g r a m ó w . Twierdzenie p o w y ż s z e 
najlepiej zilustruje niżej podany p r z y k ł a d , w k t ó ­
r y m ś w i a d o m i e p r z y j ę t o znaczne uproszczenia 
w procesie technologicznym, aby nie zac iemniać 
szczegółami obrazu. P r z y j m i j m y , że n a l e ż y s p o r z ą ­
dzić zestawienie k s i ęgowe z 10.000 pozycji , z k t ó ­
rych każda sk ł ada się z kwoty r z ę d u setek mi l ionów 
oraz r ó ż n y c h symboli pos i ada j ących łącznie 20 cyfr . 
Zestawienia s p o r z ą d z a n e zos t aną w u k ł a d a c h nie 
p r z e k r a c z a j ą c y c h k a ż d o r a z o w o 10 cyfr reprezentu­
j ących symbole. 

2 "a R o b o c z o g o d z i n JJ 

Ze
st

am
ie

 

Dziur­
kowanie 

Spraw­
dzanie 

Sorto­
wanie 

Tabulo-
wanie Razem %% 

1 
2 
3 

40.0 33.0 6,6 
6,6 
6,6 

1,6 
1,6 
1,6 

81,2 
8,2 
8,2 

100 
10 
10 

A zatem k a ż d e n a s t ę p n e , poza p ie rwszym zesta­
wienie poch łan i a ty lko 10% czasu pierwszego. 
M o ż e m y s tąd ł a t w o us t a l i ć konieczny czas dla n-tego 

k 
zestawienia: tn = T 4- — 

n 
gdzie T = czas n i e z b ę d n y dla tabulowania i sor­

towania 
k = czas n i e z b ę d n y dla dziurkowania 

i sprawdzania kar t 
n = ilość opracowywanych z e s t a w i e ń z j ed ­

nego zbioru kar t . 
W naszym p r z y k ł a d z i e zmodyfikowany ale j ed­

nocześnie bardziej p r a w i d ł o w y u k ł a d czasu potrzeb­

nego dla jednego zestawienia, przy wykonywan iu 
wie lu p r z e k r o j ó w z ka r t raz wydziurkowanych, 
p r z e d s t a w i a ć się będz ie na s t ępu j ąco : 

kr
oj

e K=Dziurko­
wanie i spra­

wdzanie 31 ko­
T Tabuloumnie 

i sortowanie Razem 
V 
m lumn 
At 

ca godz. %% godz. %% 1 godz. %% 

1 
2 
3 
8 

73.0 
36.5 
24.3 
9.1 

73 

90 
82 
75 
52 

73X100 

82 
8.2 
82 
8.2 
8.2 

10 
18 
25 
48 ! 

8.2X100nj 

81.2 
44.7 
32.5 
17.3 

^ + 8.2 n 

100 
55 
40 
22 

(73+8.2n)100 
n n 73 + 8.2n 

82 
8.2 
82 
8.2 
8.2 

73+8.2n 

81.2 
44.7 
32.5 
17.3 

^ + 8.2 n 81.2n 

Zestawienie p o w y ż s z e nie wymaga komentarzy. 
Teoretyczne r o z w a ż a n i a m o g ą jednak dop rowadz i ć 
do zgoła f a ł s z y w y c h uogó ln ień , co potwierdza pier­
w o t n ą t ezę o koniecznośc i posiadania również 
dużego doświadczen ia przy ustalaniu p r a w i d ł o w y c h 
w n i o s k ó w . P r z y j m i j m y t ę samą ilość pozycji co 
w poprzednim p r z y k ł a d z i e , z t ą ty lko różnicą , że 
z a w i e r a ć one b ę d ą kwoty wyższego r zędu oraz 
znacznie więce j symboli cyf rowych, tak że kar ta 
w y m a g a ć będz ie perferowania p e ł n y c h 80 kolumn. 
P r z y takiej modyfikacj i czas n i e z b ę d n y na sorto­
wanie i tabulowanie pozostanie nie zmieniony, nato­
miast czas potrzebny na dziurkowanie wyniesie 
około 100 godzin, a na sprawdzenie około 83 godzin. 
Opracowanie ka r t ( K ) poch łon ie zatem łącznie 183 
godziny. W rezultacie ot rzymamy nas t ępu jące ze­
stawienie: 

ze
kr

oj
e K=Dziurko-

wanie i spra-
ujdzanie 80 

kolumn 

T = tabulouianic 
i sortotuanie R a z e m 

At 

ca godz. %% godz. %% godz. J636 

1 
2 
3 
8 

183 
91.5 
6 1 -
22.9 

183 

96 
91 
89 
74 

183 X 100 

8.2 
8.2 
8.2 
8.2 
8.2 

4 
9 

11 
26 

8.2X 100n 

191.2 
99.7 
69.2 
31.1 

1^+8.2 n 

100 
52 
36 
16 

(183+8.2n)100 
n n 183-j- 8.2n 183+8.2n 

191.2 
99.7 
69.2 
31.1 

1^+8.2 n 191.2n 

P o r ó w n a n i e obu tabel pozwala na wyc iągn ięc ie 
pewnych ogó lnych w n i o s k ó w : 

1) że ustalanie czasu n i e z b ę d n e g o dla wykonania 
o k r e ś l o n y c h prac rachunkowych przy pomocy 
maszyn anal i tyczno-rachunkowych jest stosunkowo 
proste : 

2) że dziurkowanie i sprawdzanie ka r t jest na j ­
bardziej p r a c o c h ł o n n e w c a ł y m procesie technolo­
gicznym; 

3) że czas n i e z b ę d n y na dziurkowanie i spraw­
dzanie ka r t wzras ta z ilością kolumn perforowanych; 

4) że wobec teoretycznej n i ezmiennośc i czasu 
sortowania i tabulowania, ł ączny czas potrzebny 
na wykonanie k a ż d e g o n a s t ę p n e g o zestawienia jest 
odwrotnie proporcjonalny do ilości p r z e k r o j ó w . 

Jeszcze bardziej j a sk rawo uw ypuk la wspó łza leż ­
ność p o m i ę d z y ilością ze s t awień , a efektywnie 
z u ż y t y m czasem na ich wykonanie , tabela niżej 
zamieszczona, op ie ra jąca się r ó w n i e ż na poprzednich 
p r z y k ł a d a c h : 
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Il
oś

ć 
ze

st
a-

uj
ie

ń 
Zaksięgowane 

pozjjcje 
C z a s z u ż u t p 

Il
oś

ć 
ze

st
a-

uj
ie

ń 
Zaksięgowane 

pozjjcje Karty 31 kolumn Karty 80 kolumn 

Il
oś

ć 
ze

st
a-

uj
ie

ń 

Ilość %% godzin %% godzin %% 

1 10.000 100 81.2 100 191.2 100 
2 20.000 200 89.4 110 199.4 104 
3 30.000 300 9"6 120 207.6 108 
8 80.000 800 138.4 170 248.8 130 

Na pierwszy rzut oka w y d a w a ł o b y sie. że dla 
ostatecznej odnowiedzi czv w i e l k a mechanizacia 
jest op łaca lna z nunktu widzenia oszczędności eta­
towych wys ta rczy do powyższe i tabeli w p r o w a d z i ć 
r u b r y k ę czasu zuży tego przy pracy ręczne j lub przy 
zastosowaniu ś r edn ie j mechanizacji ( pamię t a j ąc 
ciągle, że p r z y k ł a d jest uproszczony). A l e nawet 
posiadanie takich danych, choć os iągnięc ie ich 
w rzeczywis tośc i jest bardzo trudne, z p o w o d ó w , 
k tó re dalej b ę d ą o m ó w i o n e , nie m o ż e ostatecznie 
wyświe t l i ć badanego zagadnienia. P o r ó w n u j ą c czas 
zużyty na wykonanie tych samych prac rachunko­
w y c h r ó ż n y m i metodami w y j a ś n i l i b y ś m y w istocie 
tylko zagadnienie szybkośc i w y k o n y w a n i a tych sa­
mych prac przy pomocy r ó ż n y c h ś r o d k ó w , ale nie 
sp r awę stosunku k o s z t ó w osobowych. Nie zawsze 
zużycie k r ó t s z e g o czasu dla wykonan ia ok re ś lone j 
pracy, nawet przy za łożeniu r ó w n e g o poziomu upo­
sażeń, oznacza mniejsze koszty, p a m i ę t a ć bowiem 
należy, że na koszt w ł a s n y prócz robocizny s k ł a d a 
się ca ły szereg e l e m e n t ó w , k t ó r e p rzy r ó ż n y c h 
ś rodkach produkcji m o g ą się w r ó ż n y sposób k s z t a ł ­
tować. Jeże l i zdo łano by us ta l i ć , że p rzy zastosowa­
niu powszechnie d o t ą d stosowanych maszyn k s i ę ­
gujących dla wykonan ia ok reś lone j pracy rachun­
kowej zużywa się 1400 godzin, co odpowiada 
8 etatom, a przy zastosowaniu wie lk ie j mechanizacji 
525 godzin, co r ó w n a się 3 etatom, to wyc iągn ięc i e 
wniosku, że oszczędność z zastosowania wie lk ie j 
mechanizacji wynos i r ó w n o w a r t o ś ć uposażen ia 
5 e t a t ó w b y ł o b y b ł ę d n e . Można by jedynie s twier­
dzić, że jedna ze s k ł a d o w y c h części ogółu k o s z t ó w 
własnych , na skutek wprowadzenia maszyn ana l i ­
tycznych u leg ła redukcj i . D e c y d u j ą c e jest w ięc 
k sz t a ł t owan ie się wszys tk i ch k o s z t ó w w ł a s n y c h . 
P r z y zastosowaniu maszyn anali tyczno-rachunko­
w y c h na pewno koszty amortyzacj i , konserwacja, 
zużycia papieru itp. b ę d ą znacznie w y ż s z e od tych 
samych kosz tów przy m a ł e j lub ś r e d n i e j mechani­
zacji. Z r o z w a ż a ń tych w y n i k a , że mierzenie o p ł a ­
calności stosowania omawianych maszyn etatami 
jest n iczym nie uzasadnione i wprowadza jedynie 
w sposób sztuczny miern ik p o ś r e d n i . Prawdopodob­
nie tendencje takie w y n i k a j ą w p e w n y m stopniu 
z tego, że w pracy biurowej , a w ięc i bankowej , 
koszty osobowe s t a n o w i ą gros k o s z t ó w w ł a s n y c h , 
w p r z e c i w i e ń s t w i e do p r z e d s i ę b i o r s t w produkcyj ­
nych. W rezultacie wprowadzenie na p e w n y m od­
cinku do prac b iurowych ś r o d k ó w , k t ó r e w swej 
strukturze i organizacji są raczej pokrewne przemy­
słowi, s twarza o m ó w i o n e nieporozumienie. 

Pomimo, to ustalanie ilości pracownikogodzin jest 
n i ezbędn ie konieczne, g d y ż stanowi to jeden z pod­
stawowych e l e m e n t ó w ka lku lac j i . O i le ustalenie 
roboczogodzin maszyn anal i tycznych w zasadzie nie 
nasuwa specjalnych t r u d n o ś c i , o t y l e dla prac 
niezmechanizowanych praktycznie m o ż n a je us t a l i ć 
jedynie ty lko z pewnym p r z y b l i ż e n i e m . 

Z r o z u m i a ł e jest, że dla ustalenia opłacalności 
jednego czy drugiego systemu, baza p o r ó w n a w c z a 
musi b y ć ściś le ta sama. I n n y m i s łowy, dla obiek­
t y w n o ś c i sądu trzeba d o k ł a d n i e wiedz ieć ile robo­
czogodzin z u ż y w a się przy stosowaniu obu metod. 
I tu w ł a ś n i e powstaje t r u d n o ś ć zasadnicza. W y n i k a 
ona przede w s z y s t k i m z faktu , że u k ł a d rachunko­
w y w y k o n y w a n y c h z e s t a w i e ń jest zdecydowanie 
r ó ż n y przy ś r edn ie j i duże j mechanizacji . Możl iwości 
czysto techniczne maszyn anal i tycznych są tak 
znaczne, że mechanizowanie j ak ie jko lwiek pracy 
p rzy i ch pomocy z r e g u ł y daje n i e p o r ó w n a n i e 
w i ę k s z e efekty w stosunku do ś redn ie j mechanizacji 
nie m ó w i ą c już o metodach r ęcznych . 

Wprowadzenie wie lk ie j mechanizacji nie po­
lega nigdy na zamienieniu ś r o d k ó w dz ia łan ia , 
to znaczy maszyn ks i ęgu jących maszynami anal i­
t ycznymi , lecz na wprowadzeniu zupe łn i e nowych 
założeń techniczno-organizacyjnych, przy zacho­
waniu oczywiśc ie podstawowych zasad rachunko­
wości . W tych warunkach nie m o ż n a p r zy j ąć , że 
praca w y k o n y w a n a na p r z y k ł a d przez 10 pracowni­
k ó w m o g ł a b y b y ć równ i e ż w y k o n y w a n a przez tę 
s a m ą i lość w uk ł adz i e , k t ó r y da ją maszyny anal i ­
tyczne. W y k o r z y s t u j ą c niezaprzeczone walory ma­
szyn ana l i tycznych nie można z a p o m i n a ć o n a k ł a ­
dach, k t ó r e trzeba by b y ł o ponieść dla osiągnięcia 
takich samych e f e k t ó w innymi metodami. 

R e a s u m u j ą c , op łaca lnośc i wie lk ie j mechanizacji 
nie n a l e ż y raczej s z u k a ć w oszczędnościach etato­
w y c h . G o d z ą się z t y m dziś z a r ó w n o teoretycy jak 
i p rak tycy , co więce j — os t rzega ją w y r a ź n i e przed 
zgubnymi skutkami , j ak ie groz ić m ogą mechanizacji 
w w y n i k u po l i tyk i n i e p r z e m y ś l a n y c h oszczędności 
etatowych. Cy towany w y ż e j Claude Longuet, oma­
wia j ąc zagadnienie opłaca lnośc i m ó w i : „Należy być 
bardzo o s t r o ż n y m przy uruchamianiu zak ładu 
r a c h u n k o w o ś c i zmechanizowanej. Najmniejszy fał­
s z y w y k rok m o ż e s k o m p r o m i t o w a ć mechan izac j ę , 
a już najbardziej f a ł s z y w y m posun ięc i em jest 
zmniejszenie personelu zak ładu przed os iągnięc iem 
pe łnego efektu mechanizacj i" . 

I V . 

Gdzie l eży . zatem ko rzyść stosowania wie lk ie j 
mechanizacji? J eże l i problem etatowy ma znaczenie, 
pomimo wszystko, w t ó r n e i sprowadza się ostatecz­
nie ty lko do jednego z e l e m e n t ó w kosz tów w ł a s n y c h , 
od k t ó r y c h nie m o ż e b y ć oderwany w sensie trakto­
wan ia go jako celu samego w sobie, to wobec tego 
m u s z ą w y s t ę p o w a ć inne p o w a ż n e czynnik i , k t ó r e 
d e c y d u j ą o tym, że maszyny anali tyczno-rachunko-
we są coraz powszechniej uznawane jako ś rodek 
u s p r a w n i a j ą c y ewidenc ję . W y m i e n i ć tu trzeba mo­
żl iwości p r zyśp i e szen i a pracy oraz o t rzymywania 
wielostronnych informacji o dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę ­
biorstwa. Oba te z jawiska zazębia ją się wzajemnie 
i uzupe łn i a j ą , przy czym o i le drugie nie nasuwa na 
ogół w i ę k s z y c h wą tp l iwośc i , o ty le pierwsze budzi 
zas t r zeżen ia , pomimo bardzo wysokie j wyda jnośc i 
technicznej omawianych maszyn. P r z y c z y n jest k i l ­
k a . S a m proces dziurkowania i sprawdzania kar t , 
op i e r a j ący się, j a k wiadomo, na r ę c z n y m dz ia łan iu , 
jest ograniczony moż l iwośc iami psychotechnicznymi 
pracownika, k t ó r e na l eży z a k ł a d a ć — nie są teore­
tycznie an i wyższe , ani n iższe od możl iwości kontys­
ty ks ięgującego na normalnych maszynach. W tej 
sytuacj i p r z y ś p i e s z e n i e może w y s t ę p o w a ć : 
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1 — gdy z raz wydz iu rkowanych kar t spo rzą ­
dza się k i l k a ze s t awień ; 

2 — gdy strona rachunkowa nawet pojedyncze­
go zestawienia, jest o tyle skomplikowana, że w y m a ­
g a ł a b y przy zastosowaniu ś redn ie j mechanizacji w y ­
konania dodatkowych czynnośc i ; 

3 — gdy nawet przy prostych rachunkowo zes­
tawieniach masa m a t e r i a ł ó w opracowywanych jest 
tak znaczna że suma b ł ę d ó w p o p e ł n i a n y c h , a uzna­
wanych jako normalne dla o k r e ś l o n y c h w a r u n k ó w , 
powoduje znaczne p r z e d ł u ż a n i e pracy. 

Wydaje się, że z w y ż e j przytoczonych punkt 
drugi wymaga pewnego w y j a ś n i e n i a . Maszyny ana­
lityczne, a konkretnie tabulatory, odznacza ją się po­
za znaczną szybkością , p o w a ż n y m i moż l iwośc iami 
technicznymi w dziedzinie w y k o n y w a n i a obl iczeń r a ­
chunkowych. Wszys tk ie te obliczenia w p r z e w a ż a ­
jącej większośc i p r z y p a d k ó w m o g ą b y ć dokonane od 
razu, przy jednorazowym spo rządzan iu ok reś lonego 
zestawienia, bez koniecznośc i w y k o n y w a n i a dodat­
kowych czynnośc i , k t ó r e d o p r o w a d z a j ą do ostatecz­
nej syntezy rachunkowej. Tabulator m o ż e bez t rudu 
r o z p o z n a w a ć w a r t o ś c i dodatnie i ujemne, ks ięgu jąc 
je w odpowiednich rubrykach , e l i m i n o w a ć z rachun­
k u o k r e ś l o n e wie lkośc i , s a l d o w a ć obroty i u s t a l a ć 
charakter sald, d o d a w a ć salda m e t o d ą a l g e b r a i c z n ą , 
s u m o w a ć obroty i salda w 3, 4, a nawet 5 stop­
niach, w y k o n y w a ć mnożen i a , k t ó r y c h i loczyny m o g ą 
b y ć równ ież przedmiotem w y ż e j przytoczonych 
czynnośc i rachunkowych — itd. i td. 

Jeże l i więc istnieje kon ieczność wykonan ia l i cz ­
nych i skomplikowanych obl iczeń dla otrzymania 
potrzebnych w y n i k ó w , to wtedy nawet jednorazo­
we wykorzys tan ie ka r t m o ż e op ł acać się z punktu 
widzenia z a r ó w n o p rzyśp i e szen i a pracy j a k i kosz­
t ó w w ł a s n y c h . Ograniczone możl iwośc i technicz­
ne normalnych maszyn k s i ę g u j ą c y c h zmusza j ą 
wtedy do wielokrotnego zestawiania sum zbiorczych 
oraz w y k o n y w a n i a całego szeregu dodatkowych 
dzia łań , k t ó r e d o p r o w a d z i ć m a j ą w rezultacie po 
wie lu zabiegach do tych samych w y n i k ó w , k t ó r e 
ustal i ł tabulator w c iągu jednej pracy. I w t y m w i ę c 
przypadku nie m o ż n a g e n e r a l i z o w a ć op ie ra jąc się 
wyłącznie na teorii , k t ó r a s łusznie s k ą d i n ą d z a k ł a d a 
zależność czasu od ilości przekrojów. . Posiadane 
doświadczen ie pozwoli na ł a t w e przeprowadzenie 
Ddpowiedniej korektury . 

O m a w i a j ą c zagadnienie p r zyśp i e szan i a pracy przez 
stosowanie wie lk ie j mechanizacji na l eża łoby jesz-
ize za s t anowić się na j a k i m odcinku ma n a s t ą p i ć 
>wo p rzyśp ie szen ie . Szuka j ąc analogii do z a k ł a d ó w 
produkcyjnych, a zbieżność taka n i e w ą t p l i w i e is tnie-
e, trzeba precyzyjnie us t a l i ć co m o ż n a p o r ó w n y w a ć , 
leżeli pion operacyjny B a n k u p o r ó w n u j e się do pio-
IU produkcyjnego w fabryce, to p a m i ę t a ć trzeba, 
;e w zakresie ich dz ia ł an ia o d b y w a j ą się dwa zasad-
licze procesy — ściśle technologiczny i p rodukcyj -
ly, szeroko po ję ty . J a k i e czynnośc i obejmuje k a ż d y 

nich m o ż n a ł a t w o us ta l i ć . W k a ż d y m razie p o r ó w -
lywać m o ż n a oddzielnie ty lko procesy technolo-
iczne, a oddzielnie ca łe procesy produkcyjne, co 
resz tą nie przeszkadza w zupe łnośc i u s t a l a ć w s k a ź -
i k i procentowe, ok reś l a j ące stosunek jednych do 
rugich. Wydaje się, że i s to t ę rzeczy m o ż n a przed-
t awić graficznie, j ak podano obok. 

P o r ó w n y w a n i e procesu technologicznego, b ę d ą c e -
o w y c i n k i e m całej produkcji , z w s z y s t k i m i c z y n -
ościami pionu operacyjnego m o ż e d o p r o w a d z i ć r a -

Pion produkcyjny 
fabryki 

Pion operacyjny 
Banku 

Czynności przygoto-
inaujcze pro­

cesu produkcyjnego 

Czynności przygoto­
wawcze procesu ope­

racyjnego 

Proces technologiczny 

Czynności 
pomocnicze 

Czynności 
zasadnicze 

Księgowanie 

Czynności 
pomocnicze 

Czynności 
zasadnicze 

czej do w n i o s k ó w n i e z u p e ł n i e trafnych, a nawet b y ć " 
może zac i emnia j ących jasny obraz zagadnienia. W y ­
daje się, że n i e z b ę d n e czynnośc i pomocnicze przy 
o b s ł u g i w a n i u tokarek czy frezarek (ustawianie i za­
mocowanie w a ł k a na tokarce, w łączen i e obrabiarki, 
dokonanie pomiaru, zdjęcie przedmiotu itd.), a więc 
czynnośc i w c h o d z ą c e w sk ł ad samego procesu tech­
nologicznego ma ją bez m a ł a identyczne odpowiedniki 
w ł a ś n i e w procesie samego ks i ęgowan ia (zak ładanie 
ka r t kontowych w z g l ę d n i e dziurkowanych, włącza­
nie maszyny ks ięgujące j lub anal i tycznej , sprawdze­
nie zgodności w y n i k ó w , w y j ę c i e ka r t lub tabulogra­
m ó w ) . Natomiast wszys tk ie czynnośc i przygotowaw­
cze i w banku i w fabryce s t a n o w i ą inny dzia ł czyn­
ności i oczywiśc ie , jeś l i to jest potrzebne, mo g ą być 
osobno p o r ó w n y w a n e . Szukanie jednak za daleko 
idących analogii m i ę d z y procesami produkcyjnymi, 
a operacyjnymi w banku m o g ł o b y z a p r o w a d z i ć na 
b ł ę d n e ścieżki . 

Wreszcie w ie lka mechanizacja jako instrument 
dostarczania rozbudowanych informacji o dz i a ł a lno ­
ści banku. K o r z y ś c i s t ąd p ł y n ą c e są powszechnie uz­
nawane i nie kwestionowane nawet przez zdecydo­
w a n y c h p r z e c i w n i k ó w maszyn anali tyczno-rachun­
kowych . K i l k u l e t n i e doświadczen i e z terenu Zak ładu 
R a c h u n k o w o ś c i Zmechanizowanej Narodowego B a n ­
k u Polskiego p o t w i e r d z a j ą to w całej rozciągłości . 
Naj lepszym p r z y k ł a d e m są tu ilości wykonywanych 
p r z e k r o j ó w anal i tycznych, s p o r z ą d z a n y c h przy ma­
szynowym opracowywaniu n i e k t ó r y c h prac rachun­
kowych . A w i ę c : 

— kasowe wykonanie b u d ż e t u p a ń s t w a w 10 prze­
kro jach 

— sprawozdanie z wykonan ia b u d ż e t u centralnego 
w 5 przekrojach 

— sprawozdanie z wykonan ia b u d ż e t ó w tereno­
w y c h w 11 przekrojach 

— sprawozdanie p l a n ó w p ł a t n o ś c i zagranicznych 
w 10 przekrojach. 

Charakterys tyczne jest p rzy t y m zjawisko, że ko­
m ó r k i organizacyjne, k o r z y s t a j ą c e z u s ł u g zak ładu 
po p r z e ł a m a n i u p o c z ą t k o w e j , z rozumia ł e j z resz tą 
n ieufnośc i , z d r a d z a j ą tendencje coraz szerszego w y - • 
korzys tywania maszyn , zgłaszając zapotrzebowania 
na w y k o n y w a n i e nowych, dodatkowych zes tawień . 
Z jawisko poc iesza jące , ale z drugiej strony również 
t r o c h ę n i epoko jące , aczkolwiek zupe łn i e nie odo­
sobnione. J a k w y n i k a z l i te ra tury fachowej w y s t ę ­
puje ono w s z ę d z i e tam gdzie stosuje się w i e l k ą me­
chan izac ję . Powstaje w ięc dążność do przerzucania 
moż l iw ie wszys tk i ch prac na maszyny, bez w z g l ę ­
du na op łaca lność . Czasem jest to w y n i k i e m zbyt 
wie lk ie j w i a r y w „ c u d o w n o ś ć " maszyn, czasem 
jednak rezultatem niechęc i do w y k o n y w a n i a j a k i c h -

_ 
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kolwiek dodatkowych prac rachunkowych, częs to po 
prostu nudnych i nie i n t e r e su j ących . Obiek tywna 
ocena, oparta o d o b r ą zna jomość tematu, powinna 
chronić Z a k ł a d od p rzeg ięć w d r u g ą s t r o n ę . 

Z przytoczonych w y ż e j uwag w y n i k a , że o k r e ś l e ­
nie stopnia realnej op łaca lnośc i wie lk ie j mechani­
zacji jest n a p r a w d ę bardzo trudne. M o ż e b y ć ona 
wyższa lub niższa w zależności od w i e l u c z y n n i k ó w , 
z k t ó r y c h n i e k t ó r e leżą poza o rb i t ą b e z p o ś r e d n i e g o 
oddz ia ływania organizacyjnego. A l e jeś l i tak jest, 
jeśli stosowanie maszyn ana l i tycznych ze swej n a ­
tury jest skomplikowane, to t y m więce j m u s z ą b y ć 
stworzone takie w a r u n k i , k t ó r e z a g w a r a n t u j ą w 
stopniu co najmniej m i n i m a l n y m ich op łaca lność . 
Przede wszys tk im chodzi tu o zapewnienie j a k na j -
eDszej organizacji w oparciu o w y s o k i s top ień f a -
howości . Wymaga to jednak wie lu lat s t u d i ó w 

doświadczeń . Mechanizacja oparta na systemie 
art dz iurkowanych nie znosi j ak ie jko lwiek impro-
izacji i dyletantyzmu. 
Niżej podany w skróc ie organigram ks ięgowośc i 
epartamentu" Zagranicznego N B P oraz mies i ęcz -
ej s ta tys tyki p ła tnośc i zagranicznych i lustruje 
ajlepiej z jednej strony przebieg w y k o n y w a n i a l i -
nych z e s t a w i e ń k s i ę g o w y c h i s ta tys tycznych z 

art raz dz iurkowanych, z drugiej zapoznaje ze 
topniem t r u d n o ś c i oraz od rębnośc i ą metod or-
•anizacyjnych stosowanych w wie lk ie j mechaniza-
% Organigram ten nie zos ta ł specjalnie opracowa-
y dla i lus t racj i tez a r t y k u ł u . Jes t on sk róconą ko-
ią roboczego schematu spo rządzonego w t rakcie 
echanizowania prac rachunkowych w y ż e j w y m i e -

ionego departamentu. Za łączen ie ścisłej kopi i b y ­
ło n i emoż l iwe z p r z y c z y n czysto technicznych, gdyż 
zajęłaby ona prawie tyle miejsca i le ca ły a r t y k u ł , 
tym więce j , że mechanizacja ta obejmuje ca ły szereg 
zes tawień kwar t a lnych i rocznych, nieuwidocznio-
nych na z a ł ą c z o n y m rysunku . K r ó t k i e opisy posz­
czególnych czynnośc i pozwolą czy te ln ikowi zapoz­
nać się w o g ó l n y c h zarysach z c a ł y m procesem tech­
nologicznym elektromechanicznego ks i ęgowan ia . Ł ą ­
czące l inie c iągłe oznacza ją bieg ka r t obrotowych, 
to znaczy wydz iu rkowanych r ę c z n i e na podstawie 
d o k u m e n t ó w k s i ę g o w y c h , l in ie przerywane — bieg 
kart sumarycznych, dz iurkowanych automatycznie 
w w y n i k u pracy tabulatora. 

V . 
*\ 1 

Pos iada jąc ogó lny pog ląd co do op łaca lnośc i sto­
sowania maszyn anal i tyczno-rachunkowych s twier ­
dzić na leży , że koszt w ł a s n y w y k o n y w a n y c h prac 
jeśli jest nie j edynym, to w k a ż d y m razie podsta­
w o w y m k r y t e r i u m wprowadzenia lub nie w p r o w a ­
dzania wie lk ie j mechanizacji . M o ż n a go u s t a l i ć ante 
factum lub post factum, w j ednym jednak i drugim 
przypadku n a l e ż y d o k ł a d n i e us t a l i ć z j a k i c h ele­
m e n t ó w się sk łada . Wszys tk ie te elementy n a l e ż y 
uwzg lędn iać przy ustalaniu k o s z t ó w w ł a s n y c h obu 
metod mechanizacji : dotychczasowej i w i e l k i e j . 
Wtedy tylko p o r ó w n a n i e da rzeczywis ty obraz o p ł a ­
calności . 

Z punktu widzenia praktycznego m o ż n a p r z y j ą ć 
nas t ępu jący podz ia ł : 
1 — Kosz ty b e z p o ś r e d n i e produkcj i — do n ich na ­

leży zal iczyć: a m o r t y z a c j ę maszyn, u r z ą d z e ń 
pomocniczych i mebl i w dz i a ł ach produkcyj ­
nych, k o n s e r w a c j ę i naprawy, wynagrodzenia 

. i świadczen ia p r a c o w n i k ó w produkcyjnych, 
si łę, świa t ło , opa ł , s p r z ą t a n i e i inne koszty 
z w i ą z a n e b e z p o ś r e d n i o z eksp loa tac j ą maszyn; 

2 — K o s z t y ogó lne p o ś r e d n i e — obe jmujące : w y ­
nagrodzenia i świadczen ia k ierownic twa zak ł a ­
du oraz dz i a łów a d m i n i s t r a c y j n o - u s ł u g o w y c h 
(organizacja, planowanie, ks ięgowość itp.) 
amortyzacja mebli i u r z ą d z e ń nie na l eżących 
do dz i a łów produkcyjnych, świa t ło , opa ł , w y ­
da tk i administracyjne, kancelaryjne itp.; 

3 — K o s z t y rzeczowe — ka r ty maszynowe. W y d a t k i 
natomiast na papier i formularze do tabulato­
r ó w n a l e ż y wl iczać raczej do odpowiednich 
k o s z t ó w produkcji , ze w z g l ę d u na t r u d n o ś ć 
ustalania ich zużycia w jednostkach miary . 

J a k w y n i k a z powyższego podz ia łu dla przepro­
wadzenia obl iczeń konieczne jest posiadanie wie lu 
danych z ks ięgowości p r z e d s i ę b i o r s t w a . W zak ł a ­
dach typu administracyjnego m o ż n a na t ym odcin­
k u n a p o t y k a ć na d u ż e t r udnośc i . W przypadku 
braku d o k ł a d n e g o podz ia łu trzeba uc iekać się do 
u s t a l e ń szacunkowych w g ok reś lonego klucza. 

Ostateczne obliczenie kosztu w ł a s n e g o odbywa się 
d r o g ą ustalenia kosztu jednej godziny każde j z pod-
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s tawowych czynnośc i produkcyjnych. A b y to b y ł o 
m o ż l i w e n a l e ż y uprzednio z b a d a ć de godzin efektyw­
nej pracy przypada w mies iącu na poszczególną 
czynność . Nie jest to zadanie ł a t w e . Wiadomo, że 
praca na maszynach anal i tycznych ma charakter 
t a ś m o w y , a udz ia ł poszczegó lnych maszyn w proce­
sie technologicznym jest r ó ż n y . W k a ż d y m razie n i ­
gdy wszys tk ie maszyny nie m o g ą b y ć w y k o r z y s t a ­
ne w 100%. W p ł y w a na to z a r ó w n o kon ieczność 
poddawania ich okresowej konserwacj i j a k i prze­
znaczenie poszczegó lnych t y p ó w , k t ó r e są odpo­
wiednio w y k o r z y s t y w a n e w zależności od charak­
teru prac. Ogó ln ie b io rąc maszyny lekkie i tabula­
tory powinny p r a c o w a ć z moż l iw ie najmniejszymi 
przestojami. Obliczenie czasu z u ż y w a n e g o na posz­
czególne czynnośc i produkcyjne przeprowadza się 
przy pomocy p o m i a r ó w w y k o n y w a n y c h wielokrot­
nie dla każde j czynnośc i . Chodzi o to, aby w y e l i m i ­
n o w a ć momenty p r z y p a d k o w o ś c i , j ak ie m o g ą w y ­
s t ę p o w a ć przy pojedynczych p r ó b a c h . I n d y w i d u a l ­
ne uzdolnienia o p e r a t o r ó w , sporadyczne defekty 
maszyn m o g ą w y w i e r a ć tu nieproporcjonalnie w i e l ­
k i w p ł y w . 

Niżej podano p r z y k ł a d o w o sposób obliczenia ko­
sztu godzinowego czynnośc i produkcyjnych, zastrze­
gając , że dane liczbowe są f ikcyjne , a z różn i cowa­
nie kosz tów ograniczono do minimum. 
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Amortyzacja 
maszyn 
Amortyzacja 
maszyn 190 450 4.560 870 1.300 1.120 100 

Konsermacja 
i nuprainy 60 120 1.300 230 330 280 30 

Wynagro­
dzenia i 
świadczenia 
bezpośred­
nio 1.400 i.150 1.725 863 863 1.700 

Razem kosz­
ty bezpo­
średnie pro­
dukcji 1.650 1.720 7.585 1.100 2.493 2.263 1.830 

Wynagro­
dzenia i 
świadczenia 
pośrednie 120 400 1.400 350 420 900 

Koszty ogól­
ne 50 200 600 250 250 375 

Razem kosz­
ty ogólne po­
średnie 170 600 2.000 600 670 1.275 

O g ó ł e m 1.820 2.320 9.585 1.100 3.093 2.933 3.105 

Ilość godzin 
efektywnej 
pracy w mie­
siącu 160 100 130 60 90 80 175 

Koszt godzi­
nowy 11.38 23.20 73.73 18.33 34.37 36.04 17.75 

P r z y segregacji p r z y j ę t o , że 2 o p e r a t o r ó w przy­
pada na 3 sortery, a jeden operator obs ługuje re-
producer i kolator. 

Dalsze obliczenia nie p r z e d s t a w i a j ą większych 
t r udnośc i . Można je us t a l i ć albo przez koszt jed­
nej ka r ty , albo przez czas z u ż y t y na wykonanie 
okreś lone j czynnośc i . 

Z a ł ó ż m y , że n a l e ż y w y d z i u r k o w a ć mies ięcznie 
250.000 ka r t 45 kolumnowych, przy czym szybkość 
dziurkowania wynos i 9000 perforacji na 1 godzinę. 
P r z y j m i j m y dalej , up ra szcza j ąc ś w i a d o m i e problem, 
że czas skoku ka re tk i i od łożen ie k a r t y r ó w n a się 
5 uderzeniom, a cena 1 k a r t y z transportem wynosi 
3 grosze. M o ż e m y teraz p r z e p r o w a d z i ć rachunek 
dwoma metodami: 

przez czas 

Ilość dziurkowanych kart na 1 godz. 
9000 

50 
Ilość godzin dla wydziurkowania wszy-

250.000 
stkich kart = = 

180 
Wartość 250.000 kart a 3 gr. = 
Koszt 1.388,8 godz. a zł 11,38 = 
Wartość wszystkich kart wydziurkowanych 

przez wartość karty 
Wartość 1 karty = 

Koszt wydziurkowania 1 karty = 11,38 X 

Wartość 1 karty wydziurkowanej 
Wartość wszystkich wydziurkowanych kart 
250.000 X 9.3215 = 

50 

9000 

180. 

1.388,8 zł 

7.500.— zł 
15.804,54 zł 
23.304,50 zł 

gr. 3.0000 

6.3215 

gr. 9.3215 

23.303.75 

R ó ż n i c a 79 groszy w y n i k a z z a o k r ą g l e ń i prak­
tycznie nie odgrywa ż a d n e j rol i . 

W podobny s p o s ó b obl icza s ię kosz ty wszys tk ich 
c z y n n o ś c i p rodukcy jnych , aby po i ch dodaniu 
o t r z y m a ć koszt w ł a s n y o k r e ś l o n e j pracy. S tosu jąc 
dalej m e t o d ę prostego p r z y k ł a d u us ta lamy i le w y ­
n i o s ą kosz ty mechanizac j i j a k i e j ś pracy, przyjmu­
j ą c 2 wa r i an ty : w 1-szym: z 250.000 kar t sporzą­
dzone z o s t a n ą 2 zestawienia , w 2-gim z tych sa­
m y c h kar t — 4 zestawienia . W obu przypadkach 
na tabulatorach s p o r z ą d z a się po j ednym tabulo­
gramie kont ro lnym. 

l-szy wariant 
1 — dziurkowanie 250.000 kart w ciągu 

1.388.8 godzin — 
2 — sprawdzanie 250.000 kart w ciągu 

970 godzin — 
3 — sortowanie w ciągu 130 godzin 

a zł 23,20 — 
4 — tabulowanie w ciągu 150 godzin 

& zł 73,73 — 
5 — uzgodnienie w ciągu 320 godzin 

a zł 17,75 — 

zł 23.304.54 

zł 11.038.60 

zł 3.016.— 

zł 11.059.50 

zł 5.680.— 

Razem: zł 54.098.64 
2->gi wariant 

1 — dziurkowanie 250.000 kart w ciągu 
9.388.8 godzin — zł 23.304.54 

2 — sprawdzanie 250.000 kart w ciągu 
11.038.60 970 godzin — zł 11.038.60 

3 — sortowanie w ciągu 260 godzin 
i zł 23.20 — zł 6.032.— 

4 — tabulowanie w ciągu 250 godzin 
& 73.73 — zł 18.432.50 

5 — uzgodnienie w ciągu 535 godzin 
a 17.75 — zł 9.496.25 

Razem: zł 68.303.89 
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W pie rwszym przypadku s p o r z ą d z o n o zestawie­
nia s k ł a d a j ą c e s ię z V« mi l iona pozycj i , w drugim 
— z 1 mil iona. Z n a j ą c o g ó l n e kosz ty w ł a s n e bez 
trudu m o ż n a u s t a l i ć koszt jednej pozyc j i k s i ę g o ­
wej w obu war ian tach : 

l-szy wariant 2-gi wariant 
54.098.64 68.303.89 

= 10,82 gr. = 6.83 gr 
250.000 x 2 250.000 x 4 

Dla wyprowadzen ia ostatecznego w n i o s k u czy 
wie lka mechanizacja w odniesieniu do w y ż e j przy­
toczonych p r z y k ł a d ó w jest o p ł a c a l n a z punktu w i ­
dzenia kosztu w ł a s n e g o powinno s ię jeszcze zro­
bić n a s t ę p u j ą c e zestawienie: 

w stopniu znacznie w y ż s z y m n iż w przypadku ma­
szyn ana l i tycznych oraz przede wszys tk im dla­
tego, że obliczenie czasu koniecznego dla w y k o ­
nan ia j a k i e j ś p racy jest bardziej skomplikowane 
i u c i ą ż l i w e . 

Zamiast ostatniej konk luz j i na temat o p ł a c a l ­
n o ś c i w i e l k i e j mechanizacj i m o ż n a p r z y t o c z y ć 
ostatnie zdanie r o z d z i a ł u t r a k t u j ą c e g o o kosztach 
w ł a s n y c h z k s i ą ż k i pt. „La Mecanographie": 

„ P o z o s t a w i a m y czy t e ln ikowi przeprowa­
dzenie p o r ó w n a ń w o k r e ś l o n y c h przypadkach, 
o d n o ś n i e k t ó r y c h n a l e ż y z resz tą wyc iągać 
w n i o s k i o g ó l n e z d u ż ą o s t r o ż n o ś c i ą . Ponadto 
trzeba z w r ó c i ć u w a g ę n a to, że koszty są 

Ilość 
Opracowane 

pozycje Wielka mechanizacja Dotychczasowa mechanizacja 

sporządzo­
nych zesta­

wień Ilość %% 
Koszt ogółem Koszt 1 pozycji Koszt ogółem Koszt 1 pozycji 

zł %% zł %% zł 4R
 

zł 

2 500 000 100 54.098.69 100 0.1082 100 7 ? 7 
4 1.000.000 200 68.303.89 126.3 0.0683 63.2 

Część d o t y c z ą c a k o s z t ó w do tychczasowych prze­
ważn ie ś r e d n i e j mechanizac j i p o z o s t a ł a n i e w y p e ł ­
niona. I w y p e ł n i ć j ą jest raczej trudno z p r z y c z y n 
już w y ż e j o m ó w i o n y c h , ze w z g l ę d u n a to, że 
zdolności kon tys ty w p ł y w a j ą tu na k a l k u l a c j ę 

czasem te same z powodu n ie śc i s łośc i poczy­
n ionych za łożeń . N a l e ż a ł o b y wtedy dla doko­
nania w y b o r u w z i ą ć pod u w a g ę r ó w n i e ż inne 
w z g l ę d y poza kosztami w ł a s n y m i " . 

J . Lipiński 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Szukamy nowych form 
organizacji pracy kredytowej oddziałów wojewódzkich 

Żywa dyskusja na łamach prasy fachowej na temat re­
formy systemu kredytowego zmusza do zastanowienia się 

d wprowadzaniem nowych metod pracy w komórkach 
redytowych poszczególnych jednostek organizacyjnych 
anku. Chciałbym w swych wypowiedziach ograniczyć 
ię do zwrócenia uwagi na konieczność przeprowadzenia 
ewnych zmian organizacyjnych w wydziałach kredyto-
ych oddziałów wojewódzkich. 

Z dotychczasowych wypowiedzi w Wiadomościach Naro-
' wego Banku Polskiego zostało zdaje się wyraźnie udo-
odnione, że nie można w chwili obecnej negować potrze­

by istnienia oddziałów wojewódzkich, nawet przy istnie­
jącej tendencji do daleko posuniętego usamodzielniania 
oddziałów terenowych. 

Natomiast konieczność przeprowadzenia decentralizacji 
w Banku, podobnie jak to ma miejsce w innych gałęziach 
naszej gospodarki narodowej musiała jednak siłą faktu 
słusznie postawić na czoło zagadnień natury organizacyjnej 
zmniejszenie ilości etatów, tak zwanych „czapek admini­
stracyjnych", do których zalicza się również oddziały wo­
jewódzkie. Zarówno zmniejszenie ilości pracowników w od­
działach wojewódzkich jak i nowe zadania stojące przed 
nimi musiały doprowadzić do podjęcia pewnych prób or­
ganizacyjnych w celu nastawienia pracy we właśc iwym 
kierunku. Taką właśnie próbę podjął Wydział Kredytów 
Handlu i Usług Oddziału Wojewódzkiego w Warszawie, 

przechodząc z podziału branżowego inspektorów na po­
dział oddziałowy. Organizacyjnie wydział do L 4. 1957 roku 
posiadał dwa stanowiska handlu (miejskiego i wiejskiego) 
oraz trzy stanowiska dla obsługi przedsiębiorstw usługo­
wych (kolei i transportu, żeglugi i łączności i kulturalno-
-socjalne) ze względu na dużą ilość kontrolowanych na 
terenie Warszawy branż usługowych (110). t 

Wprowadzone zmiany można ująć w. następujących punk­
tach: 

Ł Znosi się pięć dotychczasowych stanowisk pracy, 
ustalając w ramach wydziału tylko jedno stanowisko 
„usługi" z obsadą siedmiu osób. Kierownik stanowiska 
pozostaje jednocześnie zastępcą naczelnika wydziału. 

2. Dotychczasowe dwa stanowiska handlu wiejskiego 
i miejskiego zostają podporządkowane bezpośrednio na­
czelnikowi wydziału i całkowicie zreorganizowane w na­
stępujący sposób: . 

a) likwiduje się dotychczasowy podział obsługi branż 
przez poszczególnych inspektorów, wprowadzając kolek­
tywną współpracę i odpowiedzialność całego zespołu od­
nośnie wszystkich zagadnień handlowych, 

b) ustala się dla obsługi instruktażowej 33 oddziałów 
sześciu inspektorów o pełnych kwalifikacjach, którym 
przydzielone zostaną po pięć — sześć oddziałów operacyj­
nych i którzy udzielać będą instruktażu i opiekować się 
przydzielonymi lm oddziałami w zakresie wszystkich hur-
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towych i detalicznych przedsiębiorstw handlowych, bez 
względu na brażne, 

c) do obowiązku inspektorów instruktażowych należeć 
będzie zarówno instruktaż bezpośredni jak i pośredni 
w swoich oddziałach, załatwianie korespondencji, spraw­
dzanie nadsyłanych sprawozdań Stp., 

d) niezależnie od inspektorów instruktażowych praco­
wać będzie na miejscu w oddziale wojewódzkim dwóch 
inspektorów, do których obowiązków będzie należało mię ­
dzy innymi sporządzanie różnych opracowań analitycznych 
wszystkich branż oraz pomoc przy załatwianiu korespon­
dencji, interpretacji i sporządzaniu sprawozdań branżo­
wych — pracownikom odpowiedzialnym za piony han­
dlowe, 

e) sześciu inspektorom instruktażowym przydziela się 
niezależnie od oddziałów do obsługi następujące piony: 

t. CRS Samopomoc Chłopska. 
I I . Stołeczny Zarząd Handlu. 
I I I . Wojewódzki Zarząd Handlu. 
IV. Związek Spółdzielni Spożywców (miasto). 
V. Związek Spółdzielni Spożywców (województwo). 
V I . Handel hurtowy. 

Do obowiązków w zakupie obsługi pionów będzie należało: 
A. Utrzymanie stałego kontaktu z daną jednostką i prze­

kazywanie ważniejszych spraw do wiadomości wszystkich 
inspektorów handlu, 

B. Korespondencja z tymi jednostkami oraz z Centralą 
Banku odnośnie tych pionów, 

O. Sporządzanie wspólnie z inspektorami „miejscowymi" 
sprawozdawczości branżowej dla Centrali. 

f) korespondencja przechowywana będzie pionami z po­
działem na oddziały, 

g) przynajmniej raz tygodniowo, a w miarę potrzeby 
i częściej, odbywać się będą odprawy wszystkich inspek­
torów handlu, na których osoby odpowiedzialne za posz­
czególne piony podawać będą aktualne sprawy, referować 
fachowe biuletyny i komunikaty, a jednocześnie wszyscy 
inspektorzy instruktażowi omówią spostrzeżenia z bytno­
ści w oddziałach. Referowanie ciekawszych zagadnień 
z prasy fachowej oraz prowadzenie dzienniczka odpraw 
należy do obowiązków inspektorów „miejscowych", 

h) dwaj Inspektorzy miejscowi mają tak przydzielone 
sobie zagadnienia, że jeden współpracuje na odcinku han-
ilu wiejskiego, a drugi handlu miejskiego, 

i) obieg dokumentów wygląda w ten sposób, że zarówno 
rorespondencja przychodząca jak i wychodząca przechodzi 
Drzez inspektorów miejscowych, którzy przekazując ją 
pracownikom oddziałowym", jednocześnie zaznajamiają 

się z ciekawszymi wypadkami zainteresowanych inspek­
torów, obsługujących poszczególne piony. 

W ciągu marca zostało przeprowadzone intensywne szko­
lenie wszystkich inspektorów handlu w zakresie specyfi­
ki różnych branż oraz został dokonany przydział oddzia­
łów, z uwzględnieniem położenia (terenowy, podmiejski, 
wiejski) ilość obsługiwanych przedsiębiorstw handlowych 
w oddziale oraz stażu pracy inspektorów oddziału woje­
wódzkiego. 

Już dotychczasowy krótki stosunkowo okres praktyki 
w nowym układzie pracy wykazał następujące dodatnie 
strony: 

1. Znaczne zwiększenie ilości instruktażu w oddziałach, 
z tym, że każdy inspektor minimum raz w kwartale musi 
być w swoim oddziale (na 33 oddziały mające przedsię­
biorstwa handlowe zaplanowanych zostało 46 instruktaży 
w drugim kwartale 1957 roku). 

2. Stała opieka jednej i tej samej osoby nad oddziałem, 
umożliwiająca ś ledzenie pracy ii wykorzystywanie uwag 
instruktażowych. 

3. Rywalizacja instruktażowa inspektorów oddziału wo­
jewódzkiego wymierna poziomem pracy poszczególnych 
oddziałów, 

4. Lepsze niż dotychczas wykorzystywanie spostrzeżeń 
komisji rewizyjnej, 

5. Równomierniejsze rozłożenie pracy w oddziale wo­
jewódzkim na poszczególnych inspektorów (dotychczas 
stanowisko handlu wiejskiego było bardziej obciążone pra­
cą niż stanowisko handlu miejskiego), 

6. Rozszerzenie znajomości zagadnień u inspektorów od­
działu wojewódzkiego, ograniczającej się dotychczas do 
wąskiej specjalizacji. 

Zarówno dotychczasowa wspólna technika kredytowania 
handlu wiejskiego i miejskiego (kredyt normatywny na ob­
rót) jak i wspólne zagadnienia finansowe (manka, fundusze 
własne, zapasy trudnozbywalne) potwierdzają możliwość 
zmiany organizacji pracy oddziału wojewódzkiego w roz­
biciu na oddziały, a nie branże. Mimo, że branże usługowe 
mają znacznie więcej specyficznie odrębnych zagadnień — 
taki sam układ pracy projektuje się wprowadzić począwszy 
od trzeciego kwartału 1957 roku w stanowisku usług. 
W ten sposób cały Wydział Kredytów i Usług Oddziału 
Wojewódzkiego w Warszawie zostanie w tym roku prze­
stawiony na nowe formy pracy. 

Mamy nadzieję, że na pewno pomoże to w lepszej opie­
ce i współpracy z oddziałami terenowymi, udowadniając 
konieczność szukania nowych form organizacji pracy kre­
dytowej oddziałów wojewódzkich. 

J. Lenczewski. 

Inspekcja w przedsiębiorstwach z zakresu kapitalnych remontów 
W poprzednich swoich wypowiedziach w numerach 3 
4 Wiadomości NBP poruszyłem sprawę organizacji pionu 

ontroli kapitalnych remontów oraz projekt finansowania 
apitalnych remontów kredytem antycypacyjnym. 
W niniejszym artykule pragnę poruszyć kilka zagadnień, 

a które zdaniem moim należy zwrócić uwagę w celu 
rzeprowadzenia bardziej niż dotychczas dogłębnej kon-
•oli inspekcyjnej w przedsiębiorstwie. Mieczysław Dobosz 
' swym artykule w Nr 3 Wiadomości NBP nakreślił s łusz-
ą linię kontroli inspekcyjnej. Rozwijając jego myśl po-
iszam kilka spraw, które należy zbadać podczas kon-
oli ex post. 

Kontrola inspekcyjna,, stanowńąca obecnie podstawową 
irmę kontroli kapitalnych remontów w przedsiębiorstwie 

powinna zdaniem moim być przeprowadzana przede wszy­
stkim z punktu widzenia czy wykonywane remonty przy­
niosły właśc iwy efekt gospodarczy, w szczególności zaś, 
czy Wykonanie ich wpłynęło na poprawę wyników pro­
dukcyjnych przedsiębiorstwa. 

Należy również objąć badaniami zagadnienia rzutujące 
na trudności przedsiębiorstw powstałe na skutek tzw. 
„wąskich gardeł" w produkcji, które można by zlikwido­
wać przez właśc iwe wykonanie remontów. 

Realizując wskazany powyżej kierunek kontroli in­
spekcyjnej opracowaliśmy ramową tematykę do kontroli 
kapitalnych remontów w szczególności zaś planu rzeczo­
wego, którą z powodzeniem zastosowałem podczas prze­
prowadzania kilku inspekcji z zakresu kapitalnych remon-
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tów w przedsiębiorstwach, przeprowadzonych w ramach 
instruktaży oddziałów operacyjnych naszego okręgu. 

Tematyka ta zawiera, poza znanymi ogólnie badaniami 
strony finansowej kapitalnych remontów, kilka następu­
jących punktów, zbadanie których może i powinno dać 
pełniejszy obraz gospodarki remontowej przedsiębiorstwa 
i wyciągnięcie odpowiednich wniosków zmierzających do 
jej usprawnienia. 

I . B A D A N I E CELOWOŚCI W Y K O N Y W A N Y C H 
REMONTÓW K A P I T A L N Y C H 

1. Porównanie na podstawie danych "komórki planowa­
nia wyników produkcyjnych poszczególnych działów przed­
siębiorstwa przed i po remoncie. 

2. Wpływ terminowości wykonywanych remontów na re-
lizację planów produkcyjnych — ponadplanowe przestoje 

szyn oraz ich wpływ na wyniki produkcyjne działu 
entualnie zakładu. 

3. Efektywność dokonanej w planie kapitalnych remon-
ów modernizacji lub wymiany maszyn. 

I I . Z A B E Z P I E C Z E N I E P O S I A D A N E G O ZESPOŁU 
ŚRODKÓW TRWAŁYCH 

1. Zbadanie właściwości amortyzacji środków trwałych 
celu stwierdzenia czy poszczególne obiekty „wygospoda-

owują" sumę środków potrzebnych na ich reprodukcję. 
2. Zachowanie cyklu remontowego. 
3. Zbadanie czy wykonawstwo remontów kosztem niż-
ym niż planowany nie. wpłynie na ich jakość. 
Powyższą tematykę po wprowadzeniu pewnych zmian 
ożna z powodzeniem stosować przy kontroli budynków 
leszkalnych, przeprowadzanych przez zarządy budyn-
ów mieszkalnych. Zmiany te, to zwrócenie większej uwa-
i na zachodzący proces dekapitalizacji budynków miesz­
alnych, administrowanych przez zarządy budynków miesz­
alnych. Zachodzi tutaj pytanie czy podane powyżej punk-
y tematyki można zastosować przy praktycznym prze­

prowadzaniu inspekcji i co da nam ich realizacja? 
Omawiając stosowanie powyższej tematyki posłużę się 

kilkoma przykładami z terenu naszego województwa. 
Remont kapitalny jak wiadomo powinien zapewnić 

przedsiębiorstwu odtworzenie pewnej części wartości środ­
ków trwałych zużytych podczas procesu produkcji czy 
też przy świadczeniu usług. Dlatego też, aby zbadać czy 
remont przyniósł właśc iwy efekt należy zdaniem moim 
rozpatrywać jego celowość w oparciu o wyniki produk­
cyjne osiągane przed i po remoncie. Nie wystąpi to rzecz 
jasna w przedsiębiorstwach posiadających nowy, lub mało 
zużyty park maszynowy, w przedsiębiorstwach jednak 
w naszym okręgu, które posiadają przeważnie maszyny 
poniemieckie lub typy przestarzałe, występuje to nadzwy­
czaj jaskrawo. 

Przykładowo: remont przeprowadzony w fabryce kleju 
w Nowej Soli, która pracowała na urządzeniach pocho­
dzących jeszcze z ubiegłego wieku zwiększył wydajność 
produkcji kleju skórnego o 20 ton miesięcznie. 

Z drugiej strony wykonanie remontów w sposób nie­
dbały, co pociąga za sobą konieczność wykonania dodat­
kowych prac, odbija się na wynikach przedsiębiorstwa 
w sensie ujemnym. 

Stwierdzenie zwiększenia mocy produkcyjnej zakładu 
może pochodzić również z wykonanej w trakcie remontu 
modernizacji obiektu majątku trwałego. Spotkać się moż­
na z tym dość często. Do spraw modernizacji należy pod­
chodzić bardzo ostrożnie, gdyż zdarza się, że pod płasz­
czykiem modernizacji jest faktycznie wykonana inwe­
stycja. 

Jeżeli chodzi o dodatnie wyniki wykonanej moderniza­
cji niech posłuży następujący przykład: w Żarskich Za­
kładach Ceramiki Budowlanej dokonano podczas remon­
tu kapitalnego zmiany systemu ładowania cegły do suszar­
ni nadpiecowej. Zmiana zawozu ręcznego na zawóz K e l ­
lera dala w efekcie zwiększenie wypalanej cegły o 43.000 
sztuk. 

Z kolei należy rozważyć wp ływ terminowości wykony­
wanych remontów na wyniki produkcyjne zakładu. Jest 
rzeczą wiadomą, że ustalając plan kapitalnych remontów 
przedsiębiorstwo powinno go zsynchronizować z planem 
produkcji. Niektóre przedsiębiorstwa nie czynią tego ma­
jąc do dyspozycji pewną rezerwę maszyn, które są uru­
chamiane z chwilą oddania do remontu maszyn „zasadni­
czych". Jeżeli natomiast przedsiębiorstwo nie posiada ta­
kiej rezerwy, plan kapitalnych remontów powinien mieć 
ścisłe odbicie w planach operatywnych zakładu. 

Na tym odcinku spotkałem się z przypadkami, gdy od­
wlekanie terminu zakończenia remontu wpływało na obni­
żenie wyników produkcyjnych przedsiębiorstwa, z drugiej 
zaś strony pozostałe maszyny i urządzenia, w celu zacho­
wania minimum poziomu produkcji, były eksploatowane 
nadmiernie, co prowadziło do ich przedwczesnego zuży­
cia. Nieterminowe wykonawstwo remontów może mieć 
kilka przyczyn. Mogą one być natury obiektywnej ,gdy wy­
konawca z braku materiałów czy też odpowiednio wykwa­
lifikowanych kadr przewleka zakończenie remontu, lub z wi­
ny przedsiębiorstwa — przy wykonywaniu remontów spo­
sobem gospodarczym. Niezależnie jednak od przyczyn, nie­
dotrzymanie terminu realizacji remontu, przewlekanie je­
go zakończenia wpłynie niezawodnie na wykonawstwo 
planu produkcji przedsiębiorstwa. 

Najważniejszym jednak zagadnieniem jest zbadanie czy 
posiadany przez przedsiębiorstwo zespół środków trwa­
łych jest należycie zabezpieczony. Jak to należy rozumieć? 
Jak wiadomo środki trwałe zużywające się w procesie 
produkcji powinny w okresie swego istnienia wypraco­
wać środki na swoją reprodukcję, zarówno prostą jak roz­
szerzoną. Oznacza to, że maszyna powinna wypracować 
tyle środków, aby można ją okresowo poddać naprawom, 
a po całkowitym zużyciu się, zakupić na jej miejsce no­
wą. Środki te powinny powstawać z odpisów amortyza­
cyjnych naliczanych na podstawie miesięcznych umorzeń 
środków trwałych. I tutaj właśnie dochodzimy do rzeczy 
wprost absurdalnych. 

Przykładowo: maszyna wyceniona na kwotę zł. 20.009, 
przynosząca zatem rocznie 2.000 amortyzacji wymaga co 
dwa lata remontu, koszt którego wynosi 14.000. Czego to 
dowodzi? Najczęściej taki stan rzeczy wynika z niewłaś­
ciwej i zaniżonej wyceny wartości środków trwałych. 
Wprawdzie przepisy o kapitalnych remontach zezwalają 
na przeszacowanie obiektu w przypadku gdy stosunek 
kosztu remontu do wartości obiektu jest zbyt wysoki i prze­
kracza 70% wartości obiektu, zabraniają jednak ujęcia 
tej mniej więcej realnej wartości do ewidencji środków 
trwałych, gdyż zwiększenie wartości pociągnęłoby za so­
bą wzrost amortyzacji a co za tym idzie wzrosłyby kosz­
ty, co w naszych przedsiębiorstwach jest rzeczą ze wszech 
miar niepożądaną, gdyż może wpłynąć na wysokość otrzy­
mywanej premii. Stąd też wyp ływa konieczność dokony­
wania przerzutów, mimo że przerzuty środków naruszają 
kardynalną zasadę, że przedsiębiorstwo jest gospodarzem 
i właścicielem swoich środków. Stąd też wielomilionowe 
dotacje i „dziwny twór" w postaci kredytu antycypacyjnego 
na poczet roku następnego. 
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Omawiając zabezpieczenie środków trwałych nie moż­
na pominąć gospodarki komunalnej. Na terenie naszego 
województwa daje się zauważyć katastrofalny stan gospo-



WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U P O L S K I E G O 

darki budynkami mieszkalnymi, w szczególności jeśli cho­
dzi o ich renowację. Jako przykład może służyć miasto 
Słubice, gdzie rocznie zużycie budynków dochodzi do około 
40 milionów »złotych podczas gdy najwyższa dotychczas 
kwota nakładów na kapitalne remonty na rok 1957 wy­
nosi 2.900.000. — Przykładów takich można by przytaczać 
znacznie więcej . Przyznawane dotychczas kwoty na akty­
wizację tej i innych podobnych miejscowości utonęły jak 
przysłowiowa kropla w morzu, nie zabezpieczając nawet 
całych a niezamieszkałych budynków, które niszczeją i są 
dewastowane w dalszym ciągu. 

Zagadnieniem następnym jest zachowanie cyklu remon­
towego. Właściwie ustalony cykl remontowy zapewnia 
pewną kolejność w stopniowaniu rodzajów remontów a jed­
nocześnie zabezpiecza przed dokonywaniem remontów ka­
pitalnych bez przeprowadzania między dwoma remontami 
kapitalnymi, remontów bieżących i średnich. W praktyce 
spotykamy się natomiast z tym, że remonty są wykony­
wane bez zachowania cyklu remontowego. Przyczyny tego 
należy szukać również w chęci jak największego obniże­
nia kosztów własnych. Remont bowiem kapitalny nie ob­
ciąża bezpośrednio kosztów, tak jak to się dzieje z re­
montami bieżącymi i średnimi. Stąd też spotkać się moż­
na z remontami kapitalnymi często, w sposób oszczędny 
pod względem finansowym, lecz niedostatecznie pod wzglę­
dem rzeczowego zakresu robót. Rzecz jasna że taki „re­
mont kapitalny" musi się powtarzać rokrocznie jeżeli chce 
się zapewnić pracę obiektu. Ponadto spotkać się można 
z faktami, że kierownik produkcji przedsiębiorstwa nie 
zgadza się w ogóle na oddanie maszyny do remontu, uza­
sadniając swoje stanowisko względami produkcji. 

- * -

Tak w krótkim zarysie przedstawia się zakres badań 
w przedsiębiorstwie objęty podaną na wstępie tematyką. 
Należy zadać sobie pytanie co może uczynić Narodowy 

Bank Polski w kierunku uzdrowienia gospodarki remon­
towej. Nie ulega wątpliwości, że unormowanie gospodar­
ki środkami trwałymi zależy przede wszystkim od usta­
lenia ich realnej wartości. Dlatego też najwyższy czas 
dokonać właściwej oceny wartości środków trwałych ma­
jątku narodowego. Jeżeli chodzi o oddziaływanie pozostają­
ce w gestii NBP to powinno się ono wyrażać w następu­
jących kierunkach interwencji bankowych, zmierzających 
do ustalenia prawidłowego stanu gospodarki remontowej. 

1. Przyjęty do planu remont, który rzutuje na plan 
produkcji, powinien być bezwzględnie wykonany i ściśle 
w określonym terminie. 

2. Planowana na dany rok amortyzacja powinna od­
powiadać faktycznemu zużyciu środków trwałych i musi 
być w całości zakumulowana na rachunku kapitalnych re­
montów przedsiębiorstwa. 

3.. Cykl remontowy powinien być zachowany, gdyż na­
ruszanie jego prowadzi do powstania wielu poważnych 
nieprawidłowości. 

4. Nie należy dążyć do przesadnej oszczędności, gdyż 
doprowadza to do nadmiernej dekapitalizacji środków 
trwałych. 

5. Wartości środków trwałych powinny być realne i od 
tych realnych wartości powinna być naliczana amortyza­
cja. 

Jestem przekonany, że oddziałując w tym kierunku na 
gospodarkę remontową przedsiębiorstw można będzie stop­
niowo dojść do jej usprawnienia, a często i konsekwentnie 
egzekwowane interwencje zmuszą jednostki nadrzędne 
przedsiębiorstw i same przedsiębiorstwa do dokonania 
usprawnień w jak najkrótszym czasie. 

/ , K , Ostafiński 
Zielona Góra 

O prawidłowszq klasyfikację obrotów gotówkowych 
Metodologia planowania kasowego, jakkolwiek w ostatnim 

okresie została znacznie ulepszona niemniej jednak wy­
maga dalszego i poważnego ulepszenia przede wszystkim 
w drodze zastosowania bardziej szczegółowego planowania 
oraz prawidłowego sporządzania sprawozdawczości z wy­
konania planu kasowego w szczególności w zakresie nie­
których pozycji rozchodowych, jak płace, skup planowy, 
zapłata za usługi i towary oraz wypłaty na delegacje służ­
bowe. Należyte klasyfikowanie obrotów gotówkowych do 
pozycji planu kasowego pozwoli na podniesienie poziomu 
sprawozdawczości z wykonania planu kasowego sporządzo­
nej przez K S i oddziały Banku, a co za tym idzie realność 
jej nie będzie budzić najmniejszych zastrzeżeń pod wzglę ­
dem merytorycznym. 

O He w chwili obecnej plan kasowy ma faktycznie 
spełniać rolę miernika ustalającego właśc iwe proporcje 
między siłą nabywczą ludności a dostarczoną na rynek 
masą towarową, to sprawozdawczość z wykonania planu 
kasowego musi faktycznie odzwierciedlać pełne obroty 
gotówkowe a ponadto musi być bezwarunkowo zachowa­
na czystość pod względem klasyfikacji! obrotów gotów­
kowych w poszczególnych pozycjach planu kasowego. Nie­
przestrzeganie tej zasady powoduje pewne nieścisłości 
ewidencji wykonywania operatywnych planów gospodar­
czych a ponadto opieranie się na błędnych danych ze 
sprawozdawczości z wykonania planu kasowego (które są 
dzisiaj ważnym materiałem analizowanym przez władze 
gospodarcze na szczeblu województwa i powiatu), wyra­

bia w pewnej mierze fałszywe wnioski o sytuacji gospo­
darczej danego okręgu. 

Gały szereg wskaźników, jak wskaźnik wzrostu fundu­
szu płac, dochodowości wsi, wzrostu spożycia przez lud­
ność artykułów konsumpcyjnych wyprowadza się właśnie 
w oparciu o dane wynikające ze sprawozdawczości z wy­
konania planu kasowego. Ze wskaźników tych wyciągane 
są wnioski częstokroć nie odzwierciedlające faktycznych 
zjawisk gospodarczych. 

Tematem mojego artykułu będzie omówienie nieprawi­
dłowości występujących w zakresie klasyfikowania przez 
kasy spółdzielcze obrotów gotówkowych oraz podejmo­
wania przez Bank środków dla prawidłowej klasyfikacji 
tych obrotów. 

W okresie roku 1956, jak zresztą i w chwili obecnej, za­
gadnienie działalności kas spółdzielczych na odcinku pla­
nowania kasowego było i jest naczelnym — podstawowym 
obowiązkiem prac oddziału wojewódzkiego jak również 
oddziałów terenowych. 

Skupianie przez kasy spółdzielcze większości obrotów 
pieniężnych wsi wymagało bezwzględnego usprawnienia 
sporządzania sprawozdawczości z wykonania planu kaso­
wego. W szczególności wymagało wzmożenia bezpośred­
niego instruktażu ze strony oddziałów operacyjnych Naro­
dowego Banku Polskiego w stosunku do kas spółdzielczych. 

Żadne zarządzenie i instrukcje o planowaniu kasowym 
nie zabezpieczają w dostateczny sposób prawidłowej dzia-



Nr 8 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U P O L S K I E G O •u:) 

łalności kas spółdzielczych na odcinku realizacji planu 
kasowego. Usunięcie występujących nieprawidłowości mo­
że nastąpić tylko w drodze bezpośredniej kontroli i I n ­
struktażu, w drodze sprawdzenia czynności kas spółdziel­
czych w zakresie planowania kasowego i pouczenia o obo­
wiązkach wynikających z tych zarządzeń. 

Obroty gotówkowe związane ze skupem od rolników ar­
tykułów rolnych prowadzone bezpośrednio przez gminne 
spółdzielnie „Samopomoc Chłopska", nie licząc innych 
instytucji skupujących płody rolne od rolników, dokony­
wane są przez w ogromnej większości kasy spółdzielcze. 

Z drugiej strony kasy spółdzielcze są zbiornicami, do 
których wpływa utarg towarowy handlu wiejskiego, re­
prezentowanego przez placówki „Samopomocy Chłopskiej". 

Ponieważ kasy spółdzielcze koncentrują z jednej strony 
wpływy handlu wiejskiego, z drugiej strony większość 
obrotów gotówkowych związanych ze skupem artykułów 
rolnych w ogóle, duże znaczenie ma prawidłowe ewiden­
cjonowanie tych obrotów przez kasy spółdzielcze w spra­
wozdaniach z wykonania planu kasowego. 

Sprawozdania te przedstawiają pieniężny obraz proce­
sów gospodarczych, odbywających się na wsi przy współ-' 
udziale kas spółdzielczych. 

Postawmy sobie teraz pytanie w jaki sposób kasy spół­
dzielcze na terenie naszego województwa spełniły zada­
nie w zakresie prawidłowego ujmowania Obrotów w spra­
wozdawczości z planu kasowego? 

Trzeba tutaj podkreślić, że oddziały operacyjne jak rów­
nież oddział wojewódzki wiedział o zaniedbaniach przez 
kasy spółdzielcze na odcinku planowania kasowego. Do­
jazdy do oddziałów terenowych jak również bezpośrednio 
do kas spółdzielczych potwierdziły nasze przypuszczenia. 
Większość oddziałów ograniczało swoje czynności do 
sprawdzenia czynności związanych z prowadzeniem arku­
sza „kontrola wykonania planu kasowego". Nie skontro­
lowały natomiast samych operacji gotówkowych i ich 
kwalifikacji do pozycji planu kasowego. Przeprowadzone 
kontrole prawidłowej klasyfikacji ujawniły liczne błędy 
w klasyfikacji wpłat i wypłat gotówkowych w szczegól­
ności w pozycjach planu kasowego. Płace, skup planowy, 
delegacje służbowe i zapłata za usługi i towary. 

Jak wyglądała klasyfikacja w niektórych kasach spół­
dzielczych najlepiej zilustrują to podane niżej przykłady: 

Na przykład punkt kasowy Szczechy Wielkie powiat 
Pisz w dniu 13. 11. 1956 roku wykazał wypłatę na skup 
planowy kwotę złotych 11.251. 

Po sprawdzeniu dokumentów w gminnej spółdzielni, 
stanowiących podstawę do wypłaty należało zakwalifi­
kować: 

złotych 7473 skup planowy 
złotych 515 delegacje służbowe 
złotych 236 zapłata za usługi 
złotych 3027 płace 

Łączna kwota — złotych 11251. 
W dniu 14. 11. 1956 roku wykazano na delegacje służ­

bowe kwotę złotych 4802. Po sprawdzeniu dowodów kaso­
wych z kwoty tej należało zakwalifikować: 

złotych 2344 na delegacje służbowe 
złotych 320 zapłata za usługi 
złotych 2138 na skup planowy 

Łączna kwota — złotych 4802. 
W dniu 22. 9. 1956 roku dokonano wypłaty na skup pla­

nowy w wysokości złotych 28.625, po sprawdzeniu dowo­
dów stanowiących podstawę do wypłaty kwotę powyższą 
należało zakwalifikować: 

złotych 16.380 — skup planowy 
złotych 3.628 — delegacje służbowa 

złotych 2.180 — zaplata za usługi i towary 
złotych 6.437 — place 

Łączna kwota złotych — 28.625. 
Klasyfikacja ta odbywa się w świetle dokumentów gmin­

nych spółdzielni „Samopomoc Chłopska". A jeszcze ina­
czej wyglądała klasyfikacja obrotów na podstawie doku­
mentów kasowych kasy spółdzielczej Szczechy Wielkie. 

•Za przykład weźmiemy operacje gotówkowe z tych sa­
mych dni. W dniu 13. 11. 1956 roku wypłacono kwotę zło­
tych 11.251, którą zakwalifikowano w całości do pozycji 
skup planowy. Sprawdzając zestawienia wypłat GS kwo­
ta ta mogłaby być zakwalifikowana: 

złotych 6.473 — skup planowy 
złotych 515 — delegacje służbowe 
złotych 836 — zaplata za usługi i towary. 

Kwota złotych 3027, stanowiąca częściową wypłatę na 
skup planowy nie ma w świetle dokumentów dostarczo­
nych przez GS dla K S żadnej klasyfikacji jednak K S 
kwotę tę zaliczyła do pozycji skup planowy, tymczasem 
wypłata dokonana była na płace i powinna być zaliczona 
do pozycji place. 

Jeszcze jeden przykład: 
W dniu 14. 9. 1956 roku wypłacono kwotę złotych 4802, 

którą w całości zakwalifikowano do pozycji delegacje 
służbowe. Według dowodów kasowych dostarczonych przez 
GS dla K S karta ta mogłaby być zakwalifikowana: 

złotych 2.344 — delegacje służbowe 
złotych 320 — zaplata za usługi i towary. 

Na pozostałą kwotę w wysokości złotych 2158 brak jest 
klasyfikacji, mimo to kasa spółdzielcza wypłatę w całości 
zaliczyła do pozycji — delegacje służbowe a faktycznie 
kwota ta stanowi skup planowy. 

To nie są odosobnione przykłady. To było normalne zja­
wisko takiej klasyfikacji obrotów gotówkowych stosowanej 
przez większość kas spółdzielczych na terenie naszego 
województwa. 

Jakie były przyczyny takiego stanu rzeczy? Postanowil iś­
my więc zbadać i doszliśmy do wniosku, że całość winy 
leży po stronie gminnych spółdzielni. Błędy te miały swoje 
źródło w przeszłości gdzie zgodnie z instrukcją NBP o kre­
dytowaniu przedsiębiorstw całość wydatków na skup a za­
tem zapłata za skupiony od rolników towar i całość kosz­
tów związanych ze skupem a Więc delegacje służbowe, za­
płata za usługi i towary była finansowana z kredytu na 
skup. Gminne spółdzielnie nie starały się rozbijać wydat­
ków na skup towarów i koszty związane ze skupem a ra ­
czej całość wydatków traktowały jak skup planowy. Ma to 
zresztą swoje potwierdzenie w podanych wyżej przykła­
dach bądź też nie wykazywaniu przez K S takich wypłat 
jak delegacje służbowe, zaplata za usługi i towary czy 
ewentualnie rozchody różne. 

Wprawdzie nowa instrukcja kredytowa uporządkowała 
sprawę kredytowania skupu w ten sposób, że z rachunku 
kredytowego pokrywane są prawie że wyłącznie wydatki 
na zakup towarów, wydatki zaś związane z prowadzeniem 
skupu a więc delegacje, usługi, zakup materiałów itp. po­
krywane są z rachunku rozliczeniowego. Nie zmieniło to 
jednak sytuacji na odcinku planowania kasowego, zwłasz­
cza w czynnościach wchodzących w zakres samej klasy­
fikacji. GS przyzwyczaiły się do klasyfikowania wszyst­
kiego co jest związane ze skupem — do pozycji — skup 
planowany. Kasy spółdzielcze po większej części również 
nie wiedziały jak mają postąpić, w rezultacie tego spra­
wozdawczość kas spółdzielczych z wykonania planu ka­
sowego nie odzwierciedlała faktycznych obrotów gotów­
kowych. 
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W czasie lustracji w kasie spółdzielczej w Górowie I ła­
weckim — staraliśmy się uchwycić różnice wynikłe z błęd­
nej klasyfikacji obrotów gotówkowych K S . Na przestrzeni 
drugiej dekady września 1956 roku rozbieżności te przed­
stawiały się następująco: 

11 r\i*r»tii \junjiy f l n i n t u 

po prze­
klasyfiko­

waniu 
Różnice Tytuł planu 

kasowego 
uiedług 
arkusza 
mzór 6 

f l n i n t u 

po prze­
klasyfiko­

waniu 
Różnice 

płace 120 173 53 
skup planowy 556 448 106 
delegacje służbowe 2 26 24 
zapłata za usługi 6 32 26 
rozchody różne 3 9 6 

Z powyższego wynika, że prawie o piątą część obrotów 
w jednej dekadzie został zawyżony skup przy jednoczesnym 
zaniżeniu obrotów w pozycji płace, delegacje, zapłata za 
usługi i towary i rozchody różne. Przyjmując że wypłaty 
na skup planowy stanowią 35% ogólnych rozchodów planu 
kasowego to nawet gdyby przyjąć, że zamiast wyliczonych 
przeze mnie 20% obrotów wynikłych z przeklasyfikowa­
nia w skupie przyjąć 10% tych obrotów, to w sikali rocz­
nej różnica ta przekroczyć może kwotę złotych 100 milio­
nów. 

Jest to za poważna kwota by zagadnienie prawidłowej 
klasyfikacji w kasach spółdzielczych pozostawić samemu 
sobie. 

Tak więc w okresie I I I i I V kwartału 1956 roku po­
stanowiliśmy cały nasz wysi łek skonoentrować na pracę 
K S na odcinku planowania kasowego a zwłaszcza w za­
kresie prawidłowej klasyfikacji obrotów gotówkowych. 

Oddziały nasze wprawdzie interesowały się bieżąco 
planowaniem kasowym w K S , jednak same kontrole 

i instruktaż przeprowadzany przez pracowników oddzia­
łów terenowych był zbyt urzędowy. 

Wiadome jest, że poziom pracowników kas spółdziel­
czych, zwłaszcza na naszym terenie jest niski. Stąd tsż 
zrobienie chociażby lustracji i wysianie pisma polustra-
cyjnego nic w zasadzie nie daje. Zobowiązano więc 
oddziały do dokonywania częstego instruktażu w KS, 
w czasie którego praktycznie przerabiano przykłady pra­
widłowej klasyfikacji wypłat gotówkowych. Spowodo­
wano aby z operacji dziennych sporządzano dzienne 
zestawienia obrotów gotówkowych według rzeczowej-
klasyfikacji tych obrotów. Nawiązywano kontakty z dzia­
łami skupu GS, aby przy przedkładaniu dowodów kaso­
wych prawidłowo klasyfikowały wypłaty gotówkowe. 
Wszelkie dokumenty kasowe z których nie wynika rodzaj 
wypłaty były przez kasy spółdzielcze zwracane do uzupeł­
nienia. Większość kas spółdzielczych zorganizowała .nara­
dy z kasjerami punktów kasowych, na których było oma­
wiane sporządzanie i prowadzenie arkusza wzór 6. Kon­
trola wykonania planu kasowego oraz omawiano zasady 
klasyfikacji obrotów gotówkowych. Najważniejsze jednak 
jest to, że zwrócono uwagę pracownikom K S , wskazano 
im na źródło dotychczasowych nieprawidłowości jakie 
miały miejsce w zakresie klasyfikacji. 

Wszystkie te podjęte przez nas formy kontroli i instruk­
tażu osiągnęły częściowo swój zasadniczy cel. Spowodo­
wal iśmy usunięcie jaskrawych błędów i nieprawidłowoś­
ci w planowaniu kasowym K S . 

Nie możemy w tej chwili powiedzieć, że z klasyfikacją 
obrotów gotówkowych w K S jest całkiem dobrze. Nis 
występują jednak tak duże nieprawidłowości jakie miały 
miejsce w okresie poprzednim. 

Jednym słowem wysi łek, który jeszcze i dzisiaj wkła­
damy w to zagadnienie osiągnął swój zamierzony cel. 

J . LeśniJcotusJd 
Olsztyn 

Zmiana systemu sprzedaży ratalnej 
Od czasu wprowadzenia sprzedaży na raty, to jest od 

marca 1952 roku, aż do dnia dzisiejszego pracuję bez 
przerwy w dziale sprzedaży ratalnej, przeto mam skrysta­
lizowane pojęcie o kształtowaniu się tej formy kupna 
— sprzedaży. 

Dopóki dozwolona była sprzedaż na sześć rat i więcej 
— zaległości w spłacie rat kształtowały się nie tak bar­
dzo źle. Wpłata 30% wartości nabywanego artykułu, jest 
jednak dla wielu pracowników wydatkiem zbyt dużym, 
a przy kupnie odzieży gdzie resztę wartości nabytego 
artykułu przypada zapłacić w trzech ratach, trzeba z góry 
być przygotowanym na to, że kupujący nie wywiąże się 
z przyjętego zobowiązania', bo to przekracza jego możli­
wości płatnicze. W MHD w Łomży, gdzie pracuję jako 
likwidator zaległości wekslowych z tytułu sprzedaży r a ­
talnej ściągalność należności z tego tytułu jest stosun­
kowo dobra. Zaległości w MHD w Łomży w stosunku 
do stanu portfelu na ultimo 31 grudnia wynosiy: 

1952/53 roku 14 dłużników 7.040 zł, co stanowi 1,22% 
1954 roku 55 dłużników 20.234 zł, co stanowi 6 % 
1955 roku 62 dłużników 31.632 zł, co stanowi 6,45% 
1956 roku 104 dłużników 75.129 zł, co stanowi 6,77% 

W powyższym okresie spisano na straty przedsiębior­
stwa tylko 805 złotych nieściągalnych należności z tytułu 

sprzedaży ratalnej. Jednakże zaległości w przedsiębior­
stwach z tytułu sprzedaży ratalnej wynoszą często kilka­
set tysięcy złotych. . 

Aby w sposób zasadniczy poprawić ściągalność należ­
ności z tytułu sprzedaży ratalnej trzeba zreformować 
system sprzedaży na raty. Moje propozycje w sprawie 
reformy systemu sprzedaży na raty są następujące: 

a) finansować zakupy przez kasy zapomogowo-pożycz­
kowe, które są przy każdym zakładzie pracy, 

b) kasa zapomogowo-pożyczkowa udziela pożyczek na 
sześć do dziesięciu rat, płatnych, czyli potrącanych z po­
borów za pracę, przy liście płacy, 

c) pożyczka nie może przekraczać przeciętnego mie­
sięcznego uposażenia za poprzedzające trzy miesiące, a to 
dlatego, aby nie występowało przekredytowanie pożyczko­
biorcy, 

d) w wyjątkowych przypadkach, kiedy zachodzi potrze­
ba większej kwoty na kupno mebli, to pożyczka może 
być udzielona w kwocie przekraczającej miesięczne upo­
sażenie, spłacalna w dziesięciu ratach z tym warunk.em, 
i e wysokość raty nie przekroczy jednej piątej uposaże­
nia brutto i że uposażenie nie jest zajęte przez komorni­
ka z tytułu al imentów lub innych należności z nakazu 
zapłaty lub wyroku sądu. 
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Praktyka wykazuje, że czym łatwiej uzyskać pożyczkę 
(kredyt), tym większe ryzyko jest dla pożyczkodawcy. 
Ograniczenia i zachowanie przezorności — muszą być 
stosowane w każdej placówce finansowej. 

Aby kasa zapomogowo-pożyczkowa sprostała swemu za­
daniu — musi rozporządzać swymi funduszami, które 
powinny się składać: 

1) z wkładów członkowskich kasy zapomogowo-pożycz­
kowej, potrącanych miesięcznie od wszelkich wypłat za 
pracę w wysokości 2°/o (od 1 kwietnia bieżącego roku 
w MHD w Łomży członkowie kasy zapomogowo-pożycz­
kowej uchwalili taką stopę), 

2) związek zawodowy powinien zrezygnować z wpiso­
wego, a zezwolić kasie zapisywać je do kwoty na fun­
dusz „B", aby w nadzwyczajnych wypadkach był fun­
dusz na pokrycie mogących powstać zaległości, 

3) przedsiębiorstwo ze swego funduszu zakładowego 
mogłoby pewien procent przeznaczyć na rzecz kasy zapo­
mogowo-pożyczkowej w formie dotacji, 

4) Centralna Rada Związków Zawodowych permanent­
nie będzie zasilać kasę zapomogowo-pożyczkową na wy­
płatę zapomóg bezzwrotnych w większej wysokości, ani­
żeli ma to miejsce do tego czasu. 

Przekazywanie należności placówek handlowych z ty­
tułu sprzedaży artykułów członkom kasy nie nastręcza 
specjalnych trudności. Placówka handlowa wydawałaby 

towar na podstawie specjalnego czeku (bonu) kasy za­
pomogowo-pożyczkowej. Treść bonu powinien opracować 
zarząd główny związku zawodowego. Dla kasy zapomo-
gowo-poży'czkowej jest obojętne czy pożyczka będzie 
udzielona na odzież, obuwie, czy też sprzęt gospodarstwa 
domowego. 

W tym miejscu dla przykładu zaznaczyć należy, że 
w naszym zakładzie pracy z kredytu ratalnego w do­
tychczasowej formie korzysta zaledwie parę osób, in­
nych w miarę możliwości obsługuje kasa zapomogowo-
pożyczkowa. 

Mamy nadzieję, że w roku 1958 kasa przy zakładzie 
pracy w 100% obsłuży swoich członków w zakresie ich 
zapotrzebowania na kredyt, bez względu na to jak osta­
tecznie będzie zreformowana sprzedaż na raty przez Mi­
nisterstwo Handlu Wewnętrznego. Zarząd kasy zapo­
mogowo-pożyczkowej przy MHD w Łomży już propaguje 
zasadę, aby poza regulaminowymi wkładami członkowie 
lokowali swoją wolną gotówkę we własnej kasie. Z te­
go tytułu już rozpoczęto tworzyć większy fundusz obro­
towy. Członkowie wiedzą, że z chwilą rozwiązania sto­
sunku pracy bezzwłocznie swoje wkłady otrzymują. Gdy 
się dojdzie do tego, że na koncie „B" będzie dostateczna 
kwota, to wkłady będą oprocentowane z dopisaniem w 
końcu roku odsetek do sumy wkładów. 

B. Gogolewski 
Siedlce 


